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Szkodliwe utrudn-enie przy uzyskiwaniu 
devviz zostały 
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W soboł~ o godz. 7 rano (!) ny łych kredytów opiewają. nież i ta kwest ja normowana b~ BO NIEZAWIERAJĄCYCH CAl .. MISJI DEWIZOWEJ W, LODZJ 
przedstawiciele dyrekcji związ- Niezależnie od tego poruszo- dzie w analogiczny sposób. Uzn- KOWICIE TEGO STWIERDZE UZNANA ZOSTALA NARAm 
ku przemysłu włókienniczego w no sprawę pełniające dokumenty muszą NIA, ALBO TEZ ZE ZMIENIO- ZA NIEAKTUALNĄ. 
państwIe poJskiem odbyli na te- STARYCH KREDYTÓW REM- być dołączane do wniosku, mo- NYM TEKSTEM, 
renie komisji dewizowej w ;War BURSOWYCH. tywu.fącego podanie firmy łódz- ustala.iącym, jaki rodzaj nalet- łłie bDdzie wiDe" 
szawic !ilzerpg konferencji. Kon ł ... ódzkie banki dewb.owe. na kicj o udzitJeoj(' lm dt'wjz oa ten flQści daun fh'mo łódzka zagra- ., 'II Ul 
ferencje te poświęcone były 0- pod'itawie wewn~łrznej insłruk- cel. - nicą posia(la. bank6w dewizowyGh 
mówieniu najistotniejszych cji, nadesłanej im przez komisję Trzeciem wreszcłe niemnie.' do Wreszcie niemniej doniosłem Po ogłoszeniu listy banków, 
~pra~ l wątpliwości, których wy dewizową, przydzielały dotych .. niosłem zagadnieniem, któreJ wy posunięciem, zrealizowanem w które otrzymały prawa banków 
J~śmenie posiada dla włókien- czas waluty tylko na faktury z '8Śnione zostało w dniu wczo- dnin WCZol'ajszym na skutek dewizow ch, szereg banków i 
mctwa pierwsZ01'zędne macze- terminem po dniu 1 stycznia. r. !ajszym, była kwest ja ko~ferencJi ?rze~8tawicieU 1..0- domów :ank.owYCh w Lodzl pod 
nie. 1936. Ponieważ kredyty, z Ja- Ó dZl z dyr. Mle.rzynskim było 

W pierwszym rzędzie poruszo kich korzysta przemysł łódzki NALEZNOŚCI FIRM Ł DZ- ZALATWIENIE W CIĄGU DNIA jął starania o uzyskanie dodat· 
no sprawę na surowce, a w szczególności KICH ZAGRA. NICĄ. WCZORAJSZEGO WSZYST- kowo praw banków dewizo· 

KREDYTÓW REMBUR~O- przemysł wełniany, opiewają na Formularze do wmoskó~, skla- KICH PODAS ZALEGLYCH wych. 
:WYCH, okI;es dłuższy, dochodzący do danych ,do ba~ków de,"!,lZowy~h WSZYSTKICH FIRM LÓDZ- .tadell z łódzkic4 banków I 

związanych z finansowaniem 9 miesięcy, komisj'a dewizowa zawieraJ~ m •. m. ?śWIadeZ~llle KICH. domów bankowych, które sta-
Petenta ze me pOSIada on zad raly się o te prawa, naruie łeb przywozu surowców włókiennl- na skutek przedłożeń przedstawi ' '.. - Podania te załatwione zostały 

czyeh do Polski. cieli Lodzi wyraziła zgod~ na nych naleznoścl zagranicą· pozytywnie i niezb~dne nie otrzymał. 
Zagraniczne instytucje banko- POK.8YWANIE NALEZNOŚCI Jak wiadomo, nasze rozporzą WALUTY ZOSTANĄ FffiMOl\I fi 

we, finansujące ten obrót. uza- ZA FAKTURY Z TEIUUNAMI dzenia dewizowe przewidują TYM PRZYDZIELONE. Gilpasy surowca 
leżniły otwi~ranie nowych kre· PRZED 1 STYCZNIA 1936 R. zgłaszanie takich należności. - Następna konferencja przed- Są na wyczerpaniu 
dytów l'embursowych w przy- Przydzielanie dewiz na ten cel Ponieważ większość firm łódz- sławicieli przemysłn włókienni-
sz(ości od udzielenia im J przez uzależnione zostało od. spelnie.. kich posiada zagranicą najroz- czego z członkami komisji dewi W ciągu dnia sobotniego sze
kOll!isj~ dewizową przyrz~cze- nia warunku przedstawienia maltsze należności z różnych t y- zowej wyznaczona została na l'cg firm wielkiego przemysłu 
nia, że dewizy na podstawie ze- DODATKOWEGO DOKUMEN- tułów, które dopiero z biegiem włorek. Konferencje takie odby- włókienniczego zwróeił się do 
zwoleń będą im bezwzglednie TU, czasu, we wzajemnych rozra- wać si~ b~dą perJodycznie, ce- związku Przem. Wł. W· P. P. 6 
przez Bank Polski przydzielane. Opl'ÓCZ faktur i kwitów celnych. chunkach zostaną zlikwidowane lem ustalenia nasuwających się pl'zyśpicszenie załatwienia spra-

Na konferenc.łi wcwrajuej Dokumentem dodatkowym mo- - przedstawiciele Lodzl zglosi~i wątpliwości puy stosowaniu wy przydziałów dewiz, gdyż za· 
wyjaśniono, że Bank Polski ta- że być wi~c np. list firmy zagra- postulat skl'eślenia tego oświad- przepisów dewizowych w co- pasy surowcowe tych przedsię
kiego zobowiązania przyjąć na niczne,j. ustalający termin udzie czenia, którego prawdziwość fil' dziennej praktyce życiowej. - biorsłw ~ą już na wy~ze~paniu\ 
siebie nie może, natomiast ze lenia firmie łódzkiej kredytu ma łódzka musiała stwierdzać Jednocześnie związek przemy- co zmusIłoby przedSIębIorstwa 
strony ezynnik~w normujących rembursowego. swym podpisem. słu włókienniczego w P. P. po- do zawieszenia produkcji. 
obrót dewizowy wyrażono zgo- Sprawa Komisja dewizowa uznala ten stanowił o dodatnich wynikach Niewątpliwie w związku z so 
d~ na wydawanie PRZYDZIELANIA DEWIZ postulat Łodzi za słuszny, wyra sobotniej konferencji powiado-I botnią konferencją przedstawi-
ZEZWOLES PRZEZ KOMISJĘ NA :WYSTAWIONE ,WŁASNE żając zgodę na skreślenie tej mić swych członków, rejestru- cieli p1'Zemysłu łódzkiego w 
DEWIZOWĄ Z TERMINAMI AKCEPTY formułki we wnioskach. jąc w dalszym ciągu wszelkie Warszawie spl"awa walut na su-
PLATNOŚCI REMBURSÓW, nie zosłała na konferencji wczo- BANKI DEWIZOWE W LODZI wątpliwości. rowce już w najbliższych dniach 

t. j. na okres 3 - 6 miesi~cy, na rajszej ściśle wyjaśniona, ale BĘDĄ MIAL Y PRAWO PRZYJ- Sprawa zostanie całkowicie unOI'mowa· 
jaki zazwyczaj przeciętne termi wolno wyrazić nadzieję, że rów MOW ANIA :wNIOSKÓW, AL- UTWORZENIA LOKALNEJ KO na. -

GUS UCIEKLZ ABISY JI 
. W Addis-Abebie pożar, ; mord". -- Armia wJlPowiedziała 
posluszeńSłwo.-Rzad wYiechal w nocy do prowincji zachodnich 

LONDYN, 2 maja. (pAT.) -IłY si~ w ADDIS ABEBIE ROZRL'lbrytyjSkim, dotyczącą 8ytuacji.lniCh i stamtąd kierować b~zielsię początk()wo do Dżibutti a 
Poseł brytY.iski '" Addis - Abe- CHY. Bandyci grabią miasto. - Poselstwo abisyflskle w Londy- dalszą walką. stamtąd do Palestyny. Inna wer-
ble, sir Sindney Borłon nadesłał Zewsząd słychać strzelaninę. - nie potwierdza wladomM~ o wy K . ł ki' sja wspomina znów o Adenie. 
dziś do brytyjskiego minlster- Europejczycy schron 1lI si~ do po jeździe cesarza. ursuJą pog os , ze. powo- Ze wz ')~du na brak komuni-
stwa spraw zagranicznych leJe- sl"lstwa brytyjskiego gdzie od- Na temat wyjazdu negusa krą dem ucieczki cesarza miał być .. g . •• 

k Ó i •· d' I . . ' •• j BUNT RESZTEK JEGO ARMJI kac~l radjoweJ z AblsynJ'" do-gram, w t rym zaw adalllla, ze zla wO,lsk hmduskich trzyma źą najrozmaitsze wers e, przede " kład.ue n'ie m~żna ustalić (loqd 
cesarz Abisynji Haille Selassie z straż. Dotychczas nie było ofiar wszystkiem był on jednak o- która, widząc całą beznadziej- uda!' się cesarz' 
cesarzową l następcą tronu wy- wśród europe.tczyków. Przed wy gromną niespodzianką, gdy t ność sytuacji, oficjalnie ' wypo- iiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiii 
{eebal dziś rano z Addis - Abehy .fazdem do Dżibuttl cesarz odbył przypuszczano, te uda się on do .wledziala posłuszeństwo. Ogól-
lo Diibutti. Dziś rano rozpocz-:· dłuższą konferencję Jj posłem prowincji południowo ", .l8cbod- nie prz,rpuszczają, że c~z uda CiU dalszy na Iłr. 3-ej. 
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Co (10 Augl,ji i Et.iollji .yobra dowal sj~ w ciągu ł1'zcch lub szlachetnrj działahlo~ci były s z aw y p o k J' Y l Y s i ę z a-) Raz jcszczc cala EUl'opa są-
tam sobie następującą przypo- czterech miesięcy, że nigdy nic więc: b i t Y 10 i i r a n n y 10 i. Ta-I dziła, że Anglja b~dzie intel'-
wieść: miał zamial'u pójść dalej, niż do l. Żc rosY.iski minister GOl" kie były skutki ]lolityki, która, ' wenjowała zbroJnie. Raz .ieszcze 

Pcwien ubogi człowick, popcł wymiany słów... Co do eeSal'Z3 czakow, o d Il o w i e d z j a l n y jak mówił Disraeli, nic była: I angielska opina publiczna, w do 
ni wszy nicrozh'opność, żc zapu-l Napoleona, którego spowodowa z a p o I s k i e p o w s t a n i c .,ni mięscm, ni rybą, ni dro- broci swego scrca, zacht!cała 
ścił si~ w jakiś poważny spór Iiśm:" do zł'obienia przyrzeczeń, i brutalne l'rpl'esje, któł'Y prz('d biem ... " * swój rząd do za,łęcia miejsca 11 
ze swym sąsiadem, zagrożony których nie mógł dOh'zymać, to interwenc.ią lorda lłussela był w W kilka miesi~c)' pozllleJ boku małcgo państwa, pokrzyw 
Jest procesem, którego kosztów znalazł się on w na.ibardziej fnl uiełasce u swego l)a11a j miał niemcy zagł'ozili Danji najaz- dzouego przez państwo silnie,,
nie Jest w stanie ponieść. Sąsiad sz)'wcm położeniu w oczach po- oh'zymać dyll1is,i~, został naglI' dem i odebraniem je,i ksi~stw sze, "Będzie to" - pisał .John 
ofiaru.le mu ugodę, która, rzecz lakl}w i swego własnego lUno-

j 

w swoim kra,in Ilajllot~żnie,i- Schleswigu j Holsztyna. Pl'cm,iel' Manucrs - "najlatwiejszu, na.j
zrozumiała, nie jest korzystna du". szym i najl)Opulal'lliejszym m~· br~-tyjski, 100'd Palmerston, 0- popularniejsza i najmniej kosz-
óla biedaka. Jednak, gdyby Na,ioczywistsze wyniki tcj żem stanu; 2. że ul i c e ,V a J' świadczył eneł'gicznie w parla- towna wojna, ponieważ może 
<sprawę załatwił, zachowałby ma --==-- mencic, że Jeżeli niepodległość być prowadzona przcz samą na-
ly kawał ziemi, sąd, ogród, sło- Do JU'GOSlAWJI."UTOtlADE I Danji J}C~dzic zagł'ożona, napast- szą flotę"· 
I\'em mógłby wyżyć. iii 1\ Ił • lnicy zobaczą, "że będą musieli Innego zdania był jednak 

Biedak ów ma bogatego, u- ( 19. V. - 12, Vi. sip zmierz,.'!! II i e t y I k o z lord Palmerston, którv." zwraca 
16 dni pobytu nad morzem w dowolnej miejsc owości ou' zł ZIfO '" 

czuciowego przyjaciela, wroga po 3 dni we Wiedniu I Budapeszcie-zwiedzenie Abbazji) • 'ł • - I D a n j ą s a J11 ą". Duńczycy, .ląc się do Napoleona 11[, żądaJ 
wszelkich nadużyć. "Co?" - po Następne wyjazdy co 14 dni l l czytaJąc tę mowę, podnieśli się od niego poparcia armji fran-
wiada mu ten przyjaciel p B P AR60r WaT5~awa, ul. Wierz~owa . Ho!el ~ngielski, te1.653·74 na duchu i zajęli mocna posta- cuskie,i przeciw Prusom. Ale 
"chcesz ustąpić przed gwałtem? •.• " Krakow ul. Szcltepanska .:-' /, tel. 159.9~ __ 1 w~. . c e s a I' z z o s t a ł już r a z 
Dlaczego nie masz się bronić? o p II S Z C Z o n y p r z e z A n-
'Pł'zY.lm walkę. Prawo je&t za to awyywg ~. .....~ W. g l j ę '" s P r a w 1 e }) o l· 

~~g::J:~"n~i~~gr::~~gó~os:t1: p r l U g O l O I a n ,- a n -I e m i e c d o w o I- n U ~: ~:Jfan~~~ ~~~o:~:~~ta~oa:~~i 
~am pomożemy ci, jeżeli ciężar I kont: "Mówcie tak, jak W8m 
.iest dla ciebie zbyt wielki. Bd .iest wygodnie; wasza inlerwen· 

:~~ :~dZ~:r~~:Y!:~a!~':J~i"~::~~ Rzelza przethodzi do eOipoda.·ki wOJł!Doei ~!; ~::~ly!;!~,O dO
na z:a~:::!i: 

Kużdy uczciwy człowiek winien Bcrlin, w maju, kąd rcsort tcn h~dzie w T~kacb I wcm stanowisku, W zwiazku z I ';1a ~ądzie. naród c~terd~estu ~il 
ci~ poprzeć". .. " Gocringa, prawdopodobnie Lru- Icm Lrzeba uprzyLomnić' sohie, l.lonow; me u~z!D.l.my. ego, c Iy: 

Oto propozyc,le, które łatwo ,zamIallOWalllC llumsl ra spraw d b d' d 'd" . . k ' G " l '11 ba, żc ZObowłązecle SI~ przysł:w 
mlcrzają do głowy biednemu wcwnE:Lrznvch i lolnicLwa oraz no E: ,zle O\Vle ZICC Sl~, Ja ze ?cnng Jeszcze w \.1 (a t y- swą armję lądowa". 
człowiekowi, Jeżeli ma w sobie premjera 'pruskiego Goerillgn wykonUje on swą władZE: na 110 g?dm p,rz:~ l~agł~m .?d,b~dowa- Otóż, podczas gdy Francja j 

nieco dumy. Rozpoczyna tedy dyktatorem dewizowym j su.I.4J".:lrl:llZłll5Iiillg~:ilJPlUl!l1IUI~Il!(U... l11em ,m mJl l1lemlec1\.~eJ 1,~tego- An'flja prowadziły między soba, 
. , , fi' ... I'ycznlc zaprzeczał ze NIemcy . e . ' 

proces. Wkrótce jednak spada· ,'oweowym musI hyc uwazane /!J NAJTAŃSZE WYCIECZKI. , d . '\ i t . t . ,jak zawsze me w porę, rozgryw-
ją na niego egzekncje, rachunki za jeszcze jeden znak przygoto· ~ DO _ = I P~SI~ aJ~{:w~go ,e " Ot mc wo w~J kę, n i e m c y w kro e z y l i 
za bonorar.1um adwokata, s~- \yania się Rzeszy do wojny, ; = '5 ~~e. , le y. ~~\n~ O tern. ~ę I d o D a n i i. Duilezyey .zwró 
kwesh'y. Zasądzony w Ilierwszej., ;A TV. dO\'Ied~Jał, . ~'JSmlał on Je,.,o ciIi się, pełni nadziei, do lorda 
instancJi, nasz powód wnosi a- 1\a ~lallowlsko go"poJurcze I = I = tatwoWlel'l:os:, CI.laral'~eryst~- I Pahnerstona. Czyż nie powie-
pelac,l~. Ponownie pokoll ny \\ ~' SU1:l(:t~' zosLał generał - PUl- \ fi WYCIECZKI :JIO R S KlE II czne~ ,tak~c Jest, . ze wazn,a Wla dział on, że: "Prusy będą musi a 
.'Stoi przed ruiną· .Przez trauzak- kowmk l w dodaLku .ieszcze = bDHDYH ftIYlSTERDlnYl: d,OIllOSC o Jego, nuan.owaTllu mu 'ły się zmierzyć nietylko z Danją 
(',lę ugodową, którą odrzucił, za- Goc:ing. Minister ,Goerillg jest ~ 7'7 -lGI7 - od zł, 210,- = s~ala ,być. zal~ll.cszczona, w pra-, samą"? Czy zdanie to nie było 
('bowałby ezęść gruntu ł nieco naJ~o,nsckwentnieJszYI11 Z\v,0- \11 • SIC I1\cmlec1\lcJ. h~z ~adny~h jasne? Sam GIadstone, który był 
}}ieniędzy na starość. Obecnie lenmloem zupełnego uzhroJe- I WYCiBczkii do WIEDłłlR = komentarzy, NIgdZIe Jlle pOJa- I członkiem gabinetu, uŻYł .. -
j(>sł w przytułku dla n~rlzarzy. nia Niemiec. J cżeli Niemcy: Odjazd 8/5 Zł. 75. '- : wiło sie ~ni, jedno 7;dani~, ,któ- chwycaJącej formuły: "ZdaJe 

A jednak jeszcze się uśmic- ehciały oszczęflwć na dr",iz3ch ,8 Do łPiłidnia i BudaPBsztu • reby w Juklcmkohnek sWJCtlc I si~. że oświadczenie lorda Pal· 
dla. Czyż nie posiada najbogat- lo tcm wła~nic, ŻC Gocringa 7.3,- \ : Od )aJd 8.~o mai a _ Zl. W!.- : oma:via,ło znaczenic tego posŁa mersłona było ogólnie i dGW 
szcgo i na,iszlachetnłejszego przy mianowano dyktatorem dcwizo l: - 0 - : nOWlcma" . , . swoiście interpl'etowane 1*0,0-
.iadl'la? Zwraca się do niego: wym, czynią wrt:cz coś oc1wrot- • PRZEDS'rAWlCIELST\\-O. Za~ząd.ze.m~ to ,~\le oznacza hietnica pomocy ze stron,. An· 
.• Ach, mój kochany!" - odpo· nego. Goering przecież powie- = "INTOURIST'A" = bynaJmmeJ, ze w ICmcl"cch u- gl.fi". 
wiada mu przyjaciel - "nie dział przy, pewncj okazji,. że = : ~talon? ;juź ~atę w~jny, P,'wn.e Op~nja publiczna. w ostatniej 
mów mi o tern. Sprawa ta spę- masło pOWIększa tusz~, a dZIała tli 13 Jedna) ... Jest. ze w NIemczech 11' chwilI odkryła mebezpieczeń-
dza mi sen z oczu i jestem ni1l dają siłę, : Uni"o • L ord : czą się z tern , że prędzej czy stwo interwencji. Gabinet ze-
bardziej zmartwiony, niż ty. " = U = później jednak h'zeba będzie brał się. Palmerston i Russel 
Wyobraź sobie, że koledzy, I P~wołan~e ~oenngu na ,t~ sta !li PIOTRKOWSKA 42, TEL. 107·87 III przejść do gospodarki wojenne,i byli za wojną, ale królowa zaj~-. 
wraz z którymi chciałem ci ?owlsko, me Jest zutcm llIczem ".II.!!ilJl.1f1l1~It1lill)!lriilll.illil.lilllnl Zygmunt Różycki. ła stanowisko przeciwne, a kró 
llł'zyjść z pomocą, uie okazu.ią mncm, ~ak tylko wstępnem .za. lowa znała lepiej, niż ktokol-
zapału, podobnie jak i moja żo- rządzenIem .na ,wypadck, ~YoJ~y wiek nash'oJe klas średnich. 
na która niedd"ś pierwsza sta· lub przynaJI11111eJ mobllizflc.11. C Inui ministrowie oświadczyli się 

, • e ol \,r N' l b ' nęła po twoje,i stronie, błaga 1 lemczec ,1 O. CCllIC na wsz~ również przeciw wojnie. Lord 
Jllnie, abym się nie kompromi- sUw ,zapat~'u.Ją, SIę z p:mktu W~ Palmerston, który przewodni-
łował sprawą, którą uważa za dZ:-lua W0,JllY ~ to wOJny to~al- Fascynująca czyJ, ukrył swą twarz w rękach. 
ile postawioną. 'Więc cóż chc('sz n~J. Po~uewaz podez.as wOjny I J O Il ~ ... D J\l W f O D D gdy wypowiadano opinjc. Kiedy 
móJ drogi? .Testem jednym z m~ h~dzl~ gospoda~k~ p1'y,,'a.t- 1"ł '" K.Hl K wszyscy zamilkli, podniósł glo-
tych ludzi, którzy zawsze dzia- neJ , czymon~ są JlIZ ohccme w al(~ydziele YAN DYKE'A wę, popatrzył dookoła siebie i 
łaJą w porozu111i('Jliu z żoną· pr1;~goto;va~lla na .t~ cWl'ntu~l: I l - d ł M powiedział głosem obojętnym: 
lIe I'azy .. rzekI'oczyłem tę J'egn-I nos,c, Doswladcz('lHll z osialIlIC,! I aClęłO Się O poca un U "Zdaje si~, że gabiuet jcst pnI)· 
łę źle na lcm wyszedłcm. Zresz wOJl1~' slosowane l-ią w całcJ ciw wojnic". 
t~ .leżeli mogę ci służyć małem swej. rozciągłf)~ci . już 1!f)dc'za~ I Co odpowiedzieć duńczy-
wsparciem ... " pokOJU, aby w razie WOjny byc kom'! WyJaśniono im, że lord 

Rozgoryczony, znieclu~cony Ilalcż~'cie Ilrzygotow:lIl)"ll1. Do- Palmerston przcmawiał bez za-
biedny człowiek oddala się. L- sięgnięcia opin,li gabiuctu i '" 
waia, żc uczuciowi pl'zY.lacielc konsekwencji rządu do niczcgo 
są niebezpieczniejsi, niż możni nie zobowiązał .. Było to pożało-
~ąsiedzi - wTogowie. Nowy olbrzym francuski wania godne, ale cóż robi~'l * DisracIi, leadel' opozycji, zauwa 

Po tej 
historja. 

przypowieści, krótka żył tonem sarkastycznym, że wo 
lałby, aby Cob(len i Bright (dwaj 
pacyfiści owego czasu) kierowa
li sprawami państwa: "przynaj 
muie.f ci czcigodni dżentelmeni 
nie groziliby nikomu; przynaj
mnie,l nie po\\iedzieliby Danjl, 
że gdyby została zaatakowana, 
nie pozostałaby sama; przynaj
mniej nic podrażniliby Niemicl' 
potępiając ich politykę; przy naj 
mniej nie podnieciliby Danji do 
oporu przez fałszywe ra(ly i 
złudnc nadzieje". 

Rok 1863. P o I a c y, u c j
skani pI'zez Rosj~ po
w s t a j ą. Angielska opinja pu 
bUczna podtrzymuje icb z zapa
łem. Minister spraw zagranicz
nych, lord John Russel, jest sta
rym liberałem; grozi Ros,li; żą
da poparcia Francji; Napoleon 
III, zawsze przychylny dla l.osa
dl' narodowości (a więc ł dla po 
laków), popiera A.o.glj~. Ta prze 
sJla carowi stanowczą notę. Car 
odpowiada w towe sarkastycz
nym. Udzielmy głosu Dłsraelłe
mu, by opowiedział dalszy cIąg 
tej bistor.ii. 

"Zdaje się, :le nie było możU
we inne wyjście ł cały świat cze 
kał ... , ldedy nagle Anglja (we
dług mnie mądrze) wróciła do 
swrj tradycyjnej polityki ł rząd 
wyznał, że znajdował się w cbwl 
lowlm biedzie. ~ którlDl »~ __ , 

osiągajlłCY szybkość 200 kim. Da NU, i fl.hliJlCllru7 Da 20 puaier6w, zacznie ~iebawcm kursować na liDji Marsy-
- - ija~~~ 

w: 1864 roku Sehleswi~ i Hot
sztyn zostaly anektowanc przez 
Prusy. 

* 'Ii. morał? Morał prawdziwej 
hlstorjl jest taki sam, Jak przy
powieści. S e r e e n ł e p o " ł a-
110 przyjmował zobo
wiązań, których r.,.. 
zum ale mote d ot ... .,. .. 
m •• 



Wynika z niej, że na posclstwo Il1tlł!1ie ,il, por' lICOI1Cj przez poH 

ji »;;:;; ;;"." ... ,., ... '"i;';;;;«:~L 

. I 

(Dokończenie) . I • . l I" t SI. Zjcdnoczon.ycb napadu li II' I (' jł: l W.ł·J.~'W • \J~l:leh poe~ ~ I 
LONDYN, 2 maja. (PAT.) było. Kule trafIały w gmacll po IlfłÓWIl:!' w shIft')' Jest ('6Wł1lt'Jl . 

Reuter donosi z Paryża: Człon- sclstwa I'ykoszetem. Rclae.ia po w płom't'niach. '" ZakOll('7.~ni!J 
kowie rządu abisyńskiego op u .. sła nic nie mówi o wkrucz('l1!ll ,"woje,i J'dadi {H.seł (lonosi, 1:1! 
śeili Addis - Abebę w samocho- wojsk włoskicb. Należy domy- dziś zl'ana ces~,rzowa l\[aurll z 
dach, kierując się w stronę za- ślać si~, że .s1Fzł:'laniti(' wywołn c(H'k~ , l:!-li: 'ln;m ksi«:('icm Ma· \ 
chodniej części Abisynji. Ii rabusie, u.J' tcż 7.hllntowal..&l kOlllwllem i !1l h:pcą tronu ks, __ _ .. ' " ' 

~~~;tZ:l;J~::~~;l:::;; ::;t~:~~I~~;\~ ~: ~~e~~o:~_ ~·::::~;u,,;!::~a~:e ",:s;:::~!~ I ~> >."...:::~ r:S'" 
Dom wleckonsula amerykańskie ków i (; rosjan z źonumi i dzieć Wrarenłe W L.Ond,nce \ :' . . ,:,~:;.,~ .. ,: .. , .. ,.,;. a h p ta In L nY1 ~1f 
go Crampa uległ rabunkowi, mi, ponieważ rJle mogli doh'zeć ' ~ '(' U lt:-~ V~ 
lecz wicekonsul i cały personel do innych poselstw, nie nara- LONDYN. 2 maja. (pat). - .. , " ' 
poselstwa Stanów Zjednoczo- żając się nu STARCIE Z!· Wiado,mość o' wyjeźd~~e D.egusa i: . -:.. Należy wystrzegać, ;ię :"szys.tkiego~ 
nycb są cali i zdrowi. Siedmiu ZBUNTQWANnn 1:0LNIE- z A~ldls Abeb~ do UZ1buh (So' ~~"~ , co może zaszkodzlc Je) delIkatnej 
misjonarzy amerykańskich H:I..-Un. malI fr~ncus~lc) ,,:yw.olała. w piękności, a więc przedewsz)'stkiem 
schroniło się w poselstwie bry- Londyme duze wI'azCJIle. Mm. . d ' d ' dl 
tyjskiem, trzeJ pozostali - w po Wśr{tl~ gmad!ów, oł:>,iętycb Eden przerwał week end ł I ___ mea powIe nIego my a. 
selstwie Stanów Zjednoczonych, pożarem, są in!'iytucje mieJskie (n'zyb/ł do mln. spraw zagra- \1 ,~, Tylko dobre mY,dlo - ElIda 7 ~wla-, 
którego personel trwa na poste- a m. in. st:tcja telefonów, wsk u lliczn~·ch,. gdzie przez 5 godzin ~~ 1f!$.~ / . tó:" -:- stano~1 podstawę, racjo.nal-
runku. tek tego telefony w mieście sq toczyły Się obl'ady nad sytu~- ne) pIelęgnacjI cery. ObfIta pIana 

Relacja posła van Engerta zo nieczynn;~. Poseł donosi~ tł~ c,ią. - Koła rządowe nm'azle usuwa z porów wszelkie zanieczysz-
słała odebrana z Addis Abeby ROZRl'nn I RABUNIU rozpo ~vstrzymu.ią si~ od ko~clltn.n;y, czenia. Posiada wybitne własności 
przez amerykańską radjostacj~ ezęły się ". m;eśde natychmiast .lednak sytuac.la OCCl11anll Jest, " 
morską o godz. H~·ej. Wskutek potem, Idl'ó!Y nąd opuścił w no jalw bal'dzo poważnn, Liczą się kosn:ety~zne, jest nad~wyczaj .lago-
'.iilnyeh wyładowań, depcsz~ cy A WIli ':łh~bl!. Buntownie, z możliwością, ~c w razi(' za.i')- dna I dZIękI temu czynI cerę m1ękką 
przyjęto nłedość dokładnie. - zag:trn{lli dm~:t ilość broni ł a cia Addis Al)C'by prz('z wojska i delikatną. 

iiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii włosIde, poseł bl'yty,isld wy jc__ ME N l 

NapaŚCi uliczne 
w Łodzi i W Warszawie 

dzie ze stolic~', um'azlc jedna;: 
poseł bryt~rjski nie Jlocz~'llil żad 
nych przygotowań do w~'.iazdu, 

Przyjazd cesarza z I'odziną I 
do nżibuti oczekiwnny jest w 

Wczoraj około godziny 9 wiecz. 
W d7<ielnicy staromiejskiej miało 

miejsce kilka wypadków napaści na 
przcchodniów. W wyniku tych zajść 
Idlka osób odniosło rany. 

cia przy zbiegu Bałuckiego Rynku 
i Lagiewnickiej, 23-letniemu Jakó
bowi Fiszlewiczowi (Zgier ska 21). 
Policja wdrożyła energiczne doch!) 
dzenie. 

niedzielę wieczór. I 
BADANE DERMATuLOGICZNIE 

Przed sklepem Borowieckiej przy 
ul. Zawiszy 24, do którego w swoim 
czasie, jak wiadomo, rzucono pe· 
tardę, poraniony zostal 46-letnl 
Abram BeJrysz. 

Warszawski korespondent "Glo
su Porannego" telefonuje: ,,(z,slkall W pra ie rZiI ' • 

eJ 
Wczoraj wieczorem grupy wy

rostków, wznosZ4c antyźydowsk(e 
okrzyk!, zaczęły wybijać szyby na 
Pradze . Awanturnicy zaczepiali 
przechodniów. Zanotowano kilka 
wypadków pobicia. 

rozpołznif liC po przgj~ździ~ p. OkuliC:Ził 
Pozatem pogotowie ratunkowI! 

udzieliło pomocy 22-letnlemu W 01-
lowi Kinrusowi (Dworska 7), 24, 
letniemu Dawidowi Majlechowi (La 
glewnicka 32-34) oraz ofierze pobl- Policja arfJSztowała klika osób. 

Obrót Polski złotflD 

Waru. koresp. "Głosu Poran 
nego" telefonuje: 

Red. Stefan Grostern skiero
wał do "Kurjera Porannego" 
list, w którym stwierdza, że nie 
jest mu n~ wiadomo o b.dnym 
projekcie nowego dziennikA, 

Agencja "Iskra" donosi: 
~ak wynika z obrotów bandlu za 

«ranicznego, w ciągu roku ubiegłe 

~o przywieziono do Polski złota ,., 
blokach, m~netarnego 693 klg., war 
tości 4 miljon6w zł., a monet zło· 

natomiast w cl,gu pierwszego który miałby jakoby wycho
kwartału r. b. wystąpiła nacIwył;· dzić pod jego redakcją. Wszyst 
ka przywozu złota, zwłaszcza mo , k' t . d ś . h d ą ZE! 
net złotych na zgórą 15 I pół miljo I le e W;la orno CI pOC o z Ś 
na zł. tródła, których wiarygodno ć 

tych 12.399 klg., wartości 67,2, Ud . I . I ' 
milj. zł. W tymże roku wywóz za- zle aRIS pOZWO en 
granicę złota w blokach wyniÓSł na czynny obrót uszla-
15.373 klg., wartości 90,8 miljon. h t . . 
d., a w monetacb złotycb 7.042 C e maJący 
klg., wartości 37,8 miljn. zł. WARSZAWA, 2.5. (PAT) -

Jeżeli chodzi o pierwsze trzy W numerze 103 .,Monitora Polskie' 
miesiące roku bieżącego, to rueb go" z dnia 2 b. m. ukazał się okM· 
dota przedstawiał się następująco: nik Ministerstwa skarbu w sprawie 
przywieziono z zagranicy do kra- upoważnienia urzędów celnych do 
Ju złota w sztabach 51 klg., war· 
tości 305 tys. zł., a w monetach udzielania pozwoleń na czynny 
lłotych - 2.877 klg., wartości -' obrót uszlachetniający. Do oMlnl· 
15.7 mil jonów zł.; wywieziono nato ka dołączony jest wykaz towarów, 
miast z Polski złota w sztabach '~ dopuszczonych do czynnego obrotb 
1 klg., wartości 17 tys. zł., a w mo uszlachetniającego na zasadach, 
netach złotych 59 kgl., wartości 
313 tys. zł. wyłuszczonych w okólniku. 

"Kurjer Poranny" słusznie po
dał w wątpliwość. 

Jak słychać z chwilą objęcia 
litaJllowiska dyrektora departa-
mentu prasowego przy prezy
djum rady ministrów przez p. 
Okulicza, mają być zrealizowa· 
ne stopniowo projekty, dotyczą 

ce powatniejs,zych ~mian w 
prasie warszawskiej. P. dyr. O· 
kulicz bawi jeszcze w Wilnie l 
podobno w poniedziałek dopie 
ro obejmie urzędowanie. Po ob 
jęciu przezeń urzędowania ma 
ją być przedsięwzięte m,i~dzy 

innemi badania, w jakich oko
licznościach nabyte zostały pra 

"Prasa Polska" dzięki popar' 
ciu wspomnianych czynnik6w. 
Wśród obecnych kierowników 
i wł~ścicieli przedsiębiorstwa 

przewidywane są daleko idące 

zmiany, mimo, że już obecnie 
spółka stara się o przystosowa· 
nie do nowych warunków i od 
dzielenie swoich interesów od 

wa własności jednego koncernu koncernu, istniejącego de facto, 
pod ró!nemi firmami, w du- chociaż nie formalnie. W ko
tym stopniu uzależnionego od łach poinformowanych mówią, 
czynników państwowych. W ta źe do kontroli linji wydaw
Idem położeniu znajduje się uictw .,Nowoczesncj spółki wy 
między inncmi wydawnictwo dawniczej" zaproszeni być ma
"Nowoczesnej spółki wydawI,j . ją redaklorowie, wchodzący 0-

ezej", która przejęła własność I becnie do składu redakc.fi 
7.likwidowanej spółki akcyjnej .. Kurjera Porannego". --

Obrady kola rolników 
Powołano do życia sp ecjalną komisję leśną 

Wars7<awski koresp. "Głosu Po· sen. Rdułtowskiego. Postanowiono 
rannego" telefonuje: pracować w przerwach pomięd:i, 

Korzystając z liczniejszego zjaz- sesjami ciał f)arlamentarnycb. W 
du posłów w pierwszych dniach naradach !>ralo '.tdział 62 posłów j 

miesi~ca, odbyło się posiedzenie senatorólv. Mó;.vil)\1o o obciążeniacb 
koła rolników pod :Jrzewodniclwem gospodarstw wiejskich i ogólnem 

Porównując wartość przywiezio. położeniu wsi. W dyskusji brali 
ttego złota do kraju w rokIi ubie- 'I udział sen. Maksymi1jan Malinowski 
głym z wywozem, dochodzimy do i Czapski, obaj b. ludowcy, Rduł· 

;:~;::~!e :~:;lż~,7:~~~ ~~~ ) L 1II
1 
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je czynnikom miarodajnym. Na 
•• •••• ••• ••• ............ zakOllczenie obrad przybyła po-

•• P ft A C A" H' d b" sianka Prystorowa, która wyłol.yła 
ft będzie przewoził z Polski sterowiec " In en urg osobno postulaty Ziemi Wileńsldej. 

l\.ursy Zawodowe Żeńskie przy . • . . l' t d A Wreszcie powalana do życia spe-
Tow, S07er·enl·a Praoy Zawodo- Z Vlarszawy. donoszą: . I sty,_ k.arty pocztowe, drukI J sterowiec zaWIeZIe IS y o . .. .. k' któ t' rócą cjalną komisję leśną, do której we· 

we]' wśród Kobl'et Żyd. ,Poczta niemIecka porozu.m;a probkl tow.arów, adr.esowane mery 1, re nas ępme w . . , ł d t d nr szły cztery osoby, między Illnyml 
Wólcsanska 21, tel. 167·15 ła się z naszem min. poczt I te- do Ameryki północn~~,. Kana- zwyk ą rogą pocz ową o "" gen. Galica. 

legrafów w sprawie przewoz.u dy, Meksyku, KolumbJI I Vene., d_awców_, _____________________ , 
pnyjmuje Sil pisy na nast. dlllll}': '. 
1. Sztuka stosowana- poczty nowym sterowcem me- zueJi. 

hafciarstwo mieckim "Hindenburgiem". ---. Za przewóz listów do Nowe· 
2. Krawiectwo damskie _ Sterowiec odbywać będzie loŁy go Jorku, poza zwykłą opłat~ 

krój do Ameryki Północnej, a datę pocztową, pobierana będzie da 
3. Gorseciarstwo- krój pierwszej podróży wyznaczono płata w wysokości 1 zł. 90 gr. 
4. Modniarstwo-kapelusze na dzień 6 b. m. 1.a każde 5 gramów i za kartki 
5. Bieliźniarstwo- krój Czas przelotu z Europy do po 1 zł. 60 gr. Dla filatelistó'\'f 
6. Ondulacja Stanów Zjednoczonych potrwa 
7. Manicure około trzech dni. Wszystkie u· 

~ekretllrjai czynny W godz. od rzedy pocztowe w Polsce przyj· Podobno projektowany podatek I , 
9-13 i 15-19, m~wać będą do przewozu ste-l "kawalerski" ma być nakładany 

I ................... _._~ •• rowcem "Hindenburgiem"; li- tylko na bezdzietnych kawalerów_ 

PROFESOR MUZYKI 

fELIKS HALPERN 

Zapisy 4-5. Al. Kościuszki 53 
• •• I ---- - •• --- • - ----.•• 



O,V- .,GLOS póRA'NNi" - 19M Nr. 12'1 

Zmiany na stanowi
skach wojewodów alsze akt, sabotażu w Palestynie 
\Varsz. kol'csp. "Głosu Poran

nego" telefonuje: 
Dowiadujemy si~, że w naj-

Arabowie rzucili bomba przed gmachem sadu UJ 'Jaffie 
1l1ii"..szycll dniach USt:lpi wojewo Ż,dowska samoobrona 
da kielccki p. Dziadosz, mówią 
także, o zmianie na stanowi- WARSZAW A, 2 maja. .(Tel. 
skaeh wojewodów w Lublinie i wł.). Jedno z pism stołecznych 
Białymstoku. donosi z !Londynu, że żydzi w 
Jednocześnie podobno ma być Palestynie postanowili zmobi

utworzone trzecie stanowisko lizować samoobronę (Hagana) . 
'lodsekretarza stanu w minister Odpowiednie komendy otrzy
słwie spraw wewn~trzłlyeb. - mały od kierownictwa samo
Obecnie Jest tam dwucb podsc- obrony instrukcje co do obsa, 
krełal'zy stanu: sen. Kawecki i I (lzenia odnośnych punktów. -
Władysław Korsak. Policja jest bezsilna. 

R L k I W pobliżu Tyberjady w zbroj 
On SZ O ny Ilem starciu samoobrony Ży-

zakończy się 22 czerwca dowskiej z beduinami rannych 
zostało 18 arabów i 6 ży(lów. 

Warsz. koresll. "Głosu Poran-
nego" telefonuje: A Nad Palestyną patrolują sa-

Dowiadujemy się, że konicc molo ty angielskie. 
roku szkolnego ma w Lym roku I 
nastąpi~ niec~ późI~i:j, niż. za- Pot&U'ienie komunist6w 
zwyczaj, a mianOWICie dopIero ~ ... 
22 czerwca. Zazwyczaj rok szkol JEROZOLL\1A, 2 maja. (TeJ. 
ny kończył się 15 czerwc~· wł. ) . ". przeciwieilstwie do lat 

Skazani ukraińcy 
ubiegłych organizacja robotni· 
cza "Histadruth" poleciła robot 
nikom w dniu 1 maja nie prze· 

odwiezieni do więzień : rywać pracy w transporcie, w 

'Yarsz. kore<,p. "GIo u Porano ,instytucjach publicznych i re-
nego" felefonuje: ! stauracjach. Jcdynie w budo\"\'-

\Vobec zakończenia procesll! nictwie i przemyśle praca nic 
apelacyjnego ukraińców, odwie I odbyła siG. 
ziono ich wczoraj z powrotem I ,'o d .. ., 
l .., .. l h o ezwlC pierwszomajowej 
(O WlęZlen prowll1cJona nyc. I d b t 'k' FI' t d 'h" . o 1'0 o l)J 'OW" lS a rUl po 

, . II 1" " reg nr. 
aresztowany 

r\O\\Y ,JOR:~, 2.5. (PAT) 

tęl)iła komunistów żydowskich 
za ich współprucG z agitatora
mi ż~'do\\'skimi, oraz wzywa ro 
botników, hy ~lali 1':\ s lraż~' od 
hudowy. 

Burmis.trl -- d,wer
santem 

Z Nowego Orleanu donoszą, że po 
upływie 3 lat organy bezpieczeń-, 
litwa aresztowały "wroga publiczne 
~o nr. 1", AI"ina Karpisa, który 
porwał bankiera Bremera, żądając 
200 ty!!. dolaró" wykupu oraz zor JEROZOLIMA, 2 maja. (TeJ. 
ganizował porwanie piwowara wl.). Stronnictwo "AgudaLh Is
Hamma, domagając ... ię 1110 tys. dQ- rael" wręczyło rządowi pale
larów wykupu. styiiskiemu protest przeciwko 

Ostatnio popełniono w St. ZJed- burmistrzowi Jerozolimy, dr. 
noczonych szereg napadów na ban- Chaldi, kt6ry jest jednocześnie 
ki. W Detroit -v!argnęło wczoraj do członkiem arabskiego komitetu 
banku 5 uzbrojonych bandytów, strejkowego. Vł proteście dama 
którzy zrabowali 50 tysięcy dola- gano się rezygnacji dr. Cha1die
rów. go z urzędu burmistrza, lub wy 

W Bogota (New Jersey) podczas I o;tąpienia z komitetu ~trejkowe 
napadu na b~nk zrabowano ?o tys. go, p~owadzącego akCję w Pa-
dolarów. lcstyme. 

HOl-praszal1ie tłumu demonstrantów w Jaffie. Zdjt;cie dokonane z samolotu 

!omba przed sadem 
JEROZOLL\U, 2 maja. (TeJ. 

odmówili 
sklepów. 

zamkniecia swoich 

Z,wa pochodnia 

sztowano. Przy pomocy psów po 
licyjnyeh wytt'opiono i areszto
wano podpalaczy w dwuch kolo 
njach. 
i 

POdpalenia . 
Arabowie podpalili na krótko 

przed północą dwie kwuce w 
Emek Hafar, a mianowicie kwu 
ce Maabaroth i IUar Wiskin. -
Szkody wynoszą 150 funt. szt. 
Ogień ugaszono przy pomocy ko 
lonistów i policji. 

W nocy z czwartku na piątek 
słychać było strzelaninę w Sza
ron na gruntach "Keren Kaje
meth" (Funduszu Narodowego)'. 
Arabowie podpalili w Jerozoli
mie auto ciężar.owe Mle-ezarni 
Hygjenicznej. 
Urzędowy komunikat donosi 

o eksplodowaniu bomby w dziel 
nicy "Sto bram" w Jerozolimie. 
Ofiar w ludziach nie było. 

Krwawe demonstracje 
~v Akko odbyła się demon

stracja arabska. Przy rozpras73 
nin tłumu padło kilku rannyf'1 
arabów. Strzelała policja. 

Podczas arabskiej demonstn.. 
cji w Haifie obsypano gradem 
kamieni samochód lekarza ży
dowskiego, dr. Karola Felberga. 
Lekarz został ciężko I·anny. -"T Jaffie demonsLracja minł:J I przebieg spokojny. 

W porcie Jaft, rozpo
cz,na się praca 

IYLL Dziell czwarlkowy przy
nió"ł c1abze akrY sabolazu .. -
Arabowie I'zucili bombę pl'Zed 
gmachem sądowym w Jaff~, 
gdzie toczył ię proces między 
żydami a arabami. Wszystkie 
szyby wyleciały w powietrze.-

Zabity szofer żydowski nazy
wa się Eliezer Wikensztajn. Li
czy lat 26. Pogłoski o tern, jako-
by wraz z nim miał zginąć po- JAFF.\, 2 maja. (Tel. wł.) 
mocnik nic sprawdziły się. Po. Arabowie przystąpili do wylad .. 
mocnik Aron Lewi został tylko wa~i~ w porci~..iaffski~n ek~po

Druga bomba rzucona została ranny. Znajduje się on w szpi- nato", fr~ncusklch na f:lrgl L.r' 
IV Jaffie "'. d7;!eJni~! :.mieszka!i talu "Hadasy". Według informa wan[Ylls~lC. Ekspona ty Ir' z.naJ 
,,:a~szawskl~h .. Wsrod ludnos- cji rannego, arabowie pod Re- d~wały SIę I!a l-omorze.celneJ. - -
CI. zydo~s~leJ wywołało to za- malah przewrócili samocbód z M1Ul0 trwającego slr~'.1ku, tra~~ 
mepokoJeme. !produktami. rze arabscy wykonali pracę bez 

• . przeszkód z czyjejkolwiek "lro-
12 aut elęz~rowy~h, naład~wa. Wóz zaczął ię palić. Wiken- ny. Praca ta jeszcze Lnn. 
nych uzbrOjonymI arabami za- I sztajn spłonął żywcem. 
jechało przed gmach Rockefel- I 17 skautów arabskich, uzbro· Kłamsiwa niemieckie 
lera w Jerozolimie. Żydzi w nie I .l onych w kije i noże napadło 1'0-

pokoju opuszczali swe mieszka botników arabskich, zatrudnio
nia w całej dzielnicy. W Jaffie I nych u żydów w Tel Mond i 
zakłuto dwuch arabów, którzy Gan Berman. Napastników are-

BERLIN, 2 maja. (Tel. wł.' _. 
Radjostacja w Koenigswtlslcr
hausen nadała komunikat alat·-------------------------------------------------------------

a za · egi sterrlizacrjne 
skazano lekarza oraz jego wspólników 

BORDEAUX, 2.5. (PAT) uych. 
IJgłoszono wyrok w sprawie, wyto, Lekarz, ldóry dokonał operacj;, 
~zonej przeciwko lekarzowi, oby- austrjak Norbert Barthozeck, zo 
watelmvi austrjackiemu oraz dwum stał skazany na 3 lata więzienia, 

jego wspólnikom, którzy dokonali a dwaj jego wspólnicy na 6 mie· 
kilkunastu zabiegów sterylizacyj 'łięcy więzienia. 

Najwie sze br,lantr świata 
Jakie są losy słynnych djamentów 

Zgoda b U d uJ-e 1 mowy o powstaniu arabskif'm 
••• przeciwko władzy mandatowl'J, 

Jak się likwiduje poważne zatargi doda.iąc od siebie, że powstanie 
to rozszerza si~. Informacja ta 
okazała się - co było do prze· 
widzenia - zmyśloną. 

Warszawski koresp. ,.Głosu Po 
rannego" telefonuje: 

Zatarg między komisarycznym 
zarządem miasta Warszawy a korni 
sją rewizyjną, mianowaną przez 

wycofać jeden z protokółów, za 
wierający krytyczne uwagi o gospo 
darce tymczasowego zarządu miej
skiego i cofnlłć swoją rezygnację. 

Minister Thomas 
o w,padkach ministra spraw wewnętrznych, ma Taki jest projeki kompromisu, 

być zlikwidowany polubownie za przedstawiony przez władze nadzor 
pośrednictwem ministerstwa spraw cze 5tronOtD. Jak !lłychać Jednak TEL A V1V, 2 maja (Tel. wł.) 
wewnętrznych. komisja rewizyjna niebardzo jest W. przemówieniu angielskiego 

skłonną do przyjęcia tego projektu 
Projekt ugo:ly jest następujący: w całości, powołując się na !!Iwo]ą ministra ,olonji, Thomasa, na-

W Brazylji odnaleziono niedaw łow", wydarty z oka bóstwa hiodu- Komisaryczny zarząd m. Warsza. danem przez radJ'o londyńskie I 
!lO djament niezwykłej wielkości, skiego i przywieziony do Europy, faktyczną odpowiedzialność wo 
"'az'y on bowl'em 488 karatów. Zda- . wy ma wycofać list, skierowany do bec min. spraw wewnętrznych i mo- okazJ'i otwarcia Targów Lewan· .. - oraz meomiej słynna .,Gwiazda Po-

komisJ'i rewizYJ'naj, którym to II· ralna "'obec społec"en'stwa za go t ' k' h .. t . . lIiem znawców, będzie to najwięk- larna", należące niegdyś do carów - ..... .. yns JC , mlDlS er m. m. powle-
stern komisJ'a uczuła się obrażona. epodarkę ml·eJ·sk.s ł N śl' dk' szy djament na świecie, jeżeli nie rosyjskich, znajdują się obecnie w "... dzia: ieszczę lwe wypa l z 

liczyć djamentu "Cullinan", ofiaro- skarbcu Sowietów w Moskwie. In- Komisja rewizyjna wzamian ma ostatnich dwuch tygodni rzuciły, 
wanego w roku 1905 królowi ' an- ny wielki brylant "Koh - i - noor" ocz~ista głęboki cień na obec-
gielskieolll Edwardowi VII przez znajduje się obecnie w muzeum ~ LlonDa6; do burz ne uroczystości. Ale głęboko w 
Transvaal. "Cullinan" waży 530 królewskiem w Tower, w londynie. ~.. .. • ., 
karatów, "Sancy", który należał oogU do to wierzę, że złe te wydarzenia 

W związku z tern prasa anglel- płęclu królów FnDcJI i trzech wlad WARSZAWA, 2.5. (pAT) - IYWIBo, 2.5. (PAT) - WClOraJ nie będą w stanie przeszkodzić 
ska przypomina o losach najwięk· ców Anglji, jest obecnie w posla- P~z.widywany -'t.zebieg p.ogody 10 przenła na ZJwcero i okolic, sU· osiągmęclu powodzenia, a na
szych djamentów, z któremi zwią- daniu maharadży Patlala. "Ceaarzo wieczora dała 3 b. m.: .. buna paelowa, W cI"a kilku wet przekroczeniu sukcesu r 
zane są zazwyczaj legendy i aneg- wa EugeoJa", Iprzedana la CIIlt: NaolM cIo6~ poaodałe - nłteo miał ....... ..tara pokryta kU. przed dwuch lat. 
doty. Dwa wielkie ~amienie "Re- 400,000 f tanków po apadka dra- więknem Acbmaneała w A~bod- I' .. ". -
gent· i .Djament Blękllny", ktw. gieg • ....,. .... , j... - w 1: polowIe PoIaJd. ~ eIepIo. -~ " ...... ,...... Na.lępm· mIDmer w um_ 
należały niegdyś do koro. ny. lrau- (ndjach i Itano_M wlasno§ć maha· Lekka Ski. onno§ć do bun,. Słabe wła I kt.dtep ~elkoU dochodziła 40 J. K. M. króla Edwarda :vIIlży: 
ctlskiej, znajdują się obecnie w mu- t:ad~ Q..arod.. try w~cł1odnł~ ł l!-Qłnocao ~ ~.ehctd· o)lł~ ~~L ~ą.ł łargoJD D,owp-ckeJlia. 
zeum Lu~ru. S~~ .K$1Pł OE'j ' . ..' ł . 

4 o....; y t..' • ~ , • • 
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F,ljeło .. 

Proszona hola ma 
Pewnego razu mówiło się o goś

cinności. Na ten temat mogę po
wiedzieć kilka koszmarnych histo
rji. Najstraszniejsza jest poniższa: 
Małżeńs two -o najzwijmy Je 

Kleinowie - spotyka się w śród
mieściu ze znajomem małżeństwem 
- powiedzmy - Grossowie. Jak 
to zwykle bywa w takich ra~ach, 
witają się z wylewną serdecznością. 
Panie mówią Ó sukniach, panowie 
st wierdzają, że kry~ys jeszcze nie 
minął. Potem wszyscy krytykują 
kilka ostatnich filmów. Tak mija 
półtorej godziny. Cała czwórka 
st wierdza, że bawili się świetnie l 
że muszą się znowu spotkać w naJ
bliższym czasie. Wobec tego para' 
Grossów zaprasza parę Kleinów na 
kolację· 

15-lecie Dowstania ś askiego 
obchodzono bardzo uroczyście 

KATOWICE, 2 maja. (Tel. i samorządowych, poczem lirO

wI.) - Z okazji 15-letniej roez- czyste posiedzenie sejmu śląskie 
nicy III-go powstania śląskiego, go, na którem uczczono pamięć 
Katowice przybraly odświ~tny I-go Marszałka Polski. 

wygląd. Na ulicach ustawiono :w gmachu woj. śląskiego na
wysokie maszty z cbor,ągwiami, stąpiło otwarcie wystawy parnią 
wsz~dzie rucb bardzo ożywiony. tek powstań śląskich. Przy we.i-

:w kościele garnizonowym od- ściu ustawiono 8 masztów, na 
było si~ rano nabożeństwo, na których powiewały flagi błekitna 
którem obecni byli przedstawi- wo - sl'ebrne. 
ciele rządu, władz wojskowych 

Palą kościoł, HisZDanii 
Demonstracje komunistyczne nie ustają 

MADRYT, 2.5. (PAT) - D0I10-\ W miejscowości Cuella członko· 
szą o nowej fali rozrucl\ów w całej wie ugrupowań lewicowych napadli 
Hiszpanji. W Sewilli został zamor- na siedzibę organizacji katolic- \ 
dowany przez trzech uczestników kiej, któcą zdemolowali paląc me· 

rowieroiqce RAD (rodium) i TOR (thorium) wIg 
prze p, D-ro Alfreda CURIE, d;o:ięki swym w/as. 
nośclom rodookfywnym nie ograniczają się w 
swem działaniu jedynie do maskowania 
wad cery, lecz usuwają je radykalnie. 

SOCllhE SECOR, PARIS 

- Tak najzwyczajniej na herba
tę -- mówi pani Gross. 

- Ach, mój Boże, któżby dzisiaj 
robił przyjęcia ... - odpowiada pa
ni Klein. 

demonstracji l-szomajowej Eduar- ble i dokumenty. 
do Franc, dotychczasowy repllbli- awiiiiiiiiiiiiiiiai'i.iiii@iiwiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ... iiii;=;M",_= __ ii-;;;_iQii@;;;ii.ii .. iiii.ii",;_a ___ ._m ___ _ 
kanin lewicowy, który ostatnio 
wstąpił do I,Jartji faszystowskiej. 

- A więc na przyszły czwartek. 
o ósmej. 

_ Swietnle. 

* W ów czwartek Kleinowie ukła-

W miejscc"wościach Gandia i Ca· 
taroja demonstranci lewicowi spa
lili kościoły. W miejsc{\wości Maire 

Dele a,ja lodzi do Wilna 
na dei Alcor przemocą wyciągnięto na 
z domu księdza i zmuszono go do 
udziału w pochodzie komunistycz-

oro(zgsioś(i zloż~nia 
w .robOWfU na 

Sł!rt:a l'Iarlzalka 
IłOISif 

dali właśnie po obiedzie program 
dnia, gdy nagJe pani domu schwy
ciła się za serce i zawołała: "Na 
Boga, Przecież dziś mamy b yć u 
Grossów". 

nym. Duchownemu odebrano klu- p' . l . d . d 11 . d F b 
c~e od kościoła, w którym komu- OCląg speCJa ny wYJe Złe W n. maja Z worca a rycznego 
niści urządzili stadjon sportow~. . . t . d b J 
W .. , . C II k 'ś I lm. orgamzowany Jes zJaz o y rami. ,'Vysłaniem delegacji szko 

nue~cow~c~ . ~ er~ OIDU!II. c I N a uroczystości złożenia ser- waŁeli z całego kraju, Realiza- nych zajmuje się kuratorjum. 
wyrzuc z OSCIO a o razy SWU:- ca Marszałka w <1robowcu na . l . d' . . sin Sprawa nocleaów dla uczest-

Twarz pana domu posmutniała. tych i podpalili. ' Rossie w ;Wilnie, °w dniu 12 b, i CJą ,P anu, w.YJaz ow zaJmuJą , " " 
Prawda, ta przeklęta kolacja. Tak ___ wOJewodo~vle.,. ników została uregulowana 
bardzo chciał pójść na "Dzisiejsze I , o .. _ J Pan wOjewoda lodzkl ~Iauke- przez komitet. Niezamożni o· 
czasy" Chaplina, a tu tymczasem... 1>r'le.f1I'C9tOODftcte ~MMlw Nowak ,w~stosował w z,wlqzku z trzymają noclegi bezpłatnie. 
No trudno... tern ok.oln~k do starosto~ nasze- Karty uczestnictwa wydawa. 

Po rQzmowie z żoną decydują się go ,,~oJewo.dztwa, w kto~~m re- ne będą bezpłatnie. Uprawniają 
najpierw pójsć do kina a potem guluJe U.dZl~1 przedstawlCleh ca one do nabycia biletu kolejowe-
d G OSSÓ ' lego wOJewodztwa w uroczysto go na przejazd ulgowy ze zniżką 

o r . . w. ściach wileńskich. ,Wo,l·e~ódz. * 75 proc. Mjejsca w pociągach 

P· ć d ó d i do twu łódzkiemu przyznano w po nadzwyczaJ'nych, odchodzących 
tę prze srną zwoną USUWAJĄ ZAPARCIE STOLCA ciągu specjalnym 500 miejsc. - z dworca Fabrycznego będą nu-

Gro<;sów, "uzbroJeni" w pudełko NA W tych ramach p. wOJ'ewoda 
cl,k,'erk6w Aby oddać wiernie na . Pudełko zł, 1. 30, podw, pud. z/, 1,95, torebka 35 gr. merowane. Pociąg, wiozący de· 

. • - przydzielił odpowiednie ilości 
t d i t b J d - legacJ'ę łódzką, odejdzie ze sta-s ępne wy arzen a, rze a e po ac _ kart uczestnictwa n.a powiaty 

!:1posobem pisania 8cenarjus~a fil· . Lód' cJi Lódź - Fabryczna w dniu lO 
mowego. l - d ki l m. z. maja o godz. 21.45. Przyjem do DOZ". Ba o ora Wszystlt,ie organizacje, oraz Wilna o godz. 9.20 w dniu 11 

Klemowie dzwonią· W przedpo-'" osoby, udające się na zjazd, maja. 
ko)u ciemno. Dzwonią jeEtzcze ra)" rzucił się umysłowo chory więzień zgłoszą swe zapotrzebowania na 
Wewnątrz otwierają się cicho Ja- karty w starostwie gro<izkiem. 
kid drzwI. Słychać szepty. Drzwi GRUDZIĄDZ, 2.5. (PAT) - dzo 1f01oy, 8zalellca ob~Z'Władnio ~ Potądane jest, aby organiza. 

światło. Głośniejsza rozmowa. Ktoś psychjatrycznego, dr. Januszewski, więzienia za morderstwo, a ostat-

Odjazd z ;Wilna nastąpi w dn. 
12 maja o godz. 20 min. 20, zaś 
przyjazd do Lodzi w dniu 13 b. 
mies. o godz. 8.15 rano. 

się zamykają. Slychae otwieranie W. dniu. wczorajszym w chdl gdy no l umleuczono w oddzielnej celł.; cje wysłały swe delegacje do 
drugich drzwi. Szepty. Ktoś gasi kierowmk więziennego szpitala Fleger odsiaduje karę 15 la1 l Wilna w mundurach ze sztanda

trzaska drzwiami. Sttlk. Upadło przeprowadzał inspekcję umysłowo nio poniewa! zdradzał chorobę urny I ---------
krzesło. Szepty i szybkie kroki. Na- chorych więźniów, Jeden z więź. słową, umieszczony został w wlę I Z k-Im lak •• a z kim nie 
reszcie z przedpokoju bly&ka świa· niów nazwiskiem Fleger rzucił się ziennym sZl,itału psychjatrycznym l 
tło. Prl.ekręcenie Iducza w zamku. nań z nożem, zadając cztery głębo Władze prokaratorskie prowa· IOkólnik komitetu wykonawczego Sir. Ludowego 
Kleinom otwiera drzwi sennie wy- kie rany w kark i ramię. dzą dochodzenie. \ 
,glądająca służąca. Prowadzi icb do Stan dr. Januszewskiego Jest bar . , ,WarSz. kore~p. "Głosu Poran-

nego" telefonUJe: 
salonu. Gdy wchodzą, drzwi do są- Naczelny komitet wykona\\"-
siedniego pokoju zamykają się, Paczki żywnościowe do Rosji czy Stronnictwa Ludowego wy 
luk gdyby ktoś wybiegł przez nie dał. okólnik na liczne zapytania 
przed chwilą. Kleinowie pozostają wstrzymane z powodu nadużyć przy ekspedycji co do możności współpracy z in 
przez kilka minut w f,alonie sami. Warszawski !wresp. "Głósu Po' czek z 'Francji. Władze sówieckie nemi ugrupowaniami politycz-
Patrzą na siebie. Co 10 ma zna· rannego" telefo1luje: zapowiedziały, że będą pobierać nemi. 
czyć? Jest przecież ósma. Nie W ostatnich dniach wstrzymano wysokie cło od tych przesyłek. Wo 
przyszli zawcześnie. Za chwilę zja- przyjmowanie paczek żYWllościn. bec tego kilkanaście placówek w 
wia się pan dOnlu. Podając im rękę \vych przez specjalnie koncesjollO- Warszawie ,zajmującycb się ekspe. 
zapina lliewidocznie kamizelkę· Ma wane biura do Rosji sowieckiej. Za dycją paczek żywnościowych, zwró 
l10targane włosy i widać wyraźnie, kaz ten wydały wladze sowieckie" cHo się do Torgpredstwa o coluię
ie właśnie się po!ipiesznie czesał. ze względu na nadużycia, które za. cie tego zakazu. 
ZjaWia się pani domu. Zaczyna się chodzi1y przy ekspedycji tych pa

Okólnik stwierdza. na wstę
pie, że Iliedopuszczalna jest 
współpraca z endecją, która 
jest wrogiem demokratyzmu, 
wyklucza pozatem wszelką 
wspólprac~ z sanacją i komuni
stami. wymuszona rozmowa. Pani Gross 

wo~s~~~i~~~Wool@~ ~~~+~,~~~~~e~.~~~~i_~~~~~~~~.~~~~~~~~~~i.~~~~~~~~~~~i 
iilca odpowiada szeptem. Słuząca 

prosi pana Grossa. Pan Gross wci- Teatr Rozmal"to5.cl" • 
~ka Jej do ręki pieniądze. Dziew- a 

Gościnne występy 
teatru liter. -artysto 

Kier. art. 
M. Broderson ARAT" 

~zyna wychodzi. Kleinowie patrzą 
na !liebi/:'. Rozmowa kuleje. Pan 
Gross chce właśnie stwlerdzic, że 
lnyzys doszedł do niebywałych 
rozmiarów, gdy nagle wraca służą
~a. Szepce coś do pani Gross, pani 
Gross do nieJ.Wobec tego :;Iuząca 
r.wraca się szeptem do pana Grassa, 
który nie może dokończyć zdania 
na temat kryzysu, lecz sięga po
nownie do kieszeni i daje dzit'wczy 
nie pieniądze. Dziewczyna wycho
dzi. 

Nieprzyjemna cisza. Zaczyna si~ 
rozmowa o ostatnio widzianym fil
mie. Temat ten wyczerpuje się 
wkrótce, gdyż państwo Gross nie 
widzieli "Dzisiejszych cza<;ów". Zna 
wu niemiła dsza. Pan Oross za
czyna opowiadać swe przygody wo 
.ienne. Po pół gorlzinie spostrzega, 
~;e nikt go nie słucha. W s-lslerlnilll 
pokoJu słlchać nakrywanie do sto-

telefon 112·25 " Dli~ O g.4 popoI. ł g w. ~r~;~:~~~O~:~ 1\ W~lt łOii Nusim Montaż l rdys, Sz. Dżigan 
i J. SJumacher. 

Sala Filharmonji Tylko jeden 
koourt mlltrzowski IPlRE Unnl\R tel. 213-84 

W ŚRODĘ, dnia 6 maja 1936 
o godz. 8.45 wiecz. 

lu. Dzwonek, wychodzenia, szepty, 
Wreszcie wchodzi służąca I zawla· 
damla, że podano do stołu. 

Przechod7.ą do jadalni ł sIatlają. 
Sznycle po wiedeńsku z sałatą kar
toflaną· Widać, że Je przed ch",i 
lą przyniesiono z pohlisldeJ restall. 
racji. Jest kwadrans po dziewiąteJ. 
Na deser cukierniane ciastka i ka· 
wa najwidoczniej z sąsiedniej ka· 
wiarnl. Podaje się wszystko tylko 
raz, gdyż widać, że posłano po 
cztery porcje. S)'tuacja robi się tak 

pianista śwIatowej sławy~laureat międ.,narodowego konkursu im. Chopina 

- Bilety iu! sprzedaje kasa Filharmonji. 

wyraźnie niewyraźna, że krótko po 
dziesiątej -pan Klein czyni delikat
ną aluzję, że rano musi wcześll1e 
wstać. Na to odpowiada pan Gross, 
że to, co pan Klein nazywa wcześ, 
nie, to jest dla niego południe, gdyż 
on musi wstać o świcie. 

Po chłodnem pożegnaniu ma17.eń
siwo Klein wychodzi poproslu 
wściekle. Sprzeczają się po drodze 
ł wraca,lą do domu, jakgdyby na
ładowani elekh ycznością. Okazuje 
się, że 8łut~ca Jeszcze nie ~l. 

-----
- , Czy nikt nie (\zwonił? - pyta 

panł. 

- O piątej przynieśli list - mó
wi służąca. - Leży na biurJm. 

Pan Klein 9twiera list. Pani 
Klein stoi za nim i czytają razem: 

"Zona nagle zachorowała, prze
'to z największą przykrości'! zmu
szeni jesteśmy odwołać dzisiejszą 

kolację. Mam nadzieję, że pańsIwo 

zechcą nam to wybaczyć. Grosso
wie". 

Stronnictwo Ludowe dopusz
cza możliwość współpracy z u
grupowaniami, stojącemi na 
gruncie demokratycznym a więc 
PPS. i NPR., z tern jednak, że 
stronnietwa nie przerzncą swe! 
działalności na wieś. 

Zjazd delegatów 
miast polskich 

ILWÓW, 2 maja, (Pat.),. ~ 
W dniach 18 - 20 maja b. r. 
odbędzie się we Lwowie, zwo
łany z inicjatywy prezydent-a 
miasta Lwowa, pierwszy w Poj 
sce zjazd delegatów miast pol. 
skich w sprawie wykonywania 
nadzoru budowlanego. 

Ze względu na wpływ 1.arzą, 

d6w miejskich na rozbudowę 
miast i poziom budownictwa, 
zjazd ten posiada duże znacze· 
nie. 

Referaty na zjazd opracowa. 
ty Warszawa, Łódź, Lw6w, Po 
znań, Kraków i Wilno. 

Jeszcze jeden 
dyrektor "Phoen;xa" 

aresztowany 
PRAGA, 2 maja. (Pat).

\Y związku ze śledztwem,. 

sprawie afery "Phoenixa" zo
sŁał aresztowany dyrektor fiłji 

tego towarzystwa w Pradze, 
Franciszek .Robert Andres. 



I.V. - ·"GL'QS PORANNY" - 1938 Nr. lZiI 

1.500 oki~D, oiwari t:h DiI świai 
Palac za 26 milionów franków zwaicarskicll 

\ I Nad brzegami lLen~,anu palac II rlł~goś.ci 550, I?et1'óv,', 50 me- krajobrazu , stanic sie dla całc- J pedzIa hiszpaóskie~o mala['za 
10 650 oknadl przyjął swych trow szcrokoscl, aż całość '00- go ~wiata niejako latarnia mor- Serta, a ,l~oria dobrodziejstw 
~o\S'Podar.zv, przybyłych ze wainie uowrększ011a urzez bu- ska, jcdncm z tych rnir.isc, l,n pokoju. Palarnia , gdzie artyści 

::........ ... r~a.1 w~zvs<tkiiCh sltrOIn świata; objęli rIo'wę biblioteki, zdolne i do po którym kierują sic '/. zaufa- francuscy zgromadziJIi dywany, 
! oni w posiJadanie dziewięćselt mieszczenia dwuch ~ilionów niem dusze, spragnione spin- lus1ra. fo,tele, iest oa z 'l, w któ-

W • lł"f • ..' DTZYi/Zotowallvch dla nich bitu. lomów - dar Rockefellera - wiedliwośd". re.i nic maia si~ rodzić i.nne czasIe wspan a ej mam es,acJI L' d6 bł' . 
. . • II h L d l ' 19,a narO w ya Jeszcze przvlrla realne kształty. A Szc~ćdziesi~ciu gOSDoourzv o- myśli, ·niż źvczliwP, i mHe. O-pJt:rwszomaJoweJ na u cac o z, l d b l' :\o d' -, k A . .... 

. d t Ikó h d 111 o ą., o -lCZ,~la oplero szesc PaJr rl3113 pozostaje mellUle- puściło do.tychczasowy budy- I kna sa tak s,zerokie. że Clen le en z uczes n w poc o u ' .' k' d '1" . . .' . . 
.. "I . h '1' k k I mH~sl~cy, le y postanowl a lllon-:. numo WZlJ1leSlelUn w nUll nek w Genewie, aby wsiąpić llLgdy ni·e mo7.€ powstrzymać wZOJos w pewnej c WI I o rzy : . ś' - . ł l ." . 

Z d B K t k"I wzme c sWOJ wasny gmac l w j budynkow, ktore. aC7kolwJCk na wzgórzc Pokoju . p1'7.ynoS7fjC światła. 

W 
ą amy h ereZY

t ł ar uks let
l .... Genewie. W 1920 r. nagroma- nie sa w sLy:lu iednolitym . ie- zc SOl)ll. sto tysięcy aktów. Tv- Każdy kra i chciał dać sali 

szeregac pows a a ons er- d'l' M d . 37 l .,' 
~. At ł dł' k bk Z10 Sle, w. a IrYC1'e . 7 p a- dnak iwoną. Jedną ImponuJącą ~iacsześćsetpięćdziesjat okien ()- Lo, Co iest właściwe jego atmo-nacJa. e m o y cz OWle szy o, kl' l . . . 

dorzucił: ... dla endecJI! Ik1?,W
1

, whv ... onktaóillVC lTprdzez ""b'!~ - 111a~:. ~'~sz·tu]aca c1wadzl eśc l.a twartvch iest na świat. "rerze i rasie. l\1armury w1'o-
'le l arc IlLe IW. ru no ,· ~o szesc mil lonów franków szwa]- SekreLadat ge.neralllv po~i:l- ~kie, skóra z Kordoby, dywany * dolko'nać wyboru z pośród ta- catrskicn. da sześć pięter o ogromnych i francuskie. fotele klubowe an-

Pan wice· premJer KwiatkowskI. ' kie.i. iIlości arevd;del pięć zos.ta ()be~nic ten na iobszernie.i"z~- ;ec1nn'kowych pokoiach. wvcho- gielskie oraz bronzy i rzeźby: 
:r.aindagowany w kwestJi ograni: ł~ z~tTZvm~illvch w cełu .dacze- w ~wiecie pałac. n,tOC7011V o- dzacvdl na iezioro i góry: szkło i dekoracje austriackie, 
{'zeli dewizowych, powiedział: ma l'ch ": leden ulano l:lga na-j gT?dami, ;L5<t gotoWY.. CZy h~- drzwi stalowe, mehle 7. ('.e.unego nUllskie. hrazvIii,<;kie. iugosto

_ Liberalizm wobec uczciwego rod6v.: mIała . ()~l'zvmac q$;ro- d~1e lem. czego, o~ nIego ocze- rlrze.' .... a. wydartego 7 lasów ko- wiailskic ... 
handlu, bezwzględność wobec spe· mny l ~odJI].v l~l .pałac. Sły~ny I k~wał ?rezes dZIeSiątego zebl:a-Ilon i1 holenderskir.h. Sala zebrali ulenarnych 40 
!wlantów - oto moja d e w i za. budow11llCZY QoSw1adczył wow- ; ma ligI. Guerrero. który LJOWle- Czlonl-owic rady będą. he z- 111etr6'''' <'Lłn,go'śd Dosiada 200 

- A czy zgłoszona w ... centrali I cZ,as: ,,~u~owa ta będ~ie stano- i dzia~ PTlV Dolożeniu kamiel:ia "7.elp .~tnie siąpali DO mir,l·kich miejsc siedząc\"(~h; ko.sztowała 
dewiz? -rzucił Ittoś złośliwy. WIlia na nnęk,szy wyslłek tech- , ",ęgleln~o: .,To wzgórze Ana- nY"wanadl i żaden <i7mCr nie sama pieć milionów . franków. * nicznv i ek01llomDczny. rIOkona-11 na, !'>l,ą.d widać nichotYf'illf' 7<1kl'ó<ci dnkllsii w salach korni Pra"'doDodobl1ie będzie r6w-

ny na. iedn"1lll placu.". szczyLy Alp i któ'l'c raduic llas "\'jnych. '\" wielki i sali ohrad nież sl'tlŻy~a do innych ceI6'W, 
Jak &łę ma zachowywać lojalny _ Sitopniowo wyrastały fasady widokiem najDil;'kniejslego rady wisi Wym()Wlle oł6tno, ho inaczej hvlabv ty'lko w ufv-

obywatel, przekraczając granicę? ciu lJrzez ;edrn miesiąc na rOK'. 
l\1ówić nie może, bo przecież mowa BiJ'liolcJ.;a liczy dziesieć pkteT 
.il'st s r e b r e m, milczeć - tem- ksisżck. Dosiada sale. w kt6 
bardzie) nie, bo milezenie Jest rych grupy po 10 - 20 ludzi 
7,łotem. Pozostaje mu więcjed- tP'ł_ h<,'Clą J110dy spokoiil1ie praco-
no: mruczeć. Ale lojalny obywatel wać~ gahillety. w którwh je' 
nie mruczy, lojalny obywatel den czJo,,,-iek h~dzie mó;::!ł l)Yć 
w~zystkie posunięcia rządu przyJ- Arcyksiążę Michał pcwsht"'iony sam na sam ze 
lllnje z entuljazl1lem... . <;weml nl11bionemi ksiaH mYli: 

ROŚLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 

PIGUŁKI KOWENA (CIl1lVinll), 
oo.yszczalll żołlldelc, kluki i 
wllłrobę, pobud.alll wyd.lelanie 

ż6łci, uyszcsll krew. 
Pudełko, 1:8wleraJQce 80 pl· 

gułek I:ł. 2.80 
Do nabycia we wnJstklcb ap· 

tekach. 
W,st,.ega~ słę . falsyftJcaf6w. 
Zwrua6 u_ag., na o'Plllnalne 
Opli kowanIe z napIsem .Cauvln 

Paris·. 

* Podobno na wieA~ o zakazie wy-
~ozu złota zagranicę, wśród lódz· 
kich z ł o t Y c h młodzieńców, za· 
mierzających spędzić lało zagrani
cą, powstała konsternacja ... 

* Ostatni okrzyk spekulantów: 
- Ave T e z a u r, morituri te 

wal u·t a n tl ... 

* 'Jak wIadomo, centrala dewiz zo
siała wprowadzona przedewszyst
kiem ,)oto, aby zahamować uciecz· 
kę złota ł innych kruszców szla
chetnych zagranicę. Nie rozumiemy 
t~'lko jednego: jeżeli te kruszce są 
takie s?: l a c h e t n e, to dlacze
go wciąż od nas uciekają? .. 
I (Ro-Do). 
, 

W ramach zarządzeń 
dewizowych 

14 maja- 50 maja .ł. 290.
do RumunIi l Tarcii 

Hi maja - 6 czerwca Ił. 29~.
do Bułgarji 

18 mala - 10 czerwca al. 43~.
do JugosławJi 

Ceny obejmulll oałkowlty kosił 
wycieczek. 

Specjalne waru.ki dla Insty
tucyj Społecznych, Państwo· 

wych i Komunalnyoh. 

DO WIEDNIA 
14 maja na 5 i 28 dnI zt. 75.-

NA .KOŚCIUSZCE-
.PRZEZ 7 MÓRZ" 

12. VI. od zł. 400.-

ULGOWE PRZEJAZDY 
do POZNANIA i ZAKOPANEGO 

ULGOWE PASZPORTY 
ZAGRANICZNE DO AUSTRJI 

CZECHOSŁOWACJI 
I JUGOSŁAWJl 

O R B I S, Piotrkowska 18 
(MEWA) - tel. 249·40. 

M 

następca tronu rumuńskiego, odbywający służbę w jednym z pulków strzelców alpejskich, zdał obecnie egzamin na 
sierżanta 

\ , 

Dziś wg or 
do Irant:uikifi izbg d~pu.owang(b 

W dniu dzisiejszym odbędą \Frontu ILudowego (Rassemble- Wszędzie, gdzie narodowi repu 
się we Francji wybory ściślej- ment populaire) stanie się jesz blikallie nie będą mieli własne· 
sze do izby deputowanych. Za- cze wyraźniejsze po wyborach go kandydata, powinni ~łoso
rówol1o prawica, jak i lev.'ica ściślejszych. Liczą one przy- wać za tym, który jest najbliź. 
zajęły już oficjalnie stanOWi-Ilem na oddanie i jasną ocenę szy ich podstawowym zasa
sko co do tych wyborów, wy- towarzyszów partyjnych i kal!-- dom i który jest uajodleglejszy 
dając hasła i odezwy, zmierza-j dydatów. Wszędzie tam, gdZIe od rewolucjonistów. Nie po
jące do tego, aby wyborcy za- glosy wyborców lewicowych winno być żadnego wahania. 
równo prawicowi, jak.i lewico- I były rozbite i padły na nazwi· Przedewszystkiem musi być 
wi oddawali swe glosy na tych i ska szeregu kandydatów Fron- zagrodzona droga socjalistycz< 
kandydatów, którzy w pierw- tu ILudowego, mają hyć odda- nym i komunistycznym ni
szem głosowaniu otrzymali naj ne zbiorowo na tego kandyda szczycie10m". 
więcej gł05ÓW. ta, którego pierwsze wybory Zgodnie z ltemi hasłami licz-

Manifest frontu ludowego, postawiły na czele kandyda- ni kandydaci oświadczyli, Ze 
podpisał w imieniu radykal- tów lewicy". wycofują 5we kandydatury a 
nych socjalistów Daladier, w "Front narodowy" wydal ze wyborów ściślejszych. Są~ząc 
imieniu socjalistów I. B. Se- swej strony apel do swych zwo z dotyc~cza.sow~c~ nastroJ~w, 
verac, a w imieniu komuni- lenników, podpisany przez nalet.~ SH~ hc~yc, ze dyscyplma 
stów Thorez. Brzmi on jak ,Louis Marin'a, który brzmi: \ part~Jna będZIe nadal i7acho'\ 

następuje: II "Wskazówki, które należy wana. 
"Za republikę i za pokój! dać członkom naszej grupy, 8ą. , _iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Part je radykalna, radykalno - proste: należy głosować wszę- MOSKWA, 29.4. (PAT) - W Mo
socjalistyczna, socjalistyczna i dzie tak, aby uniknąć najgor: \ skwie panują niebywale w tej po
komunistyczna mają wspólnie szego. Bowiem niema gorsze) rze roku upały. TempG;'ratura do
nadzieję, ~e zwycięstwo partji polityki od polityki katastrof. chodzi w słolicu do 30 stopni • 

ogr r mna nnwa 200 mctrów 
kwadra low 'cJ; "tanip ~ ; " l)Yr, 
może ki cd\'~ do. tcpna din. ou
hliczno~ci. Gdzież ies,t amator 
k<;illżek. którv nie marzvł~w (' 
tvm cudnym l'ia iu. j;(ozie dwa 
mil ionv tomów SDOCZYW;; -'::I 
metalowych p6lkach? 

Podzk.mie pTZebiega uUłła 
ko1cj. która bedzie miała wiele 
do czynieni·a z pr·zewożeniem 
dokumClntów w <.;ze:lki e !t: o rodza 
iu. 

Na. pią,1:crn piętrze jest re
stauracia wraz z ws,fjaniałvm 
tarasem. wvchodzacvm na. dll'l8 

wa i kwi~tniki. 

Tyslac stacji telefonicznycl. 
pozwoli Dołą.czyć się z Qd~egłe
mi stolicami, a 21 win,d 7::l wie-
zi.e w górę dyplomatów. 2M 
kilometrów p1'Zcwadów ele'k
tT·vczil1ych. trzy kilometry rur 
i rad.iatorów, 668 ustępów , 
23.000 mei'ró'w kwadratowych 
linoleum. 62,000 meJtr6w kwa
dratowych wewnełrznych 
ścian. 
Pałac ligi narodów jest swe

~o roI(] za iu zaczarOiWanym pab 
cem. 

00 Wiednia 
odj. 8 maja zł. 75.-

~~cz Austria· Anolla 
DO 

Wi~~nia i ~U~ft~~ntu 
odj. 8 maja zł. 112.-

Prz~z 1 l'Iórz 
W,cieczka morski 
od 12 czerwea zł. 400.--
Zapisy i informacje: 

WagonS • Lits (ook 
Piotrkowska 68 

..... w~ .. .m ....................................... 7' .......... ai ............................................... . 

"JaM OdPowiedni oOBurm. cielesny fest oodstawą ta2uznu lizucznei człowiefta, laM Msią2Ma iest oodstawą tuluznv moralnej" 
/ Praez książk, o'1hWB się wyższ, stopień kultu". - Składajcie książki na r.ecz bi bljotek dla mas 3-so majal 
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DYżURY APTEK. - Nocv dzi 
ciejszej dyżuruja następujące' apte· 
ki: M. Kasperkiewicza (Zgierlilta 
5-1); A. Rychtera i B. Łobody (11 
Listopada 86); l. ZundeJewicza 
(Piotrkowska 25); S. Bojarskiego 
i W. Schatza (Przejazd 19); Cz. Ry 
teIn. (Kopernika 26) ; M. Lipca (Piotr 
kowska 193); W. Kłopotowskiego 
i S ki (Rzgowsh 147). ' 

•••••• 0 ............... ... 

~~mYI' . ~r~[Ylja . K~ml~rt 
Oto Islety nlljnowu}'ch wiedeńskich 

superheterodyn 

INfiflfN 
.Kosmos", .Kolumbia-. nMentor~. 
Skala ~ nowoczesnll. wielobarWftll 
mIlPIl Europ}' (Patent Eul'op.). Praw-

dziw}' cud techniki. 
PrzyJdicle obejrzeć l posłuohaćl 

R8dlo-"udion~~~~~ilote'~ 
......................... 

JUTRO POBÓR ROCZNIKA 1915 
Jutro rozpoczyna się w Lodzi 

pobór rJIJznika 1915, oraz mężczyzn 
roczni.ILĆ'w 1914 i 1913, którzy w 
uh. roku u?yskali odroczenie służ
by wojskowej (kat. B.), jak równiei 
mężczym roczników starszych, nie 
lltsiadającyh jeszcze uregulowa
nego stosunku do służby wojsko· 
wP.j. 

W pierw'3zym dniu poboru przed 
komisją poborową nr. 1 (Pierackie· 
go 18), winni się stawić poborowi 
rocznika 1913 o n~,zwiskach rozpo
czynających się 0(1 liter A do K 
\VI. z terenu JI kOID\Sarjatu policji, 
[aś przed komisją poborową nr. 2 
(Piotrkowska 1157) - poborowi 
roczno 19115 na litery A, B, 0, Ch, 
D, E, F, H, z terenu I komilarjatu. 

Wycieczka 
zarządów cechów 
na teren wystawy 

rzemieślniczej 
w siedzibie zwi,zku rzemlełlnł

kć,w chrześcijan odbyło się po!!ł~
dzcnie koła zarzą.dów c8r.hów rze
mieślniczych, na którem prezes p. 
Zygmunt Raabe w dłuższym refera 
cie przedstawił obecny stan prac 
ua terenie wystawy rzemieślniczej 
w Parku Staszica. 

Po referacie zebrani zdecydowali 
urządzić w dniu dzisiejszym wy
cieczkę na teren wystawowy dla 
obejrzenia wybudowanych iut pa ' 
wilonćw zbiorowych i prywatuyoh. 

Wycic(;zka tA uda się do Park'l 
8tasz!cll o godz. 3 i pół popołudnIu 
Zbiórka przedstawicieli zarządów 
cechowych 1 osćb zainteresowanych 
na terenie parku,. Wycieczkę opro
wadzać będą i udzielać wyczerpu
jących informacji prezes zarządu 
wyll.awy p. Zygmunt Raabe Idy· 
rektor wystawy p. Władysław de 
Bondy. 

POKAZ W SZKOLE PRZEMYSŁOWO
GOSPODARCZEJ 

Pokaz p. t. "Potrawy i przetwory z 
rabarbaru" - odbędzie się we wtorek 
dnia 5 maja b. roku o godz. 17-ej w 
Szkole przemysłowo. gospodarczej, 

S.V - ,,"GLO~ PORANNY" - r93~. "T 

14 endeków zwolniono z aresztu 
lairzgmaogc:b jest jeszł:ze 80 osób, " iem 

c:zferec:b (zlonków redakc:łi .,Orcdowoikau 
PRACA, 
U HVitOWA 
WYCZERPUJE Wypadki pierwszomajowe w 

l (l dzi wywohły w mi ~śde du
że wrażenie. W czOrHj"zV ,/,,105 
Po 'anny" rył roz 'l '.W vtY"\ ~,' . y. 
L ur.!ność dowiedzhł'l się ,II pll' 
ro z pism o przebie/;,(u i rozwo 
ju wC.lcrajsźych wn' lelków. - ' 
Okaw,ie się fe U,w"1' t ci, ).;IÓ

;' LY Z najL1 iżsZ('j o\lIcglo~ci 
~nypatrywali się p0c1··odowi, 
nie mieli wogóle O"J ,:ch o łr~m, 
Zł w czasie krótki,:'ą(; i Ilf'yd ,·n. 
tu przy zbiegu ul. Piotrkow
skiej i ul. Andrzeja, padli ran -
ni. 

Odgłosy strzałów i brzęk tłu 
czonych szyb zostały zagłllszo , 
ne dźwiękami orkiestr i okrzy
kami tłumu, a wypadki rozegra 
ły .ię tak szybko i w takiem 
tempie zostały \;)panowane, Żl' 
nawet idący nieco dalej w po
chodzie, o niczem nie wiedzie
li. 

Kiedy po przejściu pochodu 
zajechały przed dom przy ulicy 
Piotrkowskiej 91 samochody 
policyjne, a z oficyny,. gdzi{l 
mieści s~ę oddział łódzki "Or~
downika", poczęto wyprowa
dzać aresztowanych, na prze
ciwległym chodniku zbierały 
'lię tłumy, a przeważna częsc 

nie wiedziała kogo i za co are· 
sztują. 

Jak donosiliśmy, aresztowani 

zostali między innymi członko· 
wie redakcji "Orędownika" 
Trela i Hałaburda. Prócz nich, 
zatrzymani zostali jeszcze dwaj 
inni współpracownicy redak
cji, DobrzY11ski i Gibki. 

Dochodzenie policyjne i śledz 
two prowadzone są w bardzo 
szybkiem tempie. Chodzi o u· 
stalenie stopnia winy zatrzyma 
nych w zajściach przy zbiegu 
ulic Andrzeja i Piotrkowskiej. 

W , stosunku do 14 osób usta· 

tret Trockiego" . przy zbiegu u· 
tic Gdańskiej i U-go IListopada 
przed więzieniem, odebrano 
portret Lenina i dwa transpa· 
renty z napisau1io treści anty
rządowej. 

W lokalu partyjnym Bundu 
przy ulicy Piotrk!jfwskiej 10 po 
licja aresztowała trzech człon· 
ków part.ii, a mianowicie Ber
kala, Homa i Frydrycha za wy 
wieszenie na balkonie czerwo· 
nej flagi. W sprawie aresztowa 

Dlatego tet ludzie. kł6ry~ rolety. 
oby ich wysilki nie szły na marne. 
ale uwieńczone były powodze
niem, dbać muszq zawczasu, by 
nie dopuścić do upadku sil. Filiżan
ka smacznej Ovomallyny na śnia
danie zapewnia pracujqcym peł
nię sił i zapas energji na cały dzIeń 

lono, iż nie ponoszą winy i zo- nych interwenjowali w dniu 
stali oni natvchmiast zwolnie· wczorajszym u starosty grodz
ni; i przesłu~hania i zbieranie' kiego dr . Wrony przedstawicie 
materjału dowodowego w sto- le komitetu pierwszomajowego Dr A. Wander. ,S. A, Kraków 

sunku do 80 pozostałych trwa Oświadczono im, że zatrzyma- ..... o ....... ~~~ 
śledztwo toczy się i pozostają ni pozostaną nadal w areszciE' 
oni w areszcie przy wydziale i, że spr'awa przeciwko nim Polsk." Pro' nt" 
śledczym. skierowana została do urzędu " 

Niezależnie od tych areszŁo· prokuratorskiego. Nowa part ja powstała 
wafl członków Str. Narodowego Informowaliśmy się również W Łodzi 
policja zatrzymała 10 komunis- {J stan zdrowia rannych w cza- Jak się dowiadujemy, w Łodzi 
tów w czasie demonstracji na sie onegdajszych zajść , przeby- Jlowstało nowe stronnictwo poU
Polesiu Konstawtynow"kiem, wających w szpitalu św. Józe- tyczne p. n. ~,Polsld Front". Stron. 
gdzie niesiono czerwony sztan- fa. .lak się okazuje milicjant nictwo to zostało już zarejestrowa 
dar i portret Lenina oraz na PPS Ślusarczyk otrzymał dwi{l Ile w starostwie grodzkiem w Lo· 
Pl. "'olności, gdzie wznosili o- rany postrzałowe w nog~, ale dzi. Na czele "Polskiego Frontu" 
krzyki antyrządowe i usiłowa- obie kule przeszły na wylot, co stanął p. Balcerzak, urzędnik łódz. 
li dołączyć się do legalnego po- spra.wi~ło w pierwszej chw.ili kiej ubezpieczalni społecznej. 
chodu socjalistycznego. wrazeme czterech ran. Stan Je-
PozaŁem, w kilku punktach ero zd~owia jest zada watający ~ . Wedlu? uzyskanych przez nas 

miasta, policja odebrała demon <:zuje się znacznie lepiej, To sa- \ mfOrnlaCjl, program nowego stron, 
'ltrującym transparenty. Na ul mo dotyczy pozostałych ran· I nic twa nie zosłał jeszcze opracowa 
Głównej skonfis);:owano por, nych, którym nic nie grozi. l n~'. Je5Ji chodzi o orjentację poli-

------ tyczną, to, według oświadczeń 

.. Jr'11VE~5ITe C E D I B ~. I I twórców nowej partji, będzie ona 
PAA,S dążyła do zrzeszenia rozbitego spo Ol; 8EAurG - , . l 

______________________ ~____ łeczeństwa polskiego oraz propagO 

Kar, za ukrywanie cen 
wać będzie idee obrony kresów za
chodnich. Nowa part ja nie ma w kra 
ju żadnych filji. Siedzibą "Polskie
go Frontu" jest lokal puy ul. Za· 
1\1enhofa 4, gdzie został już wywi& 

Właściciele przedsiębiorstw muszą dostarczać dokładnych danych szony szyld. --------------------- , 
Ostatni "Dziennik Ustaw" 

przyni6sł rozpon"dzenie rady 
ministr6w w .prawie statystyki 
cen. -
Według art. 1 tego rO'Zporzą

dzenia, właściciele przedsię
biorstw przemysłowych l. han
dlowych, zarządy związków, 
przedsiębiorstw, lub zarządzają-

cy przedsiębiorstwami, obo
wiązani są dostarczać no. ta,da
nie Gł6wn. Urz. Stal. sprawo
zdań statystycznych co do cen 
sprzedażnych, produkowanych 
wytworów, bądź co do cen arty
kułów, st'anowiących przedmiot 
handlu tych przedsiębiorstw-

Dyrektor GłÓwn. Urz· StaŁ. 
Ił __ 

POiegnanie dr. Skalskiego 
w zarządzie miejskim w Łodzi 

W dniu wczorajszym o godz. 11 Prezydent p. G1azek wygłosii 
rano odbyła się w sali konferencyj- przy wręczaniu dyplomu okolicznoś 
neJ zarządu miejskiego uroczystość ciowe przemówienie, podkreślają" 
pożegnania długoletniego naczelni zasługj dr. Skalskiego w dziedzinie 
ka wydziału zdrowia przy urzędzie współpracy z m:ejskiIn wydziałem 
wojewódzkim w Łodzi, dr. Stanisła zdrowia, . radą szpitalną m. Łodzi 
wa Skalskieg'), który :z dniem 1 ~ekcji walki z gruźlicą, walki z ra· 
kwietnia r. b. przeszedł na emery· kiem, z jaglicą, z chorobami wene
lurę. rycznemi i sekcją epidell1jologiczną. 

mote delegować do przedsię
bioTstw fU!lkcjonarjusz6w UTZę
du w celu u.stalenia na podsta
wie odpowiednich ksiąg i doku · 
mentów wiarogodności danych, 
zawartych w sprawozdaniach. 
Za nienadesłanie sprawozdania, 
odmowę przedstawiania ksiąg i 
dokumentów, bądź też dostar
czenie nieprawdziwych danych, 
przewidziana jest kara. 
Rozporządzenie weszło w ży

cie z dniem ogłoszenia. 

KOBIETA Z LEPSZYCH SFER 
otacza się zawsze tylko jednym up'" 
chem, którym przepojone są wszystkie 
jej kosmetyki. Puder I woda toaleto" 
wa FORVIL CINQ FLEURS, PARlI 
odpowiadają tym wymaganiom wy" 
twornej pani, gdyż oba są przepojone 
tym samym zapachem, a przytem wy" 
wierają zbawienny wpływ na urodę 
pani. 

Puder FORVIL nadaje cerze uroczą 
świeżość i prześliczną karnację. zai 
woda kwiatowa FORVIL przywraca 
energję i otacza panią upajają cym, 
długotrwalym zapachem świ lŹe"o 
kwiecia. " 

KAMIENIEZÓlCIOWE 

• 

TWORZĄ Slij WSKUTEK Zk.EGO 
FUNKC.JONOWANIA WĄ.TR06Y 

.~Cie7~ 

H. NIEMO,EWJKIEGO 
lAaOI. fIZJOL":'CHEM.wAlm.A .... A ,,!.'1WIAT 5.uolzu RY BEZPŁATNIe _.

M 

Zeby się żenili .... 
przy ul. Wolnej 40." 

Dr. Skalskiemu wręczył ozdobny Następnie p. prezydent wskazał, że 
dyplom pamiątkowy prezydent tym dr. Skalski wzbogacił działalność 
czasowy m. Łodzi, inż Głazek W wszystkich tych instytucji swą bo
w obecności wiceprezydentów Go gatą wiedzą i inicjatywą, zwłaszcza 
dlewsklego I Kozłowskiego ora7' przy organizacji "Dni przeciwgrui
naczelników p'1szczególllych wy- liczych", oraz akcji zwalczania al
działów zarządu miejskiego ora;t kohoIizmu. Wkońcu prezydent poll
lekarzy miejskich. kreślił zasługi dr ~ Skalskiego dla 

______________ .... _____ ._.__ powszechnego szkolnictwa I dzia· 

łalności miejskiej rady szkolnej, 
której prezes.em był od wielu lat. 
Dr. Skal'lki był Inicjatorem akcji 
dożywiania dzieci, prowadz"nej 
przez radę szkolną. Pozatem wspóJ 
pracował z wydziałem statystycz· 
nym, w szczeg6lności przy przepro 
wadzal1iu spłs6w ludności 1f latacb 
1919 l 1931. 

Cję~1de czasy i krwvs rodzą natY'ChiIl1iast po urodzeniu o

różne mniej lub więcej udatne trzvmui'C polisę asekuracyjna 

pomysły niesienia p'OIl1locy lu- ożenkową na 2.000 dolal"ów

dzioro. Zbawcó'w ludzlk.ośd joot [{,aty poli.wwe wpłaca... oczy

tylu, co wVlllalazców kamienia wiś-cie państwo' . Po dojściu do 
filozoficznego lub sekretu szczę 21 ,roku życia, młodzieniec 0-

śliwego systemu ~rv w ruilet'kę· Lrzvmuje swoje 2.000 dOllar6w, 

Na orViR,inalnv pomysł s,klonie- ale z tem, ił w cią~ 3 miesię

nia m!old:v'Cll am~ll'vlk~1D do .o'ten I cv O~eIIl. i, się. O i,le nie zrobI te
ku, do ktÓlre~o S1ę WIdać mebar go. pien1ądze wracają do oria
dzo ki'wapia, wtladl członek -Op'JOtIIBZ M9lll'tr ll'jUllMOlPUl9 

::'ALI\CE"D2Ś pd02R~e~2~oi ~~~. 
Charlie Chaplin "Dzisleisze [nsy" 

I Od g. 4-6 p.p. ceny od 80 er. I 
Na wieczorowe seanse od 1.09 
SPECJALN~ UL~I dla zwi~zk6w, stow!lPI}'szeń, orgllnisllcji 

l szkQl po perolumieniu eię z dyrekcją. 

Uwagal Film łJ.ozisiejs~e. czasy" nie ukaże się w "żad
nem Innem kiMie w Łodzi w b. sezonie. 

Za tak wszechstronną i ze 
wszechmiar pożyteczną pracę. prez. 
Gła:zek wyraził dr. Skalskiemu w 
imieniu zarządu miejskiego i lud
ności serdeczne podziękowanie. 

, 
k<mgrelu, deputowany W. Shan roldawcv, t . i. do skarI'u pań--
zer. Otd wedhtg projektu po- stwa. 
!ła każde dziec,ko oki' męski'ej 

RIALro ~IR~Z· A-w-s-;-tk-ie-ml-.~s-ca-I-II-'-~-. 5--g-r-.-II-i-IP-o~zŁ 
Dziś nieodwołllnie . ~ U na wszystkie 12.9 Doraz ostatni J ~ seanse 
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!rcie I sad, 
CZY "ZUPU" MA OBOWIĄZEK 
WYPŁACANIA ZASIŁKÓW, 

GDY PRACOWNIK UMYSŁO. 
WY POSIADA DORYWCZĄ 

PRACĘ. 

S.V.::... .,GrOS YORANNY" ....... rf38 Nr. r21 

I n S I I · b d· d I d- II · · " SOL C Z ÓJ " U OCJa a ania nu zu o ZnleJ I~LSK'E :'SZCZANY tł 
Tak naz"ano ~a LP!łliedz!=ąiu .0l!laszowlkiej Karly do gry z węgla 

radg mieJskieJ' komls't; ankle.o". Pewien górnik walijski posia 
Pracownicy umVlSłowi na za- Odbyło się posiedzenie rady miej w kierunku jakiegokolwiek poJep'11915 r. winni stawić się z osobiste· da starannie przechowywaną 

c;adzie Rozp. Brez. Rzplitej z r. skieJ pod pt'zewodllictwem pre:Ł. szelIla położenia bezrobotnych nie mi dokumentami o godz. 8 rano do niezwykłą talję kart. Karty te 
1927 ubezpieczeni w ZUPU ma· Rączaszka, który otwierając posie- przyniosły. komi'ji poborowej, która będzie u- zrobione są z kawałków wę
ią, prawo do zasiłków na wypa- dzenie zakomunikował, że wpłynę· Radn,v hotarsl,i oświadczył, iż rzędować w lokalu przy ul. P. O. W. gla, znaczonych odpowiednią 
dek braku pra,cv. Ubezpieczal· ły 3 nagłe wnioski: I. ze strony Z. gdyby "instytucja badania nędzy" nJ'. 5, podług niżej podanego po- kredą. Zrobione one były na. 
nie interpre1O'Wałv często ten Z. Z., który brzmi: że Tomaszów o- t. z. kordsja ,mkietowa bliżej ~ain · rządku alfabetycznego: prędce przed kilku laty przez 
przepis zupelnl~ ściśle i odma- , trzymal zbyt niedostateczny fun- tereso wała się obsadą pracownikó" Dn, 4 b. m. nazwiska rozpoczyna górnika i jego towarzyszy w cza 
wiały zasiłku pracownikowi. o dusz zapomogowy dla zatrudnienia w przedsiębiorstwach przyszłaby' jące się na lit. H do L; sie, gci\r byli oni uwięzieni w od 
którym m~ałv wiadomości, że bezro~otllych,. że oszczędność tego do przeświadczenia, że zmiana for' 1 Dnia 5 b. ·m. nazwiska rezpoczy. ległem skrzydle sztulni po wy
zarabia choćby dorywc7o. Sąd rodzaJU pod zadnym względem nie my zatrudnień pracowników Jnoże nające się na lit. Ł do R. buchu gazów w kopalni. ~ o· 
Natw-v..toszv w' Wars'zawie roz- jest wskazana i rada miejska wzy- dać pewnej kategorji bczrobotnycb Dnia 6 b. m. nazwiska rozpoczy- czekiwaniu na pomoc, odcięci 
stuvgnął tę kwest.fę osŁa Łecz· wa zarząd mi~sta do n~tychmiasto- możność zarobku. nające się na lit. S do Z. od wyjścia z kopalni, górnicy 
nie w sposób pozytyWny dla wego wszczęcIa energ1cznych kro- W tym momencie galerja dała Tak samo roczniki 1913 i 190, postanowili skrócić sobie czas 
nra-cowników stwierdzając że ków u miarodajnych czynników w wyraz swemu zadowoleniu bijąc I,tóre posiadają kateg. B. oczekiwania grą w karty i spro 
praca WVk~ViW8JI181 tvllko 'do- kierunku uzyskania odpowiednich b~a,:o, na. co przewodniczący DZISIEJSZE ~WJĘTO 3-MAJOWE. kurowali na poczekaniu talję 
rywoCzo nie lest przeszkodą dlo kredytów, celem szybszego zatl'lld, oS~V1ad.czył, ze ~ędzie z~us~ony, Został ustalony następujący po- kart z odłamków węgla. 
domagania s5e zasiłku z nowo- nienia b~zrob.otnych naszego mia- o I~e SIę to 'powt?r.zy, oproznic ga· rządek uroczystości obchodu 3 !\fa- Inna bardzo oryginalna talja 
du b,aku pracy. sta. II-gl wlllosek .radnych BIO~u lerJę z pubhczno~cl: . ja: o godz. 6 rano hejnał z wieży kart odnaleziona została nIe. 

CZY WSPÓŁWŁAŚCICIEL 
NIEPODZIELNEJ NIERUCHO 
MOŚCI MOŻE ŻĄDAĆ EKSMI
SU LOKATORA, KrÓRY RE
Gl'LARNIE PŁACI INNYM 

WSPÓŁ WŁAŚCICIELOM. 

Współwłaściciel w iedne i pią 
rej nieruchomości wystąpił 
przeciwko swemu lokatorowi 
p. Z, o eksmisje z tego powodu. 
że ten nie plad mu części na
leżnego w iednci piątej komor
nego. Przewód sądowy ujawnił, 
że p. Z. płacił czter\" piąte ko
mornego pozostałym właścicie
lom na r~ce ich administratora. 
Pan Z. domagnł siG odrzucenia 
POZ\YU 7 powodów formalnych. 
ponieważ pon'wać ~o mogą ie
dynie wszyscy wspó1:właścicie
Je domu. Sad był odmiennego 
zd<tni;t i orzekł, że wSIP6łwłaśd
ciel niepodzielnej nieruchomoś
ci, nie będący nawet ani ad'mi
ni tl'atorem ani faktycznym za
l'7:ądcą. któremu lokator nie 
placi odJoowiednie,ł części k·o
mornego, ma orawo sam we 
własnem imieniu wVStąpić o 
rQlzwdąmnie umowy, najmu i 
cskmlsię, pomimo teRo, ~e inni 
współwłaścicle1e teife nierucho 
mo'ci. którzy przypadajace im 
od loka tora. częśd komornego 
otrzymuja. rozwiązania umowy 
nip c!J<,ą i do s·ławiania tak,ieao 
iadania pomienionego wsp6ł
wł:tścicie!a nie upoważnia ia. 

H. Ar. 

Szla • 
I 

Gospodarczego w kIerunku podJę- Odczytany prelllIlma.rz budzetowYstraiy ogniowej; o godz. 7-ej zawo dawno w pewnem więzieniu au
cia przez radę miejską uchwały nie na .rok 1936-37, w ktorym zrówno: dy strzeleckie o odznakę O. S. na stralijskiem. Oto odkryto, iż 
zatrudniania robotników z obcych wazon~ została suma przychodu l strzelnicy garnizonowej' o god studnia na podwórzu więzien
okolic, jak to miało miejsce przy rozchodu na zł. 707,OUO, z małe mi ~.30 zbiórl,a oddzialów w' oJ'sk zh' nem zrobiona jest z ce~ieł zna-
robotach, prowadzonych przez T·wo k' t' . owyc " popraw a~1J zos ale przYl~ty. i organizacji społecznych na ulicy ClOnych jak karty przy pomocy 
Osiedli Robotniczych. Fakty te są Następme prezy~ent ml~sta Rą- P. O, W.; godz. 9.45 raport; o godz. rylca. Te cegły - karty służyły 
nader szkodliwe dla życia gospo- czas~ek przedstawtł radZie miel- 10.eJ· nabożeństwa w 'w'ąt r 'a h do gry więźniom, którzy w bra-
darczego naszego miasta. Przv ro- k" . . t s I ~ llJ C I ' 

J S lej wyznaczonego przez O1IOIS er- wszystkich wyznań; o godz. n-ej m mnego materjału postanowili 
botach, prowadzonych dla i przez siwo spraw wewnętrznych wice- d f'l d (' sobie zrobić tal,J'ę kart z ce_,rrjeł, 't .. b ' . e I a a na u lCy Sw. Antoniego; " mlas o WlOm yc zatrud1l1eni wy· prezydenta m. Tomaszowa p. D-ra d b' _ 
ł · . '1' . b t . o go z. 16 leg 'ja przełaj zorganł· 
ączOle rzemles I11cy I ro o mcy 7., l\1arjana Gajewskiego. Wice-prezy- zowan z· I . 

Tomaszowa. lU-ci wniosek wysunę> tl t d G' k' dl . ł d" y pr ez zWIązek strzelecKI, 
• . en r. ajews l prze ozy ra Złe I start i meta na PI Ko' ciu- k'· od 

ła frakCja P. P. S. o uczczelue jlrzez mieJ'skieJ' wniosek o lIznanie dla d 1 k' S :.Z I,. . 
t' . . " l go z. 7 - 19 oncert na PI. Kos-pows ante z mIeJsc pamIęCI po e- prezydenta Rączaszka z kasy miej· . k' I . 

głych robotników we Lwowie Kra I" ł 800 k t C!Usz I wy (Ona orkIestra TPSJ. , . s neJ z. .-- na osz a , przepro-
kowie i Częstochowie i wyasygnowa wadlki jego ruchomości domowych ROCZNICA ŚMIERCI. MARSZ. PIł .. 
nie zł. 150.- dla rodzin tych robot· I do Tomaszowa. SUDSKIEGO. 
nik ów. ,I Po udzieleniu zezwolenia za. W dniu 4 maja r. b. o godz. 20-ej 

Podczas odczytania pl'zez prze, rządowi miasta na wystawienie w sali posiedzeń rady miejskiej w 
wodniczącego tego wniosku, radni I własnych a!<ceptów w w~'sokości ratu~zu oóbędzle si.ę posi~dzenie 
fral.cji P. P. S. powstali z miejsc, zł. 40.000 posiedzenie zostało za- Iwmltetu obywatelskIego dla uczcze 
a za nimi reszta radnych. Po krót. mknięte. nla rocznicy śmierci marszałka Pił· 
kiej dyskusji wszystkie wnioski zo- sudskiego. 
stały przyjęte. 

lawnik SmuJskl oświadcza, li 
wobec tego, że wyasygnowanIe na 
roboty publiczne zł. 230.000._ nie 
wystarczą na zatrudnienie bezro
botnych, proponuje pn:elać na ten 
cel kDkadziesiąt tysięcy złotych • 
runduszów, przeznaczonych na roz
budow~ rzetni miejskiej. Postano

BOLACH 
GlOWY Hliiiij4 ---:< ...... J,';, ' ._ 'lfCl---

żł ZfłAKIOt fABRYCZNY ... 
,DIIClOlKA· 

wiono skierować ten wniosek do ASP AL TOW ANIE SZOSY lODl 
zarządu miasta do załatwienia. - Tomaszów. 

OBCHÓD 1 MAJA. 

Przy cierpieniach woreczka 
żółciowego i wątroby, kamie
niach żółciowych i żółtaczce, 
]l a t u r a l n a w o d a gorzka 
Franciszka - .JÓzefa znakomicie 
ułatwia trawienie. Zal. przez lek 

Klątwa na Eckenera 
skasowa a 

Decyzja minbterslwa propa
gandy, wedle której prasie 
niemieckiej nie wolno więcej 
wymieniać nazwiska dr. Ecke
nera, dyrektora zakład6w Zep
pelina, została skasowana. f]
zasadnienie tego nowego zaną
dzenia nie zostało podam' .h\!, 
wiadomo Eckener popadł w 
niełaskę, gdyż sprzeciwił sir. na 
zwaniu nowego Zeppelina imifl 
niem Hitlera. 

lawnik Lasota scharaktery1.owal Z dniem 15 b. m. firma "Katebe" 
fatalne położenie bezrobotnych na przystępuje do asfaltowania szosy 
lerenie Tomaszowa. Zaznaczył, że n~ lin)1 Lódź. - Tomaszów. Za trud 
n~dza jest wprost rozpaczliwa, zaś 1IJ0nyclt będZIe około 100 bezrobot
zarząd miasta urządza różnego ro. ' nych z Tomaszowa. 

W dniu onegdajszym, t. J. 1 maja 
z ol.azJI §więta robotnIczego odby
ły się następujące pochody: O godz. 
tO·eJ z lokalu przy ul. Piłsudskiego 
nr. 17 wyruszyła Po ale} Sloll prawi
ca wraz z klubem sportowym Ha
poel i stow. Freichait. W pochodzie 
tym brało udzIał 200 osób. O godz. 
n,ej wyruszył pochó'd zwłązku 

ZZZ w lokala przy al. Tkackie), 
zloiony z 200 os~b. Najliczniej wy I DANCINGII... R. R. 

dzaju ankiety dla statystyki, które I NA KOMISJĘ POBOROWĄ. 
j jak dotychczas żadnego rezultatu W szyscy mężczyźni urodzeni w 

aur 

padł pochód PPS wraz ze z,vlązka- : Nie zapominajmy, te dant~lngl ł..6d, 
mi klasowymi, Bundem, Czerwo· kieJ rodziny radJoweJ, które odby~8' 
nym harcerzem, Niemiecką Part ją I ją się w katdą niedzielę od godziny 
Socjalistyczną i innymi. W tym li-ej w popularnej restaurac.lt ,.łTotc· 
pochodzie brało udział około 4,000 lu Polskiego", przy ul. Piotrkowskie} 
osób. nr. 3, są Dlljm'llszą rozrywką. 

alki i Buntu l 
nansowe obydwu ch stron, dając na zazdrośr!, złośliwość i lliewdzięcz-, partym tchem: niezwykle ciekawe 
zakończenie rozumne, przepojone neść czarn.,. może niera:r. najhlii· przeżycia, świetny język i styl 

Nowa książKa Aleksego Rżewskiego 
duchem obywatelskim i państwo- szych przyjaciół?,.. czynią z tej książki wartościowy 
wym wnioskI. W frag!llencie histo- przyczynel{ do dziejów ruchu robot 
rycznym, dotyczącym walk brato- Książka jest hołdem, 011 danym niczego na terenie Łodzi, oraz 

W~cta:lie ksią.żki w Łodzi, pisa
nej przez łodzianina jest zawsze 11 

uas wydal'zeniem niezwykłem, o 
ktćrem należy pisać ze względu na 
podniesienie wartości naszego re
gjonu. Brak atmosfery naukowej i 
literackiej w naszem mieście spra
wia, że wydajemy tyle książek ile 
wydaje w Skandynawji, w Niem
czech, lub Anglji miasto czterdzie
sto tysięczne. Łodzianie mało czy" 
ta.ią, ale .jeszcze mniej wydają ksią· 
żek. Książka w naszym Mancheste
rze jest jeszcze luksusem. A dobrą 
książkę uważać należy, dziś w wie
ku XX, za rzecz pierwszej potrze
by. Niestety, kult próżniactwa du
chowego kwitnie u nas w calej 
pełni. I słusznie woła Maksym Gor
I,i.i. że "książka jest może najbar .. 
dziej podziwu godnym cudem, ze 
l~''lzystkich cudów, które stworzył 
czlowiek w swem dążeniu do szczęś 
cia, do zdobycia przyszłości!" Pol· 
ska, mając trzydzieści pięć miljo
nów ludności, nie ma ani jednej 
książki wydrukowanej w stu tysią

cach egzemnlarzy. Dlatego też ro
la wydawcy- i księgarza jest w roz
woju piśmiennictwa w Łodzi bar
dzo ważną. Uznanie się więc należy 
księgarni S. SeipeIta, że oprórz ca-

l 
tego szereg'u ksiąlek związanych 

I kultur, i przeszł~ś~i~ ~dzi Wf' 

dała obecnie pracę zasłużonego ze bójczych w Łodzi, autor z skrupu- bohaterstwu i poświęceniu. dla do zapoznają gruntownic czytelnika 
wszech - ml'ar dla ŁodZI' dZI'ałacza bra bliźnich i Ojrzvzny Je~t hoł· latnością i sumiennoscią niezwyl\łą . J'. ze światem "P,llski podziemnej", 
państwowego i społecznego. b. pre . dem oddanym prawdzie i cnocie P I k' . k podaje bogaty i nieznany materJał .. ' . k o S l SpIS ów i buntów". Byli to 
zydenta i starosty łódzkiego Ale- dotyczący tego zaiste tragicznego ~~Iązka ta ,~bok .,Walkl o Pols. ~ prawdziwie żelazni ludzie o nie-
ksego Rżewskiego, pnd tytułem ol.resu Rok 1905 w Łodzi l'est od- ~Iepodległą, wydaną przez kSlę zwykłeJ' energji, mocy duchowej 

- I k . lk" b . . C t'" Ł d . 1932 ,,~z a anll wa I l tIutu". Smiało tworzony nadzwyczaj wyraziście. \ ~armę." zy aj w o. Zl. w r. - i wierze w swe ideały ... 
rzec można, że Aleksy Rżewski Śmiało rzecz można, że p. Aleksy Jest pięknem ~zupel~l~mem ~y~a- Kończy swoją książkę autor slo 
jest ważnym czynnikiem w dziejacll Rżewski j~st jednym z nielicznycb nych poprzedn~o szk~cow. .Kslązka wami Marszałka słowami o nie
naszego miasta od 1905 do 1936 r. znawców tego okresu, w setkach p •. ~leksego Rzewsk:e?~ wmna b~ zwykle.l pięknoś~i i głębi duchowej: 

Książka, po przeczytaniu, wywie artykułów publicystycznych i hi· ciZI C ~ duszach ml~I.(,~lezy uczucIa, "Mijały w przeszłość, my więzienni 
ra wstrząsające wprost wrażenie storycznych popularyzuje w całej r.o~wlęcenia dla blIZl1l~h, r:~w WSk~. Iqdzie, my, ludzie z epoki więzień! 
na czytelnIku. Roztacza ona prze,} Polsce Imaczenie tych walk dla Nie zu,Je ce!e Jutra! ~~~ te a, .m' Narasta młode pokolenie, nowe 
oczami czytelnika chwile najbar- podległości, uwypukla po r. 1863 łosci OJc~yzny I .b!lzlllego." Kslązka pokolenie, które obce nam będzie, 
azie.l tragiczne w dziejach Łodzi, rolę 1905 r. i jego brzemienne w "Szlak~ml Wa~k~' I ~untu , ~o n~. dlatego, że tej czary goryczy i roz
a mianowicie syntezę historyczną późniejszym czasie skutki. Szkice wy ~wlat, nO~1 ludZIe, nowe Idea.y koszy, którejśmy dotykali, ustami 
r. 1905, lokaut łódzki, walki brato- te dla przyszłych historyków będą z~odzone wśro~ brzęku kajda~ Wlę 'lwemi już nie dotk'lle. I zawsze 
bójcze i dzieje zmagań z trójzabor- świadectwem nieocellionem, bl) zlennych, w bol~ ~erdecz~ym.1 mę- gdy myśl moja staje przed tem 
cami. Ile myśli ciśnie się do głowy. charakteryzują nie tylko pewien ce ..• ~e wspo~mlell wyłallla s~ę au, pytanie n - widzę oczl{a dziecin
po przeczytaniu tych wspomnieli okres dziejowy, ale przedewszyst· tor metyJko J~ko obserwator I ezo· Ile, które patrzą ze zdumieniem, ze 
napisanych prz~z uczestnika tych kj(';m ludzi t. j. tych bohaterskicb lowy u~zestlUk tyclI . WYP~dkó;, mogły być takie czasy, gdy więzie 
wydarzeń, bezstronnie z talentem i nieustraszonych bojowników Ju· ale sU?I~enn~ history~, Id.ea~łsta, .1- nie, a więc to co jest upokorzeniem 
i mistrzostwem literackiem. Oprócz tra... Dzięki tej pracy Polska co· lozof I Jl1tehg~~t~y I W~~,lwy, ~a. qłowieka, to co go przybija do zie 
czynnilta historycznego autor w raz częściej dowiaduje !>ię o Łodzi dacz przeszłoscl l terazmeJszoscl. mi - drgnięcie zapału w nas 
znacznej mierze uwzglęrlnia w swo i jej bohaterach w r. 1905-ym. We wspomnieniach są następu· jeszcze budzi, czy zapala, uśmie
je,i twórczości literackiej czynnik I Przed oczami czytelnika przesu· jące rozdziały: W walce z caratenI, chem lica krasi. Zawsze jednak ze 
emocjonalny i psychologiczny. I wa się cały szereg momentów wal- W więzieniach carskich, Na Sybi· spokojem kończę te rozmy~lanł~ 

W przyczynkach do historji . ki z moskalami, prusakami i austrja rze, Ucieczka, Na el11igracji Wl: więziennego człowieka o tych, co 
lokautu łódzkiegC!.-.w r. 1906-7, au-I karni, w których autor brał czynny F'rancji i Niemczech, Wwalce z oku idą. Niech zapomną o nas, o na· 
tor odsłania nam kulisy tych gigan, I udział. Ile to chwil życia autora pacją niemiecką i austrjacką, ora? szych walkach i cierpieniach, niech 
tycznych zmagań, podaje głosy or- było w niebezpierzeństwie. ile razy głęboki szkic społeczny pod tył.' idą na nowe życie, tam, gdzie czar 
gallizac.li robotniczych, opinje sfer I groziła mu śmierć z ręki najeźdźcy? .,W wyzwolonej Ojczyźnie". więzienia ust nie krasi, lecz i jadu 
przemyslowych, stan3wisko inte- A jednak po tylu trudach żywota, Autor w życiu swojem przeszedł nie daje - niech idjJ swobodnie, 
ligencii polskiej w tej 3prawie, sto'l przetrwał i ZWYciężY.ł i to nic tylko istną gehennę cierpień, walid l zma zapominaj?c o nas, by życie nowe 
sunek prasf, zaa;ranicy. straty fi- wraże sił)', najeźdźców, ale zawiść, lań. To tei eZl'ta się książkę z za- tworzfć". W. Z. 
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przejdzie ulicą Piotrkowską, Pomorską do Helenowa 'ł3~,: ,~qłJ'i~ hlaloqi n~ i.~<;/\l1'jle J 

Jak donosiliśmy, w dniu wczo 
l'ajszym, Stronnictwo Narodowe 
w Łodzi otrzymało od władz ad· 
ministracyjnych zezwolenie na 
urządzenie dzisiaj pochodu. _. 
Starostw o grodzkie uzgodniło z 
przywódcami endecji szczegóły 
uroczystości. 

O godz. 9-ej rano odbędą się 
zbiórki kół Stronnictwa Narodo 
wcgo w trzech lokalach partyj
nvch: 

• Koła : Baluty, Radogoszc2, Żu 
lJ ardź, Kały i Stoki, przy ul. Brze 
zińskiej 8, skąd ulicami Brze· 
z iliską, Franciszkat'i.ską, Kilh'i· 
skiego, Nawrot, Sienkiewicza, 
Brzeźną i Piotrkowską przema· 
szerują do katedry. 

Kola: Śródmieście, W~dzcwJ 
Koziny. Retkinia przy uL Tar
gowej 5, skąd ulicami Targową, 
\awrot, Sienkiewicza, Brzeźną 
i Piotrkowską udadzą się do ka
ledry. 

Koła: Południe, Chojny i Dą
browa przy ul. Słowiańskiej 5, 
skąd ulicami Słowiańską, Na· 
piórkowskicgo, Pl. Reymonta i 
Pio trkowską skierują się do ka· 
tedry. 

Pierwszą grupę 'prowadzić bę 
dzie ,J ózef Dębiński, drugą były 
radny dr. Rostkowski, trzecią b. 
'·adny Adamiec. 

Po nabożeństwie w katedrze 
o godzI ll-ej, uformuje się po
chód, który przejdzie ulicą Piotr 
kowską do Pl. \V olności. Tam, 
p od pomnikiem T. Kościuszki, 
złożone zostaną wieńce, poczem 
pochód skieruje się w ul. Po
morską do Helenowa. Pochód 
prowadzić będzie b. radny Czer
nik. Na stadjonie helenowskjm 

Ofiary 
~łożone w administracji 
"Głosu Porannego" 

Na poslkodowanych w Pnytyliu 
tł. 1,- Szlarna Rojt. 

l) złotych na rzecz ·ofiar: w Przy 
tyku od B,· R. 

Personel firmy Hero Grl1nberg, 
fahryka pońc70ch, L<Jdt, Zachodnia 
70, składa na rzecz ofiar w Przy
tvku zIr 25.- (złotych dwadzieścia 
pj~ć). 

Na ofiary w Przytyku zł. 15 ....... 
Genjówna Pola. 

ODCZYT ~ZER~ONEGO KRZYZA 
Staraniem sekcji odczytowej oddzia 

l u łódzkiego polskiego Czerwonego 
K rzyża dzisiaj o godz. 12 m. 30 w sali 
P. C. K., przy ul. Piotrkowskiej 203/5 
dl'. Sarosiek wygłosi odczyt n. t.: "Na
głe zasłabnięcia". ~stęp bezpłatny. 
ODCZYT ~ "LEGJONIE MŁODYCH" 

Staraniem akademickiego Legjonu 
Młodych dziś w lokalu przy ul. Prze
jazd 34 o godz. 16 odbędzie się odczyt 
r ed. W. Zagórskiego na temat "Sy.tu
~ja młodego pokolenia w Polsce". 

wygłoszą przemówienia: ad,,, . 
Kowalski i byli' radni: Grzego· 
rzak, Czerllik i Belka, poczem 
pochód zostanie rozwiązany. - • 

Władze bezpieczeństwa wyda
ły zarządzenia , zmierzające do 
zabezpieczenia ladu, porządku i 
bezpieczeństwa publicznego 

" 
Chmielna 47a. .. 

Swit}t. 3 Maja wLo • 
ZI 

Urocz,sle nabożeństwo i defilada na Placu Hallera 
DzisŁej szy obchód święta na· 

rodowego 3 maja zapowiada 
się bardzo uroczyście. Obywa
telski komitet obchodu roczni· 
cy konstytucji majowej opraco 
wał szczegółowy program uro
czystości. 

'Wczoraj po południu wywie 
szono przed bramami domów 
chorągwie o barwach narodo
wych. Gmachy urzędów pań-. 

stwowych i samorządowych zo 
-;tały odświętnie udekorowane 
flagami i zielenią. Wiele balko 
nów przybrano dywanami i cm 
blematami państwowemi, w 
wielu oknach wystawowych po 
jawiły się portrety najwyż-
szych dostojników państwo-
wych. . 

"V godzinach wieczornych 
na ulicach miasta odegrany zo-

WYSfrzegajcie się brzyd. 
kich plam i piegów, 
występujących na wiosnę. 
Usuwajcie piegi, stosując 
odż}'wczy, udelikatniajqcy 

biodermiczny 

sŁał przez orkicstry wojskowe, 
policyjne i slrażackie uroczysty 
capstrzyk, 

Program uroczystości w dniu 
dzisiejszym przedstawia się n?
stępująco: 

O godz. 9 rano odprawione 
zostaną w świątyniach wszyst
kich wyznalI Ul'oezyste nabo
żeństwa przy udziale młOflzie
ty szkolnej. 

O godz. 10 odbędzie 5ię na 
Pl. Hallera zbiórka oddziałów 

ci dygnitarzy pmlstwowych, 
wojskowych, samorządowych 
oraz reprezentantów organiza
cji społecznych i stowarzyszeń. 

Po nabożeństwie odbędzie si~ 
wielka defilada oddziałów woj
skowych garnizonu łódzkiego, 
organizacji b. wojskowych, huf 
ców P\V szkolnych, pocztowe
go i kolejowego, harcerzy itp. 
połączona z pochodem organi
zacji społecznych i zrzeszell za 
wodowych. 

wojskowych garnizonu łódzkie Defiladę przyjmą p. wojewo
go organizacji b. wojskowych, da Hauke - Nowak oraz do-
zrzesze(l społecznych i zawodo- wódca O. K IV gen. ILangner. I , 

wycI!, cechów rzemieślni.czych Po defiladzie odbędzie się na 
i hufców szkolnych. PI. Hallera uroczyste przyrze-

Przed ołtarzcm polowym od- czenie junackie 1-szego stop
nia P'iV szkół średnich i wieprawione zosianie uroczyste 11a 

bożeństwo, celebrowane przez czorowych oraz Związku Strze PERfECTION biskupa .Jasińskiego, w ohecnoś leckiego na sztandary hufco-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; we. Pr~rreuffi~ rl~one zo-
• dl@IIIff#W4Ę;'t;PlI!M!WIł1l!ii!@* łMW ..... fi stanie w obecności gen. Lang. 

nera, dowódcy X dywizji płk .. 
Dindorf - Ankowicza, płk. Bra
tro i komendanta miejskiego 
WF i PW prez. Głazka. 

Wieczorem odbedzie się w te 
atrze Miejskim specjalne przed 
stawienie galowe przy udziale 
reprezentantów władz. \Vysła
wiona bpdzie "Balladyna" Sło
wackiego: poprzedzona okoł~eF. 
nościowem przemówieniem. -
Pozatem w lokalach licz'nycn 
!;towarzyszeó i organizacji od, 
będą się akademje. 

łłiebezpieczny dom 
Kawał muru runął 

na chodnik 
Cieśnina dardanelska, którą turcy chcieliby ufortyfikować 

Wczoraj kilka minut przed g. 

proszą P. Prezydenta o łaskę 

t 

1S-tą przy ulicy Piottkowskiej 
JUBILEUSZ dyl>. J. EPSTEINA miał miejsce wypadek, który 

W czoraj obchodził j1.1bileusz cudem tylko nie pociągnął za 
30-letniej pracy w firmie Adam sobą ofiar w ludziach. 
Oser, Sp. Akc. znany w szero- W. czasie największego ruchu 

W procesi.e dwuch oskarż 0- czas pod magistrat pocisk o du kich sferach naszego społeczeń ulicznego z IV piętra domu przy 
nych za zamach bombowy na żej sile wybuchowej, skutkiem I ~twa p. dyr . Jakób Epstein. ul. Piotrkowskiej . 85 urwał się 
urząd wojewódzki w Łodzi, czego jedna osoba odniosła cięż Dzi~ki swej pracowitości, duży kawał muru. 
mianowicie liuchciaka i Rzetel- kie rany, a 3 lekkie. Aresztowa 1 zdolnościom organizacyjnym i \Viększa część oderwanego 
,>kiego, adw. Ujazdowski zgło- no wówczas 5 osób z Romanem l rozległej wiedzy, p. dyr Ep- muru zawisła na krawędzi nie
sił do kancelarji cywilnej p. Kuchciakiem i Kazimierzem "tein zajmuje tak poważne sta- co niższej sąsiedniej posesji , po
Prezydenta Rzplitej podanie o Rzetelskim na czele. Skazano nowisko w firmie, która z naj- została część natomiast rUllf~ła 
ułaskawienie. Przypominamy, ich na kary 12 lat ciężkiego wię cięższych kryzysów zawsze wy na chodnik. 
że chodzi tu o zamach bombo zie:nia. Wobec tego, że sąd nie chodziła obronną ręką . :.;ra szczęście nikl nie odniósł 
wy z 1932 roku. Rzucono wów- z:astosował amnestji do skaza- 'V stosunku do podwładnych sz\\'anku. 

, Ii>. • r J nych, uważając ich za przestęp przystępny i życzliwy - za- ł Ka miejsce przybyli niczwłocz 
ców kryminalnych (przedtem ~karbił sobie ich przyjaź6 i ser nie funkcjonarjusze policji, kt6 

-był rabunek pieniędzy 26 tys. deczność. To też w dniu wczo- rzy nakazali dozorcom domów, 
z:ł.)' obrońca prosi obecnie o u- rajszym liczni przyjaciele i zna przy ul. Piotrkowskiej 83 i 85 
manie, że banda Kuchciaka , jomi złożyli jubilatowi serdecz- ustawienie objektów ochron-

, ~ ~ ~ , ".~ ", 

Grand-K i n a Ost. dni! 
Pocz. o 12 

KUSA 
• Marlena Dietrich • Gary Cooper 

Dziś 3 Dor'anki od 

gr. 
na pozostałe seanse cenu Od 1.09 
UWAGA: Film w bieżącym sezonie w żadnem 

innem kinie wyświetlany nie będzie. 

działała z pobudek politycz-' dl l t . ł ne życzenia dalszej ugotrwa- nyc l, co ez llI ezw OCZllle uczy-
niono. nych i dlatego należy się zasŁo

sowanie amnestji. - Obrońca 
wskazuje w podaniu, że obaj 
skazani należeli do jednego z 
odłam6w NiP'R i że brali udział 
w walkach o uwolnienie Wilna 
w korpusie gen. Żeligowskiego. 

Pomn'ik Franciszka 
Józela 

Rada arlyslyezna przy maglstrallle 

m. ~lednla poslnnowUn Jednogłoś

nie pod przewodnictwem wicebur,ml-

I 
slrza słoncy, Lahra, wysta",l~ pom

nik cesarza Franciszka J6zefa na 

i 
koszt miasla. Pomnik m&łby słanąll 

p,rzed Votlvkirche. 

I . 
I 

lej i owocnej pr~ 
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Dziś o g. 12 i 2 a g 2 poranki Ceny miejsc od • 
Na pozostałe seanse 

CENY ZNACZNIE ZNIżONE 

05:fa.Di~ d D i !f' -
Najpiękniejszy film miłosny NaJnowslY tryumf Ameryki 

CZarny Anioł ANNAPOLIS 
w f. gl. Fredric March I Kier , P:~~: frnest lubin Merle Oberon, Herbert Marshall 
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" alruiowł!" ultimo kwiC!fnia w lodzi 
przeszło na rgnku naszgm bez "i~"sz,,(b w§irzQ§ów 

Zarządzenia ogranh'zające o Ilastąpić znpdne uspokojenie. w ukryciu, powraca powoli I łów, które już najprawdopodob 
brót złotem i walutami lułały . ' ·Zai'ządzenill ogl'aliicżające 0- powracać b«;dzie niewątpliwie niej wkrótce ł}(:dzie można łat
niezbyt silny wpływ na kntał- brót złotem i walutami spowo- do obrotu, czy to w formie wiej otrzymać przez włączenit' 
lowanie si~ nltima kwietnia 'na d?~ałi" te u"!itało niebezpieczeń wkładów w instytucjach fina n bczC'zynnych lokat w obcycb 
rynku łódzkim. JedJ~;~kię 'Jiit ' sJwo ' Odpływu kapitałów zagra sowych czy też w formie za- walutach i złocie do obiegu go· 
rynku tym dała si«;; tauwat:;,;ć ' nieę~ ' Zapewni to instytucjom kupu papierów wartościowych, iipodarczego. Panująca jCSZCZl' 
większa podaż 1l1l1terJdll~ 'wek- fbiausowym możność zasilania czy też wreszcie w formie inwe obecnie dezor.ientacja oraz pew 
slowego, niż w ubiegłych mle- życia góspod3J'czego w niezbęd stycji w kraju. Nie powinno ne zdenerwowanie w społcczeó 
slącach. - Dotyczy to zurówno oe kredyty i przyczyni się do więc ulegać wątpliwości, że stwie nie posiada żadnych real 
weksli pierwszorzędnych, jak ł ~aniku nerwowości na rynku skutkicm zarządzenia ograni- nych podstaw. I dlatego, zda
drugorzędnych. Charakteł'j'sty- finansowym. czającego obrót złotem i walu- niem poważnych kół hanko
cznem . zjawiskiem byłu to, że Cz~ść wolnych kapitałów, tami, życie gospodarcze powio wych Łodzi ęastąpić winno w 
poszczególne firmy, które w u- które przed wprowadzcniem no się ożywić, a to przez zapew dziedzinie finansowej i kredy to 
biegłych miesiącach wywiązy- łych zarządzeń znajdowały się nie nie mn koniecznych kredy- wej uspokojenie. 

w~~~M~mp~b~~i~~~~~~~~i-~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ 
swoich zobowiązań, ostatnio - - • 
zwracały się o prolongatę wek
sli, ewentualnie o zamianę płat 
nych weksli na weksle później
sze, 8wido wystawione. Fakt 
ten pozostaje w związku niety
Je z brakiem golówkl na ryn
ku, lecz z wielką rezerwą ze 
strony tych wszystkich, którzy 
gotówkę posiadają. 

N a rynku łódzkim 'dał się za 
obserwowa~ pozatem większy 
nacisk ze strony wierzycieli z 
jednej strony, oraz silne ociąga 
nie się dłużników wobec Ich zo 
howłązań - z drugiej strony. 

Banki łódzkie niech~tnie dy
skontowały nawet plerwszorzę 
dne weksle. Dlatego sporo osób 
natrafiało na trudności w dy
skoncie. 

Ilonirola wg(OłaDg~h znał:zków 
W przedsiębiorstwach i u właścicieli nieruchomości 

Urzędy skarbowe w Łodzi 
przeprowadzają ostatnio bardzo 
rygorystyczną kontrol~ znacz
ków stemplowych wycofanych 
z obiegu, n ew. użytych przez 
przedsiębiorstwa. Przy drob
nych sumach, wynoszących CZQ 

stokroć zaledwie kilka groszy, 
stosowane są 25-krotne kary i 
koszty. ,W ten sposób kilkugro
szowa suma dochodzi do paru 
złotych, powodując jednocześnie 
dla przedsiębiorstw mnóstwo 
kłopotliwych zabiegów i strat~ 
cz,asu. 

Kola gospodarcze zamienają 
podjąć energiczną interwencje: 
przeciwko tym nieistotnym, ich 
zdaniem, posunięciom, które 

zarklócają normalną prac~ przed 
siębiorstw, nie przynoszą skar
bowi korzyści, gdyż koszla ma
nipulacyjne częstokroć są wyż
sze od sum, uzyskanych z tego 
tytułu. ·Wycofanie i zamiana 
znaczków stemplowych odby
wały się ostatnio dość często a 
niezawsze przedsiębiorstwo jest 
w stanie likwidować zapas 
znaczków, ani, zakupując je w 
kioskach, każdorazowo kontro
lować, czy sprzedawca dostar . 
czyI przedsiębiorstwu znaczld 
wycofane już z obiegu lub też 
nowe.' Nalepianie znaczków na 
pokwitowania i rachunki w mi
niol1ych okresach stwierdza, że 
płat~ik nie mial: zamiaru uchy
lić się od uiszczenia opłaty i 0-

becnie ponosi on kal'~ za czyn
ność spełnioną w sposób lojal
ny. 

Rewizje te objęły nietylko 
przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe, lecz również i wJa· 
ścieieH niel'uchomości, gdzie win 
dze skarb()we przeprowadza.i~l 
badania znaczków na kwitach 
komorniany elL 

Procedura ta w kolach gospo
darczych wywołuje jaknajdalej 
idące zastrzeżenia, przyczem 
podnoszona jest jako moment 
szczególnie charalderys tyczny, 
okoliczność wymierzania naj
wyższej opłaty t. j. 25-kroŁnej, 
jakkolwiek wina płatnika w 
żadn~'m wypadku nie może tli 
być udowodniona. 

lód!, 3 rT:!lJa 1938 r. 

Rynek pleni.ężny -Urzedowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

W dniu wczorajszym notowanłl 
kursy następujących dewiz, które
mi zawarto tranzak{!Je pomiędzy 
bankami dewizowymi a Bankiem 
Polskim. . 

Belgja !l9.95 (plus 12), Berlin 
212,92 w płaceniu, 213,98 w żąda
niu, Gdańsk 99,80 VI" płaceniu, 100 
w żądaniu, Holandja 360,08 _ 
361,52, Kopenhaga 117,35 (plus lU), 
Londyn 26,28 (plus 1), Nowy Jork 
- czek 5.31 i siedem ósmych, No· 
wy Jork - kabel 5.32 (plus 12), 
Oslo 131,72 w płaceniu, 132,38 w 
żądaniu (plus 5), Paryż 35.01, Pra· 
ga 21,96 (plus 1), Sztokholm 135,511, 
Szwajcarja 173,00, Wiedeń 99,60, 
w płaceniu, 100 w żądaniu, Włochy 
42.50, Helfingfors 11.55 w płace· 

niu, 11,61 w żądaniu, Hiszpanja 
75.58, :\'Iontreal 5.29_ Tendencja 
mocna_ 

AKC·JE. 
Banl< Polski 97,50 W płacenia, 

98 w ~ądaniu, Sila i Swiatlo 21;, 
War5zawski cukier 26,50 w place
niu, 2675 w żądaniu, Lilpop 9".90, 
Norblin 43 (plus lUO), Ostrowiea 
29.50 (pltlS 100), Starachowice 31.5(J 
w płaceniu, 32,25 w żądaniu (plus 
50). 

PAPIERY WARTOSCIOWE. 
3 proc. Jll'elllj~wa pożyczka inwe· 

stycyjna I emisji 66.75 (plus 25), 
3 proc. premjowa pozyczlm inwe· 
stycyjna II emisji 66 (plus 100), 6 
pl'OC. po?'yczka dolarowa 75 (plus 
200), 7 proc. pożyczka stabilizacYJ
na 63 w płaceniu~ 63,75 '" żąda-

Zarządzenia ogranicza'jące o
brót złotem i walutami przynio 
sly życiu gospodarczemu prze
łomowe zmiany. Nie dziwnego 
wIęc, te jeszcze obecnie panuje 
naogól w społeczeństwie dezor 
JentaeJa. Nastrój ten, według 
oplnJi sIeI' bankowy cli, trw.~ 
może 'Jesscse pewlen okres ela 
su, lecz wltrótce 'Jut powinno 

Horsu -, ' i El - h niu (plus 200), 4 i pół proc. łtstJ' 

Pa Ifrow war Ozt(lowgt:. zlemsłde Poznańskiego ziemstwa 
kredytowego serji J - 39.50 (pIu, 

od wczoraj znowu zaczynają zwyżkować 100), 4 J pół proc. ziemskie serja V 

O ile onegdaj tendencja dla \brót złoŁem i walutami, rynek sługi. - 44,25 ~- 50), 5 proc. listy za-
papierów wartościowy~h była papierów wartościowych .znacz :Wczoraj w obrotach prywat- "tawne mlasta W.arszawy za .1933 

P k 
- słabsza oraz popyt na papiery nie się ożywił. nych notowano papiery warto- r~k 54.2 w płacemu, 54.50 w ząda. 

rle roczenla uległ znacznemu zmniejszeniu, Jakkolwiek ożywienie w ostat ściowe: 3 proc. premjowa poży- ~J.lu, 5 proc. listy zastawne Rado·, 
dewllowe _ co pozostawało w związku z nich dniach nieco zmalało, to czka inwestycyjna - 64 w pla- mia za 1933 rok - 38. Tendencja 

Slldzone błłdll szybko realizacją przez publiczn.oŚć wczoraj otywienie to znowu za· ceniu, 67 w żądaniu, 5 proc. \ mocna. 
Sprawy o wyuoczellla prze- tych papier'ów, - o tyle wcw- częło się zwiększać, przy zwyżce łódzkie listy zastawne serji X K.} 

ciwko d~kretowl Pan., Prezy~ raj tendencja dla papierów wal' kursów dla papierów. ,Według - 48 - 49, 7 proc. pożyczka sta l GIEŁDA ŁODZKA 
denta R. P •• dnia 27 kwietni. tośeiowyeh mowu była mocniej opinji sfer giełdowych taka czy bilizacyjna - 63 - 63.50, Bank l Na wczorll;jszem zebra,niu gield«!' 

d . ó'" . k d" Polski - 97 - 98 4 proc. pO-I wem w Lodzl notowano: r. b. O kontroli nad obrotem e sza, przyaem popyt r wmez u lDna sytuacja na ryn u w uzeJ . ' Tranz. Sprz. Kupno 
wizami I walutami, kierowane ,legł zwiększeniu. I tak np. 7 pr. mierze zależeć będzie od tego, zyczka dolarowa 49 - 50, 3 pro I Inw! em. 66.50 
~~dą do wydziałów karno-skar IP?ż. stabiliz .. uleg1~ w porówna- .fak '" praktyce przepisy o ogra centowa pożyczka budowlana- Inwest. II em. 65.25 
~owych sądów okr""owyc:.h, j mu z onegdaj zwyzce o 250 pk.-t. niczeniach dewizowych będą sto 23 - 25" 4 proc. pożyczka in - l Dolarówka 50.00 
" .. e > k' t' 46 48 ! Stabilizacyjna 62.25 62.00 
przyczein procesy wytaczane: dochodząc do 63 w placemu, sowaifie. Pl'ZCllcws7JYst lem po- wes yCyJna - . i 5 pl'. Łodzi serja IX 48.00 47.00 
~a przemyt walut i złota rozpa- ;63.50 w.żądaniu. ~ zw~ązlm z za żądana byłaby najdalej idąca de· Obroty na rynku prywatnym' 5 pr. Łodzi s. X 48.25 47.75 
łrywane będą w pierwszej ko- lrządzemem, og'ramczająccem 0- centralizacja oraz szybkość ob- papierami wartościowymi nieco Bank Polski 98.00 . 97.00 

------ zwiększone przy tendencji moc- Tendencja cokoh,iek mocniejsza. 
lejności. I __ A A niejszej dla 3 proc. premjowej 

10-le ni układ WIDO' IRra"l Z Lom;.i~ de'lRizowa pożyczki inwestycyjnej, 5 proc. 
związku majstrów. ł# .. " ~"'ł tY WO łódzkich listów zastawnych se-

W sprawie upadłości Związku usuwać będzie trudności w przemyśle rji X K. oraz 7 proc. pożyczki Shł 
Majstrów Fabrycznych" (Zerom- bilizacyjnej. 3 proc. -prcmjowa 
sldego 74-76), odbyło si" ostatecz- ~ - ." 

Centrainy zwląze. k przemysłu I nikami kierującemi reglamentacją poz'yczl-a l'nwesŁycYj'na uległ" 
" polskiego na:lsyła. nam nast. komu· dewiz.ową, poczynił kroki by zapew zwyz'ce o 100 pUllkto','R 5 proc 

Le zebranie wierzycieli. ' ,. nikat: nić sobie stałe otrzymywanie wszeł ł' dl' 1
'
st T asta''Rl1e serJ'i X 

po przYJ'pciu sprawozdania syn- o z ue , ) z . " kicb wskazówek formalno - tech- I{ 'k ł . 50 l t' 
dyka do wiadomoścl adw. Szyfer W myśl oświadczenia 'rządu, do. . zwyz owa y o pun \. ow, nicznycb ze strony komisji dewi- a 7 proc. pożyczka stabilizacyj-
zgłosił układ 100 proc., bez proclln· tyczącego reglamentacji dewizo- zowej. łdóre będzie podawać do na uległa zwyżce o całe 250 pkt. 
II~W- i kosz~ów, płatnych w ciągu wej, jest zasa1niczą tendencją li- wiadomośd organizacjom człon· p tł' t ' . 
10 l"~ = r!'tach llo""łrocznych, poczy b I t I t . t b' . . ozos a e papIery war OSClO-

-o... u ~ era ne ra {owal11e po rze zyCla kowskim. we kursów swoich nie zmieni-
uając od 30 grudnia 1986 r. I 80 gospodarczego w zakresie zapo· Związek zwrócił się też do kół 1y. _ 
kwietnia 1937 r. łrzebowania w dewizy niezbędne przemysłowych z apelem o bez-

Związek zobowiązał się poddać na pokrycie należności z przywozu zwłoczne komunikowanie mu Ol 

Eizeregowi rygorów, a w pierwszym surowców, maszyn itp. konieczn;vcll wszelkich trudnościach technicz
rzędzie zabezpieczyć na bypotecliI dla utrzymania sprawności pracy nych, na które przemysł natknąć 
lIieruchomości i ustanowić nadzoJ przemysłu. Wysunięta została za- się może w związku z reglamenta
cQ na 3 lata na prILwach syndyka, sadnicza reguła przycbylnego trak· cją dewizową. Centralny związek 
który będzie czuwał nad majątkiem towanla przez komisję dewizową dokładać będzie ws~elkich starań 
masy pod kontrolą sędziego kornI potrzeb życia gospodarczego, wy· do szybkiego łagodzenia j usuwa. 
~arza. plywalących z utrzymania stosun~ nla tych trudności. 
Układ zaakceptowano prze? ków gospodarczych ! zagranicą. 

,(szr~~kich wierzycieli, biorących 

vdział w zebraniu. 

Gdańsk rozluinla 
reałrfkcje dewizowe 

jłnsłJMh'kedł 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna. I pię.tro. 
Tel. 155-55 

W początkowym okresie dzIała· 
nla nowych przepisó", dewizowycb 
wyłaniać się Jednak mogą pewne 
trudności natury praktycznej,wy· 
nikaJące stąd, Iż trudnem będzie 
~ape",ne przystosowanie odrazu 
procedllry rormalneJ do rMnorod· ł 
nych wypadkó", wynikaJącyh w 
p.raktyce ze stosunków I zagranicę. 

Spdlka RkcyJna RI. 'adeusza KościUSZki 15 
ma jeszcze do wynaj~c~a 

Yi tym .tan'. rzeczy Centrabry .. 54ff5 

·NOTOW ANIA BA WEŁNY 
NOWY.TORK 

Loco 11.61. maj 11.51, czerwiec .-
11.31, lipiec 11.08-11.10, sierpień -
10.93, wrzesień 10.62, październik .-, 
10.27. listopad 10.27, grudzień 10.29, 
styCZl!ll 10.31-10.32. luty 10.33, ma
rzec 10.35. 

LIVERPOOL 
Loco -.-, maj 6.16, czerwiec 6.06, 

lipiec 5.96. sierpie!'t 5.85, wrzesień 5.78, 
październik 5.64, listopad 5.57. gru
dzień 5.56, styczeń 5.&6, luty 5.56, ma 
rzec 5.56, kwiecie!l 5.55, maj 5.55, czer 
wiec 5.55, lipiec 5.51. 

Egipska: loco 8.89, maj 8.77, lipiec 
8.59, październik 8.51, listopad 8.35, sty 
czeń 8.25, marzec 8.20, maj 8.20. 

Upper: maj 7.01. lipiec 7.01, pai
dziernik 6.65, listopad 6.64, styczeń -
6.61, marzec 6.61, maj 6.61. 

ALEKSANDRJA 
SakkeJaridis: maj 14.82, lipiec 14.89, 

listopad 14.96. styczeń 14.87. 
AshmOlml: czerwiec 12.89, si~rpień 

12.65, październik 12.14, grudzień -
11.96, Juty f1.93. 
..... $ ••• e ............. . 

Dyplomowana pielęgniarka 

JM!~Abramowicz 
abeolwentka Szkoły Pielęgniar
stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie zabiegi oraz przyjmnje 

dyłnry. 

Pl, n,browskiego 3. Te •. 169-91 

Senat W. l\t: Gdaliska wydał 
~czoraj rozporzi!dzenle, moci! któ
rego począwszy od 2 maja r. b. bę
dzie motna '" rucha podrMnych 
wywie:tć z Odańska miesięcznie ~ 
gid .. Dotąd D'Iotna : było wywozić 
miesięcznie tylko :lO gid. 

Senat azasadala rOlpor.dlłllto 
to znacznem poprawieniem Ił. tt ... 
nu dewiz I ,ytuacjl Jłan~u ~OD 

I>IDIII~ 

Z"I,zek PtHmytła PoJsklegoj~ po
mnraJ,c .1, do obo",l""a Jakna)
.ptawlldllwHego WJPelnlenla roll 
~retłnlk. pomlędsy potrzebami 

•••••••••••••••••••••••• 
Id ~1ty6 wanmk:aeh poesynaj .. od 4 d. mtesf4CZllle Kopiec 
W,letdłaJtc, lik 100000aj w domu p&pł$l6w war- 'lIa'll J lo' zela PI-Iaud.klaIO 
toniowyeh, Iłota, lt1lbra, l ł. po, leez DDie6 je 4,0 U " I 

!~ IJ=-lpl JBkmJI • tlII1.0 - ________ ------- Konto P. K. o. ta11 
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KIDelusle ze szkla 
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WIADOMOS'I SPORTOWE 

Problem "rezolucii IBrSZBISBiei" 
Kto zareaguje na zarzuty stołecznych sędziów bokserskich? 
Donosiliśmy o rezolucji wat 

izawskich sędziów pięściar
skich, którzy wyraźnie pot~pi. 
li stanowisko arbitrów na mi
strzostwach Polski w Łodzi, 
wymienili nazwiska winnych, 
nie zawahali się głośno mó
wić o fałszowaniu wyników 
walk na ringu łódzkim. Porat 
pierwszy w historji sportu rzu
cono nazwiska nazwiska 
znane i to w zesławieniu z tak 
poważnym zarzutem natury e
tycznej i pogwałceniem zasa
dy fair play. 
Padło sześć nazwisk zna-

nych arbitrów, którym powie-

Zarzut "fałszowania wyni. 
ków" spotkał p. Suszczyilskie
go, który jest przewodniczą
cym wydziału spraw sędziow
skich przy PZB., a więc nieja
ko zwierzchnikiem polskich sę 
dziów bokserskich, dotknął p. 
Bielewicza, który jest kapita
nem związkowym PZB., zna
nych arbitrów p. Moskala z 
Krakowa, Gorczyckiego z Ło
dzi, Wendego ze Śląska i Le
wickiego z okręgu pomorskie
go. 

postawiono hańbiący zarzut fal 
szowania wyników. 

Czy jednak okręgi zechcą 
stworzyć taki wspólny front? 
A jeżeli nie zechcą? Czy nie bę 
dzie to równoznaczne z przy· 
znaniem racji warszawskim ko 
legom? Czy nie pociągnie za sO 
bą konieczności rozwiązania 
wydziału spraw sędzio-wskich, 
ale przy PZiB?, 

Ta ostatnia ewentualność, 

'Ił olłjnowszym wybrykiem mody parys'k!iej, efektownym wprawdzie, 
drogim i niepraktycznym. 

ale nono prowadzenie najwię-

Do tej chwili ani PZ,B., ani 
wydział spraw sędziowskich 
lwiązku. nie zareagowali na 
ostrą rezolucję sędziów war
szawskich, ale pewnem jest, 
że dla ratowania prestige'u, za 
padJ\ie decyzja, rozwiązująca 
wydział spraw sędziowskich w 

zdaje się, byłaby najlepsza. -
W połączeniu z projektem pre1. 
Kuczyka, który zamierza droglł 
referendum uzyskać od okrę
gów nazwiska sędziów, któ' 
rych uważają za godnych pia
stowania tego odpowiedzialne
go stanowiska, mogłaby w przy 
szłości raz na zawsze zlikwido
wać sprawę sędziowską. 

Rekawiezkowe Dończochr 
Sandałki, które już oddawna kr6 

lują w dziedzinie moóy obuwianej, 
}Jrzywołały do życia nową osobli
wość. Nie wszystkie panie mają tak 
piękne nog~ aby mogły nosić san
dałki na bosych stopach. Pojawiły 
się więc w Paryżu "rękawiczkowe 
pończochy" z oddzielnymi palcami, 
lub z jednym dużym palcem, aby 
można było między palcami przecIą
gać rzemyki sandałów. Wątpliwe 
iest, c'!:y ta moda zostanie przyjęta 
przez ogół kobiet. 

Narazie Ilajwiększem powodze-
11iem cieszą się "rękawiczkowe poil- l czochy" w cielistych odcieniach, od l 
całkiem jasnych do ciemno opalo
Il~'ch. 

, Paryż obiecuje, że na upały da 
paniom siatkowe pończoszki w ażu
rowe desenie. Należy jednak pamię
tać o tem, że t~ pończochy nosić 
mogą tyłk op anie o pięknych, smu· 
kłych nóżkach. 

Teat i • ''1uzy 
TEATR ~I1EJSKI 

Dzi~, o !,lodr.. 12·ej w południe 1\' 
poranek dla dorosłych: fascynująca 
szŁukll Rem teina ,.Intruz" z Edwar
cłem Żyteckim w roli głównej. Ceny 
;miżone. O godz. 4·ej pop. oraz w po· 
niedziałek o godz. 7.30 wiecl:. ciesząca 
si~ nieslabnącem powodzeniem korne· 
dja Fodora .. :\[atura". 

We wlorek o godz. 7.30 po cenach 
zniżonych arcydzieło literatury pol·' 
~kiej ,Balladyna". 

U1tOCZYSTE PRZEDSTAWJENIE 
Dziś, o godz. 8.30 wiecz. w dzieli na 

rodowego świc;ta 3·go ~faja dane bę· 
dzie w teatrze miejskim uroczyste 
~rzedstawienie. wsoaniała sztuka .Tul· 
jusza Słowackiego' "Balladyna" w pię 
knem scenicznem opracowaniu Henry 
ka SzJetyńskiego a w bogatej oprawie 
dekoracyjnej Konstantego Mackiewi· 
cza. Bilety do nabycia w kasie tea· 
·ru. -

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4.15 i 8.15 powtórzenie 

'lrerujery p. t. ,.Parada majowa" w 
świetnej reżyserji M. Nawrockiego. -
"Parada majowa" - jest to wspania· 
ły mon tai operetkowy z muzyką i tań· 
cami. Ceny zniżone do połowy. 

nfRE UNGAR W ŁODZI 
KQlosalne zainteresowanie wywoła· 

la w Łodzi wiadomość o przyjeidzie i 

jedynym koncercie znakomitego piani. 
sty światowej sławy. laureata między
narodowego konkursu im. Chopina.
Swietny ten pianista wystąpi w Lo· 
dzi z jedynym koncertem. który od
będl:ie się w sali Filharmonji w środę, 
dnia 6 maja r. b. o godz. 8 •• 5 wiecz. 
Kasa filharmon~i już sprzedaje bilety 
na len koncert. 

TEATR "ROZMAITOŚC[-
Wczorajsza premjera "Araratu" p. t. 

,,$wiat cudów", przyjęŁa zoslała przez 
publiczność frenelycznemi oklaskami. 
Szczególnie podobala się aktualna pa· 
rodja na sztukę "Josie Kałb". pióra M. 
Brodersona. 

Dziś, w niedzielę. dwa przedstawie· 
nia: o godz. 4 pop. i o 9 wiecz 

"ARARAT" 
Rozpoczął w Lodzi gościnne wystę 

py żydowski teatr lit. - artystyczny 
"Ararat", który pod kierunkiem poe· 
ty I. Brodersona wkracza w dziesiąty 
jubileuszowy rok istnienia. W zespole 
wyst~pującym obecnie w "Rozmaito· 
ściach", widzimy, po rocznej przerwie, 
jedną z czołowych 8ił "Araratu", zna· 
komitą aktorkę i recytatorkę, p. Szej
ne Mirjam. Zjawia się ona na scenie 
poraz pierwszy od ostatniego tournee 
"Araratu" po Francji, Belgji i Anglji, 
gdzie odniosła duże sukcesy. 

CALIEłtT miasto ognistych pieśni 
miasto ~ysiąea radości 

Obejuyicie najplomiennieiszy z tańców Cuearaeha 
P~uehajcie fenomenalnego przeboju MUCHACHA 

Już od jutra w kinie 

"Rralto" 

kszych imprez pięściarskich, 
którzy byli dobrze notowani w 
polskim związku bokserskim, 
a nawet dwaj z nich pełnili 
odpowiedzialne stanowiska w 
zarządzie najwyższej magistra· 
tury bokserskiej w Polsce. 

Wima otwiera 
sezon sportowy 

w dniu 10 maja klub sportowy 
WiOla organizuje na własnym sta
djonie przy ul. Rokicitlskiej, na 
otwarcie oricjr.I1lf~go sezonu letnie 
go wielką rewję sportowców: pił· 

karzy, gimnastyków, tenisistów, za 
paśników, lekkoatletów itd. 
Odbędzie się szereg zawodów po 

kazowyeb, turniej piłkarski, zawo
dy lekkoatletyczne, turniej gier 
sportowych, zawody strzeleckie, po 
kazy gimnastyczne itp. 

SędziowłB 
na mecze ligowe 

Wydział spraw sędziowskich 

PZPN ustalił obsadę ~ziow8kll 
na niedzielne spotkania ligowe: 

Warszawianka - Wisła w War-
szawie p. Wardęszkiewiez 
zLodzi. 

Garbarnia - Dąb w Krakowie 
- p. W. Kuchar ze Lwowa. 
Pogoń - Legja we Lwowie-

p. Seidner z Krakowa. 
Warta - LKS w Poznaniu-

p. Bergtal z Warszawy. 
Sląsk - Ruch w Swiętocbłowi

cach - p. dr. Lustgarten z Kra
kowa. 

Teanisiści 
rejestrują sią w Makabl 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo 
sekcji tennlsowej ZKS. Makabl w Lo
dzl, przystępuje do prowadzenIa in
tensywnych trenlng6w. 

W :nl'iązku z powyższem, kierow
nictwo sekcji przystąpiło do rejestra
cji członków. 

Wszyscy ezynnl tennlslAel 'tV Lodlł 
proszeni Sil o przerejestrowanie się 'tV 

sekretarjaeie klubu. 
Sekcja tennisowa Makahl należy do 

Polskiego ZwIązku Lawo Tennlsowe
go I hędzle rozgrywa~ .. wody o mi
strzostwo grupy IM8kleJ okręgu war 
8zawskiego, kt6re r08poem, się w 
końcu maja b. r. 

Wszclkich Informacji udzlela sekre
t8J'jał llakabl, Al. Kościuszki 21 eo
dzIennie w 10dz. od 19-22, te.l. 241-07. 

"7 ar sza wie. 
Jest to właściwie jedyne w~'.i

kie z bardzo c.iężkiej sytuacji 
sędziów. Bo nie zareagować na 
głośne, bezwzględne oskarże

nie - to przyznać się do wi
ny. Winy, za którą grozi do
żywotnia dyskwalifikacja. 

Nie będzie więc niespo-
dzianką dla nikogo, jeżeli dziś, 
czy jutro. w ślad za rozwiąza
ni~m zarządu warszawskiego 
olnęgowego związku hokser
skiego. przyjdzie rozwiązanie 
wydziału spraw sędziowskich i 
nominacja komisarza sędziów 
stołecznych. 

Narazie, po sensacjach, które 
wywołała W'arszawa przez WY. 
<lofanie zawodników z mi
strzostw i PZH przez rozwiąza
nie zarządu 'VOZ,B oraz sędzio
wie słołeczni swoją rezoluejlł, 
panuje cisza, daje się zaobser· _ 
wować atmosfera wyczekiwa. 
nia. 

Tym razem jest to napewllo 
cisza przed burzą. Zdaje sohie 
z 1ego spra""(;~ PZB i 'Yar:-.wwa. 
wiedzą okręgi, a przedew zyst· 
kiem sędziowie. 

Ci ostatni muszą rozwiązać 
konflikt między sumieniem i o· 
sobistemi ambicjami. 

PZB. będzie musiał wowczas 
natychmiast pom~'ślf'ć o n'krn· WiadomoścIIZ81hoWB 
taeji nowych arbitrów. "r re- Warszawa. _ W czerwcu l. b . 
zolucji bowiem, obOk zarzu- urządz& polski związek szaohowy 
t6w pod adresem wymienio- IV turniej szachowy o mistl'lOlłwo 
ny~h wyżej .s~dzi6~, powie: Pol:.ki. Turniej odbędzie się w War 
d~laI~o . wyrazme, ze ,,~OPÓkl: sza wie , alho w jednem z krajowych 
WInm .me zostaną ukar~m, sę- zdrojowisk, przy udziale mistrzów 
drloWle warszawscy me, mogą z We17iel' Jugosławji i Finlandji. 
pełnić swych obowiązk6w". Z Z Lo~l.~i ~apewniony udział w tur" 
jedne~ wi~c strony~ ~koro u- nieju mają mistrzowie Appel, Kol 
zna SIę .. WInę .wymIemo?ych w ~ki i Regedzińsld. W związku z po 
rezol~cJI s~dzI.ów, nalezy usu: wyższym turniejem, Ilrządza pol. 
nąć Ich. z zyC1a s~ortow~go 1 l'1ki zwią.zek szachowy ~ maju r. 15. 
przyznac 'VarszawIe racJę, al- w Warszawie albo w Łodzi eli mi .. 
bo ukarać warszawskich sę- nacyjnv turniej o mistrzoi~.wo Pol. 
dziów, co równoznaczne jest z ski pr~y udziale reprezentantów 
koniecznością rekrutacji no- wszystkich okręgów. 
wych kandydatów. . 

Do porządku dziennego nad 
uchwałą sędziów warszawskich 
przejść nie można w żadnym 
wypadku. Zarzuty były zbyt 
skonkretyzowane, ogłoszone 
jawnie. 

Albo wystąpi zbiorowo cały 
wydział spraw sędziowskich P. 
Z" B. przeciwko Warszawie, al
bo wymienieni w rezolucji będą 
dochodzić swych praw na innej 
drodze, każdy oddzielnie. 

Pierwsza ewentualność możli 
wa jest tylko wówczas, gdy 
wszystkie okręgi zgodzą siil na 
wspólne wystąpienie: sędzio
wie łódzcy w obronie p. Gor
czyckiego, Krak6w w obronie 
p. Moskala i t. p. oraz wszyscy 
w obronie wszystkich, którym 

-

Praga. - W odbywającym f-ję tu 
turnieju o mistrzostwo Czechoslo. 
wacji uczestniczy mistrz polski, 
p. Paulin Frydman z Warszawy. 

Moskwa. - Turniej o mistrzo
stW!) Sowietów przy udziale arcy
mistrza Lilieuthala zakończył SIQ 

następującym wynikiem: Czecho
'I\:er i inż. Lisicyn 1)0 12 pkt., Kon
:;tantiuopolski i Lilienthal po 11 
i pół., Belawenec 11 p., Judowicz j 
Sokolski 10 i pół p., na 19 miejscu 
znala-da się mistrzyni ZSSR Rubco 
wa z 2 p. O wysokim poziomie so
wieckich szachistów świadczy wy. 
nik arcymistrza Lilicnthala. 

Leningrad. Mistrzostwo miasta 
przy udziale 8 mistrzów zdobył R0.
gozin przed Lowenfischem i lljin 
G-enewskim. 

Anglie, graia \V Warszawie 
. 5 maja. rozpoczyna się tu Illiędzy 

narodowy turniej szachowy przy 
Idziale dr. Laske! a, Capa blanki, 
Flobra, Lilienthala i Eliskasesa. 
Z rosyj:3k.ich mistrzów uczestniczą 
Bot.winik, Ragozin, Riumin, Kan , 
i Lliwenfiscb. 

23 maja z reprezentacj. Polski 
Zarząd PZPN. odbył dwie kon 

ferencje z zarządem ligi w spra 
wie urządzenia w dniu 23 maja 
meozu między repre.zentacją li-

I 
gi a słynną angielską drużyną 
Chelsea (Londyn), w Warszawie 

Na konferencjach tych sfinali 

zadecyduje o wysłaniu naszej 
jedenastki na olimpjadę berliń· 
ską· 

Chelsea przyjeżdża do Polski 
z tournee po Szwecji, 23 grać bę 
dzie w Warszawie, a następnego 
dnia w J{rakowie z :Wisłą, po
czem wyjedzie na tournee po Ro 
sji sowieckiej. zowano pertraktacje i posłano

wiono imprezę urządzić wspól· 
nie. 

Chelsea znana jest jako dru
żyna, która na kontynencie o· 

Mecz reprezentacji Pobki z siąga najlepsze wyniki. Obecnie 
anglikami będzie jednocześnie zajmuje 10 miejsce w tabeli 
oatatnij Uf.óbj aiłkauL kl6u :wśr.ó.d 2~ dr~ż,n pierwłZ~j liAi. 

Nottingham. - Swlat szachowy 
oczekuje z wielIdem napięciem ma · 
jącego się odbyć w sierpniu r. b. 
międzynarodowego turnieju szacbo' 
wego przy udziale ur. Euwc'go, dl'. 
Laskera, Aljechina, Capablanci, 
FJohra, BogoJjubowa, Botwinika, 
Spielmana, dr. Tartakowera, Fine, 
Eliskasesn, Regeuzińr:.kiego, Sultan 
Khana i 4 anglików. Nagrody wY: 
noszą: l. - 200 L .. n. - HiO L .. 
nr. - 120 L., IV. - 100 JJ., V. -
7§ Ł. j dla nienagrodz.onych L. ~OO 
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Zakazane miasto 
połączone linją lotniczą 

AuglikOiln Uldała się nielada 

Pozbawiony 
Obywa telstwa Co usllSł my dziś przez radiol 

6) Feliks Nowowiejski: Odejdź Ja- za oddanie głosu "Nie' . O"'~ d d D l' 9.15 Koncert orkiestry dętej 21·go tu instrumentalnego. Wyk.: Stanisław 
lJl1J)X,eza LV ~a 'fJy a al p. p. 1) K. Miller: Marsz 21 p. p. "Dzie Pawlak - I skrzypce, Tadeusz Szulc 
!Lamy, GordO!D. B. Ernders, kt6~ ci Warszawy". 2) ***: Warszawianka - II skrzypce, Władyslaw Both -
ry od czter~h lat przebywa - marsz, 3) Sidorowicz: Z łąk i pól III skrzypce, Wł!ldyslaw Raczkow· 
przy dwoT'Ze Rłowy buddyzmu - wiązallkn, 4) Adam Wroński: Od ski - fortepian. 1) Henri Leonard: 
. Krakowa - mazur. 5) Antoni Chrap- Serenada humorystyczna: a) Andan-
1 rzadcy Tybetu, udało sie na czyński: Marsz wojsk łączności. te, b) Recitativo, c) Allegretto, d) Piu 
mówić Dalai Lamę do lldziele- 9.40 Dziennik poranny. vjvo, 2) Christian Sinding: Serenada 
llia kOlIwesji na stworzenie Hnji 9,50 Program na dzisiaj. op. 56: a) Tempo di Marcia, b) An-
IQJłniczei, łączacej "zakazane 10,00 Muzyka z płyt. 1) Kawaldjew: dante, c) Allegretto, d) Andante, e) 

Intermezzo w tureckim stylu, 2) Ko- Finale - Allegro. 
miasto", Lhassę, z Indjami i skimaa: Noc na falach - walc fili- 16.45 "Śpiące wojsko" - słucho
Chinami. Enders oświadJczył, iż ski, 3) Mlllldgl ey: Kubańska serenada, wisko prof. Emanuela Imieli - z ilu
Dlerws>za trasa D()IWieu-zna Dołą 4) Michaelis: TUI:e~ki patrol. stracjami muz. Osoby: Bartek - Ma-

ILh S h' 10,15 Tr. nabozenstwa polowego z rjan Jastrzębski, karlik - J6zef Wa 
czy . assę Z zan;g ~qe'lll, na· okazji 15-ej rocznicy wybuchu III po- silewski, Starka - Wanda Siemiasz
stepllle zaś zo:n~anlzowana bę~ f wstania śląskiego. Po nahożcllstwie kowa, łIanys i Rucerz II - Stani
dzie komunikacja lO'bnkza z In oficjalna cz~ść uroczystości. sław Kostrzewski, Krzyżak - Janusz 
diami. Dalai Lama kitórv po ~:l!03 "Troska funduszu pracy o mło Ostoja ~ Staszewski, Rycerz I - dr. 
.,. ' dZlez bezrobotną" - odczyty J. Sen- Leopold Pobóg - Rielanowski- Hu-

kllIkuleblllm przymusowym !Jo - kowskiej. sarz - Stefan Czajkowski, Głos I i 
byci.e poza granicami Tybetu, po 12.15 Poranek muzyczny. Wyk. ork. II - Edmund Karasillski, Głos III i 
wr6cił do kll'a iu 1ll000ł sie z za- symf. i Wanda Hendl'ych6wna (śpiew) IV - Kazimierz Brandt. Reżyserja 
.. ' d' . 1) Józef Elsuer: "Piorun" - uwertu- Antoniego Bohdziewicza. 

~laram~ worowru ~ernl~ w swe] ra, 2) Emil Młynarski: Melodje daw- 17,10 Mnzyka taneczna w wykona
o.Jczyźme daleko sl'e,galących re niejsze, suita ~ wyk. orkiestra, 3) a) niu zcspołu Henryka Golda: 1) Joe 
form: chce Ołll wyzysIkać siłę Stanisław Moniuszko: Arja BrOili z op. Burke: Nie dbam (A little bit indepen
wodospad6w ' ['zek dJ1a budowy "ł!rabina", b) .. Ludomir Róż~cki: M?- dent) - fox, 2) In\'ing Berlin: Przy 

. l 'ść 'itk t dhtwa Lukrecji z op. "Bcatl'lx CencI" tuleni (Chcek to chcek) - fox, 3) Hen 
el·ekJtIl"O,wnl, wzn:l'e , k1 a s a- - wyk. z tow. orko W. HendI:ych. 4) ryk Gold: Niezapominajki - tango, 
cii radiOlIladawczych, budować Dwie pieśni - wyk. z tow. fort. W. 4) H. Warren: Muchacha - fox, 5) 
Ij,zosy i to wszystko bez użycia Hendrych, 5) Sylwester Czosnowski: Henryk Gold: Tak mi żal - slow
k 't ł6 g anicznYiCh. Da- Su.ita bal.cto\~'a, 6) Tade~lsz Szeligow- fox, 6) Friedwald: Wiejska kapela -
~PI a w za.r . '.. ski: NiebieskI ptak - SUIta. walc. 7) Henderson: Taka zwykła 

lali Lama spod.zIewa SH~, IZ z~ W przerwie około godz. 13,00 - rzecz, 8) H: Love: Stara piosenka -
zloto, k,t6,re maia klasztory mnl teatr wyobraźni: fragment sluchowi- walc ang., 9) Irwing Berlin: Czyi to 
chlów tybetańsIkich otrzyma nie skowy p. t. "O~y" - Aryst?fanesa", nie miły dzicń, 10) M. Ritey: Muzyh 

. 1" T_ słowo wstępne l opracowaDle prof. rozbrzmiewa dokoła (The music goes 
zbędne dew~,zy na '[)lO {,TYCIe.," ~. Stefana Srebrnego. round and round, 11) Canaro: Ribal
da,tk6w, NIe ulega kWes.tJl: lZ 14,00 "Smierć pana Zagłoby" - to - tango, 12) Namysłowski: Pod
powiąz'aillie Tybetu komunlka- nowela Stanislawa CwierciakielYicza. kóweczki, dajcie ognia - mazur. 
cia lorlnicza z Indiami, jest do- 1154.2200 !(Ioncle.rt lżydcze,ń.. 1) nr S 18,00 Recital śpiewaczy Jadwigi 

• _Ił ' • ' " uzy,a u 0\\ a. " .. u- Hennertowej. Przy fort. prof. Ludwik 
1ll01Sl~ POSu:n1e!,Cleml n~ ~z~- chocki: Na zabawie ludowej. 2) S. Urstein: l ) Felicjan Szopski: a) Hejże 
chownlCY poili,tylu bry tYJ skleJ Niewiadomski: Koraliki (Aniela Szle ino fijoleckn leśny, b) Jabłoneczki, 

mińska}, 3) F. Dzirrżanowski: Chwat. 2) H enryk Opieński: a) Kiedy będzie 

nOWY środek 
przeCiw gazom 

4) W. Sucho!'ki: !\rakowiaki. 5) J. słońce i pogoda. b) Pod borem sos
Kasztelan: Kujawiak pomorski. ,na , e) Ka<;zor, 3) ·E. Pal1kiewicz: a) 

15,45 Poradnik turystyczny dla ro-l,Tasio konie poił, hl Gdzie to jedziesz 
botników - wypowi e .T. Szumh.'w~l,i Jasiu, c) A kil'dy cię będę na wesele 

16.00 " Chwilka pytall" - pogadlln prosił, d) NR ga1li'zi mi się ptaszki 
Z Amsterdamu donoszą, iż pro· ka dla dzieci starszych w redakcji kołysały, 4) Karol Szymanowski: I 

resor chemji przy uniwersytecie Wacława Frenkla. zabujały siwe łahędzie, 5) Kazimi erz 
tamtejszym, dr. J. P. Wibaut i jego 16.15 "Serenady" - w wyk. kwarte Sikorski: Mamo moja, dajcie mi ją , 

asystent, dr. Hackmann, wynaleźli I -
preparat, po nasyceniu którym u- , • • 

branie staje się nieprz~pu8zczalllę ZaJecle U dugnltarza skarbowego 
lila gazów trujących. DZIałanie pre- II 
paratu I jego skuteczność trwa, jak Sam sobie wyznaczył sekwestr 
okazały doświadczenia, siedem dm. 
Preparat dr. Wlbauta ma by., 
zyżytkowany nie tylko dla celów 
wojennych, ale r Jako środek 
ochrol,lDY dla robotników i pracow
ników w fabrykach gazów truJ,
tych. Holenderskie ministerstwo 
obrony krajowej nabyło Jut paten 1 
na wynalazek dr. Wlbaut'a. 
........................ 
Śląsk - to potęga 

Polski ..... ~ ....... ~ ...... .... 

Trag~komic1lla historja, l 'bvwszv na mkisce, zastał pa
kitórei śmi'eie się do rozuuku nia domu, która oburzyła &ię 
cale mia$to, W"V'darzyła się w na widolk sek'weSltrowania rze
K!lauzenburgu (Clui), w Rumu- czy i tłomaczyła urzędnikowi, 
nj,i W łeT'lllinie przystąpiolllo iż mat je i jest sam naczelni
do eneT'~icz'l1ego eg,zekwowanll8 kiem urzędu skarbOiwe,{o, hile 
podatk6w. W tra.kcie tei akcji może więc prz~ież sam wyda
ieden z sekwesl:raŁolfów UTze- wać polecenia z~sekwestrowa. 
ułoźył swemu szefowi alkta, z nia i zwózki własnych' mebli, 
kt6rych wyn~kalo, IZ płatnik Se.kwestrator, nie wierzą.c Je· 
r.a!le~ał z podatkami od l !ł29 dnak tłomaczeniom gospodyni, 
rljku. Szef polecił zabrać robił dalei swoje Wówczas pa 
nvieźć rzeczy QlPoruego podal- ni p·obiegla do męża i tu zako 
nika, o He nie uiści on odrazu mnniko",·ala m~żowi hiobową, 
zaległości SekweS'luio-r, ptlV wieść: jego urzędnicy zabieraJą 

---------------------------~ mu 7. mieszkania iego własne 

._-

Kapitalna, arcywesoła komedja 
z arcyaktorem 

CH L SE 

Pierwsza komedjowa rola niezapomnianego 
"Henryka VIII" 

Zabawne dzieje kamerdynera angielskiego, 
którego pan przegra.ł w karty ... 

Następny program 
w kinie 

meble. Teraz zerwał się mał-
żonek , Dobi,egł do domu i za· 
sŁał przed brnma wóz z f7ec'tn ·' 

mi. Na widok szefa struchlał s'"! 
kwestraŁor. SkollllCzylo się na 
tern, iż mchle powędrowały z 
powro,tem n'1 g6rę ;!o mieszka
ola szefa urzędu pooatkowegO. 

Ordynacja. małżeńska 
w armji niemieckiej 
Minister spraw wojskowych 

Rzeszy wydał obecnie ordyna
cję o małżeństwach dla armji, 
która stanowi mieszaninę daw
nych przepisów armji cesar
skiej i ustaw aryjskich. 

Nowa ordynacja ma żeńska po 
stanawia, że zezwolenie nie bę
dzie udzielane przed ukończe
niem 25 roku życia lub 6 roku 
służby. Warunkiem każdego 
zezwolenia na małżeństwo jest 
krew niemiecka lub pokrewna 
narzeczonej, nienaganna jej re· 
putacja i pochodzenie z szano
wanej, prawomyślnej rodziny· 
Ponadto petent oraz narzeczo
na muszą być niezadłużeni. Pro 
wadzenie gospodarstwa domo
wego musi być finansowo za
bezpieczone oraz przepisy usta
wy sanitarnej co do małżel1stwa 
spełnione. 

Rozumie się, że w ordynacji 
tej ustawy norymberskie co do 
rasy są nietylko utrzymane, ale 
jeszcze zaostrzone; 

siu. 
18.30 Powszechny teatr wyobrafni: 

premjera ~łuchowiska historycznego 
p. t. ,,:l-ci \I1aj". Napisał Stanisław 
Nadzin. DlHada: Kl'ól- Stanisł. Stani
sławski, Marszałek Małachowski
Wojciech BrydZ'ilIski, Potocki - Jul
jusz Luszczewski, Niemcewicz 
Teofil Trzciński, Małachowski - Gu· 
staw BuszyI1.ski, Suchorzewski - Ja
cek Woszczerowicz, ZabieUo - Zdzi
sław Karczewski, Ożarowski - Ale
ksander Bogusiński, Czetwertyński -
Stanisław 2:eleński, Biskup Turski -
Antoni Rygicr, Siarczyński - sekre
tarz - Józef Dębowicz, Poseł - Jan 
Niedzielski. 

19.30 Kącik humoru i muzyka weso 
ła. 

20,00 Koncert w wykonaniu orkie
stry marynarki wojennej. 1) Fueik: 
Atilla - marsz. 2) Karol Ziehler: Noc 
ny tułacz - walc. 3) Mydleton: Tam 
na południu - cake·walke, 4) Sikor
ski: Wiązanka humorystyczna, 5) Ka
rol Namysłowski: Babuleńka - mazur 
ze śpiewem, 6) Kra!zer: Skrzypki -
swaty. 

21,00 "Na wesołej lwowskiej fali" 
p. t. "Baj, maju, baj" pióra Wiktora 
BudzYliskiego z muzyką Marjana AI-
tenbE'f!~a. , 

21,30 "Podróżujmy" - "W płaskiej 
Szwajcarji" - feljeton - wygł. Józef 
Opicllski. 

Jak donosi monachijski KO
respondant ,,'J;'imes'a", mie. 
szkający w ThaUissing malarz 
Erwin Oehl został wezwany do 
polfcji, gdzie mu bświ!ldczono. 
że za oddanie głosu "Nie" 
podczas plebiscytu 29 marca. 
został on pozł>awiony oliywa
telstwa niemieckiego i mUM '(Jol 

puścić Niemcy. Oehl udał .~ 
wobec tego do SłrassJ:iurga:. 

Boikot 550-leuia 
Heidelberga 

Agencja Reutera: donosi ł' 
Kapsztadtu, że uniwersytet 
tamtejszy ucnwalil nie wysyła~ 
swych przedstawicieli na ur"O" 
czysto~ć 550-ej rocznicy istnie
nia uniwersytetu heidelJ:ierskie
go do Niemiec. Podobna decy
zja zapadła niedawno na uni
wersytecie Witwateersand, któ
ra powołnje się na niedojrza
łość polityczną i naukową unl
wersytetów niemieckich. 

22,00 Muzyka taneczna w wyk. m'l 
lej orkiestry P. R. z udz. "Trójki Ra- \ Komitet wykonawczy Z. S. S. R. na
djowej". I dał odznakę honorową ("Znak poezo-

23,05 Muzyka tan.eczna: 1).~ .. !liuc- ta") Bor sowi Zbarskiemll profesoro-
man: "Panna Andzlil ma dZISIaJ wy- y , 
chodne" - tango, 2) J. Hulimka: Czy wi Instytutn medycznego w Moskwie 
mnie chcesz - fox., 3) C. Robrecht: za wynalezienie preparatu baktl'rjo
Wspomnie~i~ balowe - walce, 4) M. bó.iczego dezynfekcyjno - antyseptycz-
Osadca: AlICJa - tango, 5) H. Wars: . d • • lk' 1 
Niema nic silniejszego od miłości _ nego, posla ającego WIC le znaczen l' 
walc. dla zdrowia pnblicznego. 

w ZNAKOMrrEJ 
OBSADZIE: 

Z NIELICZNYCH FILMóW, 
KTóRY N A OAŁ YM ŚWIE
CIE WZBUDZIŁ SZOZERY 
ZAOHWYT i ENTUZJAZM 

II ,'es Lauglll n 
la Ił Ga 

"ranc ł 
WKRÓTOE 
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1\ C bE LEśnE # bAS· bl\lilEWnłKl a Autostrada 5 kl. od ul. B~zińskiei 

wMrótce stała MomunlMaCja autobusowa. 
MIAS·TO·PARK Piękny, suchy, falisty teren. Wiad.: Grossman, Piotrkowska 56, tel. 203-93 i 208-86 

gg uww 

Walka o podai~k obro OBg 
Przemysł średni i zarobkowy za scaleniem 

Ostatnio na terenie włókien
llictwa zarysowały się poważne 
rozhieżności pomiędzy wielkim 
przemysłem z jednej strony, a 

P05.t\DĘ 

Cera 
ożywiona 

pr%e% rvch. w sporcie. na 
wycieczkach i spacerach 
wymaga przetarcia pusz
kiem delikatnego pudru 
ro'linnega, miałkiego. do
brze pr:ylegojqcegc. nie' 
zatykajqcego parów, do
branego w odcieniu kar
nacji cery. sporządzone. 
go ze sproszkowanych 
czqstek cebulek lilji 

b i a I e i. i a k i m i e ~ t 

S eta ... lura 
przyjmie pracujący obecnie na od
puwiedzialnem stanowisku wykwa. 
lifikowany handlowIec (w spra. 
wach podatkowych, prawnych, biu 
rowych i organizacji spl'7.eda[y). 
posiadający wyższe wykształcenie: 
Wiek dojrzały. Samodzie!ny dyspo· 
m·nt. Biegły p. Izbie P. - H. Laska 
\\ c of\~rty "Głos Poranuy'" Fiot.r 
kc.wska 70, pod "Zamek". 

kroju, szycia I modelowania 
damskiego i dliecil'lnego 

Aleja l-go Maja 20 
Prof. P. Szejnfinkiel 

Opłata przystępna 

Uwaga.: Specjalny letni kurs 
dla krawcowych. 

produkcją średnią i zarobkową l nimowego przemysłu, nie będą l 
- z drugiej. Rozbieżności te wy mieli interesu nadal uprawiać a
łonily się w odniesieniu do za-I nonimowości. Podatek producen 
gadnienia s~alenia podatku 0- ci płacić będą w cenie prz~dzy. 
brołowego . . ~redni i z~robkowy Od wykupienia patentu, który 
przemysł stOI na gruncIe reform n\c jest wielkim ciężarem, nic 
podatku obrotowego i upatruje pragną się oni uchylać. Anoni
w scaleniu tego podatku .iedcn mowy przemysł obawia się tylko 
z głównych środków zarallcz)Tch wi~kszego wymiaru podatku, co 
na bolączki przemysłu włókien odpada przy scaleniu. 
niczego. PodaŁek ten obciąża Argument o podrożeniu arły-
średni i drobny przemysł 4 a na- kulów we włókiennictwie. musi 
wet 5 razy (przędzalnia, tkalnia, 
apretura, hurtownik i detalista). - zdaniem średniego i zarobk o 
Artykuł wyprodukowany przez wego przemysłu - odpaść. Je
średni i drobny przemysł obcią- żeli np. w pierwszej fazie przę
żony jest większym podatkiem, dza podrożeje, t.o już ~ ~rugim 

'. 1: t k Ił t d k etapIe, np. kupwc obcIazony o 
amze l ar y t en wł yp.rolk~l 0- podatek obrotowy, obniiy cenę 
wany przez przemys WIe 1. - ', d . d . . f . 
P l' d tk ł' o powIe mo, czylI aktvczme 

rzy sc~ ~nlU 1?0 a ~u przemys towar nie podrożeie rtdyż vto co 
drobny l sredm płacIłby tyle po .• '.h. ..' 
d tk . lk' l na poczatku scalellla meJako 

a u, co WIe -l przemys. dodatko~o obciąży producen. 
Przemysł średni i zarobkowy tów, przez opłacenie podatku 

wypowiedział się za scaleniem, prz~' spro,vadzeniu surowca, póź 
przez' opodatkowanie SUl'owca niej zostanie uchylone przez od 
przy ocleniu. Korzyści przy sca ciążenie wszystkich faz produk
leniu są oczywiste: 1) admini- cji od płacenia podatku. 
stracja oraz aparat kontrolny po ....................... . 
datku obrotowego uprościłby 
się znacznie i można byłoby go 
zużytkować na rozbudowanie po 
datku dochodowego, 2) sumy z 
podatku obrotowego wplyv{aly
by do skarbu znaczn ie wcześ
niej, aniżeli dotychczas, howiem 
dotąd- podatek wpływał po prze 

Pół sklepu 
~ wystawą, najlepiej na slttad ksiąg 
handl. i przyborów piśmiennych w 
najlepszym punkcie prz;y ul. Piotr
kowsl,:ei do wyna·~cia. Oferty sub 
"Pół sltlepu" do administracji. 

r.obieniu towaru, faktycznie na- ...................... .. 
wet po paru latach, na co wska-
zuje ollJrzymie zadłnżenie szc-~ NajtanIej Tylko w 
regn firm. Przy scaleniu- poda- ,i najstarszej firmie 

tek pobierany od surowca przy I. B. wotKOWY!HI 
ocleniu, wpływałby natyclJ- ~ N erutowlcZ8 11 
miast. tel. 137-70 

Za scaleniem przemawia 1110- \ WOZKI dziecięce, 
żliwość likwidacji anonimowo- flOt.K" metalowe i polowe, m"'E~RIlE 

\ 

ści w przemyśle. Zdaniem zwo- różne, UlVtVMRCZKI, bODD\Ułn~ l t. p. 
'k" . Wypożyczamy ł6żka na letnlslra 

lenm -ow scalema,. producencI, Firma egz. od 1896 r. 
którzy dziś stanowIą trzon ano-

00 moczenia bielizn.lI,' H E N K O, soda do prania i bielen;(1., 

~ .... e ...................................... ~ 

P R Z Y C H D D łł I '" -notatki 
UJ B łł E R D II D ~ I C Z łł l\ l. Prof. Allgelo MI~rcaJlda1li, Ilyn'ktor 

U . Hlstytutu głucboUlemych w Conlll 
leezenie fhor. wenerycznych l skonsh'uowal aparat, który naz,~:lł 

sk6rnych I Orthophollomeh', mający 11a celu 1('-

Zawa~~ka 1, tel. 13:2-73 "zeuic jąkania sil:. PI'zyrząd lcn unw 
cPlynna od 8 r. do 9 wiect. żliwia jąkającym się samokonIrolę ud 

Porada 3 .ł. dechu i al'łykulowania dźwięków. n.,· 

---------
Specjalista damskIch kostjumów 

angIelskich 

H. Heiman 
Aleja I Maja 7 f tel. 108-84. 

Przyjmuje _ własnych i powierzonych 
mllterjllłów po cenach bardzo 

puystępnyoh. 

........................ 
» sas 

tychczasowe próby stosowania nuw«! 
wynalezioncgo apal'alll dały doskolllł 

łc wyniki. 

* W dniach od 15 - 25 wrześnilI od· 
będzic się w Monllch,iuID 24 międli' 
uarodowy kongres prestl«Ugitatol'Ów 

* Poeta awangardowy (z grupy t. zw. 

'Prz'Ijmujemq 
---~ ....... .---. 

lllbelskiej) Józef Czechowicz otrzymał 
z wytwórni Metro - Gołdwyn Meyer w 
Los Angeles zamówienIe ua seenar· 
jusz filmowy o charakterze polskim. 

, * 
Słynny dyrygent niemiecki dr. 

Wi/hełm Furtwangler, któremu z.
proponowano kierownictwo orkle'l 
litry filharmonji w Nowym Jorku, 
'Uezygnowal z objęcia tego stano
wiska z powodu sprzeciwów ze stro 
ny kół żydowskicb w Amervce. 

* Na CIllNltarzll Rakowickim w Kraka 
PO KURSIE NOMINALNYM 

1.~.tOO ' SA tOO 

KancelerJa czynna codziennie 

od god •• 10-20 II 
LUMNA K 

przy rałalnem n~bywaniu radioodbiorników 
najwyższej kłasy-TELEFUNKEN: Ambasador. 
Speciał i Uniphon ria prąd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
potYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych inform~cyj.o przyjmo.w~lniu 
Pożyczek Państw. udZielają upowaznlon~ 
sklepy radjowe, oznaczone sp-ecjalnem l 

PiJMK 

wic odbył się przy licznym udziale pu
bliczności i przedstawicieli sfer literat 
kleh pogrzeb ś. p. Jadwigi z Mikołaj
czyków Rydlowej, wllowy po ś. p. Lu
cjanie Rydlu. W pogrzebie wzięli rów
nież udział liczni włościanic w stro
jach ludowych z Bronowic i wsi oko
licznyeh, skąd pochodziła ś. p. Zmar
ła. W strój ludowy nbrana była rów
nież siostra Zmarłej, AnnII, wdowa po 
ś. p. Włodzimlel'zu Tetmajerze. 

* \Vychodzący w Clevellll\(\ dzielInik 

pod Łaskiem 
M 15TRZ TON~ I PRECYZJI i FORMY 

;:;:~~n ~~i~:~~:.:~r~';~l R~r~ulg~t:II~~!!!~hn I A l!,"~ :~,~ '!~OO I N~'~!~'~. :~,~,~~ I "E~!~k~!s~aD1~5m" 
ul. SandomIerska. Grllnd _ Hotelu' tel. 134-42 

Dancing - Kolumnada (w ogrodzie) 

"Cleveland News" donosi, że na wy· 
stawie "Great Lakes" ("Wielkieh ie· 
zior"), którll ma sIę tam wkrót -. ,. ". 
być, ma być m. in. zbudowane oslrdJe 
polskie, w którem znajdzie się nllwel 
slynny Rynek Krakowski. 

~~~~ .................. ~~~ .. ~~.~eWWMS~~=;U~; .. ~$$@~ ............. : ... mm414am ................................................ as .... ... 
Dziś i dni nasteDnJch! Epokowy film produkcji sowieckiej pod. tyto 

c-I ... 
:!!O 
N 
CN ... 

O 
D 

"W W I ~ Z t:araiłDl" 
W rolach głównych: lart:banow i (zirko· • 

N adprogram: Dodatek tygodn. Pata i Paramounlu. 

;~~==~~~~~~~_----~I ~' ~~~~~~~~~ N Dziś i dni nastePDrch! Poraz pierwszy w Lodzi II ~ 
_ W ostatniej najlepszej sw~j kreaoji _. 

Harold Llo, diićzua 'dr008 --
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S K~ A D l FUlerhendler I- Anachow-ICl PIOTRKOWSKA 19 ~ NOW?ŚCI na garn.itury i płaszcze ?la .panów ora~ ci. _ ~ mater]ały na palta ł kostJumy damskie pierwszouęd-SuMna I MOrlÓUJ I front I p. Tel. 144-20 li nvch fabryk bielskich po cenach przystępnych I 

Pierwszorzędny ZAKŁAD I H C Y M E R M A N $ P~zeprowadzlł się na ul. 27 
OK RYć D A m s H I C H·· (dawn. Piotrkowska 31) fron~I~. D M I E J !.~4Q~ • 

Przyjmuje wSlelltie zamówienia 
pg. ostatnich zagranicznych modeli 

DO cenach Drz,steDnych 

Zarzlld Łódzkiego Towarz,stwa 
Zwolennik6w Gr, Szachowej 

lawiadamia, te doroczne Walne Zebranie 
członków Towarzystwa odbędlie się w nie
dzielę, dnia 10 maja 1936 roku w lokalu 
własnym, przy ul. Piotrkowskiej 74, w pierw
szym terminie o godl. 16-tej, względnie w dm., 
gim termini. o godz. U <llj. -

PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie posiedzenill, 
2) Wyb6r przewodnlczi\cogo Walnego Zebrania, 
3) Odc.ytanie protokułu popr.ednlego Walnego 

ZebrlInia, 
4) OdczJtllnie protolrułu Komisji RewizyjneJ, 
5) Sprawo.danle Zarz~du za 1935 r.: 

II) z d.lałalnofci ullc;bowej, 
b) • d.lllłalno~ci blbljołe~I, 

6) ZlItwierdcenie bllanau za 1935 r. 
?) Sprawa utworzenia FlInduszu Poiyczkowo~ 

ZlIpomogowego. 
8) Zatwierdzenie budietu na 19M r. 
9) Wybory: 

e) 9 c.łonków Zarzlldu I 3-ch ZlIstępców 
b) 3-ch (;.łonk6w Kom.. Rew. ł 2 ZastępcÓw 
c) 7-młu c.łonkdw S"du Honorowego 

10) Wolne wnlo.kl. 
Stolownie do § 26 Statutu Wlllne Zebranie jest 

prawclmocne w pierwI.ym terminie gdy zbierze się nIIl
mniej połOWI! og61nej IIc.b, ozłonk6w, w drugim .IIŚ 
terminie bu w.ględu na 1I0~~ obecnych. 

---------------------------------------Sygnllłural XVII.Km. 539 I 34 

Obwlallnunle O licytaCji nleru[homoścl 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru XVIT-go 

Tomau Chorzelski, mający kancelarję w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, te dnia 17 czerwcll1936 
roku o godz. 11-cj w S"dzle Grodzkim w Łodzi, przy ul. 
Trębackiej Nr. 18 w sali Nr. 9 odbędzie .ię sprzedaż 
w drodze publloznego przetarłu nllld"cej do dluiDika 
Beoj&Jllln.-Lsj.era Jt18tman& ora. JOllefa Hagendorfa, 
Le .... l S_łJ-Dwojry Małł. E.Uch mleJlklej ni.ruoho
moleł połołoll.J.. m. Lochl, pfly aL D.e~ow.kiej 
pol. Nr. t 02, Wp. lrr. 64-bd, rep. hip.! Nr. łaS6, IIklada
j~ef 1141 • p1100u o lIowieruhnl 7808 łokoi kw. orAZ 
z&budowa6 ml ... blnyoh, fabrrom,ch J gOlpodarczych 
a blkt_ 1Ir11lC1w_ń technłolDych i m .... yn tabry-clIDycb. 

Nlfł'lehomolc! ta poliada bl ... hłpotecln, w Wy
(blale llłpOttcn1m w Loc!11 

Ni.ru.ohomo~6 onacowan. IOltala Da lum, Ił. 
"UIO.- oeaa sa' 'WV'ołanlawpoll Ił. M.64:7 ar. &O. 

Pr.,.nepaJ,C1 do , ... etarsu obowl"lany jelt lłotyć 
~oJlIll ... "'1loliołłl Ił. ',753.-

RłkoJml, Dal,*, .Joły~ w .otowl*a1. albo w Jakich 
papleraoh wartołcló'WJeh b,dż kll,teclkach wkładko
wych lD.tytuoJI, w kł6rych wolno umleuczać fundusze 
małoletnich. Papiery warlolclowe prcYJęte będą w warto
ści trzlloh czwartyoh Clęłel ceny giełdowej. 

Pr.,. lIeytacji będ" uchowane u.tawowe warunki Ii
cytaoyjn., o Ile dodatkowem publlccnem obwieszczeniem 
nie będ, podane do wiadomości warun1r.1 odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i puye"dzenla własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dOlVOdu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej czę'cl od egzekucji i te uzy.kały postanowienie 
właściwego sądu, nakazuj,ce zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wol
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta ~aś postępowania egzekucyjnego moż
na przeglądać w sądzie grodzkim w Lodzi, przy ul. Trę
ba.ckieJ Nr. 18, sa.la. Nr. 7. 

Dllia 80 kwletnill 193/J r. 
Komornik; (-) T. Chorzelskl. 

Warsztat Ślusarsko-Precyzyjny 

f. l'I11St:HHf, tódt, Zamenhofa 15 
Wykonywa jako specjalność: wuel1r.ie matryce do 
sztanc I fermy do bakolIt oraz fachowa reperacja 

maszrn pończounluych I cotonowych 

NOWOCZESNE KURSY 

KROJU, SZYCIA l MODELOWANIA 
zatWierdzone pn.ez M. W. R. i O. P. 

MIRY GAVNBLAT 
ŁOdl. ZAWADZKA 36; m. 3, leL 231-03 
CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 

Kllncelarjll c:aynnll cały d.ień 

ABSOLWENTKI 
wsz,stkich edyc,j gimnazjum J. A B A 
proszone Iilą o łaskawe przybyci. do szkoły w poniedziałek 4.V. rb. o g. 8.30 w· 

Zarząd Gimnazjum J. A BA. 
____________ .łiMl __ ,.b~'il'd'Mn,.5łS'$tWUnt7·rłt' ....... _ .. ~~ 

Eg zystuJąo e od roku 1910 przed.lę
biorstwo menyn do pisania 

Adolf Galdberg, 
tel. 137-54 

zostało prseniesione do lokalu frontowego 

przy ul. A N D R Z E J A 2 
poleca reperacje solidnego wykonania, przybory w naj
lepszym gatunku, nauka pisania nil ma~zynach i pue
pisywanie, sprzedaż l~omisowa a ja1<o nowość 

ele ktr. świecące fontanny 
mie szksniowe 

do zwilłanill powietrza, nisJcllenia dymu t)'tuniowel/o 
perfumowania powietrza, czyszczenia powietrza. OJdob~ 
mieszhnill bez na.pływu i odpływu. Kontakt wystllrczy. 

Tllkje fontanny ogrodowe. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
MISTRZ MALARSKI ! 

~~ Plo'!!!~l!,/T~ !!! ł 
Nlnlejllem mllm caIJCI:Jt zakomunikować : 

S.. Klijenteli, że z powodu IIIIstOJU w blanły i 
malarskiej, lestem w litanie przyj,,~ wszelkie ro· 
boty w JIIlno.le mlllarstwlI, jllk I lakiernictwo, 
tllpetowanle I roboty ~Iejowe podług najnowsE)'ch 
wzor6w po bil rdzo niskich cenach. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Sa ch6d 

sportowy "L a n c i a ,. w bardzo dobrym 
sianie do sprzedania okazyjnie. 
Wiad. Zgierz, tel. 28 od 9 do 15 prócz niedzie1. 

Lecznica ~ł~ Zwierząt 
Młu. WRt. H. WARRIKOfFI\ 
ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 

ODDZIAŁY: wewnętr<:ny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA ps6w przeciw nosll
ciźnie 

STRZYŻENIE psów i koni, k~plele 
dla psów 
lWClE KONI, nitowllnie kopyt. 
Przyjęcia W przychodni od 8- 1 i 3-7 

TRUSKI\WIEC .. ZDMJ 
WILLA ,.ŚWIT" 

pensjOn/lt pod Ear •. Raisy iadiewicz 
I E, Richter - poleca od 1 maja rb. 
,,-tygodniowy pobyt E całodziennem 

utrzymllniem za zi. 85.-
---.-- - ------

Do akt. Nr. Km. I 733 I 36 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rew. h!o, Roman Markwart :ra· 
mIeszkały w Lodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 192 
ni! zasadzie art. 602 K. P. C. ogła
SZli, te w dniu 8 maja 1936 r. 
o godz. 12 w .Łodzi, przy ul. 

Napi6rkowskiego 37 
odbędzie się publiCZni! licytllcjll ru
chomo§ci oS'lIcowanych na lllcJJ\ą 
8um/; zl. 2500.- a millnowicie: 

:5 karawany 
kt6re moina oglądać w dniu licy
tacji w mlejsGu sprzedlliy, W c:nsie 
wyłej oanllczonym. 
t6dt, dn. 17.4. 1936 r. 

Komornik: (.) R. Markwart 
Sprawa Janll Bukowskiego 

p.ko Stllnislllwowl Izydorskiemu 

f ID, 
l' 86ft OlJlłi (~~~~~i~)ł 

poleca 

Apteka Sł. HAPJBURGA I S·kl 
Łódź, GI6wna 50, tel. 21 B-61 

Gabinet kos meł,ki 
lec.nle.el I toaletowel 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwers}'tecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wnelklch 

I U8uwa~~~~~~y~~Z;le i beE I 
ślad6w szpeCących włosów. 

, Prl!vjmule 10-2 i 4 -8 wie(;1I 
f M 

Jfh 
KAZESł.A i FOTELE 
orllz STOLIKI RADJOWE 

(wiedeńskie l2ięte) po cBnach 
hurtowych po leca 

Wvtw6rnia mebli glętJch 

"HERKULES·· 
CEGIELNIANA 16 w podw6r.u 

Do alet. Nr. Km I 710 I 36 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru l-go, Roman Mllrkwart, za
mieszkllly w Łodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 192 
na zasadzie :ut. 602 K. P. C. ogłasEa 
że w dniU 8 mllja 1936 r. o Qodz. 
14 w Łodzi, przy ulicy 

Śląskiej 92 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości oSl:acowanych na łączn" 
sumę zł. 600.- a mianowicie: 
radjo 3-lampowe, stół okrllgly, fote' 

i klInapIl z opllrciem 
kt6re mołna ogllldać w 

dniu licytacji w miejscu i czasie wy· 
tej oznaczonym. 
Łódź, dn. 15.4, 1936 r. 

Komornik (-) R. Mllrkwllrt 
Sprawa Jak6ba Altmana 

!l-ko Robertowi Szwlllcowl 

CZDstość to zdrowiel 
Zjednoczeni 

C Z U Ś C i C i e I e szub 
i froterzy 

Piotrkowska 44, tej 202-14 
W} konują cyl!linowan ie, druto
wanie, frotel'owanie, czyszczenie 
wystaw i okIen, reperacje lino
leum, sprzątanie bIur i pokio, 

odkurzanie elektroluxem, 
Ceny przystępne. 

POlł4DNI4 

W [ « t R U l-U b \ ( l K l 
Piotrkowska 45 tel.14 7 -44 
IaBII!EIUE IlHOROB WEftERYC!łłYIIf 

8KORflveH I SEKSURbOYCH 
Kobieta. lekarz przyjmuje 

od 11-1 I 5-7 
czynna od 9 rano do 9 wiec .. 

p O R A D A 3 zł. 

L 
od najmnieiszei ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie· 

Ł6dź, 

szkań prywatnych. 

Druciane :I~~a~~:: 
clanlrl I tkanIny po 
zredukowanych ce-

nach poleell 
firma RUDObF JUBli 

W61czańska 151 tel. 128-97 
Rok zaloienia 1894. 

.................................................. ag .. aE&mi.~ ....... xa~mmml~~QA4~a.~ .... , .................................. =-...... .. 

~L Bn Kino-Teatr 

"SZTUKlr' 
Przepiękny 
film 
z niebywałą 
obsadą 

W rolach głównych: 

400a SifD 
(Jarg (oop~r 

Kopernika 16. Tel. 140-72 
Dziś i dni nastepn,ch! Następny program: "KATARZYNKA" z Franciszką GAAL 
~~'i~,~l---:===-... ~'D~z~iśrii~d~n:i~n:a:s~lt:e=p:n~'~c~h~!!MMARTA EGGERTH - Jasnowłosa czarodziejka ekranu oszała.mia urodą l przec:' 
l;II z:: downym głosem w filmie pod tyto 

~ ~ Dzie1ftlczę Z Budapeszt 
~ ~ Prócz Marty Eggerth biorą udział: kwiat aktorstwa wiedeńskiego Leo Slezak, Roił Wanka, Hans Moser 
~ ~ Następpy program: Mały Pułkownik z genja,lną Shirley Temple w roli głównej 
~ c::a.:. 1.eromskłego 74/76, tel. 129-88. Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe 70 gr. 

·R-l\--K-Ki .. i .. olllia--.. I\IIIIIIII_;.~.:IS~piiiiili~k·~·ie~ .. '~-~i ~-~-:mli'Qit~a~-inl1Jll'l:~!51!:~I!iII,~u, 'ki~'~ · --A, ,. D Z -
Cło Cło" " ,. 

(OlE - ODER KEINE) Mówiony 
Pf'czątek w dni powal. o 4, w soboty, niediiele i święta. o g. 12. @enlriewicza 40. ~l. 141-22 

splewany po niemiecku. 
~ n pierwszy seans wszystkie miejsca po 64 gr. 
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r 

F~tlval Mody WlosnneJ i Letniej t: udziałem firm dyktujących modę, jak Goussin Cattley, A. Aplelbaum 

i S·ka, Maison Mariette A. Zaremba, Inecto Rapid Paris, "Luminexn • A. Ogó.t:ek, Corysc Salome Paris, 
H. Herschllobn, "Wan Lo", Kaucz i Eitiminowicz, oraz cały szereg in. warszawskich l łódzkich fjrm'. 

Bilety jui 
sprzedaje 
kaSI! FilhllP' 
monii. 

a 

I·;···:·· OGLOSZIENIA DRoaNIE ········1 -_ .. _ .... ~-''''~ 

I naulm j Ul:J,Cboillinte • 
l ZL01'Y: angielski, hebrajski, ju· 
d:1istyka, przedmi9ty ogólne. Tel 
187 ·59, Lipowa 43 (tkalnia) od 

DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz. 
ne i maszynowe, naprawia. arty· 
styczny zakład na.prawy uszkodzo. 
nych dywanów H. Milgroma, KiliiJ.
ski ego 18. 320-5 
----__ _ w _____ .. 

~I -10, 2 - S. 
• I PIERWSZORZĘDNY. zakład kra. 

-.'-------'- ---- wiecki damski M. &tencwajg, ul, 
RUCHALTERJI podwójnej nauczam 6 Sierpnia 37, parter, na prawo, m. 
ciągu miesiąca z gwarancją; samo· 13. Nadeszły na sezon wiosenny 
dajDvch dla władz. Cena bardzo i letni najnowsze modele paryskie. 
d7.ielnego prowadzenia. ksiąg, miaro Pr ty jmuje palta. i kostjumy: za pal 
gruntownie metodą praktyczną w tc. zł. 16, za kostjum - 25 zł. Wy. 
przystępna. Nauka pisa.nia. na ma· konaJJie solidne. 
szynie wraz z dokładnem objaśnie 
roiem konstrukcji zł. 10. Adres: 
W ól<:r.a118ka 43, m. 32. 

------- - ------
JEDWAB do trajoową.nia i snucia 
plzyjmuje Hellman i Birke, Targo. 

• wa 57, tel. 133-22. 1660-3 
BUCHALTERJI włoskiej i ame· 
rykańskiej oraz pisania na ma
szynie gnmtownie wyucza la 
:.!5 zł. Skróeony kurs w ciągu 
l rniesiąea d. 16. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów
nieł korespondencji i arytmetv
ki handlowej i stenograiji. Ki
lińekiego 50. Poprz. oficyna 
I pi{ltro. Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc. 

------ - -------
NA RATY szyję ubrania i palta no 
obstalunek?: najlepszych towarGw 
tomaszowskich i bielskicL. Nowo 
miejska 5, od 6 - 8 wiecz. 

• wie 

PIOTORY fl!~tr. 
O&allyjne, uływane i nowe po ce· 
nach nlljnl:iuych. Przełąc.nlkl. 
gwladza-trOJkąt I rozrus&nlkl 
"łasnego wyrobu. Warsztat, reper., . 

puewijanie masz,., instalacje 
elektr. 

Inż. J. REICHER i r-ka, 
Południowa ZB, IBl. Z1-000 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wyd. przez P. K. U. Łódź - miasto 
na nazw. Szlamy Wajntrop. Lipo· 
wa 44. 1649-3 

PRACOWNIA SUKIEN 

TERESA" Al. Kośctusakl ~" 
" te'. 238-91 III 
poleCI! najnowsze modele paryskie 
i wiedeńskie. - STAŁY NAPł.YW 

NOWOŚCI. 

ale 
WYCH·)WAWCZYNI (izr.) do 9 
letniej dziewczynki poszukiwana. 
~gło.sić si~: Andrzeja 4. m. 3. 

I 

w centrum millsfa, 1,slte I 2·ie pietro, o powierzchni 
prlteszło 600 mtr. kw. oraa trem pel (poddasze) wralt c 
zablld,,~ani8ml ~ospodalczemi ora:. ewtl. korzYitaniem 
II bOCZD}G)' kolejowej, wSII)'stko skanalizowane. elek. 
tpycJ:nosć I gn - do w)'nlllllcia. Informacje telefo. 
nlcznl. 182-18 "godJ:. 8-9 rano lub 2-3.30 popoI. 

I lIIQRI8 I S1łf18łłaź. 
l"AMOOHOD bardzo ładny, sporto 
wy, okAlyjnie do sprzedani ... Wia- ~ 
(lomo'e: Piotrkowska 252, u p.ortjt;, 

fa. I I CUKIERNIA 

"ŻRODŁO" 
PRZEJAZD 1. TEL.: 2og-87 I 133·72 

poleclI 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek 
trowni Łódzkiej na zł. 10, na na7.\'\, 
Krygier Symcha, SródmieJska 57. 

i Uzdrowllka I 
FENSJONAT dla dzieci pod kic· 
rownictwom D·rowej E. :Margolino· 
... ej na Wiśni0wej Górze ew. Galew· 
fkich, k Zylberblata). Informacje 
lm miejscu. _____________ w_ 
CIECHOCINEK, przy Hotelu n-iile 
1'(1, otwieramy dnia 20 maja pen 
sjonat pod zarządem p. M. Adumo 
wej, kuchnia wyborow,l, nD żąda. 

nie djetetyczua. i jarska . 

DO KOLU~fNY do PCtlsjonatu "Fe· 
licja" Z;tmskiej zabieram dzieci po,'] 
osobistl)Dl kicrowuicbyem Knpła 

l1ówna, Piotrkuwska 94, od 11 - :? 
IV niedziel!': w Kolumnie, Łąl:owa 7. 

RupuJcie 
Z l-go źródła 

Wielki wybór: 

~ DOMU s placem i ogrodem VI 

centrutlJ. miasta okazyjnie do sprze 
dania. Również plac pod budowę. 
Wiadomość: tel. 133..83, lub oferty 
5ub ,,30.000". WYBOROWE LODY 

::d:w~ 7::flem porcja l5 gr. 
KOLACJE ,JARSKIE 

W6ZK6W dziecilleycb I ŁÓŻEK komodowych 
ŁóŻEK metalowych I WV:iYMACZEK 

PLAżE w Kolumnie z cukiernią, j 

garderobą sprzellam (oddam w 
\lzienawę). W. Andrzeja 2, S. ka 
I'eluszy "Atos". 

~lOTOCYKL z przyczepką w do 
brym stunie IllarKi "Arie!" 500 cm 
okazyjnie do spn:.3da.uia .. lil. Krn 
C{;(1. 9. 

--------~---- - -----------

z 4-oh dań po ,.- zł. 

MATERACY wy~cieJan)'ch I ml!rki "Rubber· 
MATERACY sprllżyn. LODÓWEK 

I
. ~Patent· LEŻAK6W, HAMAK6W 

ŁOZEK polowych ROWERÓW i dresy n 

II' fabryc:lny!l' D08ROPOL" 1.6dt, PI~trlrowslra 73 
- - ,kład.le ,. w podll'orsu. - -

D II SAMOT~A, uczciwa, pracowita, 
Posad, IV sile wieku przyjmie służbę u po 

:.---•• ---____ ..;::w jeilyńczej osoby łub dwu ch. SkrOII1 

DO 'WYNAJĘCIA 2 pokoje umcb10 
wane, nadające się na biuro, front) 
wysoki parter, wejście z klatlu scha 
d'Jwej. 6.go Sierpnia 9. m. 10. dla 
Adwokata lub Dr. 
-----_.,---

G,POKOJOWE mieszkanie na I-ew 
piętrze przy ul. Andrzeja 2, od 1 
lipaca 36 roku do wynajęcia. Wia 
domo~ć u dozorcy. 

DO iVY~AJĘ'Cjf\;d zaraz :3 110 

koje z kuchnią na II piętrze. i\a· 
l'llto ... icza 30, d02:orca wskaże . 

ELCJXECZ:NE 4-pokojowe lllicszka-, 
uie z wszystkicwi wygol1aUli do 
wynajęcia. Piotrko iVl;ka 20U, tr-J 
13298. 

::::tONECZNY frouto~-:y pokój, l1ie ~ 
lmwujący, z nowoczesnemi mebla' 
uli i wygodami (kąpielowy, telo 
rOll, winda) wynajmQ h.-ulturalncl1lu 
panu. Xa'~1\Yicza 44. Wbdonwsó 
u dozorcy 

~A 4-LET,XIE miesiące odst::tllię 
2 nmeulo,yane pokoje, kuchnia, 
\\'szelkic wygody. telefon, pianino. 
Andrzeja. 27a. m. ł1, między 3 - ~. 

47 ó-POJOKOW~~lZa-;;:ie~- I 
piętro, front, wszelkie wygody prz:; 
Hi. fi Bierpuia 30, zaraz (Jo ,,'\"11:1' 
j~cJa, • 

POKÓJ umeblowany z od<hielll('lll 
\\-8j: CiCl11 natychmi;st do oddania 
t 1. Listopada 3, m. 44. 

POSZUKUJĘ 2·pokojowego mie.sz· 
kania z wygodami ~lie wyżej 2.go 
piętra. Oferty sub .,E. M." 

DO WY~AJĘCIA dwa mieszkania 
4·pokojowe, wygody, front, l p., 
względnie Jl)kal lO-ci opok ojowy. 
Zawa.dzka 14. 

POKOJ umoblowany, słonec~D, 
z niekrępującem wejściem do wy. 
u:tjęcia. Sienkiewicza 40, Dl. 10, tel . 
235·17. Zastać 3 - 4 pp. i od 7-eJ 
wieczorem. 

OD 1 LIPCA do wynajęcia mip,szka 
nie frontowe 6-pokojowe zo wsie]
kiemi wygodami, n:t drugiem piętrze 
;lej8 Kościuszki 93. 

PRZYJMĘ panów na mieszkaUl6 
Andrzeja 28, m. 9. 

4-POKOJOWE mieszkanie w oficy' 
nie, II p., wszelkie wygody do wy. 
ll:1,ięcia. Południowa 28. 

tR.O LUB 5·CIOPOKOJOWE mieSI 
k:l1lic na I·szem piętrze, front, do 
w.vnajęcia. Ul. POW (Skwerowa) 3. PIANJKO malo używaue oka.zyjni@ 

..In aprzodauia. Radwańska 58, m. 1. 

Rół:ne 

WYKW ALIFlKOWANA siła ue wymagania, referencje pi er 
biurowa, prowadząca samodziel- wl:'zorzędl1e. Oferty 8ub ".1. T." 
nie buehalterję, korespondencję, - ---,
posiadająca pierwszorzędne re· MŁODY przyjmie kondycję 0.0 jed 
ferencle poszukaje posady. nego lub dwuch ~hłopców, wyje 
Sub. "Sila energiczna -. tizie. Referen'Jja pierw;ozorz~dne 

032-3 Łaskawe oferty sub ,,:Matura i He _r ______ w, ______ ---. 

Mgr. Pr. LUDWIK GOLDKORN . l·rajski'·. 
TŁUMACZ PRZYSIĘGI. Y BLA POTI{ZEBNA od zaraz zdolna pra.. 
JĘZYKÓW: niemieckiego, be- cowniczka do salonu mód prz,y: .Al. 

KOMfORTOWE mieszkanie 4 poJ(. 4-POKOJOWE nowoczesne luksusu 
8łonecznc, wra~ z hallem, wmuro· \'lC mieszkanie, kucbnia, wszelkie 
wanerni szafami i kredensem, cen- wygody, boI, szatnia, ~łużbo'>Vy, 
tl aInem ogrzewaniem, bieżącą ci~ , I ~pi~arni~, front, .1 piętro do ,,!llar 
plą wodą w nowym domu przy ul. JęCIa. )Ilelczarskiego 24. Wlallo· 
Bandurskiego 12, II p_ front. Wia mość u dozorcy. 

brajskiego i żydowskiego. Aleia Kl)ściuszki 41. 1= ____ LE:ll0k_a~le_--=1 
l .Maj a 9, tel. llH>O. PrzyjnlU- ____ ~_w_. __ _ 
;e od 11-14 l od 16-19. KOLPORTERKI do kolportowania NIEDROGI, czysty, słoneczny 

024-2 wydawnic.tw poważnej instytucjI. pokój w wygodami posznkiwa-
6polecweJ potrzebn~. Oferty do ny przeli: osobę praeującą w 

WA7,NE DLA PAN! Tylko po 3 zł 
polecam elega.nckie kapelusze dam· 
skie: filcowe, słomkowe i inne, wy. 
konane podług ostatnich modeli. U
waga: przyjmuję również wszelkie 
przeróbki po cenach b. niskich. Po· 
lecaru się pamięci: "Tola.", ZawadJ; 
ka. 23, lewa of., parter. 

"Głosu Porannego" pod "Wysoka śródmieściu od lS-go maja. 
prowizja". , Oferty "AB" 227-3 

BEZPŁATNEJ pracy biurowej w 
poważnem przedsiębiorstwie, ew. 
li adwokata szuka. 20.letnia, ze śred 
niem wykształceniem. Oferty pod 
S Bn . '-1 

". • J -

DO WYNAJĘCIA za 125 zł. 
miesięcznie 5 pokoi s kuehnią 
z wvgodami przy ul. Piotr
kowskiej 81, III pi{ltro. 

025-3 
.... ----- ------

ZGUBIONO kwH kaucyjny Elek FABRYKA LikierOw ::.ngażuje sta.. W WILLI z ogródkiem przy ul. Mo 
twwni Lćdzkiej nr. 69047 na zł. łych zastępców miejscowych w ca \ stowej 4-pokojowe nowoczesne 
1u.- na nazw. Ma.rjana. 3u.merow· łym. kraju. Adresować: "Egzyeten- mlel!J;k~nie do odnajęcia. Włada. 
sldego, zam. Kraszewskiego 18. ~ja", Lwów, 24, Poste - Reetan~. mość: te1. 183-24. 

domość na miejscu. -------------
2 i 3 POKOJE, kuchnia, w~zelkia ._---, ----

DO,WYNAJĘCIA 6-pokojowe mies~ 
kanie, front, IV piętro, z u2yw. 
dźwign, również 3 i 4-pokojowe w 
oficynie z wszelkiemi wygodami w 
d'lmtł przy ul. Przejazd 30. Infor· 
macji udziela admin. domu. 12-2. 
lub tel. 249·45. 

KROJ nowoczesny opanują Pani~ 
grlmtownie, szybko i tanio przy po 
!nocy wynalazku. Nabywczynie ko. 
rzY8tają z bezpła.tneJ na.uki. A. 
Franke i S.ka, Kilińskiego 92 • 

ELEGANCKI pokój pny kultural. 
nej rodzinie do wynajęcia. GdaAska 
br. 88, m. 8, od 2-4 i od 8-10 w. 

wygody, front, II piętro, do wyna· 
jęcia. 11 Listopada 72. WiadoD1ośó 
u dozorcy. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
wygodami dla jednego ewent. 
dwuch panów do wynajęcia. Wia l 

dumość: Moniuszki 1, m. 13, od 8 w. 

4 POKOJE kuehvia, wszelkie wy· 
gody, front I piętro oraz sklep do 
wyna.jęcia. AndrJ;eja. 48. Wiado ' 
iI10~Ć u dozorcy. 

S POKOJE, kuchnia, wszelkie wY,' 
gody, II piętro, do wynajęcia. ~ 
romskiego 24. Wiadomość u do-' 
Eorcy. 

BIBganC~ !~~ 1\. OBóREK ~!~!!~~ 11 
SPECJALNY DZIAł. 
WYKWINTNEGO 

OBIJWI4 
ł'I~Sllllfi. 



Ol 
lo 

Światowej sławy opony sa.mochodowe, motocyklowe i rowerowe marki 

"SEmPERIl'" ~'i:~PR~ZS:~~CJI "I E R S O n w S E m p E R II" 

WfJ~:r:ma OPONA SEMPERIT 
Dsznednoici HURTOWNIA WYROBóW Oml;OWYCH 

Ch. Tenenb .um 
NARUTOWICZA 16. tel. 140-59 

~.;H .... ~ .. a.anM»~ .. ng~~~~~~~~~~"~!."""".Rm~e; ........ .a ................ aa .. .ua. .............. .. 

RoBiciósha 54 Zrób sobi~ supfl, • 
-D' d t 10 . 6- abyś nie zapomniał, że tanio kupuje się 

o]az ramw. l . d . Je yBle w e 
iW 

Ogłoszenie 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi poda

je niniejszem do wiadomości, że z powodu spełzłej pierwszej 
licytacji niżej wymienionej nieruchomości łódzkiej, obciążo
nej pożyczką. T-wa Kredytowego m. Łodzi, na zasadzie § 96 
Ustawy tegoż Towarzystwa - nieruchomość ta została wysta
wiona na powtórną licytację, która rozpocznie się od sumy 
nieumorzonej cz<?ści pożyczki 1'-wa Kredytowego m· Łodzi z do
daniem narosłych zaległości, 1, osztów i kar i z obowiązkiem 
spelnienia warunków licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 
Ustawy Towarzystwa. 

Powtórna licytacja odbędzie się przed niżej wymienionym 
Notarjuszem w .Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Ło
dzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 o godz. 11-ej przed poł. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w do
kumentach Księgi Hipotecznej nieruchomości oraz w Biurze 
Dyrekcji Towarzystwa, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 i tamże prze 
glądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do licytacji powtórnej 
był świąteczny - sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

Nr. Nr. 
hipoteclne 
nierucho- Przy ulicy 
mości 

Licytacja roz 
Vadium pocznie się Pued 

id. od sumy notariuszem Dnia 
sł. gr. 

301 l P6łnocnej l 48.720 I 263.268.52 IJ. Zabor~wskim \15. VI. 1 9i56 

Lód:: dnia 28 kwietnia 1936 rob. 

OJrek[ja I Gimnazjum Meskiego 
Magistracka 21, tel. 134·11 

DJrek[~ II Gimnazjum Meskiego 
Magistracka 22, tel. 134·12 

Oyrek[ja Gimnazium Żeńskiego 
Piramowicza 6, tel. 127·95 

TowarZUSiwa SzMół ZUdOWSMiCh.· W ŁOdzi 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich 
klas szkół powszechnych P;;y tych gimnazjaeh 
przyjmują kancelarje wymienionych szkół w godzi-

nach od 10 - 14. 

DR. MED. Dr. med. 

M. Taubenhaus Artur Banasz 
AKUSZER-GINEKOLOG 

powró(il 
przyjmuje od 8-9 r. i 4-8 w. 

!gierska 11 
TEL. 246-09. 

chirurg-urolog 
4-6 pp. 

Wólczańska 23. tel. 139-88 
------_._----

Dr. LudwiB FalB 

I H~i~:yl"~id~~' I······~·~;;;;·;;;~·;;;;;~··.., 
(;di~!~:j!!ill.m.5 i SpOłecznem -POlskiem 

C.,nno od ,. 9 "no do 9 W;",. i GImnazjum M B S k i e m · .. ~ DR. MED. 

Oskar Tuch 
Choroby wewn. i d.ieci, httlioterapJa 

przeprowadził się na ul. 

11-go Listopada 22 
tel. 138-05. Godz. pIly]. od 4-6 

DOKTÓR 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i seksualnych 

TrUUgOlla 9. ~~~~6!.gf 

' .. 
prsylmuje od 8-11 i od 6-9 w 
.. nłed •• i ~wlętłl od g-1i1.30 pp. 

Dr. med. 

• w Łodzi, POMORSKA 105, tel. 132-18 i. Podania przyjmuje i informacyj o:dzlela lUlncelarjll !Ikolna 
codziennie od godz. 9-14 

• • • • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

.ODLEWNIA ŻELAZA 
II 

l' 
ŁODŹ, UL. KILlŃSKIEGO 121. TEL. 218 ,20 

Wysokowariościowe odlewy z szarego 
teliwa: maszynowe, budowlane, 
utwardzone, kwas 0- i ognioodporne. 

WARSZTAT MECHANICZNY CENY NISKIE 

~ .. !!.~~O!.! .. ~I D" RD"T'I!RI S KTh'r'rmen~-Sk 
.. ksualnych I slrćrnrcJl I. . J II 

Cegielniana 11, t21. 218·02 CHOR. SKóRY, WLOSaW' • 
Pnyłmałe od 8-t 2, 4.-9 w. 

" nled.. i '.lętG od 9 do 1 po poł 

- - T7'I 

nr. med. 

A. KleszGzelski 
Cltlrurg-Urolog 

Chor. nerek, pęohel.a I dr6g 
moczowyoh 

NARUTOWICZA 16 
(Plł_udsłdego 78). Telef.127·79 

Przyjmuje od 4-6 po pol. 

i WENERYCZNE Chor. ak6me , wene"CWmł 
(lIobtet, I dełeei) 

. łłarutowicza Z4 !lRDkluwlm 3ł 18191. 146-10 
telef. 28.2-81 

p,.,jmuJel 8-1, 3-5 I s-p ... 1IOd& p"". od 11-1 i ;) - 4 pp 
________ I k _______ ~________ ----

DOKTÓR DR. MED. 

E I C H E R ~l.!~J6b~~.~~ 
SpooiBlista chor6b 9kó~n.,.oh 

wenerycznych i seksualnych 
Poludniowa ZB. tel. 201 -91' 

słł6rnJch i seksualnych 

Andrzeja 5, !elaf. ł59-40 

. ____ a przylm. od 8-11 lSno i 5-8 w. 
w nIedziele i !włęts od 9-t pp. 

p.sp'muj"e od 8-11 rano i od 5-9. 
w nled.teie i §Wlęfll od g..;..f 2 

DR. MED. -S. Orufbin - -~ - -, DR. MED. 

przyjmuje porody i operacje Dr. E. Ekker JERZY SUDY 1\ 
ginekologiczne . k' Akuszer-Ginekolog 

w swojej prywatnej klinice Chor. wenery~z~e I s orne ł l A - Ó 11 
S 
łUI T' ~" l 6 ,. . 17 przeprowadllł alę .na ul. D. c.Jon W 

- [boroby sko'rne i weuery[zne ,nn.. .n. -go 1l1erpnlB • p I E R A C K I E G O 5 ielef. 124-54 
D d. ' ' tel • . 153-10. (EWANGELICKA) przY;m. 9-11 i 4-8 wieol. 

M R~Hj~lI(1U N!!~~~'~·Od~I~~6·~ ~. tiiizfR ~~Ui'~d~~t:i~ ifr:~-t\V~liir 
A~USZER.GINEKOLOG ~r. me~. HELLER Ch .... '! skćrne I wene .... c.ne chor. wewn. chor. wewnętrzne 

. Spec. chcr6b weneryc:.nych, mo- ., PrzeprOwadzl-' sl-e Pomorska 7, teL 127-84 c.op'ołowych I ak6rnJoh Zachodnia 64 ELEKTROKAROJOGRAFJA 
P d d 1 (.dlecla pl.Qd6wclvnno4cłowyoh seicn) na ul Plotrkowsk~ 225 

rZJjmnJe o B-el o O-e! rano Traugutta 8. Tel. 179.89 , telefon 185-4& ... 
i od 4-7 wiec.. p1'lyjmuje od 19- 2 I od 7 _ 8.30 w ul. Narutowicla 42 (r6g Radwańakiej) 

~ ••••••••••••••••••• (~". ~rll~~~l:leo~ ~Wi!:/ odd lt::.~t~~~z w nied_iele I śwlots od 10-12 w pol Tal. 184-91 God". 5-7. tel. 149-01 g. przyj. 6-8 w. 

SAMOCHODó -TWARDEM' 
OPONAMI I 

STOSUJCIE OPONY MICHELIN 
ELASTYCZNE-TRWALE 

N~~~\~~:C~~n6 JO lł. ( n I ItI fi f Ił 5 ON. 
tel 128·30 Wejście z ul. Piłsudskiego. 

P t miesięczna Głosu Porannego- ze wszystkiemi" do- ~ OgłosZeni" ~ za wiersz mIlimetrowy l-szpaltowy ,"strona j szpalt,: l-sza strona ~ 11''; Reislamy 1ekstem renumera a datkami wy;osi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie _ " redakcyjn1~ zl. 1.50; w tekście: z zasttzeienie;.m miejsca 6~ gr . .' b~z. lIIastrzeilenl~ mlejacs 
lO .rollll? z prsesyłkl\ iJocstow!j w kraju _ zl. 6.- zagranicą _ zł. 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sIlpalt) 12 g1'. Drobne 1;) gr. za wyraz, naJmmeJ!!!:e ogłOSlleme d. 1.50 

, 'Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyra:/:, najmnieis1:e zł. 1.'23. O':1loszeni'l ztłręc2l)7n::>.ve i ea41uoinowe f2.ł. Ollł~-
Rękopisów redakcja nie ~wraca. szenla w dodatku niedzielnym .RewJa· (str. 5 np.) 1:zł. Ogłoszenia zamieiscowe, ~bliczane są o 50% drote), 

firm zagr. 1000/0. Za ogłOSZ6n ia tabel!lrYC:llne lub fantalI. dod!ltk. 500/0, O!jłos!I!ema dwukolor. o 50% droteJ 

h.C.kter Oao.: Słanteław kożnieckl ~a WvdawJlictwG .. Prasa~. wvdawJlicza sp. z OI!J:. odp. L1.:UgeQIUsz Ji.roumall. W dn;lltarm wtasu61 ł?1.otri:owslta lO ' 



NR. 18. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 3-go maja 1936 r. 

W, LIVINGSTON BARNET 

JCIEC ZAPOMNIAŁ 
Szkic poniźszy, zamieszcz ony w ,iednym z wielkich dzienni

ków Nowego Jorku wywołał w całej Ameryce niesłychane wra· 
:lenie, stając się sensacją dnia. Tysiące dzienników i. czasopism 
nabyły prawo przedruku. Szkic nadawano przez radjo i prze· 
tłumaczono na kilka języ ków. (REDAKCJA). 

Słuchaj, mój synu. Mówię do 
ciebie w chwili, gdy śpisz, pod
łożywszy małą dłoń pod głowę, 
na której jasne włosy przylgnę
ły do spoconego czoła. \Vsze
dłem ukradkiem do twego po
koju. Przed chwilą, gdy siedzia 
tern z dziennikiem w ręku w 
gabinecie, ogarnęła mnie na
gle skrucha. J ak winowajca 
,tanąłem u twego wezgłowia. 

Oto przyszło mi nagle na 
myśl, że nie byłem względem 
ciebie sprawiedliwy. Robiłem 
ci wyrw ty, że myłeś się zrana 
niedokładni!'. Gniewałem .. ię, 
że nie oczy.'cil('ś sohie obuwia. 
Karciłem cię wzroldem, gdy zo 
sta'wiałe' na podłodze swoje za 
bawki. Przy śniadaniu znala
złem zawsze powód do przy
gany. Przewróciłeś filiżankę, 
zbyt pospiesznie połykałeś buł 
kę. Opierałd się łokciami o 
stół. Gdy biegłeś później do o
gródka bawić się, odwracałeś 

się do mnie i, skinąwszy rę
ką. wołałeś: 

- Do widzenia, ojczulku! 
- Trzymaj ' się prosto! Pod-

nieś ramiona, - odpowiada
łem, marszcąc brwi. 

Po powrocie z pracy, dawa
łem znów upust memu nieza
dow()leniu. Doslrzegłem raz 
zdaleka, że klęczałeś podczas 
zabawy. Nie szczędziłem ci wte 
dy uwag za dziury w pOllCZO
chacll. Poniżyłem cię wobpc ko 
legów, nakazujqc wracać do 
domu, podczas gdy szedłem za 
tobą, jak strażnik, pilnujący 
w1c:zn ta. Po drodze pOl1f'załem 
ci~, że pOllczochy s~ drogie i 
wolno ci b~dzie drzeć je, gdy 
sobie na ni.e zarobisz. 

Czy przypominasz sobie, jak 
wszedłeś później nieś miało do 
gabinetu, gdzie czytałem dr.ien
nik? Spojrzenie twoje wyraża
ło bój. Gdy podniosłem wzrok 
z ponad gazety, zniecierpIiwio-

ny, . że mi przeszkodziłeś, za
trzymałeś się "trwożnie przy
drzwiar-h. 

- Ciego chcesz?' --- mru
knąłem. 

Nie odpowiedziałeś nic, pod
biegłeśe 'do mnie, zarzuciłeś mi 
na szyję rączęta i r.acząłeś 
mnie całowaó. Uścisk twój był 
coraz gorętsz.y. pełen miłości, 
którą Bog 'zasiał w twem SElr
cu i której nic mogła zrlławić' 
na,vet oboj~tność_ 

. Uciekłeś później, jakby cię 
ktoś gonił. A w chwilę potem 
dzięnnik wysunął się z mej rę
ki, o.garnęło mnie uczucie 
tf\~'ogi. Cóż to uczyniło ze 
mnie przyzwyczaje1lie do wy
najdywania w tobie uste
rek? Czy miała to hyć odpłata 
za twoje nif'rloświadczenif', nie
znajomose życia? Nie był to 
hrak miłości. Zadnżo jedynie 
od ciehie wymagałem. Mie
rzyłem cię własną miarą. Zapo
mniałem o różnicy wieku i 
przeżyć. 

A łak wiele byiu oobra i 
szlachetności w twoim charak~ 
terze. Twoje małe serduszko 

za wierało góry uczucia. Czyż 
inaczej potrafiłbyś wpadać, 
jak wicher do pokoju, aby 
mnie uścisnąć na dobranoc? 

'" szystko to przyszło mi na 
myśl, mOJ synu, i staję oto 
przy twojem łóżeczlw i wsty
dzę się. 

Jest to słaba skrucha. Wiem, 
że nie zromiałbyś mnie, gdy
bym ci powiedział, co się dzie 
je w mojej duszy_ Od jutra je
dnak będę dla ciebie prawdzi
wym ojczulkiem. Będę podzie
lał twoje zabawy, rad(Jści i 
smutki. Będę gryzł się w ję
zyk, gdy weźmie mnie chęć 
wypowiedzenia przykrej uwa
gi. Będę powtarzał sobie 7.a~ 
wsze, nihy refr('n: 

- To jest tylko dziecko, ma 
łe dziecko. 

Patrzałem doląd na ciebie, 
jak na dorosłego. Ale gdy wi
dzę cię teraz skurczonego i znu 
żonego w łóżeczku, rozumiem, 
że jesteś jeszcze dzieckiem. 
"V czoraJ spoczywałeś w obję
ciach matki, oparłszy głowę 
na jej ramie.niu .. Zbyt wlele żq
aałem dotychcz~s od Ciebie. 

II em pille hitą i pilizraelit 
mówił o sobie Mickiewicz, mając na myśli żydowskie pochodzenie swej matki 

Nidawno wydrukowano w ga Rzeczy te pokrótce przypo- dzący z tych samych stron, co można w wypowiedziach Ludwł 
~etach list pisarza żydowskiego, llmimy: .Wladomo, że podczas poeta, zanotował nawet, że i oj ki Śniadeckiej, nieślubnej żony 
Opatoszu, który twierdzi, że wielkiej emigracji polskieJ we ciec i matka Adama Mickiewi- Michała Czajkowskiego, a szcze 
matka Mickiewicza była pocho- Francji krążyły pogłoski o ży- cza byi przechl'zczonymi żyda- gólnie u Hieronima Kajsiewi
dzenła żydowskiego. "Or~dow- dowskiem pochodzeniu l\lickie- mi· Aluzji do pochodzenia ży- cza. Ten serdeczny druh poety 
nik" z dn. 20 b. m. pisze na to wicza. Leonard Chodźko, pocho dowskiego poety dopatrzeć się pisze: "Adam zaś z powodów, 
\y artykule "Żydowskie trzy po •• _ ........................... --.... których wyliczyć niema potrze 
trzy iJda Opatoszu": " ••. zmien- J\ T by, skłonność ku żydom wyka-
o się nam już wyciąganie sta- lVa dworcu w Addis-Abebie zywał" - W tych warunkach 

rej i dawno zdyskredytowanej gorące życzenia samej nawet 
plotki o pochodzeniu matki Mic możliwości pochodzenia żydow-
kiewicza z rodziny frankistów, skiego matki poety muszą 
zmierzającej do anektowania upaść. Wszelkie spl'Zeciwy Igna 
przez Izraela narodowego wie- eego Domeyki nic w tej kwestji 
szcza Polski· A tutaj p. Opato- nie mogą zaważyć, Domeyko bo 
szu ma czelność powoływać si( wiem na starość mał'O co pami~ 
na rzekome zapewnienia Mit'kie tał z lat dawnych, a zresztą w 
wieza. Gdzie I kiedy mówił CI młodości nic - albo prawi .. , nic 
tern Mickiewicz? Kłamstw'O, któ - nie wiedział o sekretnych 
rem szermuje pisarz żydowski, poety. 
wzburzać musi każdeg'O polaka Lecz nictylko plotki szerzyły 
do głębi". się o pochodzeniu Mickiewicza: 

Źle, gdy do literatury i nauki Znaleźli się tacy, którzy twier-
wtrącają się partyjnicy, wśród dzilł, że matka poety była prze-
których zdarzają się niestety l chrzci anką. Ni mniej ni więce.i 
profesorowie uniwersytetów w tylko sam Zygmunt Krasińswi 
Polsc'e. Bo cóż właściwie mogło napisał o Mickiewiczu do Ciesz 
by wpłynąć na wartość utwo- k'Owskiego: "Czy wiesz, że mat-
rów Mickiewicza., gdyby np. ka jego była żydówką, która 
stwierdzono niezbicie, że ojciec się przechrzciła przed pójściem 
poety był p6 chodzenia mongoł- za ojca jeg'O?" Nied'Ość tego. 
skiego. Przecież nie umniejsza Hrabia Ksawery Branicki twier 
sławy ani wartości dziel Puszki dzl: "Adam Mickiewicz, z któ-
na fakt pochodzenia jego - po rym byłem w ścisłej zażyłości, 
kądzieli - 'Od... murzynów. I częst'O mawiał: "Mój ojciec z 
rzecz ta nikogo r'Ozsądnego na Mazurów, matka moja Majew-
całym świecie nie oburzy. Po- ska z wychrztów; jestem więc 
chodzenie Puszkina jest dowie- nawpół lechitą, nawpół braeH-
dzione, natomiast u Młcklewl. tą ł tern się szczycę"· 
[!za .iest to kwest ja otwarta. . Zestawiając dwa powledze-
Niezna.iomość życiorysu Mie- nla: Krasińskiego l Branickiego 

klewicza nie jest jeszcze powo- - dojść możemy do ważnego 
dem do pisania "rłykułu. W. wniosku, że f'am Mickiewicz roz 
"Orędowniku" sądzą jednak łna szerzył wśród emlJ!raejl pol· 
czej. A więc "Kłamstwo", o kM skie.ł wiadom'Ość o swem pocho 
rem pisze "Orędownik", nIe dzeniu ŻYd'Owskłem. 
jest wcale kłamstwem i ~oslada Negus (110 swej mat'żonki): Pospi esi' się,' kochanie I Utrata tronu nie Sprawę ostatecznie m'Oże I po 
id bojlatą llteratJU,. ~t .tra!idll'l SJFaszniejsze jest apój nienie .i, na pociliiI winn'O w;yJaśn1~ badanie. d~ku· 

DzIsiejszy numer 

"Ił f W J I" 
zawiera m. in. następui,\ce rzeczy 

W. Llvlngston: Ojciec zapomniał. 
A. Rozenberg: Czy matka Mickie 

wicza była żydówką'? 
4.. Polgar: Tamowanie ruchu. 
J. Halamski: Paul Morand - ra

sistą? 
Rafał Len: Ludzie bel powietrza 

(Reportaż). 
L. Lourle: Te, o których się nie 

mówi. 
Prof. G. Bielonowski: Walka z 

grypą· * * *: Debiut poetycki \\T. Ka
mińskiego. 

N. T.: Kobiety znają mężczyzn. 
Rene GueUa: Jak pracuje Cha

plin? 
Magda Fink: Meteol'ologja na we

soło (Feljeton). 
Bruno Prochaska: Przeprowadz

ka (Nowela). 
* 'I: *: Słowik z ~Iontmartre'u 

(Powieść). 

Tamowanie ruchu 
w mieście Husum jakiś człowiek 

rzucił się pod auto ciężarowe (mo
tyw: nędza). W doniesieniu o wy
padku Ilie powiedziano, czy poniósł 
jakiś szwank na zdrowiu, lecz pod
kr~ślono, że ' sąd w Hamburgu sk'l 
zał go na 20 marek grzywny za ta
mowanie ruchu ulicznego. Do powo 
dów więc, samobójstwa, dołączył 
się jeszcze jeden, że tak powiemy, 
mianowicie strata 20 marek. Olw· 
liczność ta skłoni zapewne niedo
szłego samobójcę do szukania in
nego sposobu pozbawienia się "Y' 
cia, który, w razie nieudauia się, 
nie pociągnąłby za sobą kosztow
nego konfliktu z wladzami. . Ze 
względu na ogólną i własną sytu· 
ację niedoszłemu samobójcy nale
żałoby poradzić zagłodzenie_ W 
razie uratowania władze nie mo
głyby zarzucać mu zakłócenia pu
blicznego porządku, wyjąwszy wy 
padek gdy prokuratorowi wpadłoby 
na myśl osl{arżyć go o rozmyślny 
czyn, mający na celu uchylenie się 
od służhy wojsl<owej. Sąd, który 
orzekł karę grzywny za zakłócenie 
porządku publicznego, posląpił. 
trzeba mu to przyznar, zadziwiają
cą obJektywnle w myśl zasa4y, łe 
dobro powszec~ winno iść przed 
dobrem osobistem. Doki!dbyśmy 
zaszli, gdyby znużeni ż~'ciel11 ltładli 
Idę poprostu na uUey i korzystali 
z cudzy wehikułów dla własnej 
korzyści. Nawet zrozpaczony czlo · 
wiek powinien zachować się tak
townie i zastanowić najprzćd, czy 
środki, które mu nasunf(la rozpacz, 
nie wykraczają przeciwko przepi
som policji. Co za oiękny świat, na 
kfórym samob1jstwo zalicza się nie 
do tragic:!:nych wypadków, lecz w 
głębszym sensie słowa ~taje się za
kłóceniem publicznego porządku 
Wyrok sądu w Husum powstrzy· 
ma niejednego biedaka od rzucenia 
się pod ciężarowy l'amochód, gdyz 
w najlepszym jedynie razie moil' 
stracić życie. 1'Iiewykluczona jed· 
nak jest możliwość lltiaty 20 ma~ 
rek bez osiągnięcia głównego celu 

Alfred Polgar. 

mentów rodziny matki poety. 
Euzeb.jusz Lopaciński na podsta 
wie różnych aktów - który In 
extenso niestety nic podał -
wnioskuje, że o.icem matlii poety 
był :Mateusz Majewski, a dziatl· 
kłem Michał Majewski. A więc 
już pradziadek poety był szlach 
cicem. Ścisłość tych wywodów 
E. Lopachlskiego z różnych 
względów możnaby podać w 
wątpliwość; na co nie mamy tu
taj miejsca. To samo można za
stosować do wywodów Teodora 
Wicrzbowskiego, który na pod
stawie materjalu al'chiwalne~o 
stara się dowieść, że matka po
ety pochodzi od .JÓzefa .Jana Ma 
.jewskiego, przechrzty. Na lu'ze
szkodzie do stwierdzenia faktów 
słoi brak metryki ślubu l'odzi
eów poety, metryki urodzenia 
matki Mickiewicza i jej przod
ków. W tym stanie rzeczy kwe· 
stja nie jest zamknięta i spór 
będzie jeszcze z pewnością nie 
raz się toczył, a w każdym razie 
nie rozstrzygnie go uczono'ł 
redakt'Ora "Orędownika". 

AJeksander Rosenherg 
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Paul Mora • , 
Jak Goebbels f Drzedstawil swym cz,telnikom 

pisarza francuskiego 
wJlbitnego 

I' 

PARYŻ, w kwietniu. żydowskich kapitalistów zręcz- wszystkich niemal kierunk3ch 

Przed kilku laty wyszła z nych aferzystów i nierzctelnie ludzkiei aktywności. l\Iu:stę wy 

pof! pióra znanego pisarza .fran 
clIskiego, Paula Moranda, ksiąi 
l(a p. t. "Fra-oce la douIce". 
.T c t to względnie mierna po
wi eść, odsłania iaca , zresz,ta bar 
rlzo tendencyinie. kulisy życia 
k inematograf.ii francuskiej. Au, 

tor w niei wskazuje na olbrzy· 
mią sieć oszustw i afer, na ar
tvstyczna pustkę i na bluff, 
które POO pl"zer6inymi pła

sz<:\zykami kry ja się w sferach 
filmowveh producentów. Cha
ralderysŁvczne w danym wy
llndkn iest to, że Wszyscy P1'a
wic naszkicowani . bDllaterzv 
llodszvwa ia się pod mian~ g.o
rą.cych patriot6w francuskich 

w tym tylko celu, bv latwie.f 
prowadzić nieuczciwe przedsię
wzięcia i kierowa'ć ciemnymi 
in teresami: prz~ozem WszYSCy 
o n i sa żydami. 

OClywiście liczne sfery czy

telników. które skądinąd cenia 
wi elki falent l\1oranda. nie mo
głv tei książki potraktować ina 
C/ej, jak literacki paszkwil. 
~iebawem iednak wyszło na 
iaw, te autor miał wyraźlnie 

~lIhiek1ywne powody do fak 
lendencvine~o ooracowania te
matu. Chodziło o filmowv see
nariusz, który doznał niełaski 
ze strony pewne~o przedsię

bioa'stwa, uzależnionego nota
bene wvłacznie od kapitału ży 
(lowskiei!o. 

łlloźnaby było właściwie 
przciść do POl'lzą.OtKu (ł,iennegOl 

:lnd ukazaniem się tego rodza
iu paszkwilu, gdyby nie oko
liczność, że aut()lr iego nalety 

do na iserdecznieiszvch orędo
wników postępowych idei no
wego pokolenia: Andrzeja Mal
I'aux i AndrzeJa Gide'a. Paul 
\rorand należy do grupy tvta
nów francuskiego piśrniennic

lwa. ;111 a Ilych' pod nazwa ł:rzech 

lileral"kich ,.M" (l\faurois. Mau 
riac, l\fo ~ and). 

Pockzas gdy Andrzej Mau
rOls wybija się iako niezwykle 
';..-nikliwy i subtelny badacz za
wiłych a.rkanów duszy ludz
kiej, a Franciszek l\laul'lac szu 

ka rozwiazall dla skomplikowa 
llych zagadniell życiowych " 
sferze dogmatów wiary kato
lio!'kici - Paul Mo.ralld iest by 
sh'Y11l obsen"'aŁorem i pisarzem 
<> wszechstronnym talencie. Je
gl) wpływ iest wśród czvtelni
k6w francuskich ogromny. 

CZyŻ wolno iednak na pod
.;tawie .. France la doulce" na
zwać a~tora zdeklarowanym 
lntyscmitą? 'Vydaje nam się. 

źr tak nohopuie osad7ać nie 
należy. Kto atoli poznał twór
czość 1foranda, ten w niej llie 
tlostrzeRł żadnego Dozytywnetlo 
11 sŁosunkowania się do żydów. 
Prawda. - Ale teź byłOby nie-

5łl1sznem nazwać ItO antvsemi
ta za to tylko. że .wieki wśr&l 

manewruiących bllsine~man6w. 

Paul Morand często lubi kwe· 
stie uogMniać, syntetyzować 
tl) wtedy, ~dv naibłahsze prze
mawiaia za tern. argllm.mtv 
Stąd też się bierze, że a u tor , 
zwiedzając Rosję sowiecka, wi

dzi u iei steru samych żvdÓw". 
Napróżno też szukać illlwgO u
stosunkowania się wobec ży

dów we wezeŚinieiszei twórczo
ś<:i pisarza. Znamienny nod 

tym względem iest wiersz Mo
randa p. t. "Śmierć żyda", w 

którym autor lak isk rawo lIWY 

pukla skąpstwo bohatera, znaJ
du iącego się w obliczu śmierci. 
Rzecz pewna, nie można w 
tych warunkach mówić o fill)

semickich uczuci'lch autora. a
le też bvło,by andronem widzieć 
Moranda w takiem świetle , w 
iakiem go pn;edS'tawia pan 
Goebbels. 

"La France doulce", o jle nie 
spotkała się 7 źHzliwem nrzv. 
jęciem znacznej czę' ci czytelni
ków francuskich, ściagnęła na 
siebie uwagę przedewszYSItkiem 
Łych kół, które dla własnych 
interesów wita ia każdy vrzc
iaw rasowej nienawiści. Tf'll1 

łatwiej, ~dy znaiduie się on w 
ścisłym zwiazku z iakiemś 
" wielkiem" nazwiskiem, Nic 
tedy dziwnego. że pan Goeb
bels, usłyszawszy o tei książce 
Moranda, ucieszył się bardzfJ. 
"Angriff" nakarmił uprzednio 
sW'VIch czv,tellnrków szeregiem 
a'rtykułów, pełnych fałszu i nie 
pra wdopodobnveh charaktery· 
słyk o l\1Ol'andzie, poc?em roZ 

voczd przedruk Dowieści pod 
tYLułem: .. Jak żydzi robią 

film". Niezależnie od samo.wol 
nie dorzuconego Dodtytułu prO 
pagarudowe to pisemko znie
kształciło również orygjnaln~ 
treść ])owicści. l{r6tko mó
wią,c, "La France doulcr" prze 
istoczyło sie na łamach nie
mieckiego dziennika we wcale 

godna pożywk<,' dla bałLlllll1CO

nych czytelników wspomniane
go pisma. 'YydawnicŁwo PallIa 
~toranda kilkakrotnie prolesto

wało przeciwko okaleczeniu ])0 

wieści, ale dodać trzeba: skOJ1-
ezvło się na protestach. 

W tem świetle niezmiernie 
interesująco przedstawiaia si<,' 
słowa pisarza francuskicRO. 
wypo\\..jedziane na tcn właśnie 
temat . PrzytoczV'Il1Y un wek 
na icharaktervstycznieiszv z wv 
wladu, iaki Paul. Morand udzie 
lil przedstawicielowi DeWl1!:'go 
dziennika. 

- J es.t' oezcze1nośeia oskar
żyĆ mnie o uczuda antysemic
kie. Mam zbyt wielu przyja
ciół źydów. by można mnie by 
ło o to Dosadz1~. Oceniam (ło
statecznie wielkie walory i 
wzniosłe ideały narodu zydow

skiłQo. ·ob.wi~ s6A .we 

razić mój entuzjazm dla talell' 
tu żydów. Znam rówl1irż ich 

solidarność wobec ludzi, }, kt6-
rymi współżvią. Wiem dobrze, 
ilu żydów z Turcji , Salonik. 

czy ze Snwrnv ofiarnie wal· 
czyło ' dla Francji podcza~ osta 
fniei woiny. I dlatego surowo 
1)ot<,'1)ia\11 wszelkir przcśl.do

" -ania, , stosowane wobe~ ty · 

dó\v przez hitlerowcó*'- lub 
przez innyeh .... 

Ale równocześnie pOz,,"61('i~ 

mi si<: wypowiedzieć przt:ciw· 
ko naszej polityce otwieraJlia 
lJaoścież drzwi uchodźcom nie
niieckim w chwili , gdy moi 
współobywatele , zaró\, 11\1 cl1l"ze 
śdjanie. iak i ŻYdzi. dt'lpia w 

kra in z Dowodu bezrobocia. 
Fr:lwia jest . krajem g0.~ ('in

nym: wykazaliśmy In wil'I )krot 
nie 

"TszY5 tko ma jednak !!1~ll1i
('e . ''.' i·elu ż\"(~ów fralll' ll ~k ; rh, 

a mi(,'dzy nimi Hotsch:ldnwie, 

<,zynią mi zas!' .:z"t swa przy· 
.lazn1a. " TSZYSCV oni Pl'zewi. 
chieli falę uchoJźtwa ohywa
teli z Nicm:ec. Ale czyż Amen-
ka, Anglia . luh E~!int. nrn';l1111 
;.1. tycJ) uchodźLoJ'\ hel. minrv, 
tak', iak my b c!'rnimy? :\ mi 
mo to nie mozna tym 'u:1iQm 
zan:ucić antysemityzmu. 

Moje liczne podróże przelio
naly mnie o tern, że Żydli Sil 

7nak'omitvm elementem nrO!)3-
gandowym. Jeśli kzy1k rrancu
ski używany iest na całym 
~wirde, to wiele zawdzi~czamy 
właśnie żydom. Teg~ nie mo
żna zignorować. .T;lkże mnie, 
wvpowiadającel11u takie poglą

d\'. mOżna zarzucić wre:.:! ."10-
"linek rl0 żydostwa?! 

Odnośnie owych wyclmzeń 

filmowych z .,Franee 13 
douJ.ce", które tyle nier,olrzeh 
nCl:!o narobiły hałasu , stwier
llzam. że były one faktem rze· 
czvwistym. Prucież głośna bv

ła swel:!O czasu afera . w której 
hrali tcż udział: icden .. 1 iuło· 
~wnrdzista" j icden grc-k 1. 

Alcksandrii. .\ co do fi" CI:!O 
tragicznego przekładu md po· 
wil?ści. oświadczam: na tem tle 

doszło mil,'dzv mna o tloma
r.r.rm niemieckim rIo ostrego 
siarcia. CM mog~ wi~cl'i zro
hić. iak nrotestować? ... Nil'ste
l", w prasie niemieckici Plote
s ty moie nie znalazły żad'lego 

rcha. Zaznaczam ic~zcze raz, 
że posadzanie mnie o antyse
mityzm uważam cHa ~ichie za 
obrazę" . 

Do tych wVlIlurzell, pełnych 

głębokich akeent6tw i pochwal 
nod adresem ży-d6w, należy siC? 
iednak' odnieść hardzo ostroż
nie I Krvtycznie. J eśłi Paul 
Motana staje nagłe '-- mote 
tv,ll{o poa presia opinii francu
skiej - w roli tak' ~oraeego 

s-nnuatv,k'ą źwl6w. to stwier-

c17ić "', nada , że sposób. iaki 
wybrał dla zadokumentowania 
,,,"ych uczuć , nic iest zupdnie 
prz<:kOnYWll incy. Poczytny pi
~a rz fra n·cll~k i rozporządza in
na trybuna wypowiadania się, 

!rvhuna. zna.idui~1.ca się lam, 
gdzie przez długie lata odsIa· 
niał swó; właściwy profil lite
rucki . Jak już nadmieniliśmy . 

\\' h..-órczości pisarskiej Mo
randa hrak iakichkolwiek \Jl"Ze 
słanek, świadczących b jego 
życzliwym stosunku do 71'
dńw. I dlalego leż nie uważa
my ostatniego, ,·,· ystflpienia iego 

na łamach oras". iako swc~o 
rodza in Canossy. lecz traktuje
mv ie, iako form~ reakcji na 
próbę .,zgleichszaltowania" ;e
go poglądów z po'glądam1 nazi
sLycznymi i rasistowskimi. Jest 
ledy niesIusznem uważać Paula 
\Ioranda za zdecydowanego an 
Lyscmitę, a iużzgoła absur
dem byłoby oorzeć sw6i sad o 
socialnych przekonania<:\h tego 
wielkiego pisarza francuskiego 
na demago,gicznych i z gruntu 
fałszywych elukubracjach nazi· 
stowskiego świstka. 

J CI'ZY H-skł. 

Przed upadkiem ~4ddis-Abebg 

1. Rzut oka na główną ulicę w stolicy Abisynji. - 2. Ewakuacja stolicy do
tyczy w pierwszym rzędzie ważnego sprzętu wojennego, który z gorączko
wym pośpiechem wywożony jest ciężarówkami. - 3. Zona włoskiego u
stępcy tronu przybyła już do Massaua, gdzl, będzie pełniła funkcje alo' 

Itry: uUłoaiercWa. 
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LUDZI EZ OWI RZ 
Ciasne, nierówne, poszarpane. cy się , zaniedbany, opuszczo ny Ciałka obydwu pokryte są Lru- nych, stale nieotynkowanych 0- same małżeńskie łoże, lampk:\ 

powyłamywane, jak rzędy kurnik, w którego smród i ciem natnymi, zczerniałymi stc'upka . ficynach, ' z obu stron zaśmieco naftowa nad kuchnią, znajdują 
spróchniałych podziurawionych ność życie ludzkic zawędrowa- mi, rozdrapanemi krostami.i E- nej, zaplutej klatki schodowej, się również w następnej oficy 
zębów, biegną, wznoszą się, nie ło przez omyłkG, dla pokuty, szajami, a ślady dziecinnej krwi rozchodzą się wąskie, ciemne nie, na następnem podwórzu, 
spodziewanie urywają - ulice. czy może dla ostateczncgo zgnc: zasychają ponuro wśród ciem- korytarzyki i drzwi... I znowu Podobnie też z szarlch, kra 
uliczki, zaułki głośnych Balut. bienia i poniżenia. Ale zn!ljdu · niejszych, pół obeschłFh stru- tuż za progiem, za temi niezdar ciastych i ceglastych kłębów 
Niepozorne, 'ciśnięte ponurymi jemy jc tutaj, jest, czcpia się myków płaczu i żółtawych wy nemi, jakby tymczasowo zawie- pościeli dobywają się piski i łka 
murami, plotami, sztachetami, kurczowo tych ścian, kwili prze siąków z nosa, oczu, uszu i stru szonemi lub rozbitemi a potem nia, podczas kiedy obok na po
ozdobione tryumfalnie biało - ciągłem zawodzenicm nicmowlę pów na głowie, To się dzjr~jc na sklcconemi naprędce drzwiami, dłodze bawi się zupełnie podob 
czarnym cuchnącym ustępem , cia, popłakuje głosami dwojg~~ łóżku, obok którego st0i koł~· · ciężkim , duszącym obłokiem spa na trójka zasmarowanych, za
porysowane śmierdzącymi, lw- starszych - i bełkocze, jęczy, ska, gdzie na noc odkład::! sjp' tl; da ów normalny, bałucki odór. .. mazanych po uszy, murzynków, 
lorowymi strumieniami rynszto chrapliwym, urywanym SZW' t" dwó,ikę, ustępującą miej~ca 11:1. Znowu też głównc miejsce zaj · 
ków, ziejącymi wiecznie tym sa gotem pani i gospodyni tcgo do łóżku rodzicom i dwojgn sLar- muje szerokie, malżellskie łoże , Izba ta, w której ciężki odór 
mym fetorem - tłoczą się za mu, Dom, rodzina - bo pół szym, \V kącie na niskim ~tf)ł- szafa z lustrem i·" dzieci. Jes1 zastępuje ogrzewanie, osiąga re 
temi ul icami - bałuckie podwó klatki w~'pełniają wielkie, mało ku, przy połyskującym, szcwc- ich tu czworo rozkrzyczanych , kord ciasnoty, 
rza, A przecież to tylko przed- żeI'iskie łoża, nad któremi czer- kim stoliku pracuje gospodui' . rozpłakanych, zamorusanych, 'Yielkie łoże małżeńskie zaj 
sionki, sienie, wstępne kory ta- nieją opstrzone podobizny dziad Karzędzia swoje, rozwieszoltł: rozrzuconych po kątach, po po mują cztery dorosłe osoby, t, j, 
rze tego piekła, które usadowiło ków, dwa poczerniałe "land- nad stolikiem i na ścianie, zdej- dłodze i w ziejącej potwornyel stary człowiek, który klekoce 
się, wrosło, wżarło, zagnieździłu szafty" i tuż u sufitu zawiesza- muje, nie ruszając się z miejsr.a , brudem i smrodem pościeli... monotonnie na maszynie do 
3ię za temi nodwórzami i ściana na, niby ozdoba najważniej'iza , manewrując tylko zręcznic szyh Na połamanem krześle siedli szycia i siedzi tylko w samej ko 
mi, wewnątrz domów, po miesl niby ironiczny, wiaomy znak kiemi poruszeniami raz prawej, stara kobieta, "babka", trzyma· szuli i spodniach, ale za nic w 
Kan: .. - . uświadomienia społecznego raz lewej ręki, \Vstawać mus: jąca na ręku najmłodsze. Śpią świecie nie otworzy okna, żona 

Bo jakby tu na zewnątrz nie tych mie~zkańców - brodata ostrożnie, aby jednocześnie nie tutaj razem z nią, dwie córki , jcgo, rozlazłe, zniszczone kobie
było najpaskudniej i najgorzej podobizna jakiego I cadyka... przewrócić stolika, nie dotknąć jeden zięć , dwoje starszych dzi ~ cisko, które pod tym względem 
_ ciągną tu, wieją po tych uli- Drugą cechą dalszych bałuc- lampy naftowej i nie potrącić ci, czwórka młodszych L. "on". zupełnie się z nim zgadza, oraz 
cach i podwórzach bałuckich __ kich mieszkań - stają się oboI, łóżka. Kiedy stoi, chociaż jest Z pod podartej, przekrzywioncj córka z mężem, również tylko 

mocne i słabe, bardziej g"ł'altow ~:~~~:~tr~mrJ?e~~l t-:: \~~~~~~r!~: ~ęefC~ky- ~~ną~'~~Ydl'c;r~ręga~~~~,Y~~ ~~~~~;~i:t:gr;er;:~it:I~~i ~~~~~~~i ~~~c~~:~i.~u~11~:0!~a~:iie~~li~ 
ne i ostrzejsze, spokojne, agod- u 

, ,w zielone ohydne płocisko, i 0- zapełnia pół nory, -lecz wtem l czoła - patrzą gniewnie, choro- mi parami śpi jeszcze siedmio .ne przewiewy, wiatry, zwycię-
sko, tryumfalnie wdzierające znaczone małą, zamazaną szyb - ciemnej, cuchnącej czeluści ką- bliwie, płonące, dziko rozbi('- ro dzieci... W obszernej, podwój 
się i wypełniające płuca i krew ką - norka, w której umieszc7e ta, za jego plecami, podnoszą gane oczy... Jedno spojrzenie nej rodzinie wybuchają częste 

nie szewckieg, o wasztatu nie się dwie dziecinne postacie. .. poucza, że ma się do czynienia kłótnie i zastępująca brak ro- świeżem powietrzem, 
wiele już właściwie pozostaw'a To jest właśnie owa d,,,ójka z kretynem "idjotą", chorym u- dzinnego kretynka, bliskość ro-

lycie ludzi bez powietrza za- wolnej objętości. Ale w no r~ ': starsz"ch , która na noc wędru - m)'sło\\'o, którego wiek trudno dzinnego współżycia - nie mo
cZ\'I~a się za progiem mieszka- tcj, na przestrzeni półtora nn ją do ~łóżka rodziców. I mimo określić. Nagle dziki okrzyk! że jednak, o dziwo, za'pobie.; 
nin, Zmienione w straszliwy i trzy metry przylepiło się , kwit · swojego wzroslu i wieku (10 i chory ciężko po\ylócząc noga- głębokim i zastanawiającym 
przenikliwy fetor brudnej po- nie w najlepsze rodzinne gniazd 12 lat) w niczem nie może prze· mi, bo okazuje się, że jest rów- konfliktom współczesnego ży 
ścieli, moczu, kału, potu i wysLy ko, o którcgo obfitym przy- szkodzić, o czem świadczy do- l1lez CZęSCIOWO sparaliżowany, cia rodzinnego .. , 
glych kartofli, przypominają- chówku, prz)' powitaniu oznaj- statecznie wzdęte, ciężarne brzu biegnie do szafy, wyciąga nóż i ' 
cych uparcie odór zaniedban:v.'ch Ostatnie jest mieszkal1l'e, n' 

mia ~łośny chór piskląt. Ileż szysko pani i Ilospod"ni tt'_,"o rzuca się w stronę dziecka, Bab 'lk' k' B ł k' kurników czy Ilołębników _ fa ~ ~ J " WIe Im, szero lm, a uc lm 
~ zresztą spraw dzieje się jeszcze gniazdka". ka zatrzymuje go, rozbraja, i R k k roz talnym ciężarem, tuż za progiem ' , yn u, roz Tzyczanym, -na tej ciasnej' przestrzeni. Z ho- O ile cj,asnota nie względna, trzymając za głow~, Jak ZWle- d' , lk' "" 

kładzie się na piersi - i już nie zwol1lonym gwarem WIe lee v 
ku buchają więc gęste, gorące, t. zn, w stosunku do liczby 10k:1 rzę, umieszcza z powrotem w I;Iliasta, który tutaj zwóżony do. 

puszcza, wilgotne kłęby pary, która roz- torów, ale bezwzględna ustępu- kącie, gdzie star dotąd, rożkami, rolwagami, wózkami : 
Pierwsze mieszkanie znajdu- puszczając w sobie, nasycając je czasem miejsca w 'bałuckich ,wydaje się niezbyt, zdziwio- miejskimi tramwajami rozpIy: 

je się jeszcze w śródmieściu, się niejako normalnym fetorem mieszkaniach kilku jeszcze me- na, jakby przyzwyczajona i tyl- wa się już, odchodzi w illllyeh, 
~ysokie domy, sklepy, światła, jeszcze jakgdyby podstępniej i trom kwadratowym, o tyle sku- ko, niby tłomacząc coś niezdar- dłuższych, masywniejszyeti, nit 
ruch i gwar przy pierwszym głębiej sięgając, wtłacza go w teczniej jeszcze zgęszczony, stło nym uśmiechem, powiada: bieskich wagonach - na dale-
już kroku - w ciasnem, jak płuca i krew, Obok balji, stanę- czony zaduch pomyślnie likwi- kie przedmieścia i do okolicz-

, , d' ół ł k' 't łó'k d ' t h ś ' h - 'Ale w nocy, jak śpi z nami ptaSIa szYJa, rewmanem P - o wąs le, Wyglę e z o, w uje w me rac sze clennyc , nych fabrycznych miasteczek, 
piętrze - znikają gdzieś, docho którego brudnem, skłębionem ową niewielką przewagę prze- jest zupełnie spokojny .. , 
dząc tu zgłuszone, stłumione, wnętrzu, wiercą się i wiją, jak strzeni. Podobna ciasna sień, połama- Mieszkanie to podobne jest do 
iak z dalekich zaświatów, robaki dwa m a l e ń s t w a , .W czerwonych, niewykończo- ne drzwi, niski sufit - i takie pierwszego, spotkanego na Ba-

łutach. Równi'eż wąska, ciemna 
Noga podniesiona z n~wyt- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'norka, n~spofuiewan~ illuga 

szego stopnia tego ryjka - opa za małą szybką, tym razem ka-
da już w nieprzeniknioną ciem o b I . . , maszniczego warsztatu, Ale war 
ność, a następny już krok zmu- S U Z S I ~ S a m sztat jest pusty i bezczynny, Pu 
sza do gwałtownego pochylenia • ste też jest wąskie dziecinne łóż 
głowy,;"V mieszkaniu Nr, 14, ko, Niema pościeli, niema w no 
gdyż tak jest to mieszkanie na rze właściwie nic, prócz osta · 
dole oznaczone - nie będzie 15 tys. dolarów obrotu dziennie bez sprzedawców tecznej, najprawdziwszej, naj-
się już można wyprostować, Ta- głęb szej nędzy, która wypełnia 
ka, obok ciemności i smrodu Przy iednei z ruchliwszych u \Yszystkie stoły oblężone przez tem zaangażowano kilka pań ją p6 brzegi, jak ciemność, Po-
jest trzecia ' cecha charaktery- lic handlowei dzielnicy w No- kupuiacych, którzy przewraca- dlll dyskretnej obserwaci! kli- wietrze nawet, jest tu inne, nie 
styczna owego pomieszczenia, co niż dotąd bardziej surowe, 
1 Tastępna - będzie nieprawdo- wy'D1 Jorku otwa.rto niedawno ia rozłożone sterty towarów, ientów. Dotychozas, iak zape- ciężkie i wilgotne, Z murów _. 
podobna wprost "architektura magafZV'n konfekcy.inv, tem się wybiera i-a odpowiednie sztuki i wnia dyrektor. panie te nip. bo niema właściwie ścian - a 
wnętrza", Przy normanej nie- rórimią/y od tV'sią.ca magazy- uda ia !rle do kasy, miały Dowodu do interwencji , czarne mury, spływa woda i zie 
maI długości, z malutkiem, za- nów tego rodzaju istniejących \V całVil11 magazynie niema mimo, że przez magazyn pl'le- mia, bo niema też podłogi - po 
klejonem okienki.em w głębi u- , nuro i nieprzyjemnie skrzypi 

, w mctropoUi handlowej Sta- ani iednego sprzedawcy. Tu i wiia się d'lierlllle około 10.000 
derzające są kształty pOIDle- pod stopami. 
szczenia i stan ścian i sufitu. Ca nów Ziednoczonych. ie niema o~-dzie tylko usadowiona na ludzi. 

Młoda kobieta - wyciąga z 
łóść przypomina, jakby zgnie- w nim żadnei obsługi. wY'sokiem klfześle. obejmująca Ceny na towary "a na iró7,- łóżka , z pośród chustek, szmat i 
cione, kopnięte we wściekłości, ł ' ł k' 

,.Obsłuż się sam" - głosi za ca y dZla woraW'Ilem {l lem n.leisze, poczynając od 1 do19ra gałganów, jakieś małe, owrzo· 
miejsca~i wyraźdnitekwyglC' ęte, po I - " siedzi urzędniczka ma~ilzvnu, 25 centó\v do 50 dolaror.~, l' wl"- dzone, skrwawione na twarzy dziuraWIOne pu e o zarny c l~caJąco napIS, umIeszczony -'~ " 

f ',c. kontrolująca przebieg tego dzi o łysej głowie, stworzenie, Pok:! 
zasmołony su it w połOWie opa· przy wejściu do magazvnu, zaj cei, zuje je w milczeniu, sadza z po-
da, jakby złamany, odsłaniając mUI'"c('!!O trZY pietra w .it'dnvm wnego handlu. który uiał pu- 'wrotem, i tak samo w milcz e-
, k' r • yraźlle w pt e kt' <, ~ 'lk Dzie·nny obrót wynosI prze-
Ja les nlew ' n" rz, 0- k' blicZl10ŚĆ nowo.l'orska nlety o nl'u, odchodząc 'u _."łąb nory, z 'I' d" z domów towarowych, :lam nIe ' ' l l 15000 d l 6 H " re przy naj żeJszem otkmęclU ~W" or\rrtinalna forma ale sa- clętnle o {Q o . o ar w. drugiego, niższcgo łóżka, o któ-
k 'ę rozsypuj'e ostrym gę t\'ch przed kilku miel'.1acami na .. " KI" t· '-l. " , rruszy SI, - , k IJen eLa tego na IwZIWnle.ls7e- rego J'stnl'enl'u trudno było do-

N , mem założeniem ideowem, ta 
s(ym miałem, arzucone na. SIC- s1m,tek kryzysu, go magazynu składa sil.: 1. tychczas się domyśleć, wyciąga 
b , . ki' zl'emi pod śCI'aną ~ilnl'e odwolu .J'ącem się do ucz-

le wor '. ., przedsta'''I'cieli różn'". ch naro- .J'ak królika, drugie, potem trze· wcsprzeć i zabezpieczyć mają su DrugI n!1pis, umieszczony iuż ciwości llldzlkiej. Jak widać. A- n .I ~ 
f 'lt przed runięciem na głowy wewn'ltrz . n machu, zapewnia. . k' dów, Nie hrak nawet wśród ku cie. - <,,., mervka iest nietylko ra lem , , 
(" Coś takiego zdarzyło się nie-' ' 5' d' d k t pUI'acych murzynÓIW i indian . - Mąż jest w wIęziemu -lO) 11T' lk' , ze w Ciągu 111 o upIJa 0- gangsterów. Jeden Il dvrekło- 'd gl 
dawno u sąsiadów "v\le -Ieml k "t I rzecz char"kterystyczna, __ powIa a na e, warn 'Iltent może za zwro em ś 'd l ż .. dziurami i szparami i takiemi rów magazynu o WIa czv. e I nie staraJ'ąc się uspokoić 

nieuszkodz()łn'~h sztuK konfek- ( ," naibardziej wybredne sa mU-samemi mieliznami kruszącego T" dotychczas magazy-n IstnIeJe dzieci, które nagle, jakby coś 
się wapna, miału i cegły, roz- cH otrzymać z powrotem woła- p,rzeszło rokl, mial iedynie trzy rzynki z Haarlemu, które ~o- sobie przypomniały, zaczynają 
twierają się nagle ściany, którc cone pkniądze, wypadki usiłowania kraazieiy, rlzinami potrafią wybierać przeciągle, uparcie kwilić, oczy 
iamiast normalnego czworoką- nrzymiel'zać nairóŹllie.fsze sztu- jej gwałtownie się zapalają, 
ta tworzą jakiś postrzępiony, Wchodzimy do magazynu. to iest wv:niesie'llia zabranych k- f ,; .. ' , k- ;;c 

nierówny wielościan, sklecony, Na ladach'. cią~nącycn się dłu- sztuk bez zapłaty, Po łrzeeim ki on f'ol\.C.lI, zanIm SIę w OuCll I odchodzę z przerailiwem, 
d 7decvduią na wyb6r, DyrekcJa hezradnem kwileniem małych, 

zbity, złączony, jakby naprę ce, gim szere~em. wida'ć DOl'ozkta- wVl>adku dyrekcia umieściła owrzodzonych krolicząt oraz z 
J'akby za chwilę pod J' ednem, d ' , d 't- na ŚCI'anach oft~rzo.nawcze naV1' _ m·a/tazvnu. liczą,c się z navłV-ane nalróżillie'sze p!1ze rolO y. II'L ...... t m plomI'enł'em nienawiści \l' 
mocnicJ'szem uderzeniem mógł' wem cuOzoziemc·6w. uniie'ścila y .. 
się rozlecieć i pogrzebać żyją- Tu s uik'ni e, tam plaszcre, gdzie sy: "Za nieuczciwość czeka wiC! _ ., t - oczacl1 mlodej Kobiety. 

, • -, ,: zl'enl'e - nI 'e vlam nt·ezmył··.. Włzvstltie naJolSV ~t'Vlkiełv na B fal 'r'_ 
h C ł "t 'e ok6J' nic indzlel znów 'bluzkl, tam Adn- 'ł 8 ,lA;D. cyc, a osc o nI P , . to'Waraeli w · KilKU ·tQZv!Ii'acli'. 

!zba czy izdebka, ale trzymllją fekcja męsKa. tu oz.iedtca. 'han1:ia tweRo -nUWisJta~', Poza-



4 REWIA 

Powalna Dani domu Te, o który II -, nie mówi Ifigenja myśli o wie
przowych nóżkach 

Zamiar zrewidowania stosunku do Zapolskie; 
, , i Orzeszkowe; zosia' zarzucon" 

PeWlllego dnia stałem z mO
im Drzyjacielem PTzcd .łvn
nym obrazem Allzelma Feuer
bacha: " Ifigenja w Taurydzie". 
~ a bl zegu mona siedzi urocza 
królewn:i. Obliczf1 tchnie no- \Yraz z n,uwrotem do Prusa , u'.ngc orz:::-: kl'\'tyk~ , '~.l Za· znie,,~agi. watpli,wie iednak renesans tel. 
wagą. Oczv 1.1tkwiła wdal , w zaznaczonym ZIlaC7n~1ll 'I,ainle- pol 'ka i Orz('szkowa. Łączv ~Ię bowiem ta sprawa a racz ci pr.zC'niesiellie iei 7. mail: 
s-tronc greckiei ojczyzny. resowlliem się krytyl': tym pi- ObjalYV wzr!lożone~o 'ainte· z zagad,oienieJ11 dzisiejszei kul- gineSll hi. torji literatury na pa-

_ Gzy wiesz , o czem ona sarzem i jego twórczościa oraz resowania Zapol ką umiej by- tL1ry pols,ldei. iei socialne~o fIlO zycie ball'dziei trwałe, us,talone 
myśli? '- zapylał mnie prZVln- nowem. pod auspiciami akade- ty widoczne. J1IZ w wYfJ3,łku damentu. Szlachetclzvzna w kul i zrewidowane, musi nastąpić, 
ciel. m.ii lileratury dokonywauem , Prusa. Podczas gdy uczczenie turze iest jU7: dziś uiemi!e wi- Dziś iest ie.'\ł':czr na to 73wcześ. 

_ O grecki~j ziemi, OjCl1Y- wydaniem iego pism, nastąpiło Prusa nasląpiło Dod natronu, dziana. Będąc jeszcze polilvcz- nie. Iuytyka miesZCIzal1ska nie 
źnie sWlO.iej. jcszc7e szereg rewizjonislycz' lem o.fic;a1Jwch czynników li lp nie i gos,podarczo dość silna może lego liCZYlnić, pozostały 

_ Mylisz sięl Myśli o wie- nY'ch przesunięć w llsto~lmi;:\I ' rackith, Zapolska zadowoli, klasa ta w dziedzinie kultury zaś odłam kn' tyki, poza tern, 
przowych nóżkach, które 1.0- waniu się k'rytyiki do pisarzy o się musiała zainteresowaJliem pl."lzestała być dawno twórczą. że iest nielkzny, ma dziś 
sLalv z ostatniei ofiary na uslalonei iuż w dzieiach litera się ni~ czynnikó'~ , .półoficjal Nawet odtwórczy epigonizm jej przed 50ha inne zagadnienia 
cześć Zeusa, czy uda się. spo. tury pozycji. Oczywiście: nie n\'ch". "-yniklo to ~ap~wne z ostat,nich reprezel).tantów wy- inne troS/ki. 
rządzić 1; nidr galaretę, uległa rewizji pozvcia tych pi dość ieszcze. niemtalond nOZy- czerpał się ' i załalmał. Zreszta. JesZCIze mniej dostTzegalne, 

sarzv z punktu " ,idzelll'u 1)1'°10- l't I l ' kl'ej k t 'd"o '" IDI'e]' Byłem obur,zonv takiem lek- - " .:> (' \I leI w 1 era urze po s , ' -osz em Je ille" z na jsw;e . , niż w wypadku Zapolskiej, by-
ceważenicm, lecz wątpliwość ryczno - literackiego. Tego ro· .1('1:1, on? wciąż jeszcze niejako s7vch i('j reprezentanlółw, Sien- l" obj'awv renesansu Orzc~zko' 

dzaj'u zmiany za.sadniczc towa .' . , t ·t· k" - ·"1 " l ' zakradła się do mei duszy, Za- - na mannnesle, a o leI '\'0 - -leWICjza, vu)ywaJll sle wsze - wei. I ieszeze prędzej cofn<:la 
ch'wlała się wc mnie wiara w rzvszą, a raczei !'a refleksem czości, iak i {) iei życiu. mówi ki,e te rewizje. ię kn' t"ka na tym odcinku. Po 

is,to{n~. -ch urzemian polityczno- s'e l" cl o ;~k o Tlr' 'b" reJ'a kult na poważnv kierunek kobiecych' I acze] na u l,.... o, opa .. llt'V mijamv w tei chwili, iedlJa 7. 
myśli. Niestetv, obserwując od społecznych. Chodziło tu ra- r:z P I1lŚ trochę .. ni,eprzyzwOi- chłopstwie, tworzenia lwltury podsta'iV ideologicznych 1wór. 
tego czasu bacznie.i postępOwa czei o rewizję stosunku naS7e, tem" Niemn zaś nic t(ol'szegO, agran'stycznei. okazah' S;\' nie- ezości znakomit~j powieściopi. 
l1ie pięknych pal1', przekonywa go do tych pisarzy z punktu iak przestarzała plotkfl. To też bezpieczne i dIatego niecelowe. sarki: ie i stosunek do sprawy 
lem się nieraz, 'że znaczna widzenia kryterjów aktualna. !WIJl'<'ZOŚć Zapolskiej if'st dziś Sugestia reymonlowskich. Chło narodowei. Jest to bowiem za-

ści dzieła. a ni~ krvterjów C)b- prawie, że nieznana. Niema na nów" byla silna, ale przezw,,- , . liczha tak 2wam~ch skrzetnych t:adnienie do niemożhwośc1 o-
gQspodyul przv'pomina Dowagą i ektv,~-nYch. Oczywiście kryly- '\'C t DrzyZv. oile~w wynallia id ci (;'żYh' ia rewelacje T('rucz- hrabiane iuż w szkolnych .. hry 

. ka l11H,szczań .'ika nie nrzyznaje tak licznyCh utworów. kowsl,ie_,ao. "Tasilew .. kie.i. Kur-oblIcza Ifigen.ie, krvjąc za nią ., kach". Dla nas nie ma iui. onO, 
Iroskę o kluski ka,r,tofl:'I'nc . luh sie do tego otwarcie, iloma, Tak tedy oznaki nawrolu do ka ... Pamięlni,ków chłopów" i zreszlą. Dosmaku bczpo~rl:dllie.i 
irdwabna. bluzk~. Stroskana mi eząc swói nawrót do P·rusa np , 7apolskiei a nielic,zne rs~n,,'e naisiliJlie i . bo od podstaw. rak- aktualności. Chodzi nam o il'l 

m6t,.'wami art.rst'. 'czn'.'ch kr.v- . 111 h Z J10 l . l' to'rl' na, w któll'ei doszukuiemv się ' .J .J rozrzucone DO DIS ae. ,a - y naszeJ l'Izeczyw s s . poslawr humanitarną i fl'l11inj· 
często zagadnie6 powaz'nych, tel'iów. lnb potrzeba oddania wiedzi 7e strony krytykuw mo- Pozos.tało zatem miesl.czal'i- styczną . Przestah" to iuż dzi~ 

pisarzowi hołdu z okazii rocz, nograf.]'i o Zapolskie,'" .. Ho,ral- ~two - 'klasa w Polsce SI) 1')-lub bolesnych , iest iedynie o- być hojowe. awangardowe icl r r 
• 11i.c i t. n. \V il",tocie iedn:.lk wy il O ŚĆ pani Dulskie,]'" w\"~' tawio- źniona w roz,,"o.]·u ale. dziś, mi-hrazem rozmysla6 o iu1rzd- mie. zcza:'l~lwa polskiel!o. 'V 

, nika tego rodzaju nagły i po- l1a uosl~onale l~rZ, r7. .T::.trrtl'7n. w mo <'wes!O za,łamania si~. rlod-
SZYIl1 o'biedzle. lub przvs złe!v' ~ .,,,,\'ch c.rolow"ch fa lieza ,i, n-

zornie nrzvpadkowy ren(,~:111S l!h: (' ~~h'll1 'czollir i .. Teh U\Y('I ,lawowa dla knltllrnlnf'gn ,ihli-!Zodniowem praniu. I1r ,,- Og{>1t1Y1ll hihll,ir .. . I,el ly-
. ze społecznej aktualności ni,a' 1'0 " ,y 11':111"7(' \lnh"l1l. ~.t.i- cza PoU,i , \rimo łat dzied7ic- . 

Pnwna ładna l mądra kohie- lu) ~zrre~ach jest ono OZIŚ non 
o rza , iego dziel, jego światopo' bardzicJ' j'ednak (hnl'akter\'- lwa szlachelczyzny całość or7e 1a, kt6r-e.l ma.ż nlrzeby,,"ul czę- porą fasz ·Zmn. Hntyhllm3l1ilnr-

'd hl - t gladu, ll. nie z illiczem nieuzasl!' ~ l\'czl1e ])ylo 10. że z zapowic- ,,"Wleca lUZ. ale trwa i u~iłnje 
"lo poza omem. poc umę V d' , l b dk 'l'" " T' nego . z \yhszrza zaś - w 0-. 

o nlOm.] ]JO .r7'e y po -re · e11ln dZlane_,rlo J)l'zez KrzywJcką CY- nawet h,· ć twórcza. "' lenw iuż interesamI, 1;nalazła sobie prn, "lrY111 konlraście do '\WÓ]'('7 l)ŚC 1 
o artyZmu nisarza, której przt'- kIn r , [ly'6", o 7aj)olskil'i li- w tel' twórrzogci dynamiki. !l-i.a ci eta , 'dzielącego z nia troskt Orzr«r.kowe,i - antY'iemiC'kie-

• ." ,..ie,ż nikt nie kwesL.ionll.ie. kazał\' sic. na lamach .. \Yi::td. ni tendencji r07.wojow~vch, 
iy1ClaJ w zasŁe·psrf:W'le wlecZ'lllf! go. Jest ono antysemickie hez 

- Pisząc na łamach •. Rewji" o Liler." zaledwie <1"':1. On1s7e ip.~t icdynie trwanie, statyka 7.aaf€rowan~g,o małżonka. \\'zg1rdu na to. CZy stoi 1Jl! ~tlł 
. - . nawrocie do Prusa. po(lkrrśli- l:1IJowie(lzianr , j'UŻ sir. nie ul,ił- kurczo,,' elZo ulmvmv",anill !oic Pewnego razu Dodczas W1e- nowislm aldv"'l1ego hO.ió" "o-- 1iśmy te zagadilhmia pods[a- '7))1\-. Vi' (,i11d 71'i'szfa nrasie li- na no",jcrzchni. Twórclo,~ć la 1.:szego l)l;zvięcia u znaiOmycJl wC.!(O all{\'~cl1lit\'Znlll. czv pro-

wowe i stwierdziliśmy; j.e mo, lerackirj DO nagłym zrywie za- pol kiej gorl7i bezpo<rednio w , k' 
za'tl'waifvłem te naTę. Siedzieli l)agu iarCcgo fi. la SłOlllll1tS 1 odro 
lU UbOCZU, za lęd rozmową. Ko mentern, decvdu ja-c"m o ua- interesowania , zaległo milcze- rpieszcza1tsŁwo . Dlatego iest (henie gheHa. scperad~ ód h', 

o ' • głem zaktualizowanin 1cgo pi, nie. Ten na,':(ły odwrót iest hal' wciąż aktualna, zhvl aktualna, ' 
hieta ta mIała pow'ażna m 1nr, dów. czy też .. popiera eml~ra-

~ sarza (koszl~m Sienkiewinu) dzo charaktery. tycznY. Okaz~" :) ' wi('c nirhrzoip'cw3 i nienolą 
1figenji. Pięktne iei oczy pa· b l '" ' ." " l' eię" (lawin iac zarazem ~pra-

vanochwała nlleszcZ3JJstwa. lo Sl~. że ty; órc,zość ZaJJol:-,kir.l: elana. ' ONY,WJ Cle nlC ' na e.z~'. trzałv z troska DIl'ze'd siehip.. we uboiu . IJY nochlchić woła-
Towall'lZ'VSZ słucliał oDoietui~. 'którei twórczość Prusa w og'ól artystycznie dość niLrówUla, wpadaiąc w druga kll'aJlcowoŚć n'io<111 dołów). Humanitary.zm-

, nei syntezie; mimo ojcowsko polecznie l'ednak ' bardzo,' waż- prz'eceniai s,połecznego' znacze· . - Co za miły s.tosunek! - ' . ' pozbawiony nadom1ar istot· 
o ' llfeszta. dobroduszne i sahrv t1.n ku. iest ieszcze (}.dś zbyt a ktu- nia , ic.i twórczości. Niema hlm , pomy,ś1alem. - Jak wiernem . nych nod~la\Y - OrZeSl.KOwe., 

la wwaz nieiednokrotnie. Nie :1lna. :\a prnd lawieniacb u howiem momentów pozyl',wnir 
odhidem mvśli Iest lnd7.l{a iri filo~emilYlJm nnrdzO 

mieUśnw. bynajmniej zamiarII Jarael.H. TJnnic D\llskie, siedzą- aktualnych, Jęs,t lla'miętna nN~l! twarz! , ZI'eszla prymitywnego gatlln1nt 
Zlnalazłem się P'l'zy~a'dkiem przekreślać artystycznej. li na· ec liClZnie na widowni. śmiały da klas\" która dziś stanowi _ kl{lcą sie tedy w OCZVW!S,tv 

wet społecznej w"rto~ci elzi,..l Si l: d()~t: nieszczerze. Zwiercia- J)orlslaw~. I to ir.st wvstaru.ll.ill " 
0;\' pohlitu rozmawiających i u' <, s\Josóh z aJdualn cml ha "la 1111 

Prusa. Taki zarzut h"łby niepo (110 ukazalo. miast ohlicza ha- ee, by oelwróci.ć OCZy od u'kaza słyszałem: mie, zNal;'Stwa. Pomijam" tu 
r07umieniem. Chodziło u wy- hf'k i matek. oblicza córek nego zwierciadła. 'Vobec zni-

_ S:'olarz zażądał 5 złotych . oCzYwi~ci(' s7~'bko paupl"ryzl1-
'L krvcIe istotnych J)l"izyczvn IIn- ).',· l1ncze~;:. Przejrzało sie w · ~omrgo. wciąż ieszcze. udZIału 

'a napraw" stolu w l'a'daln:. . " ". . k iace ~ic drC'bn omirs7czańshvo . 
o v wrotu do Prusa'. niem' dZlsiej ze mJC~ZCzallstwo ., h"ytyki nleDl1eS~Czanskie.l w -ul . 

nOwa",a rz"d' ne,l' <fn.<>po·dvnJ' () . P 'l k' Z l Nie dla niego przecież prl.epro-
r '" .. ,",-V" bok Prusa dwie jeszcze po i cofl1c:ło siG '7 grymasem nie- tUTalnem ŻY'Clll o s l. ~apl\ - , , 

l.."ła po"'ana z'vcI'a C o'dzl"eJ;ln e- . ' , N' wadza siE: .. re'Ylzje" i budn.1C 
IJ, H ... ~tn cie twórcze wzlole 11Yh- pod s,ma ku uczuci.em . O'iQhlste.1 ~~;:a ,musi ieszcz.e 7.n.czek~ć. !r-
go, jak ied nia powa~a kaid~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~oncepcie. ~reHla. możp i dJ~ 

- , 1 nie,.,t1o. ale nie za iC'!!o f'lod-
go nracOlWtlika. z pewną .le- ! . 

ilnak różnicą, Poważna twa!fZ szeptem , 
kobietv była bard.ziei obrazo- Tak sa.mo .n;caktualn~l i~st 
W!l. stanuwiła pewnego rodza- dziś idea femilllistyczna . Nic o-
iu aJelloTję· Bierze mimowołi z,nacza to bvna.imniei, Że nasta 
pokusa nadania temu ol,ralO' piło istotne rÓ,vlD.oupmwni~nie 
wi głębszego podłoża , niż sza· kohiely. Ale dziś, gdv iasne jut 
ra codzienna troska. Stall rOz- sa dla nas nonsensy mieslczań 
cza,rowanic, gdy ale~oria uka' skiej obycza iOlwosci i niemI>'" 
że się nie obrazem miłości , żność pl'lzeprowadzenia w ra· 
lec.z b'analnego przeżycia. Go- lUalCh istnieiące~o nełne/.!o r6-
dzimy się iodnak chę~nie 'le ' wnouprawnienia kObiotv (po 
.. sdacheŁną" po.wa~ą. pant ao- szcz('gółv odsyłamy do cieka-
mu, troszcza.cei sie w grunCie we.i broszuTv ILeona Kruczkow-
z zapałem, godnym levs'ze.i skiego)'. Qzj.ś gdy, bez sprzed· 
sprawy. (/ m'arne szczeg'ólv po- wu, redukuie sic: meiatld. :r: 
ws.zedniei sza'rzyzny życiowej. drugiej zaś strony mamy i'a-
Godzimy się , gdy! wolimy tę skmwv przykład pełnego roZ 
.. gospoda,rską" powagę, niż willzania kwest.p kohierei w 
zhvtnia. gu.diwoŚć ko,bietv, Of,!ar innvch wanmkac1J , dziś femi. 
ni lei szałem gOSlPodarowania. nizm Orzr zkowei strac1ł !twa 
Kt~ nie lllvśli bez lęku" tych aktualno 'ć. Zaró"'11o .. l\IartQ", 
wiecznie zapr'acowanvcll, n po- jak i ,.\-Ieiera Ezofowicz~!" wIo 
mimo to nabiefaJiących tusży żono 7. powrotem do szufladY. 
gospodyniach. które niby nsy Nowy {,a,,!cuski samolot wojskowy posiada motory o sile 1200 koni p3fOWych, II osillga slIybkość 390 km ." nll god., \VSlY tko lo nie oznac n h\'m'tj 

~ollcze. naprłnia.ią krzykiem i lllJl1iei, - zaznaczamY cli;' n-
hałasem skromne niieszka-nko, 11 ikn ireia. ta kich zarw t6" 
nazywa illC to gos'Po'darowa- mieclC wcale, iaJk ' wielką Dl'acą dzi ieszcze na pomoc portj('r ra w gruncie .nie islnieje, lecz że stawiam\' wvżpi Z:apol~l,a l 
niem . Nawnół przytomne biega iest pro,vadzenie go.;poda·r- Zaślepieni nie wieazą, że do'- stwarzają ~obie ih~zir" ie ia 0rzeszkową. niż Prusa :'\ie 
ią.z kuchni 'do pokojów i znółw stwa! J)iero wtedy żonę ogurnia isŁ- ponoszą, Dla nich niema iuż r:horlziło nam o tworzeni\' hip., 
do kuchni i .,istotnie nic wie- Nieklóll'zY ' mężowie pragną u- nv szal ~ospodail'ski i do ska:rg ratunku i mema ~o dla mę- ra,rch ji. ani o artystyczne wnr 
elzą. jak sobie dadzą' radę", Nie łatwić .zadanie tY1;n biedacz- na kłopoty gospodarowania ~zeJ1Ji1ików mężów. którVll1 "ta- lo~ciowanje. Pragn~1iśnlY ied\' 
słvsza te~o , co się do nich mó- kom, trz,:maiąc liczna służbę: przybvwa ia skargi na SlllŻbę· nowozo .lepiej sic dz.ieje, gdy .~o nie w"jaśnić i-lotnv S('n' 

wi i " iedn~ h~lko main. o'llpo- dWle 'pokoiówki , pomywaczkI.'. Te szalejące gospodynie są na go noOaru.ie , _.poważnie" , clwucll ,?a,tiecha.nycb rrwizli 
",iedź: praczkę·, : w'Ychowawczvnię , nieuleczalne. lic mogą brać na ma ol;rcl e Uigen ii. L. L. 

_ Wy. m~ymi, nic rozu- Gdy za idzie potrzeba, prL.yctlo- siebie Qdllowiedzialno,ści. ~tó· I , • ' • A, JI. 



REWIA 

F~lJełoJł --'---
Przer,wacz 

o ile mnie pamięć nie zawodzi, 
to Schopenhauer oburzał się na 
ludzi, którzy w rozmowie uie po
trafią cierpliwie słuchać. Zdaje mi 
się, że brał rzeczy zbyt tragicznie. 
Ja osobiście uważam takie osoby 
za dość sympatyczne. Siedzą sobie 
obyczajnie, niezawsze ziewają, za· 
jęci ;ą swą papierośnicą lub czy, 
tają ukradkiem gazetę. Jeżeli nie 
mają tylko zwyczaju wymachiwa
nia nogami lub potrącania stołów 
i krzeseł, to można z nimi jeszcze 
wytrzymać. Czekają cierpliwie, aż 
przestanie się mówić o poetyce 
Arystotelesa i wtrącają wtedy swa 
je wiadomości o cenie zielonego 
krawata. Kierują się zasadą: lyć 
i innym żyć pozwalać. Można wo . 
bec nich wypowiedzieć wszystko, 
co się ma na sercu, ma się okazję 
do wykazania krasomówczych 
zdolności. Cóż to komu szkodzi, że 
nie słuchają. W szak słuchamy naj-

Walka z grypą 
lJ(złni nił Wifdzą jłlZ(Zf oie o .fl ,horobił 

Amerykański bakterjolog Wogall 
scharakteryzował w następujący 
sposób epidemję hiszpańskiej gry· 
l)y w roku 1918 - 19. 

"Grypa nie zua granic, nawieuza 
caly świat. Szerzy spustoszenie nie 
tylko wśród słabych i chorowitych, 
przeciwnie, ofiarą jej stają się ("lęŚ 

ciej zdrowi i silni. Gryp!), jako epi· 
demja, nie ma sobie równych. 

Choroba ta pochłonęla dotych· 
czas 20 miljonów ofiar ludz!.ich. 
Epidemje grypy nie są częte, lecz 
zwykła grypa stała się chorobą na
gminną podczas chłodnej i wilgot
nej pogody. Przebieg jej bywa roz
maity, indywidualny; kompli/,acje 
dość częste. Najgorsze jednak jest 
to, że nie wiemy, na czem polega 
istota grypy. 

chętniej samych sie~ie, a mamy do Odk - Pl-' 
tego okazję wobec milczących słu. rYCie el era 

Rozm;łitość przYCZyn 
g'rDY 

Wyniki badań pozwalają przy· 
puszczać, że gl'ypę, jak anginę, wy 
wołujćJ różne mikroby. 
Szwajcarski uczony, Sali, przyszedł 
do wniosku, że przyczyną gl YP)' 
są bakterje, żyjące na blonie śluzo
wej no~ogardlieli. Pod działaniem 
pewnych czynników, jak zmiana 
ciśnienia, czy stan wilgotnosci, 
bakterje te mogą przedostawać się 
do krwi i wywoływać obJawy gry, 
powe. Tą tylko okolicznością 0102 .. 

na wytłuma~zyć szybkie rozpo· 
wszechnianie się grypy. Dane sta· 
tystyki zdrowotności Petersburga 
notują wypadek: zapadnięcia na gry 
pę 40 000 ludzi W ciągu jednej zi, 
mowej nocy, gdy temperatura wie· 
czorna wynosiła 30 stopni poniżej 

zera, a zrana termometr pokazyw<l\ 
5 stopni ciepła . 

stu przeszło \at przy ~horobt\c'H 
zakaźnych. W roku 1918 zauważo
no w Ameryce, że robotnicy, prac u 
j,!cy w fabrykach trujących gazów, 
rzadziej zapadali na hiszpankę, a 
.leżeli zapadali, to choroba miat.:.. 
Iiejszy przebieg. Fakt ten spowo, 
dował podjęcie szeregu eksperymen 
tów, stwierdzających dodatni 
wpływ chlor/<u w terapji grypy. 
Przebywanie w ciągu godziny 'V 
powietrzu, zawierającem jedr.ą 

część chlorku na 150 - 200 t~slęc~ 
części powietrza nie wyrządza or ·. 
ganizllIowi żadnej szkody i działa 

dodatnio pod względem profilak, 
lycznym i leczniczym. 

cbaczy. Istnieje jednak inny pod. W roku 1892, gdy epidemja gry· 

Niektórzy lekarze zapa trują się 
!'cepty~znle na tego rodzaju terapję 
Zwolennicy jej nic twierdzą rów
nież, że jest bezwględnie skutecwa. 
Zbyt mała ilość chlorku i zbyt krót
łde oddychanie nim nie mogą za · 
wsze usunąć zabńjczel{o działania 

hakterji. 
slępl1y rodzaj rozmówców, którycb py objęła caly świat, niemiecki SZybkOŚĆ gr,py 
należałQby, mojem zdaniem, wytł<- uczony, Pfeifer, wykrył ~,Iasecz· G PrądY elektr'lczn ~ 'k ' ryp a rozpowszechnia się -r, szyh "'! 
pić. To "przerywacze". Jak wilki m a mfluenzy'. Jest to najmDlej' lmścią, przewyższaJ'ąca wszelkie Ustalono J'cdnak z'e m"łe 'IOS'CI' 
skaczą do gardła mówiącemu, prze. szy z mikrobów, Posiada dwie cha. . , .. J 

rywają mu i pozbawiają go w tell rakteryo;tyczne cechy. Pierws7ta _ środki lokomo::ji. O/wliczJlosć la chlorku zwiększają odJlornośc krwi 
każe przypu .,zczać J'edl1olilosc i SWó D' ł' hl k t' sposób rozkoszy sluchania wlas- to krwiożerczość, że tak powiemy. Zła ullIe c or u po ęgu.1e Się· 
i~tośt przyczyn tej' chorohy. Ze I'd t l d I k nych słów. Mamy różne rodzaje Rozmnaża się jedynie w środowi- . ; y przepuszczamy s a y prą e e -

k 12D epidemJ'i grYl}" większość zda· t 'vczn t' I' k I prŻl"rywaczy. Najgrzeczniejsi i s u, zawie~ają(;em lu'ew. Pruga J \, ,y przez roz WJr f o I liC len· 
rzv. la Się w chłodneJ' porze roku, nel' ~7yl' chlo k rl 

względnie na.imniei szkodliwi, za. ('echa polega na tea:.,:<.e ro:tUilUIZłt .t . ' l:., . I r'u wuu, 
• Zeby :;ryva stała się tak zlosliwą, Ot ., I hl 

-
SDeakerka 
telewiz,jna 

5 

winna mieć urodę 
"kontrastową" 

Radjo londyńskie, które w naj 
bliższym czasie rozpocząć ma 
codzienne nadawanie audyCJI 
dla apara tów telewizyjnych, jest 
teraz w nielada kłopocie, gdyi 
chodzi o wybój' odpowiednich 
speakerek telewizyjnych, Osiem 
wakujących posad na speakerki 
dotychczas nie zosŁało jeszcze 
obsadzonych, ponieważ h'mIno 
jest znaleźć kandydatki, które
by posiadały wszystkie warun· 
ki doskonałej speakerki telewi 
zyjnej. Prócz ładnego głosu i 
doskonałej dykcji, jak każda 
speakerka radjowa, musi posia 
dać taka kandydatka i twarz fo 
togeniczną. ~ie chodzi jednak o 
to, aby znaleźć piękność o ry
sach klasycznych, gdy, jak to 
wykazały doświadczenia w dzie 
dzillie filmu, najbardziej regu
larne rys~T nie zapewniają wca
le zdjęć fotogenicznych. Otóż 
lak. jak w atelier filmowem, sta 
cja telewizyjna szuka typu uro
dy zupełnie specjalnego i, jak 
mówią technicy telewizyjni w 
swym żargonie, typu urody 
.. kontrastowej" , Owal twarzy 
np. "piękności telewizyjne.l" 
musi być możliwie wydłużony; 
twarzc okrągłe są stanowczo 
wyeliminowane. 

,łtlgujący na wytępienie .najlagQd. się szybciej w obecnQśQ .j}JnrrlunJ. rzymu,Ie SIę wte( y c orek w 
jllk to 11Yf'o' w roku 1918, musialyb ... · post~ 'I' al l t I I I l'CZlle nr'O' })\' l· tO·!·Vln podda niejszymi środkami, są ci, któr7:;Y krobów, które zlwlei hodują sie ' J "c m .yc 1 cząs eCle \, ZWllllyC ~ ... - ł" . .' J -

nie potrafią milczeć. Muszą na. latwiej w obecności "lasecznika mikroby przynajnlllHoJ pH~C razy .ionami. W zwyklym cltlorlm czą- 11:> byl~' kandydatki na speaker-

h 
. d . ' fI " przejść od jecbego chorego (\0 dru- sIeczki są większ<l "'ą lo drobl·ny. ki , ,,"ykazały, iż zwykł .... "lnaquil 

Iyc nnast po zlelić się posiadaną 111 ueuzy • '" .. , J 
wiadomością, zwłaszcza, gdy mó giego. Przy taldclt pnejściacll Działanie chlorku na organizm lage" nie ma w dziedzinie tele-
wią~y przypomniał im coś. ;\lówi Odkrycip. Pfeifera zaczęło jellnm~ l)rzez żywy organizm zwiększa !;i~ polega 'la wywoływaniu prądu elek wizji żadnego zaslosowania. 
IIp. o swym stryju w Ameryce. budzić wkrótce wątpliwości. La- niezmiernie szybkość ruchów bak, trycznego, odgrywającego olbrzy- Speakerka, której twarz zoba-

secznik nie wywoływał typowej 1erji. mią rolę w funkcjach organicznych czymy w każdym aparacie tele-
- Mój wuj jest flecistą w Lon- grypy, a podczas następnych epi· Jeżell przyjmiemy, że grypę wy- Roli tej nie zbadano jeszcze do- wizyjnym, musi być ucharakte 

dynie - nie mQże powstrzymać się demji nie wykrywano go często wołują warunki klimatyczne, uJat· kladnie. Zbadano już częściowo prą ryzowana przez specjalistów. 
ld uwagi przerywacz. wcale. Przestano przypisywać mil wiające balderjom przedostanie dy, wplywają'.!e ilU funkcje serca, Powieki będzie miała malowa-
Wyrywają się, jak Filip z Konopi wpływ na grypę, odnajdując go w się do krwi, to staje się jasnem, ~t: nerwów i mięśni. Prądy, powsta.. ne na zielono, brwi i rzęsy na 

jedynie dlatego, że im nagle cos chorobach, nic wspólnego z grypą terapja zapobiegawcza powinna po- .iące we krwi, nie zostały Jeszcze czal'no, nos - żółty, nozdrza -
wpadło na myśl. Drugi rodzaj przQ nie mających. legać na ochronie organizmu od zbadane. Należy Jednak przypu- czerwone, wargi - bronzowe 
rywaczy przypomina psy profeso. Rozpoczęto znów po,"zukiwania przeziębienia. Niektórzy epidemjo- szczać, że one wlaśnie stanowią i cala twarz ullUdrowana mocno 
ra Pawłowa. Jak wiadomo, zmarły mikroba grypy. Podjęte badania logowie stwierdzają u mę1.czyzn siłę, zdolną ,II) uwolnienia organłz- pudrem koloru "ocre". ello
niedawno rosyjski uczony wytreso. można podzielić na cztery grup)'_ większą sklonnoś~ do grypy niż u mu od mikrobów. Prawdopodobnie wiek, któryby ujrzał podobnie 
wał psy do tego stopnia, że na Jedna uznawała nadal lasecznil,a kobiet. Fakt ten można wytłuma- chlorek wzmacnia elektryczne prą. umalowaną kobietę na ulicy, 

J
·akiekolwiek a" ł preifera Drug t' d'l ' czyć większem zahartowaniem ko- dy, Istnleja.ce w organizmie, zwięk- przeraziłby się nie na żarŁy, ale wr zeme reagowa y . a wler Zl a, ze . . w sŁudJ' o telewizYJ'nem maska 
Postępkiem nl'e o l' oprócz la"ec nik 'nfl blef dZlęl{j lżejszemu ubraniu. 8zajllc w ten sposób Jego spraw· > p zos aJącym .ti ~ Z a l UGllzy grypę . taka jest konieczna, ponieważ 

wraieniem w żadnym przyczyno- wywołt1j~ inne jeszcze mil\lob~·. Uiucie chlorku ność w walce z mikrobamI. kolory stwarzają odpowiedni 
wyru związku. Pawłow nazywał to Trzecia wysuwała nowe zupełnie' Badanie roli elektryczności w "relief" fotogeniczny. 
"pośrednimi refleksami". Przery- bkterje. Uczeni czwartej grupy Pomijając wielką liczbę śrorlkó" chloro·terapji jest Jeszcze w zacząt· 
wacz drugiego rodzaju podłega wia przyszli do wniosku, że mikrob przeciwgrypowych wątpliwej war· ku. Nie ulega jednak wątpliwoścł, Oczywiście speakerki, poszu· 
śnie takim lefleksom. Gdy słyszy grypy jest niewidoczny i przecho- t(\ści, musimy podk"eśłic, coraz że przyszłość przY>1iesie w tym kie- kiwane przez stację londyńską, 
czyjąś mowę, z jego krtani po czy' dzi przez filtry, zatrzymujące inne częstsze stosowanie chlorku. Sro- runku rozwiązanie niejednego za- muszą mówić piękną angiel
na .ią wydobywać SIę dźwięki, kształ mikroby. dck ten jest w użyciu 011 gadnienia". Prof. G. Biel. szczyzną; popularna gwara lon 
1u~ee ~ w ~owa i zdan~. Gdy~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ •• ~~~~~~~~~~~~~~.dyńSka " cockney" jest niedo-
kVlś zacznie: puszczaIna. Muszą też znać ob-

D E B l , U T P O E T V C K I ce języki i "last, but not least" 
- Ja... - być mężatkami. Ostatni tea 
_ Pani Spiska wyjechała na warunek podyktowany został 

wieś _ pada z ust przerywacza. We wlorek uhiegłego lygo- magle. szajbami kręcą wciąż doświadczeniem licznych staeJi 
ZjawIsko lo daje się zwłaszczu dnia rozgłośnia łódzka nada· ;\laszyny i wel nickszlaltne ruchy telewizyjnych amerykańskicli. 

tauważyć, gdy na J'akiiml zebraniu la W kwadransie poetyckim szc piękne stalowe maszyny splatają w jeden wąż, Speakerki, pracujące na tyeli 
rea wierszy młode!!o, dobrze ciężkim młotem rozbiJ'aj,! Duże rzuciwszy idą stacJ'ach znaJ'dowały sT.Vbke 

Proszą gości o cisz" podczas maJ'ą- v ~ - v , -ol .. ..iG zapowiadającego . p'octy i idą na mniejszc szajby drgać, licznych wielbicieli "w eterze' 
cego nastąpić odczytu lub koncer· łódzkicao, Władvsła.·wa Kamiń- na a'ruz bv na maszyn wezwanie • k 'tk' • h dzl" 
li •. Najtrudniej jest wtedy uspo. v J ~ J I po ro J.łll czasIe wyc o -"1 

skiega. Poniżej zamieszczamy na szmelc, na pogotowiu stać. zamlłż, porzucając swą pra~ .. 
koić pf7.erywaczu. Gdy tylko roz· kilka z pośród recytowanych na stare żelastwo, Aby uniknąć ciągłych zmiall 
legnie się pierwsze słowo lub wierszy. stanowiących iJustra- 'Yszystko - co złoto daje Przędzalnia personelu i związanych z tem: 
1,iwięk, zaczyna natychmiast mo' c.ię Iinji jego twórczości. (R('. zamienia się na szmelc, kłopotów, radjo angielskie woli 
wić do sąsiada i nie daje się w ża· dakcja). na pustkę, Mury szczerniałe znów drgają, się zgóry zabezpieczyć przed to.; 
uen sposób zmusić do milczenia. na niewdzięczną prawdę żyda, . rytm ich, jak serce, uderza. wentualnością utraty swej 
Można sobie wyobrazić, co się dzie· Ziemio obiecana I... Zicmio obiecana! PławiG się w maszyn poszumie, współpracowniczki po paru mi«!l 
je, gtly cale zebranie sIlIada się Ziemio mlekiem i miodem ply które me piersi rozszerza. siącach. ~ ten sposób pole po:" 
z przerywaczy. Ma się wtedy wra· Ziemio obiecana! Mlekiem nąca, TUI1czą radośnie maszyny, szukiwań nowych speakerek te-
żenie, że rozpętały Się wszystkie miodem płynąca, miasto fabryczne, diwigniami straszą przez okna. lewizyjnych zostało znacznie Il." 
moce piekielne w tej walce gąb . l11iJjonami kół obracająca. miasto chleba i pracy, 5wiatło hrówek tysiąca graniczone. 
Najgorsi jednak są przerywaclt: ;{dzie jesteś? quo vadis? we mgle wieczornej rozmoknie. 
(.wiadomi celu. Przerywają innym, Stan~ły czarne kominy. Ziemio! Ziemio! Jestem olbrzymią fabryką, 
aby p07yskać audytorium dla sie- Brudnemi paszczami smutnie poruszam wrzecion tysiące, 
bie. Na zebraniu, gdzie niema prze w niebo patrzą, kłGbami czarnego dymu 
rywaczy pozostałych rodzajów, u· Obczerniałe mury Transmisje zespalam piersi ze słońcem, 
daje im się prawie zawsze odebrać pustką wybitych szyb ,Tamborem wilka rozrywam 
głos 11lÓWcCim. PanelU zebrania sta- straszą. ~Vele drgające płyną, myśli, skłębione w bawełnę, 
je się wtedy pr7.erywacz i OpUSlcza I stoisz smutnie, ziemio obieca· wele 'drgające drżą· grempluję w grube taśmowce 
je .jako tryumfatClr, zyskując często na, Godzina za godziną jutę, wigonję i wełnę· 
opinję najmilszego kompana. Czę· urąga. z wszystkiemu, szajb poruszają sto. Na selfaktorów drabinie 
sto, zwłaszcza podczas obrad, łączy co daje chleb i pracę Szajby krGcą siG wokół forgarnu !!zpule zakładam. 
Bię kilku przerywaczy, aby nie do· i grube pliki papierów, kręgiem mrugają szprych. po rolkach, cylindrach płynę, 
puścić do słowa upatrzonej osoby i złota kruszcowe płyty. Pasów ciągłe podskoki na wrzecion rzędzie przysia· 
lub pr::r.eszkodzić powzięciu jakiej€ Kominy i mury fabryk chichoczą szeroko z nich. tłam, 
decyzji. Jest to już jednak dziedzi- rozbiera się, Pasy płyną po szajbach, Skręcam nić białą nawelny, 
uą dyplomacji, nie podlegająclJ pra przprabia na domy mieszkal- Leniwie płyną tak. . przewijam, motam, dubluję 
wom oJrMnej obyczajności. ne; , Błyszczące drgania klamer i myśli moje jedwabne 

z parowych maszvn dają o ruchu znak, na rolkach maszyn szpuluję. 
A. H. wyrabia si.ę Oślizgłe pasów chwyty' Władysław Kamłtiskl. 

Teatr szfukl lUdoweJ 
Otwarty lostal w Moskwie teatr lZł1I 

ki ludowej, mieszczący się w 1e4ny. 
z największych ,machów teatralnych. 
Teatr ten Jest osobllwośclą swego ro
dzaju, bowiem Jest pierwszym w hł

storjl sztuki IcenlczneJ, nie posiadajII" 
cym aktorów .. wodowych. Teatr bę
dzie poiwlęcony różnym dziedzinom 
SItuki, od muzyki symfonicznej do 
taliców ludowych, od baletu klasy ta

nego do akrobacJI. Występowa~ tam 
będll wyłącznie sUy amatorskie, z po
śród robotników, pracowników umy" 
slowyeb, kolchozowców, sfer urzeclal. 
cZ'Jcb ete. 
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o ieł" zna;a • meZCz zn 
Wieczna zagadlfa~·· Woina pIci.·· Naiwność silne; polowJI . •• 

J 

Zajmująca gra.··Dz;eci. udaiące dorosłJlch 

'Vic(lcń, w kwietniu. 
CASANOWA twierdził, że lw

IHetę można zdobyć pochleb · 
slwem. Najsubtelniejsza daje się 
wziąć na lep komplementów. 

OSKAR WILDE radził ZL1-

chwycać się rzekomem pięk

nem ducha kobiecego. 
NIETZSCHE utrzymywał, że 

do kobiety trzeba się zbliżać z 
batem w ręku. Od czasu, gdy na 
ziemi zjawił się człowiek, męż

czyzna żyje obok kobiety, lecz 
'I ie zna jej, 

nie wie. w jaki sposób ją 
z(lobyć. 

Wielu artystów sceny i ekranu 
przyznaje się otwarcie, że ko
hieta jest dla nich zagadką. 

- Nie znamy i nie możemy 
znać kobiety - mówi katego
rycznie ,WILLI FRITSCH. -
:\'awet gdy dzieli z nami życie i 
oddaje się nam duszą i ciałem, 

nawet, ::dy pragnie sama, abyś 
my ją I)Oznali. 

Latami patrzymy na kobietę, sLu 
(1jujemy ją, mamy siebie za psy 
chologów, znawców jej duszy, a 
tymczasem 

lada podlotek może stać się lila 
Iłas nierozwiązalną zagadką. 

l\ie rozumiemy bowiem dzi
wactw kobiecej natury, obce Sil 
naszej męskiej istocie. 

HERMAN THIMIG, grająey 

lwykle role pierwszych kochan
ków, nie zna kobiet. 

- Muszę za~lądać do najgłęb 
szych tajników kobiecej duszy i 
czesto staie. zdumiony niezrozu 
miałym dla mnie pr,zejawem ko 
hiecej psychiki. Zdaje mi się w 
takich chwilach, że są to 
istoty zupełnie innej biologicz-

nej struktury. 
Kwiaciarka czy pokojówka, wy 
rlaje mi się zagadkową, prawic 
l1istyczną istotą. 

PAWEŁ HOERBIGER rohi 

słuszną uwagę, że gdyby mę:i
czyźni istotnie znali kobietę, to 
mniej byłoby dramatów. Źró
d1em wiecznej wojny obu płci 

Glos z 

(Garść wywiadów ze znakomitymi artysta~i i artystkami) 

jest niezrozumienie J-ohiely gdy poznało jej mccbanizm. 
przez mężczyznę. PA WEŁ HAlłTl\1AN radzi 

- Żądlimy cz~sto od kobiety nie zaprząlać sobie głowy bada 
l'zeczy, sprzecznych z jej naturą; niem kobiecej istoty. J\:obiely 
chcemy, żeby myślala i cznła nikt nie zrozumie. 
jak mężczyzna. Filozofowie i psychologowic, 

LEO SLEZAK &mieje się z piszący UCZOlle l'ozl)l'awy oko
nielogiczności mężczyzn , którzv biecie, udają tylko, że coś o llirj 
zarzucają brak logiki kobiecie. wicdzą. 

- Każda żywa istota żyje we Znalem 'psychoanalityka , do kló 
dług logiki właściwej jej natu· rego cisnęły się kobiely, gpyż 

rze· To, co dla nas jest 10giczl1r, uchodził za wielkiego znawcę 
kobiecie może wydać się absur- ich duszy. Uczony ten jedn~\k 
dem i odwrotnie. Trzeba się dzi nie l'ozumiał absolutnie wlasm·.l 
wić, że kobiety żony 

nie posiadają dotąd własnej ta- i nie mógł nic powiedzieć o jej 
bliczki lUllożenia. duchowem życi n, chociaż byb 

twierdzącej, że dwa razy dwa luzinkową istolą· 

jest pięć lub siedem. Przychodzi mimowoli IW 

HANS JARAY cieszy się, ~e myśl aforyzm '''oHera, który 
nie zna i nie rozumie kobiety . lwierdził, że 

- Kobieta jest dla nas wiccz- ludzkość ma pl'zcd sobą h'zy 
ną zagadką i w tem leży cały jej nicl'ozwiązallle zagadnienia: 
urok, kwadl'alUl'~ keła, perj)etulIl1l 
Gdybyśmy tę zagadk~ l'ozwią:w- mobile i .. dllsz~ kobi<'ły. 
li, straciłaby dla nas powab. * 

Okoliczno' cią lą daje się tlonul .\. co myślą kobiety () IllG ;~-

czyć fakt, że kobiety, naśladują czyzllle. Czy znają jego i lot~, 
ce mężczyzn, nie podobają ie: czy udają tylko, że znają. 

tym ostatnim. Cenimy w kobie- Zwrócono się z tem pylaniem 
cie jej kobiecy czar i czujemy do wielu znanych artystek. 

slruHurę? 

- Ależ, naluralnie, zllamy 
mężczyznę doskonale - odpo
wiedziała Paulla WESSELY to· 
nem gle:bokiego przekonania. -
:Mężczyzna jest naiwną istohl. 

?\fożemy przejrzeć go na wylol 
nawet wledy, gdy wydaje się sa 
hie islotą hardzo skomplikow:l 

11[) o górnych dążcniac1~ 
Paula YESSELY bawi się do

skolple widokiem me:ż'-'7y7n , 

pOZll.iąc~·ch na niepowszednie 
lajemnicze isloty. 

- Znamy się dOskonale Ila 
szluczkach , do jakich uciekają 

si~ me:żczyźni, ahy wpoić w hil'd 
ne. kolJi('Iy przekoni1l1ie, Ż<, są 

t~' ianaJ1li w poró\ynallin z l\j('

mI. 

Vda.it'm~· .it'dnak, Żl' nil' wid li
my ohłudy, bo nas to bawi. 

Słowem kobieta patrzy na llJęz
czyznę. jak na dllże dziecko 

Tego samego zdania, co \Ye 
sC'ly. je"t r{lwnieź inna zl1:11,,, · 
mita art~·stka. - Dzieci luhią 

udawać doro'ilych i chcą przeko 
nać otoczenie, że lo 
jest bardzo ważne. 
postępują tak samo. 

co cZ~'nią 
~lężczyźni 

Rozsąclna 

się pokrzywdzeni, gdy wyzbyła - Czy zna pani me:żcz~'.wę, Jwhiela udaje, że bierze pO\\'aż
się właściwego jej płci wdzięku. jego cllilrakter, jego duchową nie graną pr/cz me:źczylll kom" 

HUBERT MARISCHKA, który •• iI ___________ .. dję, aby im sprawić. przy jem-

w ciągu 50 lat swego życia znal ność. 

tysiące kobiet, mówi: W grze tej jesl lyle wdzięku. 

- Gdy liczyłem lat 20, zdawa że uprawiają ją bardzo nawet 
lo mi się, że znam doskonale poważne kobiety. 
kobietę wogóle; gdy skończy- NORA GREGOR nie żywi 
lem lat 30, zrozumiałem, że również wielkiego szacunku dIn 
znam tylko niektóre kobiety. mężczyzny· 

Obecnie liczę 50 lat i wiem, że - My, kobiety, stoimy wyzeJ 
byłem głupi, twierdząc, że znam _ twierdzi. - Powiedziałahym 
kobiety. Nie r.Qzumiem ich do- nawet, że 

ty·chczas. Zdaje mi się, że jesteśmy starsze od nich pod 

nie zrozumiem ich nigdy. względem doświadczenia i znn-

- Kochamy w kobiecie jej ,lomości życia. 

zagadkowość - mówi \VEH- V\7 mężczyźnie kr~'je się zawsze 
NER KRAUS, jeden z najlep- pewna dziecięca naiwność i nic 
szych współczesnych artystów zaradność. 

dramatycznych. - Gdy spada Nic dziwnego, :ie czasanll 
z niej zasłona tajemniczości, mężczyźni, roz1,azujący światu. 

przestaje' nas inłere ować tak sami leżą u nóg jakiejś Pompa-

samo, Jak zabawka dziecko, dour, lub Dubarry. Xie ważą tu 

jedYl1 ie wzglęly wdzięków fi 
zycznych. r obiety lakie wywie 
rają olbrzymi wpływ na wla(l· 
ców świala nawet, gdy sie ze· 

slarzeją· 

- W walce płci kobieta jrs1 

lepiej uzbrojona - mówi Hl':" 
LI~NA THIl\lIG, ż9na 1\raks:\ 

Iteinhai·dla. - \V każdej waIec 
głównym warunkienl zwycię

slwa jest znajOlllość sił przeeiw
nil<a. Pod tym względem wszyst
kie sz.aine są po slronic kohie

Iy: 

zna doskonale "wroga" l ~\'ił 

Z~ÓI'~', Jak postąpić w clnnej 
sytuacJi. 

OkaZlljc sir., że płeć słaba wcale 
. nie jest upośledzona pod ·w7.;::l(: 

dem środków obrony. 
(jITA ALPAU lwi('rdzi ró\\ 

nie:i. że lak zwana pleć slabn 
jest w gruncie stroną silniejszą· 
SłalJoś~ jej należy do nieUZaSll( 
nionYClh niczeJ11 przesądów. 

- TJa\Yniej - twicrdzi - (Id 

grywała najwie:kszą role: siła fi 
zyczna. Na niej opiera1a si!! wł~ 

c1za. 
W walce zwyci~żał fiz~' cznic sil· 

niejszy. Był njm m~żl'zyzJ)a 

Z owych czasów datuje siQ po
jęcie o kohiccic, jako płci stalle]. 

Obecnie stosunki się zmieni· 
ły· Siła ducha góruje nad sną 
11llęSl1I. Rozum, wynalazczość. 

zdollJOś~ orjentowania sil! kierll 

ją siłą fizyczną· 

Przymioty te może pos.iadaC 
rówmez kobieta i posi~dr_ je 
istotnie często w wyższym stop 
niu, niż mężczyzna. 

Gita Alpar protestllje przeciw 
ko podziałowi płci na mocna j 

słabą· 

Nie jest wi~c wykluczone, że 
w dnlekiej przyszłości siInclll 

b~dą kobiety, 

a słabymi mężczyźni. Ludzkość 
podzieli się na dwa obozy. Z jen 
nej slrony silne i piękne kobie

ty, z drugiej szpetni i słabi 

mężczyźni. 

N. T-n. 

nieba liura i jaja na siolł! 
Samolot skutecznie uśmierza bunty przyprawiają murzynów o mdłości 

Niema mie.siaca, by na któ
rymś z rozległych obs·zarów ',m 
perjum brvłv.iskiego nie wybu 
chały rozruchy. czy bunty tu
bylczych plemion. W tych wy
padkach S1t.Qsowano dotychczas 
zwykłe środki policyjne, lub 
też podeimowano zakroiona na 
szersza skalę akcie. wO.hkowa. 
nrzvczem nierzadko posłuło(iwa 
110 się hombami, rzucanemi z 
mll1010tów. Obeenie władze au
.!.(ielskie w Indiach chwyciły się 
inupgo środka. Na głowy zbu'l1 
(owany·ch szczepów nic pada 
już grad bomb lub kul karabi. 
nów maszvnowV1Ch. Nie znaczy 
to iednak, by angielskie wład7.e 
woiskowe wyrzekły się samolo 
łów w a keii pacyfikacyjnej. 
Zmieniono iedynie sposóh ich 
ui,ycia. 

Gdv tv~ko do ~ładz daneao 

okr~u nadchodzi wia-domość 
o buncie, szerzą.~v'l11 się wśród 
któregokohviek ze szczepów, o· 
ficer angielska, znający narze
Clze' diłl1ego ' s,zozepu, siada do 
samolo,tu, zaopatrzonego w ol
brzymi meg-afon i w7bija się 
nad ten'tor,ium bunŁui-ą,cego się 
szczepu. Lobnik wzbija się za- o 
zwvcza i w chmury. albo tak 
wysoko. że -z ziemi trudno go 
doirzeć. oTlUszcza na cienkim 
kablu megaf.Qn,· z kŁóre~o roz 
chodzi si~ g-los of,icera . an~icl
ski ego z pouczeniem dla ludno 
ści miejscowej, bv nie dala s\ę 
porwać do nierolzważnvch wy
SJtapień·. Głos ten plmą,C(v "z 
nieba" w",wiera na lu.aności 
tak poleźne w~atŹenie. że sku
teczniej od bomb i kul karabi
~owy'ch zabezpiecza przed wv
buchem b1l'n~ów. 

1. . Gen. Contreras zostal niemal 
jednogłośnie wybrany na 7 lat pre
zydentem . Venezueli. - 2. Cyrył 
Devercll, nowomianowany szef 
. sz.tabu armji brytyjskiej. 

,w Polsce zużyto w okresie 
świąt 200 miljonów jaj. Nie . wic 
my jak się przedstawiała kon
sumcja jaj w innych pal1stwach. 
'Vszędzie jednak w Europi(' 
głównym popytem cieszą się ja
ja świeże, możliwie prosto od 
kury. 

Inaczej zupełnie zap:;ttrują Sil 

na tę kwestję niektói-e szczep.' 
murzyńskie w Afryce. Dla mu 
rzynów Afryki zachodnie} jedze 
nie jaj kurzych, jak i mięsa od 
kury, uważane jest za zły, hań· 
biący nałóg. Murzyni, miesz
kańcy zachodniej Afryki, prt:
dzej pogodżiliby się ze zjedze 
niem białego człowieka, niż z 
przełknięciem bodaj kęsa kurz<: 
go mięsa lub kawałka kurzegu 
jaja. 

Przed kilku laŁy bawiła w 
tych stronach europejska eks-

pedycja naukowa. Biali przyj 
mowani byli z nadzwyczajnymI 
honorami przez kacyków ple
mion mUl'z)'I1skich. Odwzajem · 
niając się za doznaną gościn
nosc, europejczycy zaprosili 
murzynów do swego obozu na 
ucztę. Podano jaja i kurze mię
so. l\[urzyni, na widok ludzi, je
dzących mięso ptaka, powszcch 
nie przez nich pogan1znnego 
dostali torsji. 

PROBA. 
- )[m;z': o<l1'j;«·. pro~Z(: palli. Wi

drę, że pani nie ma do mnie zaufa
-nia. 

- Ależ, moja M<11'YRiu, zostawi-
lam wczoraj na stole kluczyki do 
mojej kasetki i do biurka. 

- Tak, proszę pani, ale Idu. 
nic p,ls~wał1. 



Q REWIA - 7 

Jak ·racu,-e Char.lie Chaplin 
AlCt"" reżJ/s.er ; aulor, w· ł jednej. ,osobie 

Hollywood , Jest miastem, tłum ludzi. Mężczyźni. kohiety, slawiaJ statystów n~ ' s\~okh Charlie wybucha' , śm1-e.ehem Dziękuję. 
gdzie człowiek uczy się , zdy- dzieci, starcy ocieki wali, aż się micj.sc.ach. Jest to tęg,i; jowial- ' aa' sama mysI. Rozpoczynał tę scenę trz'V< 
chać z głodu z największą dozą brama' otworzy. Z 'wyhicfem go 'lV mężczyzna, który PI aClI ie ~ ._- W jaki sPosÓob gołębie u- krotnic i zrohił pięć dużych 
godności i · uśmiechniętego fata- dziny 8-ei weszliśmy , groma- Chaplinel11 od zaruni:> iego ' siądą. akurat na · właściwych zb1iżeJl małego chłopca, który 
lizrpu. Slworzenie, które znala- dnie, pppycha.iac się nawzajem, kar.iI~ry. głowach? -' pyta , Henry.. . był w siódmem niebie. Na.st~~ 
zło się tam bez kontraktu w kie l·ak . stado ·z"'l'erzat. "r' , . .... sLudio panował raźny - 'Nasypiemy na kapelus'ze !)l11e objaśnił tęgitj Dani. mło-
szeni, skazane jest 'na nędzue, ~y P.or·az PI'eI","o·i y ",!'d'rl'al"nl 1" ł' . J I ' l' . b" l ' . ' d l • _ .... ""- n L>'" ruc l l we o OSĆ. cdnt 1icga l, ziarna, aby .1e zwa IC. • l'.1 dziewczynIe, nIe o 'J remu 
cle bez grosza przez . s:~ereg t y- s ttld.J·o Clla'~ll·na. Jeslt '0110 \Vz.o- . . " '1' 'ś ' I Z b' k t . 

d 
. lb . . . . ,'iT' tJ mm moWI I, jaki m~lszynis a ,'1'0 lI . chara ' terys yczny panu, uowaźnemu starcowI i 

go 111 a .o l mieSIęcy. I'Y llla· ... u '1'0". 'o u.l'z"d' z'on'e, Cl10'C' c"łl'l'em ,. ł CI l' I ' ',. , ., , , l' t k' dk ' '1 "., ... , Splewa. ),ar 1e char~ ;:tcryz<?- ruch laseczka i ' ZWl'ÓCl1 sle . do szoferOWI taksówki llllla ~cenę· 
,~~:f~l '~fy~v~n~ó~7:;,~ło~~t zC7g~)~ małe' .. PołQż:one przv : La Brea wał si<,'. siedzac na krześle s tatystów. . Mówił z wielką żywością· Wi-

o • ". ł . .\venue, ', składa : się 'z małYch przed k,awalldem' złamanego - W międzyczasi.e postaram dać bvło,' że układa scenariusz 
~Jjs~\~:.Jcz.f~c~~J ~ife ~~~ej~n~~)~ budynków , w' 'stylu' angielski?l' lustra. Dużo czerni pod OCZy- się was rozśmieszyć. ' J(;st tó ko w 'grubszych zarysach, ale że 
przeciwnie: im h:'rdziej kto jest po.d~ie~?l!ych:- wielkimi k ":lC- ma, fał~zV'wa peruka' l cmr- nieczne. Zrobimv duże l.djęcie wymyśla .szcze_góły w mian: jn k 
nieszczęśliwy, tem bardziej, 1'0- t~}ka_J?-l l zgola ri}e prz~pon~tna nych iak smoła włosó\". twarz otwartych w ś~iechu " ust. :\ akcia sic rozwija. Chcąc, a hv 
winien udawać, że ·jest · szcl .. ~li- . "!~łk,I~h ~ \~ytw9'rnl . o typOWO przysypana białym pudrem,' więc zaczynamy. go lepie'i rozumiano, odtwarzał 
wy, im bardziej kto jeSt głodilY, . fab.rv,cznych .fas,a,dach. iak ~r. małe wą.s.iki, .laseczka .. szero,1de Wyszedł, Po · ch",~ili ' \'1rocił Im mICzni e z nadzwyczajua ła
ten;t.bardziej powinięn , Ill:lJ s3bą G. ~L ;lu~ -.Pa.ra,11l~:nmt . . " ~' ?b- spodnie, zniszczona fl1l11'\"f1ar- ' hięgien:, jakby ścigany pr,lp: , twością wszystkie role. Odpo· 
panować, by, nie ' rzu'ci.ć . ~lę . na ",zerneJ sali,' nakręc~. sie, - fll,my, ka, uszkodzony kołnierzyk - i kO,goś. Zawirował na ' -. iedl1~i wiednio do charakteru odtwa
jadło, jeśli już zdarzy. się t,aJd . na l{!wo. ml~szczą. ~lę _ bIUl'a', na oto powoli Charlic zaniicn:al . nodze ' i pO . drodze ~ wpadł· na rZlłne.i postaci zmieniał glos i 
szczęśliwy traf, że zapro'szą go praw? za~ małv ' .. ;bungalow.", si~ w charaktrrys.Łvczną. 00: stall'szawą. · kobietc· ° bardw' I1ła sposób poruszania sk WkO!icu 
na obiad. · JeŚli zaś nie prżestrze w 'ktorym ' ChapJin odpO.czywa stać ' Ze sWO.ich · filmów. Ogarnę iestritYGznym wyrazie ' twarzy, złapał policlanta: 
ga , się' tych· reguł, wo~a się t~t:Il, po uracy. " ., lo mnie nagłe wzruszenie na KUl110szka zaclnviała sl<:,' sti:a- - Musi mnie pan zatrzymał 
same,m na głos: "Jestem już ni Gay wkroczyliśmy do ·~ tudJa. widok tego .Chaplina · z kn~'i . i . cita równowagc; i · upa<iła , wv- brutalnie, o tak! Pokażę panu. 
lwnm niepotrzebny!" Taj!epiej Chaplin znajdował.siG iuż lJa kości , widzianego dotychCz~s wi ia ją.c nognmi w powiefrzu, ' - T mały człowjeczek potrza
wi~c jest udawać i to bardzo. e- micjscu. BYł bez kol.nierzyka, 1,,11-:0 na .ekranie. . . 'WSZYSCY obecni wybttcl:1fię1i snął olbrzymim pO'licjantem , 
nergicznie, że człow!e~a p,Q5ZU- a w' jego si'wych rozcz:1chra- :....o.. Hem·y .. ~{1111l ~wietl1Y po- ~ll1icdlf~m. ·· Charljc · 7djał IIw10- ' • k d 
kują jednocześnie trzy . ytytwór- 'llych. 'włosach' iarało ,łOl·l~e. mygło Idź pr~c1k() i przynieś nik; SKłonił siG szlywnl) i 'wsty 111 -. rzewem. 
nie: 1\1. G. M., Parambtlllt i.·.Wai- ' Otaczał ' g~ niezmfenny jego . mi dwa hlzińv hir~h' cli g6lc;hi. ' <Diwie' zala"l spódnica u<1810- W południe .Henry :Bergman· 
ner Bros. ' szlalb: w pełnym ' składzi.e, Są Heluy pop,l1(rzył na '),zefa w 'nicie w ('zasie uDadkn n.oHi 1;:.0 na , nip. było .ieszcze z powro-

W chwili gdy ta historja . się . lo, s.ta.r.z\r, w,'br'al)o,,~anl lowa- ()słupieniu. hirtv. potcm' skłO.nił si~ rnZ lem: Zamiast pOZWOlić mi zjeść 
zaqyna, byłem w stunie . k0~1- ,nys·ze. · którz.y iednocze ~11;e sq --- ·Ależ .. · Lak wcześnie.' jak ieszcze i 'oddaliŁ sic SWOill1 cha JUnch ' z innymi statystami, Ctra 
pletnego wyczerpania. Od ,'cde- aMorami, skarbnikami; dekora la... , ' raklc,rysL VCZllV!lll krokiem. po- pHn zanrośiLrritiie do. swego 
rech dni nie miałem nic 'w, ll- lorami i clyniktoraini 'artystvcz .. - !\Iusisz si~ w\'slarac o go- gwizdllitlC iakaś melQd.i.r,. bungalowu. 'Nie ' chciał, aby o-
sl41ch. Byłem blady, chudy i ~ la n~' lni. WSl.'ysCy·są już uc1wrak- tebil~. Pónn:sł ,,'padł rili tei nO ' -'- CZY to dobru" WYS7!O?- padła gorączka t~;órcza, która 
niąlem się na . nogach. 'Mimo.to ' ten'z"owani i pOlJrz·ebierani. .go- CY. Umieścimy :e na tym' sto- qpylat. zwrn'cai::\c ~it:: (l() tłnmu go lrawiła '. któ~a mu pomaga-
jednak panowalem n-a:d sobą'i towi r kret.:ić lub Doi)la~ać.Hcn- le. Polel1lia lia nim us.iacla. · staLyslów. ta. która nrzeuaiała całe stu-
mijałem restauracje z mi)lą pel ry Bergl11ann. lla,lWleTnleJsllY 1to,lt'hie llciekna, ' ia z; ;1[;\lj· ro. ~ Tal,. clio iakim~ dz·iwnym fluidem, 
l.ą w yn i o s ł e j pogardy przy iacieł. na ibardżie i odda,w biegnę i gołebie . si;:Jda 'na ' gIl> ' - Gzy ' to je~l ' ŚDJip.s7.nll? ~o też podczas - całego posiłku 
jak zwykle. Co więcej, aby do- Shl!la ChapliIl:a: POSpicsZ1lie u- wach st:iti;stów. Komic7l1c. ~o"1 : "Tak. nie przestawał mówić, py;łaj~e 
d~sohleu~wru,n~kro.oo. ___________ · _____ ._. __ ~_~_~~ ____ • _____ ~_~_~om~ezdan~ wdo tahl90 

wieczór na szklaneczkę' do re- 'lub'inne~o ujęcia tei lub innej 
żysera Harry d'Abadie , d'Arrast. SCe'Ilv. Ja ie'dnak' byłem taI< pO 
Dzidi w dzień spotykałem tam chłonie,tv iedzeniem, Że nie o(J 
:'\[arion Davies, Monta Bell, , powiadałem mu na pytania, cO 
.J eana de Limur, Adolfa Menjoll go absolutnie nie zraziło. 7re~1. 
i Charlie Chaplina: . sympatycz- tą. nie c.zekał wcale na mOll 
na ta gromadka nie domyślała odpowieaź. lecz m6wił Cła1el' 
. ie: ' jednak nigdy, że z rozkoszą Henrv Eergmann wr'6cił oI<O 
zamieniłbym szklaneczkę wh;- ło czwartej nopol, zgrzany i 
sky na pożywny befsteak z· kar- 7.ziajany, niosąc sie'dem nie-
to felkami, szczę,śliwvcn ... k'ruków i ie'dne-

Tego wieczoru . po wychyle- ... go kanarKa. Char1ie spojn,ł 
niu zwykłej dozy alkoholu po: nall1 zdurniony. 
padłem w jakąś drętwą tępotę. L- Co to ma znaczyć, U .. n......:' 
Obok mnie rozmawiano i od .L~.., - rzekł. 
cz.asu do czasu ponad inne ' gło-
sy wybijał się wysoki głos Cha- - To sa białe goł<:ble. Ale 
plina. ~V pewnej chwili jednq ponieważ nie było białych go-
zdanie ze szczególną : wyrazistoś łę·bi, kupiłem cżarne kruki i 
cią przeniknęło do . mei świado żółtegokanal'ka. Obleciałem ca 
mości: łe miasto. ale więcei iak Q-

_ Potl'Zebliję na.jutro· dwu- s·iem sztuk nie mogłem wvtrza 
slu statystów! . sną.ć. Oto one. 

Ocknąłem się. Nie lubię pani Poezem . opadł - na krzesło. 
żać się i prosić ludzi. , Ale tym ' podczas gid,' Cliarlie . myślał 
razem m us i a ł e m b e z- nad c/'emś głęhoikO', 
w z g,1 ę d 'n i e _ pod grozą . - Koniec, ' końców, moźlIa 
śn,lierci _ posłać do djabła mo- sie obejść bez tego - rzekł 
ją głupią dumę i uzyskać enga; wreszcie. - Odnieś ie Henrv· 
gement od Chaplina. Nie śmi,a Żal mi tych stworzeń. Dziękuję 
h;In mu SPOjrleĆ prosto , .... oczy. ci. 
Serce biło mi mocno, Jeżeli mi Wzięliśmy się z zapałem do 
się powiedzie, będę _ o~aIOJiy, dalszei pracy. Gorąco, podnie-
orzynajmniej chwilowo. cenie, dOWcipy Chaplina doda-

Czy pozwoli ' mi . pan wały wszyśtk,im jakieJŚ dziw-
przyjść, aby· przyjrzeć się, jak nei siły. Po każdym żarcie śle-
pan' pracuje? - spytałem nie- diil on efekt kącikiem oczu. 
dbale - Posłałbym kablem ar- \Vsiędzie był, na wszystko 
tykuł do Paryża, a byłoby to zwracał uwage, 'w ied.le.i oso-
w,:ielr:e :!:ljl1'lujące,- Charlie. ., bie reżyser, aktor, ooemtor, 

Charlie, który podnosił autor - Chadie pracov,'al tak 
szk lankę do ust, zatrzymał ją w we wściekłem ' tempie do ~odzi 
poło'wie drogi i spojrzał na ny ' 6.30. ' O tej porze kończył 
mnie uważnie swemi 'malemi' pracę· Pożegnał wszystkich ru 
oczami. o barwie kaszta.nów. chem reJd i ~'l'zecz'neńl "dzi~ku 
Następnie uśmiechnął się': . ,ię·~. 'Był szalenie zmęczon .... pot 

_, Zgoda, przyj~eielu: 'Tylko, ~dekał mu ~ cioła kroplami. 
'l.e l będę musiał traktować pana Zwolna 'pod:niecenie jego o-
jako ' zwykłego statystę,. Bęllzie padałO'. I podćzas gdv tłum 
pan pooierał ' 15 dolarów' dzien- sto'tyst6-w wesoło kierował 'ii~ 
nie, jak długo będą trwały zdję-- do k'asv - 'Charlie (jsamotnio 
~ia, ,Daruje mi pan, nieprawda? nv pozostał na krześle z noga, 

Ach, POCZC
iWI'eC! . Od"adł . mi ~zerok'o t'oz&taWi{)ll~l11i. , 

... 1. Wślad ' za armjami włoskiemi podążają w -:Abisynji wszędzie o'ddZialy pionierów,:budujĄc . . wzorowe szosy: -
n·szvstko. 'I 2 S· "'" . k ' F d' d d 2S 'U' 191" k' S ., d mi" d b . d g.rzbietem pochylonym. : ! gło '" , yn .1'ranOlSZ a e1' ynan a, zamor owanego pea .. f o U W· era:Jewle. z u ewaJąco ' po o ny o -

N 
. t -'~Ugo swego ojca, · poślubił obecnie angielkę miss Wood, córkę kapitana, ,mieszkającego !tille w · Wieaniu.' - S, , Nie- wa zwieszona, 

, aza.1U rz rano, na -U1. nh uk ń h ki lab ., t Z ... ·a.lem wnwracał ze św;a· , ,mlecko . _ f amerykań-ski uczony A, A. Ar ym -o czył w c icagows em·. oratorJum Instrument ,. zw" fa- ~ vv .. 
Mzed wyznaczona gOdl1l1ą. zna l djo • światlo _ telefon, kt6ry nie jest wysylaczem t, zw •. promieni śmi,erci,lylko slu~y do dokładnego okreile- m8'l'zeJl . tió neczYWistołeł, 
dowałem się nrzcd '," br.ama- stu- nia pozycji .nieprzy'iac~ela na duże odległości. - 4, 'Jedna z angielskjch'l~ji kolejowych wYnajmuje na....,.;.ee·, ., 
. dia. Naokoło ~-:.. c!~,.Ił ai, .. -:- . 'kc:I"d ;":wagOJlY," siP.i~1ł1e j ' 'JYI~.lie ~:- ui.!lh k!ij~~ do j!l!bl~ Jvwy'!>Jlaąycb .urQ..czy'~h mie~wo_i.1:i. Iłoae Gu .... 

, t , . 
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Nlfl'lll PRlYPJlBKIJ Bfl PRlYł:lYNI 
IłZU(ilDie nożem ". łtiane i rzutilnie kołti na siól 

Gdyby nie było gry w kości 
- nie byłoby nauki pod nazwą 
"łeorja prawdopodobieństwa". 
Gra w kości, tak stara i tak słyn 
na, frapowała umysły tak wiel
kich ludzi, jak: Pascal, Laplace, 
Bernouilli, Henri Pciincare i 
wielu, wielu innych. I w rezul
tacie, dociekań nad samą istotą 
gry, a w szczególności nad pyta 
niem, czy szanse obudwu par
tnerów są jednakowe, powsta
ła wyżej wymieniona nauka, 
która ujmuje w pewne przyczy 
nowe prawa zjawiska, ulegają
ce przypadkowi. 

Ostatnie zdanie brzmi jak pa 
radoks. Gdyż, wypowiadając sło 
wo "przypadek", mamy na my 
śli 
coś, co nie da się przewidzieć. 
A przecież w pojęciu słowa "pra 
wo" tkwi właśnie treść: coś, co 
się da zgóry przewidzi€ć, obli
czyć, coś, co si~ odbywać bę
dzie według porządku tern pra~ 
wem przepisanego - innemi 
słowy w tern określeniu tkwi 
fakt istnienia przyczynowości, 
która da się ująć w zdaniu na
stępującem: 
wszystkie zjawiska uważać moż 
na za łańcuch skutków, które 

następu.ią po przyczynach. 
Aby dokładnie zrozumieć, na 

czem polega różnica pomiędzy 
prawem przypadku, t. j. pra
wem, obejmującem zjawiskn , 
które odbywają się w kolejnoś
ci, której zgóry przewidzieć nie 
możemy - a prawem przyczy 
nowości - podamy dwa przy
kłady. 

Prawo Newtona określa zwią
tek funkcyjny pomiędzy masą, 
czasem i drogą spadania . . W ja
kichkolwiek warunkach rzuci
my kamień - zgóry przewi
dzieć będziemy mogli, kiedy on 
z powrotem spadnie na ziemię. 

A teraz wyobraźmy sobie, że 
zabawiamy się w orła i reszkę. 
To jedno przewidzieć będziemy 

F eljelon -

mogli, że pieniądz, po wyrzuce
niu go w górę, z powrotem spad 
nie na dół. Spróbujmy jednak 
przepowiedzieć, 
jaką stronę okaże na~ pieniądl 
po opadnięciu: orła czy reszkę. 
Okazuje się, że nie jesteśmy w 
stanie sformułować prawa, okre 
ślającego kolejność ukazywania 
się dwu stron pieniądza. Powia
damy, że rządzi tu przypadek. 

.'Wypowiedziawszy słowo przy 
padek, nie wytłomaczyliśmy 
temsamem zjawiska; nazwaliś
my rzecz tylko nowem słowem, 
które w swej istocie kryje zda
nie: 
"bez określonego porządku". 
Zamaskowaliśmy tylko treść, 
którą możnaby ująć w słowa 
następujące: nie możemy sfor
mułować prawa, określającego 
kolejność ukazywania się róż
nych stron pieniądza. 
Nóż ma dwa końce: trzonek i 

ostrze. Spróbujmy ciskać no
żem w ścianę drewnianą tak, 
aby nóż utkwił w ścianie. Są 
specjaliści, którzy potrafią t~ 
czynność wykonywać z taką 
precyzją, że 

potrafią wyrzucić kilkanaście 
noży wzdłuż konturów głowy 

człowieka. 

RZ1lcający nożem zgóry 01011 . 

cza odległość . od ściany , ilość 
koziołków , które nóż wykona 
po drodze do ściany, siłę wyrw 
tu itp. Czyni to podśwjadomi.~ 
zapomocą bardzo zawikłane~o 
procesu mózgowego. I w rf'zulta 
cie - za każdym razem trafia 
oslrzem w ścianę . Docho,l1i do 
tej wprawy po długiem ćwic7.t' · 
niu. Gdybyśmy chcieli ułożyć 
wzór matematyczny, określają
cy, w jakim wypadku nóż może 
utkwić ostrzęm w ścianie
przekonalibyśmy się, że rzucają 
cy nożem dokładnie spełnia 
wszys,tkie warunki, zawarte we 
wzorze, a potrzebne dla osią-

Meteorologja na wesoło 
Nikt chyba nie zalpr,zec1.y, że 

pogoda odgrywa wielka role w 
naszem życiu. Ka,żdv z ",l1s. bu
dząc się rano, spoglada za o
kno, aby przekonać się, jwk 
tam ieSll: na dworze ... Niektórzy 
idealiści. wierzac wiecei dmko 
wanemu słowu, niż świadectwu 
własnych zmysłów. ' chw"taja 
gazetę i szukają. wzmia nki: 
przewidywana pogoda w dniu 
dzisiejszym.. .Inni '- tacy, co 
to zawsze wsz'i/stko wied71'!, 
z gólry, nie pa/trza aui za okno, 
ani do gazety. oni poprzednie
~o dnia wysłuchali' radiowe:go 
komunikatu metereoJ.ooi"'.7ł\~
ao. 

Przyczyny tego zainteresowa
nia się stanem pogody są na
der różuorodne. PrzedewszysŁ
kiem wia.doma ie.st rzecza, ·Je 
pogoda jest niezbędna odżvw
ka dla konwersa~ji, a tem sa
mem - biGrJlc !'7ecz ogólnie-
dla życia towarzyskiegQ\. J a·k'
?~,bv bo .te, wszystkie ~tosun ki 
lowarzvskle wygladały, j:(dyhy 
na DQCza.ku każ,dei rozmowy 
nie można było poruszyć tego 
ahsolutnie bezpieczn~o. bezna
miętnego, a stano,wiącego di)
skonały pomost do inr.y~;~ te
matów: jaka dziś pogoda? Po 
przed,'skulo\\ aniu np. kierun
ku wiatr:Sw, łatwo prz~ i~ć do 
akuahwc.h ldrnmków po':I:,,!:z
lIych. po omówieniu kwest1! o

nadów niełrl\(\1l1l ~acz~ć mówit~ 
o literaturze i t. o: . , 

POl·J tem hez k \,·estii pOl:!odv 
'nie istfl;ałnhv nauka i(, ·~vldl\v 

.ob.clN.n~_. DOj>.rJW -!::o nie 

żaden paradoks: ukulIczylam 

neofilo'tr,gje i znam "b \la 
tem. p~-I)S1'ę wziąć do ręki ja
kiekolwiek ,.rolmÓiW\<.'· pol, 
sko . fr;\1lCUls1.{ c czy pc.lsko . 
angielsbe: i .)lworzyć je na 
pierws::d sl1 o .. :k,. A (\1 chyb: 
króluie t3m w,;t:mie: iaka dzi~ 
pogoda? ':0 p . ,.etłomacz -m8 n~ 
dźwięci.:IV jęr.yk Hadne'a 1 

Corneille'a. brzmi: .. quel 
temps fait-il?" - .,kel tam fe
t·il",. z,aś w gwal'1e dumnego 
Albionu tuż obok ohowit~zko
wego ,.How do vou do?", wi-
dnieie pogodna afirmacia •. 11 
is a fine weather" (it Lz e fajn 
uecliur)'. 

Ale szczeJ;(ólnie żywotna iest 
kwestia ' pogody dla płoCi pi~
kne.i - z nia bowiem łączy Slę 
iaknaiśdśJei kardynalne zaga
dnienie: "jak s'ię dziś uorat?" 
\Viadomo przecież, że wytwor
na Pilni na kaidy okres kalen
darzowv (m<ożnaby go nazwać 
i norą roku, ale pór rOiku iCF>t 
'tylko cztery, a troskliwi kraw 
cv i modystki rozróżniają. ta
kich OKresów cona,imnie! o· 
siel11) posiada inne szatki. AlI!' 
by unikll1ąć ambarasu, trzeba'· 
hy. ahv te okr€'sv na'stępowały 
00' sobie w iakim~ okre~lony~n 
i możliw6'm do przewIdzenia 
po.rządku: po bra.it~zwanco. 
wem fut.n:e tr7.yĆwieTciowy pla 
<;zc7.\'k z, ~g;neau .rase. po uła.
szczyku wioseil1llV kos'tium i ~. 

, (l. \loglohv hvt . wS7.v~tklj ln,. 
dnic. pi<,'knic . 7.upelnie tak. 
iak mi~!!z P3J~~U, czy tam in· 

gnięcia pożą.danego rezultatu. 
Mamy tu do czynienia ze zjawi
skiem przyczynowości: 
określone, znane nam przyczy
ny, pociągają za sobą określam', 
pożądane przez nas skutki. 

O ile laik z'acznie rzucać no
żem w ścianę, to tylko zrzadka 
uda mu się nóż wbić w ścia
nę; bowiem stale wyrzucać bt:· 
dzie nóż w innych warunkach. 
I tylko wtedy, gdy przypadko
wo uda mu się wyrzucić nóż w 
warunkach, stawianych przez 
wzór, nóż utkwi w ścianie. 

To samo dałoby się powie
dzieć o pieniądzu: gdybyśmy 
mogli ustalić warunki, potrzeb
ne dla osiągnięcia pożądanego 
skutku - pieniądz po upadnię
ciu ukazywałby pożądaną stro 
nę: orła lub reszkę, zaJeżuie od 
naszej woli. 

Uogólniając możemy powie
dzieć: wykonywując jakąś czyn 
ność z chęcią uzyskania pożąda 
nego wyniku - musimy ja wy
konywać stale 
zachowując te same warunki, 
wymagane dla otrzymania pożą 
danego wyniku. 

Jeśli tych warunków jest nie
wiele i stwarzanie ich jest zależ 
ne tylko od naszej ludzkiej wo
li , wtedy, zachowując je stal€', 
zawsze każda wykonywana 
przez nas czynność odbywać 
się będzie z wynikiem - skut
kiem przez nas pożądanym i 
zgóry dającym się przewidzieć. 

Jeśli natomiast rzucamy pie 
niądz i dwie jego strony ukazu
ją się nam w chaotycznym nie
porządku; jeśli rzucamy nóż i 
ty1.ko zrzadka trafiamy klingą 
w ścian~; jeśli rzucamy kostkę 
i ona ukazuje nam coraz to in· 
ne ściany; jeśli w ruletce kulka 
wpada w coraz to inną prze
gródkę tarczy - to temsamem 
stwierdzamy milcząco, te za 

na Maggie Rauif, nakazaii, a 
um~zcni mętowie pO dłu~ich 
i ciężkich cierpieniach przy
zwolili... Ale z nasza polską 
aurą hądź tu człecze (a racze'; 
słaba niewiasto) ma.dr,,! Ot i 
teraz! Przecież to już w·jolOna 
w kalendarzu. iuż dawno nO
wy kapelusz i kostjum czeka
ja na pierwszy promień 51011-
ca, bv ukazać się oczom za
~hwvconych i z:u/'llrosll1ych 
or7.v.iaciółek. Cóż z tego'? Było 
wprawdzie kUka ładllych dni, 
ale naogół: 
"i~szcze p6łnoc mrozem 'dmu

eha, 
z gór białf' nie zeszły pleśnie, 
dahrowa ieszcze nie sucha" ... 

Trzeba się otulać w zimowe 
fuka i słuchać komunikat6w 
me-tereologiczn,"ch. A nuż s.ię 
pogoda odmiC'l1i i wiosenne 
stro ie beda mogły wyi.rzc~ z 
szafy na o'iękny bOiY świ~t ... 

Ale niety1ko przy kwestji 
toalet od,grywa meteorolog.ia 
tak wielka role.. Można śmiał<o 
powiedzieć, że ta gałęź święci 
prawd'ziwe tryumfy raczei la
tem. W tei to bowiem porze 
slalie sie komunikat meteorolo
~iczny niejako lek,turą obowią
zu łaca, bez której naJmarnie.i
sze.l wycieczki pil'zedsięwziąć 
nie można. 'A jak tu bez pomo
cy meteorologii rzwią.mć naj
wa.'żnieisze zaRa'dnienie: który 
miesiąc letni wybrać na urlop, 
by można było w Kolumnie o
pn Jić sip na czekolade luli pół 
czarnei i m6c potem .opowia
dać. że się było nad morz.em, 
.. gdzie samo nowietr7e opa
la ... " A będzie ' to· zll1Pełnie nie
mo~lhv6m, ieśli ·przez całv ~~4łS 
urlopu będa obfite opady a
tmosfer'Vczne, euli jeśli ~ m6 

każdym razem czynność wyko
nywaliśmy coraz to w innych 
warunkach i co za tern idzie 
skutek tej czynności musiał być 
za każdym razem inny: a miano 
wicie taki, jaki musiał wyni
knąć z warunków, w których 
czynność była wykonywana. 
Prawdopodobieństwo uzyska
nia jakiegoś skutku po wyko. 
naniu jakiejś czynności określa 
Laplace w taki sposób: praw.do
podobieństwo jakiegoś zdarze
nia jest to stosunek wypadków 
korzystnych dla zaistnienia te
go zdarzenia do ogólnej ilości 
jadnakowo możliwych zdarzell. 
Jest to w rozumieniu Laplace'a 
aksjomat (pewnik), którego do
wieść ani nie należy, ani uie 
można. 

.\V zastosowaniu naprzykład 
do kostki możnaby powiedzieć, 
że: 

1. Ukazanie się katdej z sześ
ciu ścian jest jednakowo możli· 
we. 

2. Prawdopodobieństwo uka
zania się każdej z sześciu ~cian 
jest 1 do (j-ciu. 

3. Skutki powtarzanych rzu
tów są od siebie niezależne. 

Na pierwszy rzut oka oba 
punkty 1 i 2 są jasne, ale po 
głęh zem wniknięciu w sens 
tych twierdzeJl , nie jest to takie 
proste, bo twierdzenia te mimo· 
woli prowokują pytanie: Dlacze 
go tak jest? 

Obydwa te punkty dadzą się 
jednak w Dlyśl poprzednio wy
powiedzianego uogólnienia 
wytłomaczyć w sposób następu-

jący: 
Rzucając kostkę w sposób do
wolny, dajemy możność dowol
nego ukazywania się różnym 
ścianom kostki, gdyż kostka 
jest tak symetrycznie zbudowa 
na (pod względem geometrycz
nym i dynamicznym), że żadna 
ze ścian nie ma przywileju 

wiac mniej nadobnie - bedzie 
szpetnie lało. Smażenie się 
żywcem w listIku figowym I'Il 

Qoracem koJumnial1·skiem czy 
innem nie tyle wysoko, ile wi
,;niowogól'skiem słońcu hedlj~ 
musiało być z nrogra1mu dnia 
wykreślone i nie pozostan1. · 
nic wi<;cej. jak damski brydŻ 
(wiadomo . że pod1ódlz'kie let
niska cierpią na chroniczny 
brak mężczyzn) lub tańce ~ 
nrzedstawicielami własnej płci 
l)rzy dźwiękach zachrvPllkt e!!l1 
pensionatowe~o oatefonu. 

Brr! Aż się zatrzęsłam na 
!l1yśl o takkh okropnościach! 
I niech nikt nie ośmieli mi się 
twierdzić, że pogod'a to głup 
stwo. że byle człowiek miał 
czyste sumienie i ... pełna kie
'!zeń, tn ~o takie zewnl;trznp 
czynniki iak pogoda. wogóle 
nie powinny obchodzić. BC7 

01011ca niema radości życia i je 
śli nawet - jak mówI pio<;e.n
ka - człowiek ma słańce w 
se['cu, to i tak się orzy niem 
nie może opala'ć ... 

* Proszę m; ~nbac,·':ć. że t.lK 
wiele pisz~ o Sł0l1CU. Ale jlb6· 
st\"l.l;n słońce... marle w"':inż 
o kora ia c h. gdz ie niebo lest 7.a
Wsze hłękitne. a słońce 7łote 
i pełne iak doirzałe pomarań
cze ... \V brzydkie dżdżysle dni 
sta je przed wysltawami biu~ 
podrótŻy i urzeczonemi oczamI 
wnatruię się w barwne rekla
my wycieczek morskich . ... V{y 
cieclka po słoń.ce" - CZy mo 
że być coś ' pię!knięj,szegoPłv
nąć . całymi 'dniami no lazuro
wei "tollli. · zUJPomlIliawsży' . o 
wszY's/tkicn b~OSik'a()ht ... eo .Jak 
deszcz i chłód iostaly poza na 
lll;\_- i nad-łO....P& mie'ć gorące 

przed innemi w łatwości obraca 
nia się wokoło ich wspólnego 
środka ciężkości, jak i środka 
ciężkości całej kostki, naskutek 
czego ukazanie się każdej z 6 
ścian kostki jest jednakowo 
możliwe, co w konsekwencji po 
ciąga za sobą, że przeciętnie 
przy d<Jstatecznie dużej ilości 
rzutó'v każda ze ścian ukaże się 
jednakową ilość razy, to jest 
1:6 wszystkich uskutecznionych 
rzutów. W ten sposób wytłom& 
czyliśmy wyżej wY1P-ip.pione 
dwa punkty. 

Zostały stworzone stałe wa
runki - przyczyny, po kt6rych 
muszą następować wyż. wym. 
stale jednakowe skutki. 

Punkt 3-ci w myśl naszego 
uogólnienia staje się r6wnież 
jasny: za każdym razem kostka 
zostaje wyrzucona w innych wa 
runkach - przyczynach, nieza
leżnych od poprzednich. Skutki 
więc są również niezależne od 
siebie. 

Jak widać uogólnienie nasze 
sprowadza pewnik Laplace do 
zjawisk, podpadających poił 
prawo przyczynowości. 

O ile sam wynik czynności 
nazwiemy skutkiem, zaś warun
ki, w jakich odbywa się czyn
ność, nazwiemy przyczyną, te
dy powiedzieć będziemy mogli, 
że 

skutki zupełnie konsekwentni\' 
następują po przyczynach. 

I jeśli przyczyny są stale pod l1!ł 
szą kontrolą, tedy i skutki dają 
się przewidzieć. 

Jeżeli więc orzeł i reszka u
kaZUJą się w niedającym się 
przewidzieć porządku - ozna
cza to, że mamy tu kf'/";ność 
zjawisk: różne skutki. : ~i'e na 
stępują po r6tnych przyczy
nach. 

W ten sposób prawo przypad 
ku powiązaliśmy z prawem 
przyczynowości. 

życiodajne słońce, co wlewa w 
dusze radość i chęć życia, a twa 
rze oblewa drogocenną złotą pa
tyną .. · 

W tem miejscu przypomina 
mi się komplement, którym pe
wien mój znajomy uraczył swą 
narzeczoną, co powróciwszy 
właśnie z takiej "wycieczki po 
słońce" pytała IW sie. 00 sądzi 
o jej pięknej opalonej cerze: 

- Najdroższa - odparł z ga 
lanterją - wyglądasz jak złoty 
posążek... Boję się, żem się prze· 
liczył. Pragnal.em cię pO .iąć za 
żonę, by nie płacić podatku ka
walerskiego, a teraz boję się, że 
będę musiał płacić za ciebie po
datek luksusowy ... 

. Ale gdzież to człowieka ponu 
si fantazja ... ja tu o słońcu i o 
damach opalonych jak złote po
sążki, a za oknem deszcz bije o 
szyby, a niebo przybrało ponury 
brudno - szary kolor. Radjowy 
komunikat meteorologiczny 
brzmi jak zazwyczaj niczem pi
tyjska wyrocznia: jutro pogoda 
o zachmurzeniu zmiennem, z 
przelotnemi wiatrami południo
wo - zachodniemi i skłonnością 
do krótkotrwałych opadów i 
burz". Rozumiem z tego niewie· 
le, ale czuję, że wiosenny ko
stjum będzie znowu musiał po· 
zostać w szafie. 

Mam iednak nadzie.ię. Czy
telniku" że w niedzielę. gdy się 
obudzisz i s.ięgn iesz PO tell fel
jeton, będzie świeciJo slol1ce ... 
Nie t<J w,spaniale. życiodajne, 
śródziemnom.orskie, czy afry
kańskie, ale to s1<romne. i<lkbV 
trochę przyćmione. J-tóre rol
ja,snia nasze 'szare dzionki. Kt6 
re nas kocha i ktćre my kocha
.nw ... 
- NaSZe zwykłp ł-'07' · : n . r.l)~ce .• , 

Marzda Fink 
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Technic,'o prz"szłości k~le, żelaznych 

- Niedawno zbudowano sa
molot pasażerski w Anglfl, któ
ry posiada przedętna szybkość 
200 mil na godzinę (370 ldlom e 
Lrów) -- powiedział młod\' pi
Id. Mórego spotkałem na lot
ni .. ktt w Croydon. - Oznacza 
Lo, że można w ciągu godziny 
znaleźć sic w Manchesterze . ..
To iuż koniec kolei prócz. 0-

('zywiście, przewozu bydła. Ko
leie nie moga iuż nadażvć 7 po
l;t<.'pem czasu. 

Zamiast odpowiedzi pokaza
lem mu pięć odcinków z gazet, "T iednvm z nich znalazłem 
wiadomość <> zainstalowaniu na 
koleiach angielskich nowego a
paratu sv~nalizacyjnego, ' który 
pozwoli na zachowanie pełnej 
szybkości podczas najb'ardziej 
na wet gęstei mgły. Inny odci
nek zawierał wynurzenia iakie 
goś amerykańskiego inhniera 
kole,iowego na temat pociągu, 
Porusz~illegO para, który może 
przebyć 150 mil na godzinę· -
Trzed artykuł opisywal pr6by, 
które poczyniono w Niemcze<:h 
7. nowym elektromagnelyc7.1lym 
hamulcem, Móry może zatrzv
mać pociąg o szył,kośd 150 mil 
na /:!odzinę prędzei, niż dotych
czasowe hamulce nociąg o s;wb 
koci 60 mil. Czwarty wycinek 
zawierał artykuł techniClny, 
zako{lczony nast~pującą. prog· 
nozą. na na ibliższą. przyszlMć: 
,.W naibliższych latach pocią
~i b~da kierowane przez Ul'zGd 
\I ików, siedzących w biurze, 
hez maszynistów i palaczy". -
Osfrl fni wreszcie wycineq{ zapo
"jadał wydatkowanie przez 
rZ;.jd nowy<:h 265 mil,ioll1ów fun 
t{rw na dalsza. rozhudowę ano 
!.(iclskiego koleinictwa. 

- Konie<: kolei żclaw'ych'?
powłedziałem. - "~ręez prze
chvnie: zaczyna się teraz dopie
ro ich rozwM. 

Niezw,kłe urządzenia 
s,gnalizac,jne 

T lak też jest. \V obliczu strn 
~t.li\Yei konkurencji posiłku.ill 
i~ fachow<:y koleiowi WSZY t

k irl11i zdohyczami nauki nowo
"!.",ncj. Najbliższe lata przy
nj(ł,n w lei dziedzinie prawdzi-

we rewelacie. Przedewszyst
kiem rewelacje le nQlegać bedą 
Ila zmianach w sygnalizac ii , -
Być 111oże , że zobaczymy to iuż 
w . bardzo niedługim c7asie. -
Narazie lirwa ieszcze tajemni
cze milczenie, ale amervktlll<;CY 
I.J.iemie~cy i ang;iels<:y iniv~icro 
wie t.worza w dziedzinie hrz
błędnego , stuprocentowegO kon 
trolowania pocią.gu prawdziwe 
cuda. Nieda'wno obserwowałem 
na pewne i samobnei bocznej 
lin ii k010 BCtI'Hna pracę mdnow 
sze,i konlroli mechanicznei. -
Po~zedłein z pe,,;n"111 inżynie
rem do zna idu iace i się tam lo
komotywy. Inżynier zwrócił 1I

wagc na ma'leI'llld aparat, klóry 
zna idowal się głęboko w dole w 
izolowanej skrzynce. Szereg ma 
łych, szarych guzików hy
ło przvtwierdzOJ1Y<:ll wzdłuż 
skrzynki. 

- Foloelektr~'czna kontrola 
- powiedział inżynier. - Te 
guziLi, ' to komórki selenowe, 
wysvłaiace prad elektryczny, 
gdy tylko padnie na nie świat . 
ło. Każdy z tych guzików iest 
polaczony z iednym z apar,ttów 
kontrolujacych lokomoty,,"y, -
Tell oto orowadzi do elektncz
nego haniulca. Gdy ('':wiellt' !!o 
moią lampką. hamulec znsta ,k 
wprowadzony w ruch . Tl'n ~11-

zik otwiera tłok. inn" "a~ zanw 
ka go całkowicie, len oto ha, 
muje cala maszyn<.' , ten WleSZ

cie cofa ią. 
Teraz poprowadził mnie do 

snmalizacJi. - Zna i<1owa,ło się 
tam małe, soecialnym kaskiem 
me [a lowvm chronio'ne przed 
powidrzem. lusterko rucho.me. 

- Gdy lokomotywa przejeż
dża tędy. pada iei światło na 
to lusterko. - Lusterko odbija 
światło z powrotem, tak, że pa 
da onO na ieden z guzikó,v. Na 
Jeden I Który to bę.dzie , zależy 
od kata nachylenia lusterka.
To zaś możemy kontrolować z 
kabbJlV swmalizacv.j.nei. która 
może być odległa o wiele mil. 
.Jeśli noła<:zy'IllY te wszystkie 
małe komórki z różmnmi apa
ra tami 1<0 n trolu ia<:ym i. może
my lepiei poprowadzić lokOmO 
tvwe, niż maszynista. 

Późniei widziałem, jak się 
prowadzi lokomotywę bez ma
szynisty', 'przy pomocy małego 
lusterka. LokOmotywa jechała, 
zalrzymywała ~ie, zwalniała, 
przyśpieszała i cofała się. Ten 
wynalazek może zrewoludoni, 
zować cale koleinictwo. Jeśli 
pG!ączyć ich używanie 7. wiel
kiemi, oswietlonemi ma nami 
ściennemi, które, w nowoczes
nych domkach sygnalizacyi
nych , pozwala iednym rzutem 
oka pe'znać Sllanowisko pocia
gu na milowych przestrzeniach 
wledv cala kontrola po~iągów 
prze j,dzie na fachowca, siedzą.
ceao DrzV biurku. Pociagi, któ
re nie potrzebu ia nadzoru. hę
da iechały tak samO ucwnip 
uodczas iasnego dnia, jaki pod 
cza~ naibardziei gcstei mgły,
Obok miejsc niebezpiecznych 
l)('da one automatycznie 7wa1-
niah', a na równej drodze h(,'d?, 
mo,gh' osi~gnąć naiwieJks/, ą szyh 
kość. Mas7.ynisl a bpdzie iedynie 
sprawdzał działanie aparatów 
!,onlroluiacych . ie~li wogóle h<: 
cizie ieszC7e potrzebny. 

~ieopalony pocilj.g iest juz 
I'zecz ywi:to(cia, a lo prze/. za
slo< o\Yanie sJ)l'oszkowane~« Wf:' 
gla . klóry zosLaie zll1icloJl\ na 
Dyt i który używany iest l laką 
łaLw c ś{:i a iak olej. To paliwo 
zosh je zapomoca spreżonego 

powietrza wdmuchlliGte d o pie 

Krysia 
Danowicz z Poznania. - 2. Zdjęcia 
nasze 'przedstawia fasadę holelu Sa~ 
gan przy ul. św. Dominika w Pary . 
żu, zajętego przez biura ambasady 
polskiej. ·- 3. Tommy Rose. ' porucz· 
nik angielskiego lotnictwa, który od
był w rekordowym czasie lot z Lon· 
dynu do Kapsztatu i z powrotem, 
- 4. Prof. Pruszkowski, znakomity 
malarz polski, rektor akademji sztuk 
pięknych w Warszawie. wszedł w 
skład jury w olimpijskim konkursie 
sztuki plastycznej. - 5. Kolonja fran 
cuska w Rzymie demonstrowała swe 
sympalje dla włochów. - 6. Pod o
chroną żołnierzy włoskich ludność 
abisyńska buduje szosy na zaj"lych 

lerl',torjad!. 

ca, zapa!a się naLychmiast i ;:>0-
zwala na wykorzystanie !Jaliwa 
bez odpadków .. ,AutomatvczllY 
palacz" mo,że być naturalnie au 
tematycznie kontrolowany, Ink 
samo i3Jk hamulce CZY tłoki , 

Tie tu mip.jsce na omawianip 
Wyższości elektryczności nad 
para, czy odwrolnie. Ale fa 
chowcv są zdania. Że lokom ot y 
wa parowa bedzie icszcze dhJ
go isLniała. 

Znany faehowiec koleiowy 
lo,rd lVlonksv .. ell powiedział mi 
kiedyŚ, że przy dzisieiszym sla 
nie techniki, ,moina zbudować 
10koI1101\'we pa'rowa, któ'ra 111'
dzie ciag.nrła cięiki e Do\,:ągi z 
pr~dko;cia do 200 mil na f//)' 

dzin('. Elektr,,;rika<:.ia. któn: ko
sztowałHb,- do czlel'dziestu ly· 

siccy fu,nlów na iednei l:nji i 
która powięk.sz"łabY , h·!.\ kroi
nip kanital zakłaJowy kolei, 
nie hylalw ",ogóle notruhn ,1 

SzybkOŚ,Ć i hamulce ' 
'v mi(,'dzycza i(' przysląph 

no w Ameryce do używania 
k(" nlroli radjowei· Aparat nd 
biorczy lokomotywy skłaJa ~;ę 
z ciltego szeregu małych ma!,( 
Ile ów, Stada nadawcza skl'l(h't 
~i(' l eż z odpcwiednieuo S/t'i'e 

gil magnesó,,,. które WYSył., if1 
,i It, na \)('c!na I) u~la lone I . rllu
~ości fal". Gdy poóą.g pl"l.eje:' · 
dża blisko oddzialvwuje hiuv 
ll1agn('~ nada,wczv Drzez jllJul~ 
cię na odpowiedui magnes od
hiorczy i przl:~ oołaczenie tliR· 

gnesów lo,komotvw" z różnym; 
apara tarni kontrolu,iacvmi. mo
żna kierować pociągiem. Alh<' 
ten s"stem, albo też kontrol!! 
fotoeleklryczna llę-dzie 'Pf<.'d ·f.Ł: ,i 
czy później ,wprowan7ona ,na CS! 

h'm świec:e. 
Drug:e. bardzo ważne 7a~aa · 

nienie, nad którem pracu ia 'in , 
żv,nierowie, to haolllulce. Bal" 
dzo l~kkje podą.gi kur~u,iące 
na "Łromych lin iach będą iU7 
niedługo . posiadały szybkość 
120 mil na gOdzitlę. Ale mhno, 
że lekki poCiag potrzebuie zna 
cznie mnie'j sił" hHmu.iacei, tn 
iednak działa.nie ha 111 u l d , .... 
zmniejsza sie· dzieki temu , 7." 
nocial!' oDOczvwa tak daleko lltl 
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szynach. A przy szybko'ci 1'!() 
mil na godzin(,', poh'zclme sa 
brlrc}7;o pewne hamulce. 

'V I'lch okoliallościacll nl 
JJl'ojekLcwallo eleklromagnclY 
clOy hamulec. Jest on bardz'l 
prosLy. - Zamiast hamowtP/:' 
kół. zosta in przy każdym wa · 
~o'l1ie przylwierdzone "ilne ffin 

gne!'y dwa i pól centymelra lIad 
szynami. J eW maszynisLa pr.!~ 
nie zatrzymać pociag, to wla 
eza on te magnesy, które har
dzo predko powodu ią za lnv · 
manie sic pociagu <:zepiaiąc si~ 
szyn. I nietvlko. że łatwiei ipsŁ 
\\' ten sposób zaLrzymać po.::ia!!. 
ale JJonadlo maszynista przel 
zmian!;' pradll dokładnie mo,fe 
kontrolować sil<,' działania ha· 
mujacego, 'V konsekwPl1cii "a· 
st!;'Pll ie hamowanie lżei i D1'ZV 

iemniei. 
Gdy inżynierowie osiągnn k't~ 

dyś polaczenie naiwvższei SZyn 
kości z pełna pewnoRda i hez
pieczellslwern. niewą!pliwie 
zwróca uwage także i na zaga'd 
nienie wygody, Ameryka 'll~lje 
lini'e koleiowe walcza z konku
rencia lin ii lotnicz:v<:h, kt6re ~ą 
tam, 1)rzy ogromnych przestrze 
nia-ch. hardziei n iebezpiec7Jlym 
współzawodnikiem. Kokil' j)l'U 

eu ia pod hasłem: .. Podróżll i 7 

kC:01fortem. a wię<: koleia". -
,,-e wszystkich nowych wagO· 
nach troszcza się t3Jm o świc!że 
powietrze. Nie trzeba iuż otw~e 
rać okien by wpuścić do prl~ ' 
działu kurz i halas. Także i liez 
ne wagony sypialne w Anglii po 
siada ia iuż "wb,sne powietru'" 
Fachowcy rad,iowi zaięci są na' 
daniem możliwośd instalowanIa 
telefonów w Wciagach, ta li, ... 
by przemyslow<:v i handlowcy 
mogli pozostawać w ciag1vm 
k<>nta,kcie ze swemi biurami i 
fabryk3Jmi, iadąc jednocześ,lic 
z szvbkośdą. 100 mil na godzi
nE:. Być może, że zostaną uloto· 
ne obok szym, możliwie naili1i· 
żei prze ieżdża iacych pociag6W'. 
spec jalne lin ie telefon'lczne. Ii
by przez "indukcję" odbie:'ać 
rozmowy prowadzone orzrz Po' 

parały, zna iduiace si!:' w wag J

nach, 
A. P. I.lIscauhc Whyłe. 



• Ile 
. Amerv aliskie· tricki reklamowe są nieporównane 

Znany manager amery-kań ~ki, Artur Georgis, .opowiada o naj
dziwniejszych 1rick,ach relda mowych, na które natknął się pod-

mi iajami, ieśli' nasz śoiew' !>ta· dzikich zwierząt. Na sali prze
nie się dla was niemożliwv dO wracanO kartki pro!Xramów. 
słuchllnial" Ale Występy zwierząt nie bvły czas swej karjery. (REDAKCJA) 

Byłem kiedyś w Waszyngto
nie ze ilnanym sztukmistrzem. 
Horacem GOIldinem. Zaozy.naliś 
nw przedstawienia . Q trzeciej 
np'południu i koń,czyIiśmv je 
około północy. . Mimo, it! da
w'aIiśmy cztery przedstawienia 
4ziennie, biiety były s'tale wv
przedane. W ostatnim tygodnill 
naszel'(O pobytu ,, ' Waszvn~{)
nie frekwencja zaczęła si~ 
7IDniehzać i trzeba było za'\to
sować jakiś' ł,rick T(:klamiowy, 
bv ia podnieść. 

osiągniętv. O,stalnie dIli w"",tę
pów w '" aszyngtonie UpłYllęły 
znów, ,pod , znakiem wzmożonej 
frekwencji. . " 

Pierwszego dnia zjawiły się- przewidziane, Z,robilo się cie
w teatJrze tłumy' ludzi. Obok mno i do klatki ustawionej na 
szatBi stały duże kosze poma- scenie, weszła para śpiewa
rańoz, kartofli; bananów. a ków. Przywitał ich śmit'ch i 
dziewczęta, snr.zedaiace , ' zwv- gwi'ldv. Gdv duet odśpiew!l~, 

RajgorsZ' duet SDie'. kle napoie' chłodzace. pro- znów niemiłosiernie fahzyw:e, 
nonował" widzom ~wieżc ja ia pierwsze takty J.opulameJ,to 

,wacz, Publiczność zaoDatrzyła siĘ w ntfZeboiu, ieden z widzów i.l:e 

Amerykańscv ar"tyści zmllsze ')woce i ia ja, zwłaszcza. że w wykzvmał. 'Vściekłv knvc7 .'lJ 
ni są do wycnnów, niespoty- sali ' wisiały ogrom,ne nlakatv: w str.one sceny: 
k:lIlych w Europie. W przed" "Nie zjada icie owoców! Scho - Mikzcie! Tego nie mOżna 
wnvm razie nie zadowolf\. wy- wą kic ie dla na igorsze!!o dUl" pf'Zeciez wvtrzvmać! 
górowanych żadall amervkań- tu śpiewaczego Ameryki!" Dnet śpiewał dalej, a: ro!-
skiej publiczności. Stare "po- Śliczna para - rnłodziuJiec \YŚcieCZOllv widz rzucił w nich 
wiedzonko" artystów powiada: i mloda, nid<na dama -- wv- oomara6Cll-l Bvł to sy~nal dl'l 

Pukanie I trumn, .. Dużo umieć i zarabiać, to stąpili na scc-nic. Orkjes~ra tll.- innych. POm:HańCle, orzecl 'y, 
Była iuż bliSKO .trzecIa,' tuł żadna s,zŁuka. ~le nic nit! u- grała cicho piosenkę ludową· jabłka. karto~l(' . bananY i ui~r 

mieć , i na .lem zarobić t>o l.dórn k,i1dv 1. obecnych mał wszr suro\ve iaia uoledałv i\~ 
p,rzed otwarciem kasy. Bvi0 prawd7i,,'a sztuka I" na parnieć i artyści zaczeli śpie- scene. Wieksl"ość oocisków od 
wDrawdzie dość dużo pul,1i. zno 'T' . " . . '1' k ł ł bl'fn ~1' "', od sztab klntkl'. k'l'lt·. n, o, ze mozna, nIC me umIe- wac,., leli do~ Olla e !! o~y. a ,. '" _ u • ,. 

ści przed kasami, ale tłoku, kt6' d' b'" 1 . ł 1 . 1 k l" f ł l'edn n, k tro('llo l' oto uSI·łom.nli _~ . .ląc, uzo zara lac. WI{ ZI;t em, e śpIewa i ta - IiŁrasz lWIe a ,,« "" 
rv Panowcu dotychczas, iuż nie iako manager na jbard7'ie j chv ~ ~1l in c, że przykro było ~łu widzowie z parteru i ~·!llrr.ii 
b
l 
vdło; W madłvfcht Jtru~kach st~1i ba zwarj>owanego numeru chać. Lrafić w śpiewak6w nODrzez o-

u ZIe prze o osamI, wyWI~- świata. Plakaty głosiły wszem I!rodzclli~ klatki. Eleg;l!I('ki 
szonymi przed teatrem. ' W • 

wobec tłustym drukiem: Spiew Dod "radem frak śnirwaka i iasno - niebie-
chw1li, gdy otworzono kasy. za •. Najgorszy duet śpi"waclV Sklł suknia ie/lo oartnerki lmie 
iechał P!l'zeil teatr kamwan , 7.a- świata! Posłuchajcie n:lszego Docisk6w nilv sie szybko w bezharwnll 
przeż'onv w dwa wsoaniale ko- śpiewu, a zdenp.rwnirrle ~i~ Z'mim T'llbIiczność zdążYła mie~Z!łninl' zmiaż'dżonv~h no-

swych rąK i tra fn'O §e i w celo 
waniu i IZdv duet clreiał już zfP 
zyltnować z daJ.sze~o ~vit Wll , 

rozległ się okrzyk: 

- Śpiewae całeJI 
W kUka seKund rozsprzeda 

no w>szvstkie zapasy w bufecie 
Następnego dnia ustawione 
już ogromrne kosze od bieliz
nv, peŁne po brzegi Owoców, 
Wielu widJzÓlW przynosiło zapa 
sv z domu i "na.i~.orszv duet 
śpiewaczy Amervki" miał zape
Winione powodzenie n'a długi!' 
miesiace. 

Para śroiewaK6w otrzvmvwa
ła olhrzymie gaże, aDozatem 
mieli oni udział w sprzen8ŻY 
.. oociskÓw", którycn bu(@ł va
riete poprosfu nie mógł nastatl'
cz\'ć. Gdyby nie Występowali 
oni w klatce. nie bvlihv morrJl 
śpirwać dłużej, niż dwie minu
ty. Ale dość /leste sztaby alu
mllllOwe odbi iałv . więKszo~ć 
rzucanych ,.pociskÓw". 

Jednak jesteSmy 
najgorsi! 

N ul11er ten przyniósł jego 
nie. Elegandko ubrany woźni- ąk,roonie! Jesteśmy bezkunkn- ochłonać, oara z<'szła zr scen" maruJ1cz, bananów i jaj. To 
ta trzvmał cugle z podniosła m'l w\'konawcom ogromny majf\.-

renCYIIlIe na iaors7.ym (ludem i zncz('ła l1~tawiać kla tke. 7 hu- było wreszcie coś dla 7.1lud7o ' . , 
na. Obok niego sil>rlział " tak lek . OdbylI 0111 turnee po całeJ świata. iaki kied"kolwif'k wv- rl 'l nmą z lekkich alnminln - IlY1'h. rozJ.:apryp:nnvch ".j , ł 
samo wsnaniałe,' liberl'i dru"l .-\I11ery( e. "'końcu nrzvsz a ~m .... steoował )1~'l scenie. ~r0żecie wych sztab. Klatkn. w iak:ej chów amrrykańskich. Rvezar i 
mężczyzna. PO,l·szd zatrzymał jeszcze 7. pomoca bezpłatna re 

nas ohrzllcać ia hłkn m i i z::.!J1 ile- Z\n' kle ookazu ie SIC tresur!; ~mie ia<' się próbowali .;łv 
się pr.zed drzwiami variete. klama. Jakiś inny duet naś]a.· 
M~Mb~o~dd~ zaszkbną.-------------------··--------------------.dow~ ich i ~fu6żowd ~ko 
~dlłina wspaniała tmmne. Kilku :la jgorszv duet Ameryki. Wy-

widz6w tej $(leny \ltChyliło w Z d · m o r a II· z I w a n. kuk u I k . toczono im proces i nccz
n

-~ilczeniu kapeluszy. Gdy Kara • zna wcv oraz sędziowie musieli 
waD zatrzymał się. publiczność n:l PlIhIiclnei rozprawie stwier 
otoczyła. ~o ze wszech stron. k b d dzić . który duet iest naprawdę 
Wtem roz1edo się pukanie. -do- W mistrzows i sposó po rzuca swe Jaja nahrorsz-v w sWlecie. TR1ił .. ~o 
ch'od1aee na1WVll'a'tniej z wnę- śmiechu nie bv10 nigdy chy1ia 
trza trumny. Uroczyście onwró Był zawsze nodejrzany ten ia rozmiary. \VaRa normalne~o dz" drugą a szósta godzina no- Ila sali sadowej. Zwvdeh' 
cil IIle wołnica i spoirzał na sno· szall'V, wysmukły ptak kukułczego .JaJa wynosi sió- południu, gdy stan'~h niema nueŁ or\'~in::llny: naśladowc, 
pO!D1()cniKa. Ten odWlfócił sie wielkości J;!ołębia. o inteligent- dma część wagi ntaka. Kukul- w gnieździe , Inne ptaki znoszą ~kazani 7.ostali na zwrot lio· 
równie!, poczem aał we'i'nicy nem sporrzeniu, donośnie] ::11'10- ka jednak. oodrzucajaca fa ia, zwykle ia ia zrana, c.zę'Sto o qtów i odszkodowanie oraz zn 
zna.k', by ruszył. Gdv tylKo lio- hroniono im l1żvwa~ tvłulu wiada iącv nam co rok ",iosne. poLra fila zmniejszyć ich wieI· świcie. Podstepna kukllłka in-
n1e rusz,"łv, rozległo sie po- .. na jgorszego duetu świata". 
nowne pulianie, tym razem je- A głos jegO iest tak dobitny i kość do tego stopnia, że wyno- 'na obrała porę. 
-1nak sM.nie.lsze i gw'ałtowniej- mUy, że drewniane 71~R:lfY si trzydziesta ClZęŚĆ wagi Dtaka. O ile iajko nie zostało wv-
sze. Pomo:c:nik wo'źnicv dad z szwarcwaldzkie sta,ra ja sic go Barwa odpowiada zwykle bar
kozła. ()tworzył szklana ścianę naśladować. Podc,iflzal1ym stał wie ja j "gosDodarskich", r:omi
i podni6sł, prZY og6lnem pod- się z nowodu nasorzyfnego mo, że kukułki podrzucają s,,:e 
nieceniu widzów, meko tru: 

zwyczaju rzucania na inu,l nta hda do gniaZd stu prawie ga
mnv. W trumnie leżał wysoki, 
~hudv me~czvz,na w czarnem ki kłopotów o ""'chowanie no- tunków ptaków. W Finlandji 
Ilhraniu 7 białemi liliami w tomstwa. O ile jednak zbada- kilka rodzajów ptactwa znosi 
,g,rzvt'ow:lIlych dłoniach. my bliżei ten zwyczaj. przeko- iaja błękitnego koloru. Do bar 

TrUD łada bUetu I 
Powoli podni6sł się nieruch o 

ł1y nietJosrczvk ; ma iestatvcr.
nie przeszedł n.rzed szpalere~ 
orzerażonvch widzów Dos 'ed? 
do kasy i głośno powid.dał, 
podając jednocześnie k~dero. 
wi dolara: 
.- Zanim znajdę sil: w gro

bie, mUS7ę laz ieszcze 7.oha
czyć HOJ'ace Goldina, na,iwię
kszeg>o !sztulimis~f7.a świata. 
Proszę o ieden bilet do loży, 

Kasjerka podała mu bilet. 
Nieboszczyk odwrócił si~, po
wali i u.roczyście podszedł do 
rzeka if\.cego karawanu, nałożył 
sie z powrotem do trumny, 
któlfą woźnica z a mkrnął i ka
rawan rucSzył. DQ:p~ero teraz 
z'rozumieli widzowie, że byli 
świadkami tricku reklamowe. 
go. 'Vieczorem sala była wy
sprzedana do ostatniego nue]· 
sca. W szvscy czekali na "nie
boszczyka", kt6rv ziawił się 
rzec7.vwiście punktualnie. Ga
r:etv wyrażały naza iutrz na.ir6ż 
nlelS7.e onlU le, NiektÓlfzy zło. 
rzeczvli. inni śmieli się. ale gł6 
wnv cel - nazwisko Goldina. 
wydrukowane tłustym drukiem 
na czołowych stronach - był 

namy się. że zabiegi kukułki o wy tei potrafią rówrnież 7.~sŁo

utrzymanie rodzaju krv'!a VI sować siG kukułki. 
~oMe mnóstwo niezhadrtnych Ja ia kukukze posiadają 

ta iemnic przYlrodV', ścianki daleko g.rubsze i moc-

Przedewszystkiem nic wszvst niejSlze od ia j innych ptaków. 

kie kukułki Dodrzllcaja ia ia do Chroni ie ta okoliczność od po 
tłuczenia w razie wynzucenia in cudzych gniazd, Naliczono do-

tychczas 43 gatunki kukułek i truza przez właścicielkę ~niaz-
jedY1Ilie drobna CJzęść uprawia da. o ile przypadkiem poznała 
t,en brzydki zwycza i. od które- się na podstępie, Kukułka znO-
1'(0 nigdy nie odstępuJą. V'ly- sząca latem do 25 jaj w dwu
chodzi przV'tem na iaw r.it'!ka- dniowych odstępach', nie pod-

rzuca nigdY kilku do jedJnego wa rzecz. P0dczas, gdy .,soli-
gniazda, z obawy, aby nie zau dne" kukułki znosza iaja spo-

rvch rOl"miarów. ~atll'nki nod- ważono oszustwa, 
P;rzeciwnit:, wvTZl1Ca czesto 'ie-

rzuca iace ia ia. szukaja ~niazd 

nlaków znacznie mnieiszych od 
siebie i nrzystoS<l'WU ia wielkość 

s''''ych iai do znoszonych przez 
właścicielkę gniazda. Jajko ku

kułcze posiada w takich wv
padkach dziesiąłą, a nawet 
dwudziestli część zwykł~j wiel

kości i nie da ie się odróżnić 
od leżf\.cvch iuż w gil)ieździe. 
Wyjątek stanowi australij~Ka 

olhflzymia kukułka', podrzuca

iąca SW" ia ia do gniazd kru
ków. Jaiaiej mają l.wykłe 

dno z !Zna idujllcvch ,ie w 
~nieździe, aby wyrównać licz

bę. KukuJika oodrzuca ja,fko 

zawsze do rmiazd płaków ie
nnego galunku, tego mianowi· 

cie, którv niegdyś dał iej sa
mei Drzytułek, OdszukulE za, 
wSlze tę '~ama okolicę. Podrzu· 
ca ,w6i płód zwykle pomię-

DnIa 11 maja odbędzie się w Cam, 
brldge premjera nowej opery 
Yaugbam WIlliams. "Tbe polslned 
kI ss" (Z.truty poe.lunek). 

rzucone nrzez .. gospodvnir," 
która spostrzegła- intruz::J, 111 b 
własciciele' gniazda nic ' porzu
cili swr,go domu. zbruka nf'go 

obecności:! kukuliki. ohce ni 
skl~ lsgnie siG wcześniej, niż 

nrawe notomstwQ, o dzień lub 
dwa. KCflzysta z tc~o przywi· 

leiu. abv wyrzucić "rodzeń 
sŁwo" lult odbierać mu PolV

wienie. Zarłoczny przybysT., ży 
iacv cud7ym kosztem, ro 'nie 
szybciej. Już w końcu trzecie· 

!XO tygodnia opuszr.za bez żalu 

gniazdo, które zastllniło mu 
dom rodlinnv. 

Gdzie uczy się KUKułka tego 
zł>odzie.iskiego sposobu wycho

wywania potomstw A? I ia k za
raźliwy iest iej p>fZykład. Nie

jeden gatuneK piaków nauczył 
się naśladować kukułkę; tracąc 

wraz z nia chwalebne zwvcza
ie i zdolności. Zqnikł w nich in
stynkt wychowawczy, umieJę

tno' ć niel~gnowania dzieci i hu 
dowania !Xnia7.d, straciły nawet 

pOlned rozrodczy. 

WSlzvsl!kich tych ciekawych 

wiadomości o kukułce dostar
czyły nam: Obserwacja, totogra 

f ja i film 'doniero w ostatnich 

czasach. Nie zostało iednali wv 
iaśnione ich podł>oże. Może nie 
dowiemy sie nigdy powodów 

odrębnych zwvl)Zajów kukułki. 

AmerYka śmieje . si~ 
I Dlaele 

Pewien Donwslowv właści. 
rirl budki w Lunaparku z ar<>· 
hit w ory!!inalny soo ó,b lo!rll)l)e 

tniae('. PlakaŁY. kt6re ka~ał u· 
"t~,wić, gło iły: 

.Tvlko dla dorosłych amery 
kallskich obywa teli! Obcym ~ 
cudzoziemcom wstęp wzbrordo. 
nvl Ameryka płacze i śmieJr 
się! Prawdziwa dusza aniery, 
knllskiego narodu!" 

\V step kosztował dolara. , Nł 
każdem or;>;edstavAeniu było 
pełno. Puhliczność wchodr.ił3 
przez długi ciemny korytar:r 
na małą. platformę. Słychal 
było DonUl'Y głos: .,Uw-aga, 'A
mervka płacze!" Robiło się nA· 
I{le iasno i publiczność widzia· 
ła swe twarze, zniekształcone 
przez krzywe zwierciadła w ł~n 
sposób, że twarze te ' wvrażnlv 
bezbr7.eżnv smutek. Światło 
znów gasło i dźwięczny kobie
cv głos wołał przez megafon ~ 
"Uwaga! Tak śmieją się praw
dziwi amervkanie!" Zntiw "O

biło się iasno i tym ra7pm 
tw'arze w zwierciadle rozpłv, 
wały się w s7.erokim uśmiechll 
Na 7.akoil1c.zenie ziawiaJv d~ 
cztery piękne gi'rlsY i nrosilv 
,~idzów. by nie zdradzili niko
mu te~o. co w idl7.ie1i, by wrę~z 
przeciwnie przystali im widu 
ciekawych. Tak też postępo

wali WSZyscy, denerwuiar .. ie. 
żr stracili dolara i Życząc in
nym ta,kiei same i slratv. 'Vla
ściciel kiosku iest dzi~ h IUlh o 
b()JXatym człowiekiem. 



Niema mnie 'Ot domu 
Jest to przykra slJrawa. Trzeba .'Ilodatkowy aparat, którego ~· siu, 

faz z nią sk~~czyć. Może wyłoni chawkę trzymam. 
się z tego nowa forma towarzyska) Ona (szeptem): 
chroniąca przed koniecmością kłam - Co- mam Ifowiedzieć? 
stwa. Ja (również szeptem): J 

Zanim jednak zjawi się, trzeba - Niema mnie. 
aadał ,kłamać, Olla (szeptem): 

.JeŻeli nie cbcę kogoś przyjlIc, - Gdzie więc jesteś? 
I'I1UliZę kluJUać, że niema mnie w . J ,a ,(szepteln): 
domu, JeielibYlI1 powiedział popro- - Nie krzycz tak, usłysz\' je' 

t ' • lizcze! , ;; u, ze lesiem w domu, ale (;hc~ 
być sam, ze lllUSZę pracpwac, luh , Ona.(glośl,lO): , , 
jer,tem w złym humorźe, nie ulega - -;. Mego', nięla ' lliema ',l. dOlllu! 
wątpliwości, że rzadko~ kiedy oce- Głos: , , ' " , 
nionohy sprawiedliwie moją szc,tc- -, Gdy dzwoili1ein' przed kwa' 
rość, d~alJs~m,. , ka~ał " powiedzieć: że za 

N 
. • ' tl " , I)ięć 'minut. ( , ,', ' 

aprowo umaczyłbym ' przy- . . O ' ' . , 
byłemu nie w porę~ że 'mam 'dla ' D .. na:~atrzy: .nil ,nllue ,z l'OZpaclą· 
niego prawdziwy szacunek 'ale a,lę Jej , zna,kl, , aby coś szybko ' , I 'I " ," odrzekła: ' 1. Z!la~~m:~y , pisarz francuski Clau de Farrere za lic~o11\; źostał' w I~oczct członków akaClemji francuskiej,-
C lWI owo nie mogę z 111111 mó'vić, '--" 0 '" ' k " ' _ , t .2: l\i:i,si:fkFran~iszek: "Ł)'ż"'iarka" (kute w miedzi). 
n~~ę~w~~d~~u~ M r ~ł~Th ,, ~)~,g~~~I~ ••••••••••••• ~ •••••••• ~.~ •••••• ~ •• _ ••••••• _ 
cunek J'aki mam dl • _ e ., nmSła , mespodZJewame wyjść 

. . a, n~e '. za in teresem, 
go, pokazac mu SIę w l1leko- ,' , ' • . ' , 
rzystnem świetle. Napróillo do~o ' Co, ma Sl~ ~ cz~mc, Jest Się ZIUU-

Ilziłhym, że nie powoduje IlIlIą chęć ~zOI~Ydm ~n~ys,łac cale , powies.ci. ' Są 
IInikania jego widoku, lecz życze- .~,}e na J:~~czez stos~nkowo P!'o-
nie, aby on mnie nie widział. . ze wdy~ah II.) ~rykła techlll)~a 

, . , Ilowsze l1JC , (. ams.w, 
Przez grzecznosc WIęC - lJIuszę obra· " , . 
zić go klams i wem, )uzywdzą~ , Gd~ Jed~ak ,przy.~a?~ielll o.t.\ i~. 
IV ten spo3ób jego i s~e~ie: jego, ram ;~rzw.I. ~so\JIsele. ~Il'lkle 
bo oklallluję i siebie, bo jJoJlc\niam ~Z9~ę~cle, Jezeh . przybyły me ~na 
klaJtl~two. Siedzę przy biurku lul. rnl~le: ,Wte~y mog~ .:;pokojl1ie powie 
leżę na kanapie. Dzwonią. Służąca dZJec, ' udając stuz~e~go,. że pal' 
otwiera o'ltrożnie drzwi. Jest jui w),;ze,df. · Lu~ kłamIę POPlOs~U: 
wytresowana: wsuwa glowę i , pv' -- 'Pa'n : X.'mieszka o :piętro . wy-
la: " leJ ". ',. ' , :. 

_. Cz.y m<lm powiedzieć, le pan 
jest w domu? 

Kilka :!hwil llall1,yshi:' 

1~o;~b~ yrzyt~nt uważac, ahy '!I 
po~piecha nie postąPić,' jak ów ma
lec, ;, który .1a telefoniczne p~lul1ie 
na ll!;~zydela,prag·na,. ce20 wiedz.iec, 

-- ' iema mnie, ~ 
Służąca !.kinęła głową: To luz dlaczego nie prz~:szedl ' (10 szkoły 

trzecia, przed którą mUE-:zę się i klo miallowic~e , jest ll)'zy telelo-
nie, odrzeld plu'cz,m<ie: ' 

wstydzić, Proste wiejsl,ie: dziewczę 
!'taje się współwiune kłamstwa -- .Mój tatuś. . 
Nasłuchl.je z nalęzoną uwagą g{o' Jeżeli się · \ltwiera osobiście, lia-
sów z przed}Joko,ju; leży ze względu na os(rOżIl03Ć ' prz:, 

_ Pana niema. pra1\' ić sobie urodę nu . wypa{ieJ., 
, gd~by Zjawił się Ido:;, zllajotn~. 

Widzę w 1uchu, iilk- prz~ byl~' Trzeha rÓwnież unikać 11I0żlh\' ości 
obrzuca pod'!jrzliwem slloirzenien\ by~ dostJ"l~żonynt . przez okno i nie 
moje palta, które (lohrze zna: opuszczać zbyt pośpies~nie domu, 

-, Hm - bardzo mi prz.}kro aby n~e spotkać się z odprawionym 
Kiedy moina go zastać? guściem w bramie. 

Fatalna sytuacja, Najwięcej cicr' If:ltnieją . bowiem podejrzliwi lu-
Ill<! na tem ',,'użące i żony, któce d7.ie. którzy pragną przekonać się, 
IIIUSZą co dziesięć miuut ~dgrywać czy nie zostali o~zukal1i. W skaza
rolę szyldwacha, dyskutuJącego, nem jest, aby slitż.!ca llIó,,'ila na 
z wrogiem, Stojąc przy ' telefońie ' wsze!ld wypadek: 
%e shicliawką w ręku, po kaidem -' , Pan mój dO!liero co w'yszf'dŁ. 
pytaniu interesanta zerka w moJą O ile pan się pośpieszy; . 1II0~( go 
stroflę, oczeiwjąc - wsJtazowek przez je~żc1.e dogonić.' F. K. 

.. 
BRUNO': ',pROHASK'A 

P,rzeprow,adzka 
Był lo ieden ' z owych po~o" elrą., którei "'Has'ta la cod/.ien, 

dnych clrli iesiennych, ' ~dv o:' [lie riowa uszkadzana ~lowH 
twierai[l . ie setca i okna. \'10- \,"y stające z niateraców ,pręż v 
~Ii wiec loJ,ato·rzy z przpc!Wt1f' ny. odrapany kredens, kamlPll. 
go. ' l)iętra słyszeć .glo'śnfk IJań ,\v która, . wnadano form,llnil' 
_twa !\hlchów; plvJy ·a:ril'l11ofo- \Jny śniadaniu : lustra z - 'lob' 
naWe z znaidującej się w tym 'l)1anym bokiem. ,którY ~asta 
~amym domu reslauracji. płacz \\·ia,no iapoiJskim wac.hl:ll'7{~ 111 
(iwy głos pijanego - n:,llfl i - w~z yslko lo wymagało po 
wrzaski k;ro mołżonki. Ofi~ł()- Ilaw-nego · nrz('·;.uni(l'ia ll'f'l11!nłJ 
w zabawy JJa.imłodsze~() -\'na przeprawadzki EkspedYlur za 
~estauratora . , wybijaią.cego bri· nzat, ie krzyw ić. ale zgo<1zit ~if~ 
telka radzai marsza , na ' \lu~lej .r"'1).ol'icu. J{(]y mu, w"tłomacza
beczce. akrzyki widzów me- na. że chodzi o hanoI' rodzi , 
czu piłki nożnej na sąsic,lnim nV. 
QlaGu. ganw, j w:~rvwane I_. r~~l .'-: Po l'poranin sic z mehlami 
Olała Pal<;-. za1ad ł r sZr;zck:lnll' "a I · t kło" ot ' '"' , •.• . , I' W~ a' nowy , p, ' \.zasv 
nsa dozorcv l kWik sz(',>,f[l~t.u hYł\' <:; ,nil' O illC'(1"(' ni .. 
)'0' t 'w'eż h ,t - l' 1'ZrL ' l " re (I I l Sla. s l. -o ,na. j:c I II " można hyło nawet l1wśll'ć w 
l1tlndlarża nlerogac1znR Moku- ~1'''<1 ' 1'''1 l t R d ' o ol)-n , <'" II " -. li a. a z n o s I,' 

".za. 7. ])r.SllTlI inl:cll1 7111szc;rr nielll, 
\Ytedy to oiciec l-odz;l1\, z :hJz "ie dało. Dziury w 'cw , 

nierwszego pic;Łra pawzinł za' : nach przykrywana obrazami .' 
miar wyprowadzenia , sie.. Do- : Na zniszczonej podładze polo, 
wiedział ' się właśnie o m ' e'57I;:! :ono dn'.'an w tpn ,posóh. 7E' 
nill. Dosiada iacem idealnc wa" 'no/.(a sloJu zasłaniała 7naiLlll ,i~ 
mnki spakoju. Dom stał (;hok ea si<; w kabiercu dziure. Te 
olacu, na ld6rv , zwożono śmie- raz pa nsunic;ciu niel)]j \\'v.ida 
de, Po drugiei ie~o , ~!r(1nie na iaw wszystkie te grl<>rll\' 
ma.idowat sic cmentarz, Przed B(flzi(' _ to isln:1 '\'iwi ~ ekc.ia 
nim phneła rzeka , a z tylu był mieszkania, 

ka pani Piclo\\'ei da il1terC~lł\' ił 
nia sic cudzemi sprawami, zna

. IlY był Lei oslry wścibski i,zyk. 
\Yiedziała, że ta zła kabieta rOI 
pawie WSZy tkim o najmni\!i

' sr.em uszkodzeniu mieszl;;an,i'J . 
z każdei szczyply kurzu trolli 
gcry nieCzYsto ści 

:-';ir można wi<:c bYło pozwo, 
lit; sohie na ialoj.kolwick niedo
kładność . :\Iieszkanic musiało 
byt; odnowione, o ile dobre i
mi G rodziny ni.~ miała stać "i<: 
ofiarą. nieHlto 'ciwego .i~zylka. 
plotkarki. Nastąpił" więc nawe 
reperacje. nowe wydatki, nowf' 
odłożenie nrzeprowaclzki. Za 
wydane pienią.dzc lllożnabv i\lż 
było \Jrzcnidć I.ię chaclałby do 
Paryża. Ale mat.ka nie ustępo
wała . Piclowa nie b('dz~ mogla 
nic zarzucić mieszkanill. Naslał 
w.kOlicu upra.aniany dzień prze 
p\'owadzki. Matka dowiedziała 
sic; z radościa. że nie bedzie 
zmuszana ~paikać się 1. "ania 
Piclawa. która zawiadomiła. ił. 
uda ip. sic: na wycieczkę aulem 
i wróci dOIJiel'o \)0 apus'zczeniu 
mi csz ku nia przez Don i z~\ d 11 it: 11 
!al,o!orów 

'luż" ag'ród. " '"mówiano. ,.dęe 
.............................. nalychmiast datvchel.:tsowe 

- Nie mażemY , pQ.za,~ lawić 
mie<;zkania w takim słanie
rzekła matka. St~niemY <e po, 
~miewiskieJll eafel!a domu, Na 
wi lakalorzy nie pazastawi? nfł 
'nas suc l1ei nitki. 

Przeprowadzka odLvł..t 'ii~· 
iak zwykle ,,' cbecności s:l"ia
dćw, którzY s tawili sil." na t ę lI

I·O-C :,.:,s ta ,~(; w komplecie. Stara 
cloU,a Piclawci ))rZ\'wlckl:1 sil' 
pamimo 40 stopni gCl':)-czld, a
by !),;t; obcrna 1WZY tYI11 wroż

nym akcie. Dzi~ki J)rzed:;i~w7;~ 
tym ostrażnaściom wygląd mf'
hli nie wywałal ivwszei kryty
ki. Opuszczane mieszkanie wy' 
glndało iak pieścidełka, MaIk:! 
mc.,gła być sl)oko.ina, 

J. Fale rzrki Yello\\'stone ~pada.ią IV j edn ę l1l ' mic.i~cll z wysokuści nwa raz.~ 
większej. niż \yodospad )/!nglH\', ~:!. · ł.lIka~z Cranac,h.' zllakurnily malarz 
niemiecki. zmart w \\,~j Jl1:trz(' przed' a.jO lal\' . - :3, S"Jl PI'imu de Hi\!'r \, 
b_ dyklalora lIiszpanji , zo~ltll skazany za .. agita('jl: IJoii1y'czllą lIa dwa mić, 

6i,ce QliIosluoueio al'cs~lu. 

mieszkanie ' i \\'\'Ila ięta 1I0W·Y' 

lokal, szvkuiac siG do ,J)rzl'p\',o
wadzki w iakna ikrótszYlll ('73' 

~ie. 

, - Kto. wie? Maże hc:da lO 
dobrzy dySkretni ludz: ~ 
rzekł ' ojciec. A zresztą my , fe , 

,..- Nasze graty nie Jl<lch.ią go nie usfyszynw. 
~ię weale do przeprowadzld - , 

Okazało' sie iednak, Żl~ 
twie i iest I)awzinć zall1h\~ 
!ZO wykanać. 

la
~;ż 

• , r '_ A mnie nie da sJ)akoJ'\J 
"karżyła Sl~ matka. NaraZImy 
"i<: Ha drwiny całego dalllu. Te . ·I1lY~1. że iestem przediniotem 

raz dopiera·wvidą. na .iaw ~knt Dlatek. 
ki nas'zegO niedbalslwa. . " , - 'Vi('c mamy w\"porząd,zać 

_ Nie ' sDrzeciwiałem si~ ni- mieszkanie dla obcych ludzi? 

(!d\'_ gdy chdałaś coś narira- - Naturalnie. 
wić -, rzekł aiciec. ' _' - Pa raz pierwszy w żv.cin 
-' To prawda, ILecz nip. da, widzG lwói altruizm. A ,,;i<;-c 

walC'Ś 1?ieniec1zv. 'n'owe kaszl\' i odłożenie prże- ' 
_ ·lIm. A ' moźe prz{'nr(j~ta, prawa,az ki. 

dzimv sic w nocy? ' " -'- Naturalnie. 
_ To nic nie pamaże P;ni , " Pas'zedł wi e:c oiciec znów dO 

~1L1cha zdob<;-dzie sic !Jada i ,' na 'ekspedylora. Ten oświcH)ezyt 
refleklar. aby tylko na" 0- . ,jc'dnak, że uslaw1czne prze~u, 
śmieszyć. ~\'allic tennimi naraziła 1-:0 illŻ 

_ Za'pa[nt.im\' wh~,c WSlv'st- ' «(.:\·ukrotnj~, I~a slrat:y. I\Io~e 
ko w papier. B<:dzic, to' n:t\veŁ }Y1~c zgodZIe SIr I)a proJ)o/yc:,<;-. 
bardzo nrzyzwoicie wynll:\.unło. ' o Ile atrzyma odszkoc1awa.lIe. 

c , I d'l'" ~ "la Q,kiec zapla<:ił dość znaclWI "" - JO CI przyc la z lIU·.., - , . • " ': 'me, Przyslqptcno do rcmontu 
wy, PaDlcr nodrze Sle orz\" : l 'O' d ł ' 
Dicr\Ysz~m · D1()rniriszem paru:' mre 'z 'anHl. .Icn 'li a o SIt;' WV 

. • t d <) móc , przcprowadzenie iedYI~i(' 
szenlU tragarzy .• ~ w c y co, .,. .. . l .., , " , ' : Ila 1",onleCZl1le.lSzyc 1, rept~rae,ll. 

Tir ·Dozosla.ie :wi~c'lIk in' ·>.'aglc '.iak grom z iasnc:;(o ni~· 
n('~w, iak' do.konać naikf'nif'cz , 1 ha. uderzyła w nieszczcśiiwą \'0 

oieiszych, repera.c.ii, Odłllż\' mv dl.in<;- wiado.nioś'ć , że , micśzka
,Dl'/CDrOwudzk(' \la t \'Chief'l. ' nie ma WYI1:1 iąć rodzina l'ir'ló1w 

ZabraJl0 siG do dzieła, .\lc' >.'ic },(Ol'sze:(o nie mo~ło \Jat-
umeblo~anie okazało sie hv· ., kać matkę. Znaną ie i była żył-

Już ad tygadnia radzina po. 
)\VY"'1ła w nawem mieszkaniu. 
gdy straszliwa wiadamaść n<k
rzyla '" nią. iak :;(1'0111. Usłużne 
sąsiadki doniosły. że pani Pic , 
1()\'::1 znalazła w miesztanill 
ozcz.:-r :~hYo. Ila które tr7eIH\ 
h"l(1 uddowiednia zareaguwać. 
Ojciec atrzymał palecenie po-
ci~lgni<:'cia radziny Pidów do 
ndnowiedzialności sa{lowei , 
Dzieri \)l'znłu.chiwałv ~ic 1. 

clziwnemi minami rozmowie rn 
dzicó",. Usłyszawszy o s~ld7.i'(', 
\\'ybuclll1dy nagle śmiechem. 

- ~Inll1(). lo mV wpu~ci/Yś 
IllY nlmkw\' do l1lie~zkalli:1 n:1 
t.ło~(; Piclowej - zawoln.b Ew:! . 

Puldek Bach przvni{'sl nam 
I'cbw Dudclko. B~' )o id! 175.
Jlawicdziat. że ma ia [('go l'ohno 
lwa aż nadlo . 

~[Ht('l' zrobiło "iG ~lnbu , f\;(ł 
ocaliła hono'l'U rodziny. lun 
hawirl1l uwierzy, że pl11'lkv:v 
znalulh' siC' w l11ie'il.l,anitl 
1.lrzez fi.giel głupich dzieciaków. 



(Ciąg dals.zy). (2 

- :w których godzinach pan wczoraj dyżurował? 
- spytał Delauney. 

- Od godz. B-ej wieczorem. 
- Czy zawsze pan może stwierdzić, kto podczas 

pańskiego dyżuru wchodzi, albo wychodzi? 
- Oczywiście, kto wchodzi lub wychodzi, musi 

przejść obok mojej portjerni, gdyż boczne wejście, 
które prowadzi na podwórze, jest od godz. 7-ej wieczo
rem zamknięte. 

- Kiedy i z kim widział pan ostatni raz panią 
Queval? 

- Między 11 a pół 12-tą w nocy przyszła pani Que
\lal do domu w towarzystwie jakiegoś pana. Port jer-
11.ia jest zbyt mała, aby mógł w niej miesz!{ać port jer. 
Mieszkanie portjera znajduje się na drugiem piętrze. 
Dyżurujący telefonista otwiera jednocześnie bramę 
zapomocą pociągnięcia sznura. To pozwala dokładnie 
'"lbserwować, kto wchodzi, albo wychodzi. 

- Czy zna pan tego pana, który był w towarzy-
itwie p. Queval? 

- l\'aturahlie! Już go kilka razy widziałem! 
- Co nastąpiło po ich przyjściu do domu? 
- Około pół godziny bawił ten pan u p. Queval. 

Gdy wyszedł, poprosil, abym mu sprowadził taksów
kę· Chwilkę jeszcze się zatrzymał i powiedział kilka 
słów. Sprawdził zegarek według mojego i zapytał , 
czy lak jest uokładnie. Była godzina 11 min. 50. W tej 
chwili slaJo się coś niezwykłego. Z mieszkania p. Que
vaj d ochodziły krzyki, wołaj:lce o ratunek .. Ja i ów 
pfdl hyli~m~' zupełnie oszołomieni. On nalychmia'it 
podflżyj w kierunku mieszkania p. Queval, a ja za 
nim. Dobijaliśmy się wszelkimi sposobami do drzwi, 
ale p. Queval nie otworzyła. Po chwili wszystko sit: 
uspokoiło. Ten pan zapytał przez drzwi, co się sało. 
l'slyszałem wtedy głos p. Queval. 

- Nic złego. Przelękłam się tylko. Możesz spokoj
nie pójść do domu. 

Te słowa nas uspokoiły i wróciliśmy. W między
~zasie zajechała taksówka. Pan ów mnie pożegnał 
:. odjechał. 

- To jest bardzo ciekawe - stwierdz.il Delauney. 
- Dokładnie kiedy usłyszał pan krzyki? 

- 'V cztery czy pięć minut po opuszczeniu miesz-
kania przez tego pana. 

- Czy przypomina pan sobie dokładnie słowa, 
jakie wypowiedziała p. Queval przez drzwi? 

- Dokładnie sobie nie przypominam, ale mniej 
więcej tak brzmiały, jak powiedziałem: "Kic się nie 
,tało. Idź do domu". 

- Jakże to zrozumieć, że panom ta odpowiedź wy
starczyła? 

- Ten pan przypuszczał, że p. Queval miała przy
kry sen i mnie to tłomaczenie wystarczyło. Przecież 
sama p. Queval tam nam wyjaśniła powód swegu 
<.rzyku, nie miałem więc powodu niepokoić się. 

- A może jeszcze coś? Czy jeszcze ktoś przy
zedł? 

- Nikt pozatem nie przyszedł, ale w jakieś dzie
sięć minut po odjeździe tego pana. ktoś wezwał 
p. Que\'al do telefonu. Połączyłem i usłyszałem głos 
męski. 

- O czem mówiono? I w jaki sposób pan pod
słuchał? 

- Nie mam zwyczaju podsłuchiwać - odpo
wiedział Trocard z naciskiem, urażony tem pyŁa
niem. - Oddaję rozmowę wtedy, gdy się ktoś od
!ywa. "T czoraj zrobiłem tak samo i usłyszałem głos 
męski. 

- A co pan słyszał? - zapyŁał zniecierpliwio· 
ny Delaunay. - No, pro zę mówić ... 

- Ja właściwie mało usłyszałem. Z chwilą, gdy 
się połączyłem, natychmiast odpowiedział głos mę
ski: "W tej chwili pani Queval nie może dojść". To 
było wszystko. Natychmiast rozłączyłem. :Więcej nic 
nie wiem. 

- - aprawdę niezwykła historja - szepnął De
faunay. 

De la Roche i Rostand milczeli. 
- Co pan o tem sądzi? - zapytął komisarz 

Delaunay Rostanda. - Jak pan wytłumaczy te wy
padki? 

- Przyznać muszę, że nie rozumiem. Cała spra
wa wydaje się coraz bardziej zawikłana. A co pan 
myśli o p. Queval? - zapytał nagle Trocarda.
Przecież lo była piękna kobieta, czy nie? 

Poraz pierwszy podczas całego przesłuchania 
Trocard się zmieszał i nie odpowiedział odrazu. 

- Nie rozumiem pana? O co właściwie panu 
~hod;zi? - zapytał. 

- ;\Ioje pytanie jest bardzo proste. Jak się pa
nu podobała pani Qneval? 

- Niewątpliwie była bardzo piękna, ale nigdy 
o tem nie myślałem. 

- No, dobrze. Panie komisarzu, czy pan ma 
jeszcze jakieś pytanie? - rzucił Rostanl..l. 

POWIEŚĆ - REPORTAŻ NA TLE AKT POLICJI KRY~nNALNEJ. 
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z1AO TAlARTRf'V 
Chwilowo nie. Zaraz przesłuchamy resztę 

świadków - odparł Delaunay. 
Trocard został zwolniony, a po chwili wszedł 

pomocnik telefonisty, który pełnił służbę podczas 
dnia. Był to młodzieniec w wieku lat 25. Nazywał się 
Paul Remadier· Nie robił najlepszego wrażenia. 
Trudno było uchwycić jego spojrzenie. :\Vywieral 
wrażenie nieco rozbawionego . i nerwowego mło
dzieńca. Odpowiedzi jego nie były wyraźne. 

- Czy pan był wczoraj cały dzień przy telefo
nie? - rozpoczął Delaunay. 

- Proszę nam powiedzieć, co panu wiadomo 
w związku ze zbrodnią? Uważam, że pytanie było 
zbyt ~bszerne. 

Zresztą Delaunay sam zaraz się poprawił: 
- Kto przyszedł wczoraj do p. Queval? 
- ,wczoraj około godz. 7-ej wieczorem przy-

szedł do pani Queval bardzo elegancki pan, który 
zresztą częsŁo przychodził. Pan ten jest zawsze do
brze ubrany i . robi wrażenie człowieka z arystokra
tycznej sfery. Napiwki zostawiał duże. 

- Jak ten pan wygląda? A może przypadkowo 
wie pan, jak on się nazywa? 

- Kazwiska jego nie znam. Jest to mężczyzna 
około czterdziestki. :Wysoki, szczupły. Na skroniach 
miał włosy przyprószone siwizną. 

-- To ten sam, o którym mówiła p. ~1erling -
wtrącił Delaunay. - To jest ten, na którego czeka
ła o godz. 7-ej, ażeby pójść do teatm. Wartoby się 
nieco wircej () nim dowiedzieć. Ale panów o takim 
wyglądzie jest niestety wielu w Paryżu. 

- Ale był jeszcze ktoś - przerwał świadek· -
O godz. B-ej pytał o nią jeszcze jeden pan. Pytał, bo 
pukał, a nikt mu nie otworzył. Był to bodaj jeszcze 
elegant'izy pan. Robił wrażenie filmowca. Był w smo
kingu, a w butonierce miał chryzantemę. 

- Czy ten pan często przychodził? 
- Kiedyś przychodził często, ale w ostatnich 

czasach nie widywałem go. Ponieważ nie mógł się 
dopukać, podszedł do mnie i zapytał, czy nie wiem, 
kiedy p. QuevaI wróci. Nie umiałem mu odpowie. 
dzieć, wobec czego odszedł. 

- Czy chciałby pan jeszcze coś dodać? 
- Nic nie mam do dodania. 
- A więc dobrze. Będzie pan tak samo, jak inni, 

jeszcze raz dokładnie przesłuchany, a tymczasem jest 
pan wolny. 

Ostatnim świadkiem był stary dozorca Louis 
l\1esengler, alzatczyk z pochodzenia. Nie mógł dużo 
powiedzieć o wchodzących i wychodzących tego 
dnia, bo przez cały dzień był zajęty bieleniem ścian 
w próżnem mieszkaniu na pierwszem piętrze. O godz. 
7-ej musiał na dwie godziny odejść, a potem zmę
czony poszedł do swego pokoju, który się mieścił na 
drugiem piętrze i niebawem zasnął. 

Czynił wrażenie człowieka otwartego i dobro
dusznego. 

- ;\Iój Boże - lamentował - 30 lat tu pracu
ję, ale czegoś p.odobnego nie przeżyłem jeszcze .. T ak że 
to u nas możliwe, kiedy sami przyzwoici ludzie tu 
mieszkają. 

- Jakże to dozorca może nie uważać na wcho·· 
dzących i wychodzących? - przerwał· Delaunay la
menty starego· - I czemu nie mieszkacie na parte
rze, a gdzieś tam na drugiem piętrze? 

- Kiedyś tam mieszkałem, ale od czasu, gdy 
portjernię zajęli telęfoniści, zmuszo~y byłem wypro
wadzić się. Ale u nas tak malo ludzi wchodzi i wy 
chodzi. To bardzo spokojny dom. 

- Co jest z bocznem wejściem? zapytał Rostand. 
- Kiedy je zamykacie i kto przechowuje klucze? 

- .\Vieczorem około godz. 6-ej zamykam wej-
ście boczne i klucz zabieram ze sobą. Rano okola 
8-ej otwieram drzwi i klucz pozostaje w drzwiach. 
Zresztą drzwi te są rzadko używane, bo nikt nie wie, 
że prowadzą na podwórze. Interesantów przychodzi 
do nas bardzo niewielu. Używane jest tylko główne 
wejście. 

- Czyście wczoraj tak samo drzwi zamknęli, 
jak zawsze? 

- Naturalnie. Przypominam sobie dokładnie. 
Około godz. 7 -ej skończyłem malowanie w próżnym 
pokoju na I piętrze . . Wtedy zamknąłem drzwi, klucz 
schowałem, jak zwykle, do kieszeni, i poszedłem na
przeciwko do knajpy, w której często przebywam. 
Spędziłel11 tam dwie godziny, wróciłem do domu i po
łożyłem się spać. 

- Więcej pytań nie mam - powiedział Rostanrl 
do swojego szefa. - A pan, panie komisarzu? 

- Również nie. Pan Messinger może odejść. 
Jeszcze raz go przesłuchamy. 

Stary dozorca, który raczej był na łaskawYJ;ll chle 
bie, gdyż czynności jego były minimalne, wyszedł 
Na tern zakończyły się pierwsze zeznania. De la 
Roche udał się razem z Rostandem i Delaunay'em, 
a ja za nimi przez podwórze do bocznych drzwi, ce
lem dokładnego zbadania tego wejścia. 

Był dzień, a więc drzwi były otwarte. Żadnego 
odkrycia nie można było tam zrobić. Po pożegnaniu 
Delunay'a i de la Roche, Rostand zwrócił się do mnie: 

- Nie wierzę, aby te drzwi nie odegrały żadnej 
roli w tym dramacie. 

Przez okna nikt się nie dostał, bo są szczelnie zaki
towane. VI każdym razie jest w tej zbrodni wiele 
tajemnic. Chciałbym już dalej posunąć się w docie
kaniach. Co za cudny Chrysler! Patrz, ci ameryką· 
nie są niezrównani w automobiliźmie. 

Nie zdziwiła mnie ta uwaga o przejeżdżającej 
maszynie. Przyjaciel mój często mówił o rzeczach 
obojętnych, gdy miał zajęte myśli czemś innem. I cho 
ciaż przy obiedzie wspominało się o rodzajach 
i kształtach aut, jednak każdy z nas miał zaabsor
bowany umysł zbrodnią przy ul. Lepi. 

. IV. Nieznan, morderca 
Po obiedzie odprowadziłem .Rostanda do prl!' 

fektury. Miała się tam odbyć konferencja de la Roche 
z jego współpracownikami. 

- Nic więcej dotychczas zdziałać nie moglem 
- rozpoczął de la Roche. - Brygadjer Lefeu dosłał 
polecenie dokładnego zbadania wszystkich listów 
i papierów. Może natrafimy na ślad. Mieszkanie jest 
nadal strzeżone, aby nikt niepowołany dostać się do 
niego nie mógł. Pana, panie Delaunay, poproszę, aby 
pan razem ze swoimi ludźmi wybadał, z kim Odette 
Queval była w najbliższej komi Ływie. .Jak uważasz, 
Piotrze, czy wszcząć poszukiwania za szoferem, któ
ry odwiózł wczoraj wieczorem pana, z którym Odette 
była w teatrze? 

- Dużo sobie z tego nie obiecuję. Odszukani. 
szofera musi trwać dość długo i to jeszcze nie zna
czy, że znajdziemy tego pana. Można zrezygnowa6 
z szofera. 

- No dobrze. Ale jaki jest nasz najbliższy plan' 
Jak natrafić na ślad nieznanego mordercy? Chciał
bym już bardzo posunąć się naprzód. Potem 1.
czymy, jak ułoży się plan dalszej pracy. 

A więc Odette Queva\ um6wiła się do teMni 
i na kolację. O godz. 7 -ej przyjechał po nią jakiś pan 
i wrócił z nią o godz. wp6ł do 12-ej. Pan ten prosi 
telefonistę o sprowadzenie mu taksówki. :w, ciągu 
tego czasu, gdy ów pan czeka na taksówkę, docho
dzą krzyki z pokoju śpiewaczki. Mówi mu ona przez 
drzwi, że wszystko jest w porządku i odsyła go do 
domu. Pan odjeżdża taksówką. Po dziesięciu minu
tach telefon. Męski głos odpowiada z mieszkania 
p. Queval. Dziś rano znajdują OdeUe Queval zamor
dowaną. O godz· wpół do 12-ej w nocy jeszcze żyła, 
kiedy jej towarzysz opuścił mieszkanie, bo z nim 
jeszcze mówiła. Lekarz orzekł, że zamordowana zo
stała między godz. 11 - 12 w nocy. 

Przypuszczalnie schował się ktoś w jej mieSZKa
niu w czasie jej nieobecności. Bocznem wejściem nie 
mógł się dostać, bo drzwi były zamknięte od godz. 
7-ej wieczorem do rana. Głównem wejściem przy
szedł tylko jeden człowiek, który jednak nie dostał 
się do mieszkania Odette i odszedł. Okna są zakito
wane. Z pierwszego i drugiego piętra nikt się nie 
mógł dosŁać, aby nie być spostrzeżonym przez tele
fonistę. Oto w krótkich słowach to, co wiemy. Pra
wie, że nic. Od czego więc rozpocząć naszą prac~' 

Zapanowała cisza. Delaunay i Rostand siedzieli 
cicho, ale można było zauważyć, jak intensywnie 
ich umysły pracują. ,wreszcie przerwał milczenie 
Rostand: 

- Jesteśmy tym razem zależni od jakiegoś szczę
śliwego wypadku, który mógłby rzucić snop światła 
na sprawę, albo musimy przy pomocy naszej logi· 
ki znaleźć nić, któraby nas z labiryntu wyprowa. 
dziła. Nie wierzmy w szczęśliwy wypadek, na któ
rym zresztą policja opierać się nie może; lepiej wet, 
my do pomocy naszą logikę. 

Najważniejszem pytaniem jest motyw zbrodni. 
Dlaczego zamordowano Odette Queval? 'Vidzieliście, 
panowie, stan mieszkania. Złodziej albo opryszek 
morduje tylko wtedy, gdy chce lup zabrać, a nie ma 
innego wyjścia. Czy ten wypadek miał tu miejsce? 
Uważam, że nie· Gdyby złoczyńca chciał ukraść, to 
miał na to dużo czasu do powrotu Odette Queval. 
Może nie miałby całej biżuterji, gdyż Odette wło
żyła do teatQl pierścionki i kolję z pereł, ale mógł 
próbować jej to zabrać bez morderstwa. Według mo
jego przypuszczenia, została ona napadnięta znie
nacka. Możliwe, że zbrodniarza nawet nie widziała. 
Nie próbował walczyć i nie miał jeszcze potrzeby 
mordować. Zresztą łatwo było ofiarę unieszkodli
wić. Mój instynkt mi dyktuje, że morderca miał na 
względzie nietyle rabunek, ale z jakiegoś innego po· 
wodu pragnął śmierci nieszczęśliwej. Kaszem zada
niem jest odnaleźć tych, którzy z nią żyli w niezgo
dzie i w ten okrutny sposób się zemścili< 

W. c. n.) 




